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Papieskie orędzie i błogosławieństwo Urbi et Orbi Czy gminy zdążą?

Życzenia pokoju i radości
W bożonarodzeniowym 

orędziu poprzedzającym tra­
dycyjne błogosławieństwo 
Urbi et Orbi - miastu i światu - 
papież Jan Paweł II ponownie 
wezwał do pomocy regionom 
dotkniętym szczególnie trud­
nymi problemami i konflikta­
mi zbrojnymi oraz wyraził ży­
czenie, by tradycyjne kolędy, 
śpiewane w różnych językach, 
„niosły pokój i radość".

Ojciec Święty przypomniał 
m.in. o rozdzierającym Afrykę 
Środkową konflikcie etnicznym. 
Mówił też o krajach, w których 
„nadal rozlega się szczęk oręża, 
niszcząc atmosferę pokoju". 
- Myślę o Betlejem i całej Ziemi 
Świętej, gdzie Jezus narodził się 
i żył; o ziemi przez Niego umiło­
wanej, na której nadzieja nie 
może umrzeć, mimo prowokacji 
i głębokich konfliktów - powie­
dział m.in. Jan Paweł II.

Ojciec Święty wezwał świat 
do pospieszenia z pomocą lu­
dziom i regionom jej potrzebu­
jącym. - Nikt nie może pozostać 
obojętnym wobec tej gorszącej 
sytuacji, którą słowa i obrazy są 
m stanie oddać tylko w niewiel­
kiej mierze. Rezygnacja z oporu, 
przeciw takiej przemocy i nie­
sprawiedliwości, byłaby zbyt po­
ważnym wykroczeniem wobec 
radości i nadziei, jakie przynosi
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nam Boże Narodzenie - mówił 
Jan Paweł II.

Zwracając się do Polaków pa­
pież powiedział: - Słowo stało się 
ciałem i zamieszkało wśród nas.

Moim rodakom w kraju i poza je­
go granicami życzę szczęśliwych 
świąt Bożego Narodzenia i modlę 
się, aby nowo narodzony Chry­
stus napełniał serca wszystkich

łaską wiary, nadziei, miłości i by 
udzielał swego błogosławieństwa 
pokoju i wszelkiej pomyślności.

Korespondencja „Dziennika" 
z Rzymu - sir. 5

Rozgrywka 
o Belgrad
Kordon kilkuset policjantów, 

uzbrojonych w granaty z gazem 
łzawiącym, wyparł wczoraj do 
placu Republiki, w centrum Bel­
gradu, uczestników kolejnej de­
monstracji bloku opozycyjnego 
„Razem”. Była to 37. demonstra­
cja w ciągu pięciu tygodni.

Po piętnastu minutach duże­
go napięcia policja zdołała ze­
pchnąć demonstrantów, których 
było 30 tysięcy, na plac Republi­
ki, gdzie przywódcy „Razem” 
postanowili odbyć wiec, nie usi­
łując jednak, tym razem, organi­
zować marszu protestacyjnego.

Dokończenie - str. 5

Mniej ślubów
Niewielu nowożeńców

w okresie świąt Bożego Narodzenia
(INF. WŁ.) Zwyczaj zawierania małżeństw w okresie świąt 

Bożego Narodzenia staje się coraz mniej popularny. - Od lat nie 
było u nas przed świętami tak pusto - powiedział Jerzy Starczew­
ski, kierownik Urzędu Stanu Cywilnego w Krośnie. Do końca te­
go roku w niektórych rzeszowskich kościołach nie będzie ani 
jednego ślubu.

Od 21 do 31 grudnia w krakowskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
na ślubnym kobiercu stanie 76 par. W ubiegłym roku było ich pra­
wie dwa razy więcej. Najwięcej pracy będą mieli urzędnicy 28 grud­
nia. W tym dniu w Krakowie przybędzie 41 par nowożeńców. 
Wśród nich znajdą się 4 małżeństwa mieszane: nasi rodacy poślu­
bią obywateli Szwecji, Hiszpanii, Zimbabwe i Niemiec. Na ślub 
w Wigilię nie było w tym roku chętnych.

Szczegóły - str. 3

Ostatnie dni 
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Sylwester zerka do portfela
Chcesz się bawić, musisz płacić...

(INF. WŁ.) Ci, którym ma­
rzyły się sylwestrowe szaleń­
stwa w renomowanych loka­
lach, powinni byli pospieszyć 
się z rezerwacją, bowiem 
w większości znanych hoteli 
i ośrodków wypoczynkowych 
Wolnych miejsc na bale od 
dawna już nie ma.

W krakowskim hotelu „Fo­
rum” Nowy Rok przywita 800 
°sób. Bilety wyprzedano na 
miesiąc przed balem. Wodzire­
jem będzie Tadeusz Drozda,

który poprowadzi też losowanie 
fiata cinąuecento - nagrody dla 
jednego z uczestników zabawy. 
Tych, którzy nie wahali się za­
płacić za bal w „Forum” 200-270 
zł od osoby, czekają również 
niespodzianki kulinarne. Zdra­
dzimy tylko tyle, iż potrawy na 
sylwestrowy stół przygotowuje 
nowy szef gastronomii - Wie­
sław Zuzek.

Goście krakowskiego „Conti- 
nentalu” bawić się będą w świe­
żo wyremontowanej sali restau­

racyjnej. Zwolennicy mocniej­
szych rytmów mogą poszaleć 
w dyskotece. Zmęczeni tańcem 
zasiądą przy stole, na którym 
kelnerzy ustawią m.in. pulardę 
po hindusku i deser kasztelań­
ski, a nad ranem strogonowa. 
W „Continentalu” przygotowa­
no dla gości skromniejsze na­
grody w loterii, m.in. kamerę wi­
deo i kuchenkę mikrofalową. Za 
sylwestra w tym hotelu trzeba 
zapłacić 260 zł od osoby.

Dokończenie - str. 3
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„CENTRUM” S.A.
Kraków, ul. św. Anny 2 

Życzą
Wszelkiej Pomyślności w 

Nowym 1997Roku 
Zapraszamy codziennie od 9 - 20 

w soboty od 9-15

www.onet.pl
NASZE USŁUGI w sieci sprzedaży 
na terenie całego kraju
TEL. INFORM. (012) 238185

OBSŁUGA TECHN.
24 godz./dobę tel. (012) 33 53 53

OPTIMUS SA
Oddział w Krakowie

Rząska 58, 30-149 Kraków

Małopolskie 
podatki

W Krakowie i Krośnie radni mają 
je uchwalić na sesji 30 grudnia 

— tuż przed nowym rokiem 
zrobią to także radni w Tarnowie

(INF. WŁ.) Dopiero 16 grudnia ukazał się Dziennik Urzędowy 
z nowelizacją ustawy o podatkach i opłatach lokalnych, co sta­
nowi podstawę prawną do uchwalenia przez rady gminne sta­
wek podatku od nieruchomości. Mimo to w Limanowej uchwałę 
w tej sprawie podjęto już 4 grudnia, podatki uchwalono także 
w Sanoku.

W Krakowie radni mieli zdecydować o wysokości podatku od 
nieruchomości na sesji 15 grudnia - Wydział Podatków i Opłat znał 
nawet numer nie opublikowanego jeszcze Dziennika Urzędowego, 
ale nie zdecydowano się podjąć uchwały przed oficjalnym wejściem 
w życie znowelizowanej ustawy o podatkach lokalnych.

Gminy muszą ustalić podatki od nieruchomości do końca tego 
roku - jeśli zrobią to w styczniu, za każdy dzień „bez uchwały” nie 
będzie można naliczyć podatku (do takich sytuacji doszło w kilku 
gminach w tym roku). W Krakowie i Krośnie radni mają uchwalić 
podatki na sesji 30 grudnia. Tuż przed nowym rokiem zrobią to tak­
że radni w Tarnowie. Szczegóły - str. 2

Umowa Ministerstwa Finansów z Pocztą

PIT za darmo
Podobnie jak w ubiegłych la­

tach od 1 stycznia do 30 kwiet­
nia 1997 r. wysyłane oświadcze­
nia podatkowe tzw. PIT-y oraz 
wpłaty z tytułu rozliczeń podat-
kowych będą wolne od opłat 
pocztowych. Poczta Polska pod­
pisała umowę w tej sprawie 
z Ministerstwem Finansów.

Na kopercie, oprócz dokład­
nego adresu urzędu skarbowe­
go, nadawca umieścić powi-

nien również swój dokładny 
adres, a w miejscu przeznaczo­
nym na znaczek informację 
„Zeznanie podatkowe” oraz na­
zwę formularza PIT z odpo-
wiednim numerem.

Poczta będzie również przyj­
mować i doręczać przekazy pie­
niężne, nadawane przez urzędy 
skarbowe, zawierające zwrot 
nadpłat podatku dochodowego.

(PAP)

Kolejne ostrzeżenie Narodowego Banku Polskiego

Groźny kredyt?
- Jeśli liczba udzielanych kredytów będzie na­

dal tak duża jak w ostatnich miesiącach, to stopy 
procentowe kredytów NBP mogą wzrosnąć - po­
wiedziała Hanna Gronkiewicz-Waltz. Zdaniem 
prezes banku centralnego, stopy realne w ciągu 
roku na pewno wzrosną, a NBP będzie uważnie 
obserwować sytuację, aby nie reagować zbyt 
późno, tak jak to miało miejsce w lutym 1995 r.

Komentując prognozy dotyczące przyszłorocz­
nej inflacji, prezes NBP powiedziała, że „obniżka 
z 18,5 na 13 proc, przy planowanym deficycie 2,8 
proc. PKB i przy takim finansowaniu systemu ban­
kowego będzie bardzo trudna".

Mówiąc o denominacji, pani prezes uznała jej 
przebieg za duży sukces. Stwierdziła, że wbrew

5.000 m2
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obawom, denominacja nie stała się źródłem in­
flacji. Powiedziała też, iż na rynku do końca br. 
będzie prawdopodobnie 98 proc, nowych bank­
notów. Osoby, które nie zdążą z wymianą, będą 
to mogły zrobić bezpłatnie w NBP lub - prawdo­
podobnie także bezpłatnie - w bankach komer­
cyjnych.

- Żadne wybory jeszcze na politykę pieniężną 
bezpośrednio nie wpływały - powiedziała pani 
prezes, mówiąc o ewentualnym wpływie wybo­
rów parlamentarnych w 1997 r. na politykę pie­
niężną. Przyznała jednak, że obietnice czynione 
w kampanii wyborczej mogą pozostawić w „psy­
chice społecznej" pewne oczekiwania.

(PAP)

krakowska fabryka mebli

Pomyślności 

w Nowym Roku 

wszystkim klientom życzy 

Krakowska Fabryka Mebli
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■ MNIEJ PAŃSTWOWYCH. 
O około 53 proc, zmniejszyła się 
liczba przedsiębiorstw państwo­
wych wpisanych do rejestru RE­
GON po wejściu w życie ustawy 
o prywatyzacji przedsiębiorstw 
państwowych z dnia 13 lipca 
1990 r. do 30 września br., kiedy 
to przestało funkcjonować Mini­
sterstwo Przekształceń Własno­
ściowych - podało Ministerstwo 
Skarbu Państwa w oparciu o da­
ne GUS.

■ TAŃSZY WĘGIEL Z RO­
SJI. Blisko 11 tys. ton rosyjskie­
go węgla z Syberii dostarczył 
już do gdyńskiego portu rosyj­
ski masowiec „Wołgobałt 33”. 
W miniony wtorek statek ten 
przywiózł kolejną partię 2600 
ton węgla dla polskich odbior­
ców. Odbiorcami rosyjskiego 
węgla, który jest tańszy od pol­
skiego, są m. in. OPEC Gru­
dziądz, Zakłady Chemiczne 
„Police” i niektóre cukrownie.

■ STRAJK W W WIERZ­
BICY. W Zakładach Wyrobów 
Azbestowo-Cementowych 
w Wierzbicy (woj. radomskie) 
rozpoczął się w miniony wto­
rek strajk okupacyjny. Załoga 
domaga się przyznania praw 
emerytalnych po 15 latach 
pracy oraz rządowych gwaran­
cji na restrukturyzację przed­
siębiorstwa.

■ NOWE ZNACZKI. W1997 
r. Poczta Polska zamierza wpro­
wadzić do obiegu 51 znaczków 
i 3 bloczki. Blold zostaną wyda­
ne w emisjach „1000-lecie 
śmierci św. Wojciecha”, „1000 
lat Gdańska” i „Wizyta papieża 
Jana Pawła II w Polsce”.

■ SPADŁ Z DRUGIEGO 
PIĘTRA. Z drugiego piętra od­
działu wewnętrznego w Szpi­
talu Rejonowym w Limanowej 
wyskoczył 53-letni pacjent 
Czesław L. Mężczyzna prze­
żył, choć jego stan jest bardzo 
ciężki. Czesław L. trafił na od­
dział intensywnej terapii. Nie 
wiadomo, co skłoniło go do te­
go czynu. (MIGA)

LUX s.c. ŚWIAT

ŁAZIENEK
• 250 m2 powierzchni • RATY
• najbogatszy w Krakowie wybór 

hydromasaży, mebli łazienko­
wych, fliz, ceramiki, kabin

• atrakcyjne ceny, transport

DH JUBILAT, II p., g 
tel. 22-30-33 w. 338 5

Bielsko - Biała

Kraków

Tarnów Rzeszów

Nowy Sącz 
o

°Zakopane

Bielsko -20 -14 Nowy Sącz -22 -15

Częstochowa -21 -13 Przemyśl -23 -16
Kasprowy Wierch -25 -22 Rzeszów -23 -16
Katowice -20 -13 Tarnów -22 -15
Kraków -21 -14 Zakopane -23 -16
Krosno -23 -16 Warszawa -22 -16
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Małopolskie podatki
(INF. WŁ.) Maksymalna 

stawka podatku od budynków 
mieszkalnych, jaką gminy mo­
gą przyjąć na przyszły rok, 
wynosi 28 gr za metr kwadra­
towy. Taki podatek będzie się 
płacić w Sanoku i najprawdo­
podobniej w Rzeszowie.

Poniżej maksimum
W Krakowie projekt uchwały 

mówi o 24 gr, w Nowym Sączu 
o 23 gr, w Przemyślu o 21 gr. Za 
każdy metr budynku wykorzy­
stywanego do celów gospodar­
czych w Sanoku lub Krośnie ich 
właściciele zapłacą 10,34 zł 
(maksymalną stawkę), w Krako­
wie wydadzą 9,3 zł, w Przemy­
ślu - 8,61 zł, a w Nowym Sączu 
- 7,46 zł.

Podatek od gruntów wyko­
rzystywanych gospodarczo mo­
że wynieść maksymalnie 34 gr 
za każdy metr kwadratowy i tyle 
trzeba będzie zapłacić w Rze­

W Beskidach, Bieszczadach i Tatrach

Mroźnie i zimno
(INF. WŁ.) Wydawałoby 

się, że mróz i opady śniegu 
sprawią przyjemność narcia­
rzom, którzy przyjechali na 
wypoczynek w góry. Tak się 
jednak nie stało, pominąwszy 
oczywiście stoki sztucznie 
śnieżone. Na Kasprowym 
Wierchu np. z powodu bardzo 
silnego wiatru, którego pręd­
kość przekraczała 20 metrów 
na sekundę, zatrzymano ko­
lejkę linową.

Zdaniem ratowników 
z TOPR, w Tatrach nie ma jesz­
cze odpowiednich warunków do 
bezpiecznego uprawiania nar­
ciarstwa. Na Kasprowym Wier­
chu pokrywa śniegu wynosi 37 
cm, na Hali Gąsienicowej 35 cm, 
a na Hali Chochołowskiej 31. 
Natomiast na stokach Nosala, 
Gubałówce, gdzie przyrodzie 
pomagają armatki śnieżne, wa­
runki do jazdy są dość dobre. 
Podobnie jest w Bukowinie Ta­
trzańskiej i Białce Tatrzańskiej.

W innych regionach woj. no­
wosądeckiego, choć śniegu jest 
niewiele, również uruchomiono 
wyciągi narciarskie np. na 
Śnieżnicy w Kasinie Wielkiej, 
w Jaworkach, na Palenicy 
w Szczawnicy, na Kowańcu koło 
Nowego Targu.

Dobre warunki śniegowe 
w wyższych partiach Beskidu 
Sądeckiego sprawiły, że od kilku 
dni jest tam czynnych kilka wy­

szowie. W Krakowie stawka się­
gnie 30 gr, a w Nowym Sączu 
i Przemyślu - 28 gr. Użytki rolne 
nie wchodzące w skład gospo­
darstw rolnych zostaną opodat­
kowane w większości gmin 
maksymalną stawką - 1 gr za 
m kw.

Ulgi dla ekologicznych
Rady gminne ustalają także 

wysokość stawek podatkowych 
od środków transportu. W Kra­
kowie podatek od samochodów 
osobowych i motocykli wzro­
śnie średnio o 20 proc., a od po­
jazdów ciężarowych i naczep - 
nawet o 60 proc. W Nowym Są­
czu i Tarnowie założono 
15-proc. jego wzrost, w Rzeszo­
wie o 20,2 proc.

W wielu gminach stosowane 
są ulgi dla pojazdów ekologicz­
nych - w Krakowie i Przemyślu 
50 proc, stawki zapłacą właści­
ciele samochodów z katalizato­

ciągów, np. w Kosarzyskach ko­
ło Piwnicznej, na Słotwinach ko­
ło Krynicy i w Tyliczu. Od wczo­
raj można korzystać również 
z wyciągów w Kamiannej. Od 
pierwszego dnia świąt narciarze 
mogą jechać także do Wysowej 
w Beskidzie Niskim.

Na Podkarpaciu podczas 
świąt działała większość z 25 
wyciągów narciarskich, jakie są 
w woj. krośnieńskim. Wczoraj 
cały czas padał śnieg. W całym 
regionie było mroźno, a tempe­
ratura powietrza wynosiła 
w dzień około 15 stopni Celsju­
sza poniżej zera.

W drugi dzień świąt najzim­
niej było w Wisłoku Wielkim 
w Beskidzie Niskim, gdzie rano 
zanotowano 19 stopni poniżej 
zera. Natomiast w Bieszczadach 
najzimniejsza okazała się Wetli­
na - minus 18 stopni Celsjusza. 
Najwięcej śniegu było w Dwer­
niku (Bieszczady) - 36 cm. Wy­
soko w górach, m. in. na Połoni­
nie Wetlińskiej i Caryńskiej oraz 
Wiekiej Rawce grubość pokry­
wy śnieżnej wynosiła 60 cm, ale 
słaba widoczność do 30 metrów 
i silny wiatr nie zachęcały do 
wycieczek w wyższe partie 
Bieszczadów.

Synoptycy zapowiadają dal­
sze mroźne dni i opady śniegu 
w Beskidach, Bieszczadach, 
Gorcach i Tatrach.

(CZAK, WID)

Sytuacja baryczna: Polska 
jest w obszarze wyżu.

Prognoza pogody: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane. Ra­
no lokalnie mgła. Temperatura 
maksymalna w dzień od -12 do 
-16 st., minimalna w nocy od -19 
do -23, w kotlinach górskich 
miejscami do -30 st. W Tatrach 
temperatura od -22 dniem do -25 
st. w nocy. Wiatr słaby zmienny.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność lokalnie rano ograniczona. 
Drogi miejscami śliskie.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 1011 
hPa, tj. 759 mm, wzrost ciśnie­
nia.

Grubość pokrywy śnieżnej 
w cm: Szczyrk 17, Rycerka Gór­
na 14, Jabłonka 25, Białka Ta­
trzańska 21, Poronin 27, Hala 
Ornak 28, Zakopane 26, Kaspro­
wy Wierch 37, Hala Gąsienicowa 
35, Bukowina 34, Obidowa 28, 
Krynica 25, Muszyna 17, Wetli­
na 35, Wisłok Wielki 21, Wyso­
wa 14, Przemyśl 11, Kraków 7, 
Dobczyce 18.

Komunikat narciarski Gór­
niczego Ośrodka Narciarskie­
go: W Szczyrku temperatura 

rem i napędzanych gazem, 
w Nowym Sączu ulga wyniesie 
tylko 10 proc, obowiązującej 
opłaty, a w Tarnowie „ekologicz- 
ność" została nagrodzona 
8-proc. bonifikatą.

Motorowerzysta z Krakowa 
zapłaci 11 zł podatku, motoro­
werzysta z Rzeszowa - 12 zł, 
a z Przemyśla - 23 zł. Krakowia­
nin za „malucha” zapłaci 58 zł, 
mieszkaniec Przemyśla - 64 zł, 
mieszkaniec Nowego Sącza - 56 
zł, Sanoka - 48 zł, Jasła - 42 zł, 
tarnowianin - 55,2 zł, a rzeszo­
wianin - 60 zł. Samochód z silni­
kiem o pojemności skokowej od 
900 do 1300 ccm będzie koszto­
wał 64 zł w Przemyślu, 103,5 zł 
w Tarnowie, 104 zł w Nowym 
Sączu, 108 zł w Krakowie i 110 zł 
w Rzeszowie. Auta ciężarowe 
o ładowności powyżej 12 ton zo­
staną opodatkowane na 1325 zł 
w Krakowie, 1500 zł w Przemy­
ślu, 952 zł w Nowym Sączu.

Minimum Stawka dla rolnika
391 zł

391 zł będzie wynosić 
w I kwartale 1997 r. najniższe 
wynagrodzenie za pracę. Za­
rządzenie w tej sprawie pod­
pisał zastępujący ministra 
pracy sekretarz stanu w re­
sorcie Maciej Manicki. Zarzą­
dzenie wchodzi w życie 1 
stycznia 1997 r. Zgodnie z in­
formacjami Głównego Urzę­
du Statystycznego, najniższe 
wynagrodzenie otrzymuje 
w Polsce 3,6 proc, zatrudnio­
nych, czyli około 273 tys. 
osób.

(PAP)

15 % RABATU 
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STOLBUD SOKOŁKA

klej "ATLAS11

wynosi -17 st. C i w ciągu dnia 
przewiduje się jej wzrost do -8. 
Jest bezwietrznie, widzialność 
dobra, prószy drobny śnieg. | 
W nocy spadło go ok. 5 cm. Bar­
dzo dobre warunki narciarskie 
są na trasach z Hali Skrzyczeń- 
sldej do Soliska i na Golgocie, 
gdzie jest ok. 30 cm ubitego 
śniegu. Dość dobre warunki 
zjazdu są na Hali Pośredniej 
w Salmopolu i na trasach do 
Cyrnej, tylko w przewężeniach | 
tras i na stromych ściankach wa­
runki zjazdu są trudne i bardzo g 
trudne. Dzisiaj w GON-ie czyn­
nych jest 10 wyciągów od 8.00 | 
do zmroku, a w Solisku można I 
pojeździć co najmniej do godz.
19. Również do zmierzchu moż­
na pojeździć w Wiśle Łabajowie, 
warunki zjazdu są tam dość do­
bre. Czynne są trzy wyciągi 
Ośrodka Pilsko w Korbielowie, 
z Kamiennej na Polanę Buczyn- || 
ka, warunki zjazdu są raczej 
trudne. Przejezdna jest droga | 
z Wisły do Szczyrku przez Prze­
łęcz Salmopolską, ale na odcin­
ku od pętli autobusowych bez­
pieczny przejazd jest dla posia­
daczy opon zimowych.

12,62 + VAT/25 kg

ważne do końca 
grudnia '96

FLIZY ■ PONAD 1500 RODZAJÓW, 
CERAMIKA I ARMATURA 

SANITARNA, WANNY, KABINY, 
MEBIE ŁAZIENKOWE, KLEJE * 19

CENTRUM CERAMIKI
KRAKÓW UL. KLIMECKIEG01

ITEL./FAX (012) 56 00 25

Podatek za przyjaciela
Za każdego psa mieszkaniec 

Przemyśla powinien zapłacić 
22,86 zł podatku, czyli maksy­
malną stawkę jaką można przy­
jąć na przyszły rok; przyjęto ją 
też w Rzeszowie. W Krakowie 
pies będzie kosztował swojego 
właściciela 15 zł, w Tarnowie - 
20 zł, w Brzozowie - 22 zł.

Z mocy ustawy podatku od 
psa nie płacą osoby niewidome, 
głuchonieme i niedołężne, któ­
rym pies służy pomocą, osoby 
w wieku powyżej 70 lat, właści­
ciele gospodarstw rolnych 
(zwolnienie przysługuje tylko 
wobec 2 psów) i dyplomaci. 
W wielu gminach 50-proc. ulgę 
w tym podatku przyznano eme­
rytom i rencistom, choć w Rze­
szowie zapłacą oni za swojego 
czworonożnego przyjaciela aż 
20 zł.

GRZEGORZ SKOWRON 
(SMÓL, ER, CZAK, JEC, MOT)

(INF. WŁ.) - Składka na 
ubezpieczenie wypadkowe, 
chorobowe i macierzyńskie za 
jedną osobę w I kwartale 1997 r. 
nie uległa zmianie i nadal wy­
nosi 42 zł za każdą osobę podle­
gającą temu ubezpieczeniu - 
poinformował „Dziennik” An­
drzej Karasiński, dyrektor 
w krakowskim Oddziale Re­
gionalnym Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego.

- Osoby, podlegające wymie­
nionemu ubezpieczeniu, na 
wniosek w ograniczonym zakre­

PHILIPS
RTV«AUDIO»AGD*FOTO

Jh WYTNIJ - OTRZYMASZ RABAT

BARAN: To dobry pomysł - jechać. Pokonywać przestrzenie. 
Rzeczy na nowo nazywać, oddychać zielenią.

BYK: Jest również radość jedwabista - miękka, ciepła, powiew­
na. Połóż rękę na sercu. Śpiewa?

BLIŹNIĘTA: Lepiej, a nawet coraz lepiej. Wychodzisz na prostą. 
Silny, sprawny, zdecydowany - błyszczący ripostą.

RAK: Twardy dla siebie, skupiony, i może dzięki temu właśnie - 
pełen wiary. Rozbijasz nadwątlone mury, tworzysz pejzaż nowy.

LEW: Rzeczywistość jest wielobarwna, bardzo złożona. Że trud­
na - a cóż to za przeszkoda?

PANNA: Siła kreacji - boska. Skupienie genialnych pomysłów. 
Strzelaj - na pewno dziesiątka. Wszystko!

WAGA: Wytrwałość zdobi młodzieńca, twardość także.
Zrównoważony, pogodzony z losem, jednak... walczysz.

SKORPION; Spokój. Wciągasz głęboko powietrze, podajesz 
twarz słońcu, cieszysz się wiatrem. Jest... wspaniale.

STRZELEC: Pomysły różne, jedne lepsze... pomyśl lepiej pogod­
nie o swej sytuacji. Zabaw się, napij piwa do kolacji.

KOZIOROŻEC: Pogoda ducha, spokój kryształowy, cisza.
Odradzasz się w więziach z ludźmi - budujesz nową rzeczywistość.

WODNIK: Pełen wielkich planów i genialnych pomysłów, sta­
wiasz na jedną kartę... całą przyszłość.

RYBY: To już końcówka - jaka by nie była. Dni ostatnie. 
Niedługo, napełniony siłą - pokażesz na co Cię stać, powalczysz.

ASTROLOGUS
Kto urodził się 27 grudnia... Wierzy w dokonałość.

Zmiany 
w Ciachu

24 grudnia odbyło się 
w Warszawie Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjo­
nariuszy Ciech SA. Przyjęto 
uchwałę w sprawie podwyż­
szenia kapitału akcyjnego 
spółki w drodze publicznej 
subskrypcji od 7 min do 14 
min 203 tys. 984 akcji emisji 
C z wyłączeniem prawa po­
boru.

Kapitał podwyższony zosta­
nie także przez emisję od 3 min 
do 6 min akcji serii D, które zo­
staną zaoferowane do objęcia 
przez pracowników spółki. 
Przyjęte jednomyślnie uchwały 
związane są z prywatyzacją Cie- 
chu. Prospekt emisyjny spółki 
zostanie przekazany do Komisji 
Papierów Wartościowych przed 
końcem 1996.

(PAP)

sie, opłacają 1/3 pełnej wysoko­
ści składki, tj. 14 zł - czytamy 
w przesłanym nam piśmie.

Jednocześnie wspomniany 
oddział KRUS wyjaśnił, że 
składka na ubezpieczenie eme­
rytalno-rentowe w I kwartale 
1997 r. wynosi 30 proc, emerytu­
ry podstawowej (322 zł 20 gr) 
czyli 96 zł 70 gr.

- Termin uregulowania na­
leżnych składek upływa z dniem 
31 stycznia 1997 r. - przypomina 
krakowski Oddział Regionalny 
KRUS. OPR: Ł.K.
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Mniej ślubów
Niektóre pary nie mogły się pobrać 
w święta, bo zbyt późno zgłosiły się 

do Urzędu Stanu Cywilnego

Fot. Anna Kaczmarz
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Prymas Józef Glemp na spotkaniu opłatkowym z twórcami

Odnajdywanie wartości

(INF. WŁ.) W krakowskich 
kościołach podczas świąt odbyło 
się niewiele ślubów. W kościele 
Najświętszej Marii Panny z Lo­
urdes tylko jeden raz zabrzmiał 
marsz Mendelssohna. Zdaniem 
księdza proboszcza, w tej parafii 
nie ma tradycji pobierania się 
w święta. Więcej nowożeńców 
zaczyna się pojawiać dopiero po 
4 stycznia. Podobnie było w ko­
ściele św. Anny. Tam odbył się 
także tylko jeden ślub. - Nasz 
kościół nie jest reprezentatywny, 
gdyż od kilku lat trwa u nas re­
mont - powiedział nam jeden 
z księży parafii św. Anny.

W rzeszowskim kościele far- 
nym do końca tego roku nie bę­
dzie już ani jednego ślubu. - Na­
sza parafia jest najstarszą w mie­
ście, a teraz ma chyba także naj­
starszych parafian. Dwa razy wię­
cej jest u nas pogrzebów niż ślu­
bów - oznajmił nam jeden z księ­
ży rzeszowskiej fary. Podobnie 
będzie w katedrze; do 1 stycznia 
nie odbędzie się tam żaden ślub, 
ponieważ - jak usłyszeliśmy - 
„ci, co mieli się pobrać, już się po­
brali".

Około 35 par stanie natomiast 
przed urzędnikiem rzeszowskie­
go USC. - Ślubów będzie tyle, co 
zwykle, czyli po kilkanaście. Bli­
skość obu terminów, czwartek 
i sobota, pomogła nieco rozłado­
wać świąteczny mch. Nikt nie py­
tał o ślub w sylwestra, a w Nowy 
Rok nie pracujemy - powiedział 
„Dziennikowi” Jerzy Wiktor, za­
stępca kierownika rzeszowskiego 
USC. Kilkanaście par odeszło 

FIRMA

REMONTOWO-

-BUDOWLANA inż. Stanisław Łukasik

Inwestor - generalny wykonawca osiedla mieszkaniowego przy ul Kobleizyńskioj 167
PROWADZI w godz. od 9 do 17 

spRZEDnzmiESZKnn
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Uwaga!!! BLOK nr 2
Cena 1 wraz z działką od 1650 zł.
Termin oddania l/ll kw. 1998 r.
- mieszkania od 31 m! do 98 m! i większe dwupoziomowe,
- odpis podatkowy,
-wysokie] klasy wyposażenie: drzwi zew. i wew. kanadyjskie, okna drew­

niane prożniower, marmurowe parapety.
Informacje:własne Biuro Sprzedaży, Skład Materiałów Budowlanych 
ul. Kobierzyńska 167 (plac budowy), tel. 66-05-29 lub 66-86-24,
- Biuro Firmy, ul. Golikówka 4, tel. 53-15-05

LODOM.
31-223 Kraków, ul. Kazimierza Wyki 5, tel. 15-65-83,15-29-94,15-52-94, fax 15-36-25, ul. Na Szaniec 14

MEBLE TWOJEGO 
DOMU I BIURA
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EKOLOGICZNE PODŁOGI PANELOWE

z kwitkiem, bo zbyt późno się 
zgłosiły. - W święta pobierają się 
z reguły młodzi ludzie, góra - 
rocznik 1967. Starsi wolą raczej 
spokojniejszą uroczystość, unika­
ją tłumów.

W nowosądeckim Urzędzie 
Stanu Cywilnego w drugi dzień 
świąt kierownik USC udzielił ślu­
bu 12 parom. W niedzielę na ślub­
nym kobiercu staną 2 pary, 
a w poniedziałek aż 17. W sali USC 
w gminie Limanowa dwie pary 
nowożeńców pojawią się dopiero 
w najbliższą sobotę. Sylwestrową 
porę na wkroczenie na wspólną 
drogę życia wybrały tam 3 pary.

W tarnowskim USC zanoto­
wano nieco większy ruch niż 
zwykle.

W tygodniu przed świętami 
związek małżeński zawarło 30 
par, podczas gdy zwykle na ślub­
nym kobiercu staje ich około 20 
tygodniowo. Przed sylwestrem 
w związek małżeński wstąpi ko­
lejnych 20 par: w sobotę (28 grud­
nia) - 17, a w poniedziałek - 3.

W woj. krośnieńskim urzędni­
cy stanu cywilnego ostatnie dni 
br. zaliczą do najbardziej spokoj­
nych. Pary, które zdecydowały 
się stanąć na ślubnym kobiercu 
w okresie przedświątecznym, 
można zliczyć na palcach jednej 
ręki. W Sanoku, Krośnie, Brzozo­
wie i Rymanowie przed Bożym 
Narodzeniem nie odbył się ani je­
den ślub. W Rymanowie pierw­
szy ślub odbędzie się dopiero 4 
stycznia 1997 roku.

(AM,AMS,CZAK, 
MIGA,ERJS,SMÓL,MOT)

- Nie chcerny podniecać, a tworzyć klimat 
ciągłego poszukiwania i odnajdywania warto­
ści - powiedział wczoraj kardynał Józef 
Glemp, prymas Polski, podczas spotkania 
opłatkowego ze środowiskami twórczymi 
w warszawskim kościele poseminaryjnym.

Prymas podkreślił, że obecnie mamy okres 
przejściowy, a przejściowość - jak zaznaczył - 
stanowi o pewnej nerwowości, szukaniu, 
zwłaszcza wtedy, gdy polityka „wciska się wszę­
dzie". Według niego, należałoby odejść od tego 
modelu presji politycznej i „stać się ludźmi re­
spektującymi prawo i drugiego człowieka”.

Zdaniem prymasa, trudno jest znaleźć dla 
przyszłej Europy system wartości inny niż 
chrześcijański. - Można było zastąpić na jakiś 
czas marksizmem, ale to się zupełnie nie udało - 
powiedział kardynał Glemp. Dodał, że także in­
ne systemy, jak na przykład buddyjski lub spiry­
tystyczny, do nas nie pasują. - Dlatego też chce- 
my być narodem dojrzałym, o kulturze chrześci­
jańskiej, do której mamy prawo, którą się szczy­
cimy i którą musimy uzewnętrznić - stwierdził 
prymas.

Wyraził przy tym życzenie, abyśmy zacho­
wując naszą wolność, która jest ogromnym da­

rem, umieli przede wszystkim współdziałać i ro­
zumieć drugiego człowieka.

Podczas mszy, poprzedzającej spotkanie 
opłatkowe, prymas przypomniał postać pierw­
szego męczennika Kościoła katolickiego - św. 
Szczepana, którego uroczystość przypada 
w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia. Podkre­
ślił, że podobnie jak w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa, także w obecnych czasach sy­
nowie Kościoła zostali doświadczeni heroiczną 
próbą męczeństwa, by dać świadectwo praw­
dzie.

- Przed Kościołem wciąż pozostaje ewangeli­
zacja, która jest tak ważna dla świata, to znaczy 
przybliżenie światu prawdy, prawdy w miłości, 
bo każdy z męczenników ukazywał swoją wiarę 
w miłości. Święty Szczepan posunął ją do prze­
baczenia nieprzyjaciołom. To jest najwyższy 
sprawdzian heroizmu, który jest wymagany do 
takiego odczytania naszej wiary, która potrafi 
nie tylko w okresie prześladowań ukazywać swo­
je istnienie i piękno, ale także i w czasach dobro­
bytu, który chcejak gdyby przy dusić to wszystko, 
co jest duchowe. Jednak duch ludzki nie podda 
się takiemu przyduszeniu - mówił prymas.

(PAP)

Sylwester zerka do portfela
Największy bal w Krakowie - w Rynku Głównym

Dokończenie ze str. 1
W „Elektorze”, jednym 

z najmłodszych hoteli Krako­
wa, wedle słów dyrektora Wi­
tolda Bocho, noc sylwestrowa 
będzie „przeglądem dobrego je­
dzenia”. W niezwykle wyszu­
kanym menu znajdą się potra­
wy, które hotelowa kuchnia 
przygotowywała dla królowej 
angielskiej i księżniczki taj­
landzkiej podczas wizyt tych 
osobistości w Krakowie. Będą 
m.in.: łosoś „Marzenie księż­
niczki”, bażant pieczony w do­
mowym sosie, frykas cielęcy 
w sosie kremowym, gruszki po 
królewsku. Za prawdziwie kró­
lewską ucztę w „Elektorze” 
trzeba zapłacić 190 zł od oso­
by.

Zdecydowanie największy 
bal w Krakowie odbędzie się 
w Rynku Głównym, gdzie 31

aluminium 
i szkło
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grudnia już od godz. 20 kon­
certować będą zespoły jazzo­
we, soliści operetki oraz akto­
rzy Teatru Bagatela i Teatru Lu­
dowego. O północy na krakow­
skich Błoniach odbędzie się po­
kaz sztucznych ogni. I wszyst­
ko to za darmo!

Aby móc powitać Nowy Rok 
na Polanie Szymoszkowej, czy­
li w zakopiańskim „Kaspro­
wym”, trzeba było wykupić 
tzw. pakiet usług obejmujący 
m.in. pięć noclegów, lunch syl­
westrowy i kartę uczestnictwa 
w balu. Pakiet kosztował 1400 
zł od osoby, ale cena nie od­
straszyła chętnych - wolnych 
miejsc już nie ma. Na trzech 
parkietach będzie się bawiło 
600 gości. Nie zabraknie oczy­
wiście atrakcji. Wystąpią za­
wodowe pary taneczne i ze­
społy folklorystyczne. Trady­

a termoizolowane okna > drzwi.

■ zabudowy balkonów, logii, 

a ogrody zimowe,

witryny, ścianki działowe, : .
B drzwi automatyczne, | 

b bezramowe ścianki
i drzwi szklane
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• kuchnie mikrofalowe*' ’
• maszyny do szycia
• szkło domowe 
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SKLEPY: *
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cyjnie o północy goście zosta­
ną zaproszeni na pokaz 
sztucznych ogni. W Nowy Rok 
wsiądą do góralskich sań i roz- 
pocznie się kulig z pochodnia­
mi.

Wszystkie miejsca są też 
sprzedane w sanatorium MSW 
„Continental” w Krynicy. Okres 
sylwestrowo-noworoczny (27 
XII - 3 I) spędzi tam 200 - 250 
osób. Miejsca były rezerwowa­
ne od września. Za każdy dzień 
z pełnym wyżywieniem trzeba 
zapłacić 100 zł.

Lista gości została też za­
mknięta w Ośrodku Wypo­
czynkowym „Perła Południa” 
w Rytrze. Każda para zapłaciła 
400 zł. Zaplanowany jest atrak­
cyjny program artystyczny 
i pokaz sztucznych ogni. Praw­
dopodobnie będzie też striptiz.

(G, MIGA)

Wj godziny
■ PRZESZCZEPILI WĄ­

TROBĘ. Trzeciego w tym roku 
zabiegu przeszczepienia wą­
troby dokonano w Klinice Chi­
rurgii Ogólnej i Transplanta­
cyjnej Pomorskiej Akademii 
Medycznej w Szczecinie. Za­
bieg przeszczepienia wątroby 
51-letniej kobiecie trwający 
blisko 9 godzin zakończył się 
23 grudnia wieczorem.

■ MORD W WIGILIĘ. 
W miniony wtorek, w noc wi­
gilijną, w Zakopanem w jed­
nym z prywatnych domów do­
szło do bójki między góralami 
o... alkohol. Do późnych go­
dzin nocnych męskie towarzy­
stwo zgodnie piło alkohol. 
W pewnym momencie trunku 
zabrakło i 50-letni mężczy­
zna, znany policji ze wcze­
śniejszych awantur, zaatako­
wał swojego kolegę 60-letnie- 
go właściciela mieszkania. Tak 
dotkliwie go pobił, że m.in. 
złamał mu szczękę, żebra, 
nos. W wyniku odniesionych 
obrażeń pobity zmarł. (WID)

■ ZACHŁYSNĄŁ SIĘ 
WÓDKĄ. Śmiercią 37-letniego 
mężczyzny mogło zakończyć 
się nieostrożne picie alkoholu. 
Biesiadujący mężczyzna za­
chłysnął się wódką, w związ­
ku z czym nabawił się zachły- 
stowego zapalenia płuc.

■ OFIARA MROZU. W la­
sach otaczających Chodzież, 
przy leśniej drodze jedna 
z mieszkanek tego miasta na­
tknęła się na skulonego za­
marzniętego mężczyznę. 
Obok niego znaleziono dwie 
butelki denaturatu.

■ SPŁONĄŁ DOM. W nocy 
z 25 na 26 grudnia w Krościen­
ku Wyżnym koło Krosna 
ogień strawił budynek za­
mieszkany przez trzy starsze 
kobiety. Ofiar w ludziach nie 
było. Strażacy z 9 jednostek 
walczyli 5 godzin z żywiołem. 
Straty spowodowane przez 
ogień oszacowano wstępnie 
na 20 tys. złotych. Przyczyn 
pożaru na razie nie ustalono. 
(CZAK)

■ ŚMIERĆ NA DRODZE. 
W Dobrej koło Sanoka na leżą­
cego na drodze 18-letniego 
mężczyznę najechało audi. Do 
wypadku doszło w nocy z .25 
na 26 grudnia. Ofiara wypad­
ku zmarła w sanockim szpita­
lu. Tego dnia była gęsta mgła 
i padał śnieg. (CZAK)

Ksiądz Jerzy 
na ołtarze

Prawdopodobnie w lutym 
1997 r. zostanie oficjalnie rozpo­
częty proces beatyfikacyjny 
w sprawie męczeńskiej śmierci 
ks. Jerzego Popiełuszki. Zgro­
madzona została pełna doku­
mentacja męczeństwa ks. Jerze­
go, a wkrótce powołany zosta­
nie diecezjalny trybunał do jej 
zbadania. (PAP)

S.M. KRAKDOM
ogłasza nabór chętnych na:

X MIESZKANIA 
WŁASNOŚCIOWE 

HIPOTECZNE

X MIESZKANIA NA 

WYNAJEM_______

O lokalizacja: Krowodrza
(ul. Białoprądnicka)

& pow. od 30 m2
© cena od 1500 zł/m2
O ulgi podatkowe
© premie gwarancyjne
© minimalna wpłata 5.000 zł

ZGŁOSZENIA
ul. Centralna 53, p. 85, 

w godz. 9.00 - 15.00 

tel. 44-37-22 w. 168
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Ostatnie dni falsyfikatów
Czy fałszerze pozbędą się banknotów starej emisji?

Bezkarne 
petardy

(INF. WŁ.) Policjanci z Komendy Głów­
nej przestrzegają, że przed Nowym Ro­
kiem może nastąpić „wysyp” fałszywych 
banknotów starej emisji. Fałszerze mogą 
próbować pozbyć się zapasów, bowiem od 
1 stycznia przyszłego roku stare pieniądze 
wyjdą z obiegu.

Komisarz Cezary Budny z Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Krakowie twierdzi, iż na 
razie w Krakowskiem nie odnotowano więk­
szej ilości fałszywych starych banknotów. 
Przestrzega natomiast przed nowymi mone­
tami pięcio- i dwuzłotowymi - w okresie 
wzmożonych zakupów noworocznych fał­
szerze mogą częściej puszczać je w obieg. 
Należy przede wszystkim unikać robienia za­
kupów w dużych sklepach, na placach targo­
wych, w hurtowniach, ponieważ tam przede 
wszystkim fałszerze próbują wprowadzić do 
obiegu „podróbki”.

O ile w ubiegłym roku w Krakowskiem 
było tylko kilkanaście fałszywych „piątek”, to 
w tym roku już 150. W obiegu pojawiły się 
dwa rodzaje fałszywych pięciozłotówek. Te 
bardziej prymitywnie wykonane są z jednego 
kawałka metalu (stopu ołowiu i cyny), a śro­
dek monety jest pokryty złotą farbą. Podrób­
ki są trochę cięższe od oryginalnych i na ogół 
brudzą papier, zostawiając po potarciu ciem­
ny ślad. W odróżnieniu od oryginału na wy­
tłoczonym orle w środku falsyfikatu widocz­
ne są nierówności.

Fałszerze dysponują również podróbkami 
wykonanymi znaczne bardziej perfekcyjnie. 
W odbitych na sztancy monetach pierścień 
został wykonany ze stopu żelaza i chromu,

rdzeń zaś - z mosiądzu. Także ich waga jest 
zbliżona do oryginalnych monet. Od praw­
dziwych różni je mniej wyraziste wytłocze­
nie orła oraz liter i konturów. Wydają rów­
nież nieco inny dźwięk przy uderzeniu.

Policja uważa, że falsyfikatów może być 
dość dużo. Trudno powiedzieć ile, bowiem 
podróbki wyłapywane są na ogół dopiero 
w bankach i urzędach. Po zawiadomieniu 
o takim odkryciu policja jest zobowiązana do 
wszczęcia natychmiastowego śledztwa.

Podrabianie pieniędzy jest traktowane ja­
ko zbrodnia i jest zagrożone karą pozbawie­
nia wolności od 3 do 25 lat. Natomiast za 
puszczanie fałszywych pieniędzy w obieg, 
przyjmowanie ich na przechowanie, przewo­
żenie lub pomaganie w ich zbyciu czy też 
ukryciu grozi od roku do 10 lat więzienia. 
Dlatego też jeśli tylko ktoś uświadomi sobie, 
że otrzymał falsyfikat, powinien powiadomić 
o tym policję, aby on sam nie stał się obiek­
tem śledztwa w związku z wprowadzaniem 
w obieg fałszywych pieniędzy.

Dużo rzadziej w Krakowskiem można 
spotkać się z fałszywymi dwuzłotówkami. Są 
one wykonane z podobnych materiałów i po­
dobną techniką jak fałszywe „piątki”.

- Mogłoby się wydawać, że puszczanie 
w obieg monet o stosunkowo niskim nomi­
nalne jest nieopłacalne. Ale duża ich ilość 
świadczy o tym, że fałszerze wyznają zasadę 
„ziarnko do ziarnka, a zbiorze się miarka" - 
mówi komisarz Budny. - Poza tym przyzwy­
czailiśmy się, że przez ostatnie kilka lat pod­
rabiane były banknoty, bowiem monet nie by­
ło w obiegu. Znacznie mniejszą uwagę zwra­

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe „METALODLEW” S.A. 
ul. Ujastek 1, 30-969 Kraków 28

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
Instalacji odpylającej piece łukowe

w Odlewni Staliwa „METALODLEW” SJL w Krakowie.
Zakres prac obejmuje zakup materiałów i urządzeń, wykonanie prac bu­

dowlano-montażowych oraz przeprowadzenie kompleksowego rozruchu 

całej instalacji w oparciu o posiadaną przez zamawiającego dokumenta­

cję techniczną.

Wszystkie prace powinny być wykonane w terminie do 30.04.1998 r.
Oferta powinna odpowiadać wymaganiom określonym w ustawie z dnia 

10 czerwca 1994 r. o zamówieniach publicznych.
Cena powinna być określona ryczałtowo.

Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia 

można uzyskać w siedzibie zamawiającego w terminie 5 dni od daty zło­

żenia wniosku, po wniesieniu opłaty 500 zł.

Oferty należy składać w siedzibie zamawiającego w terminie do dnia trze­

ciego lutego 1997 r.

Oferty zostaną otwarte w siedzibie zamawiającego w dniu czwartego lu­

tego 1997 r. ogodz. 10.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 25-72-02.

c-2064/v/a

camy więc na monety, które trafiają do na­
szych rąk.

Do tej pory fałszerze nie próbowali - na 
szerszą skalę - podrabiać nowych bankno­
tów. Podstawową trudność stanowi dla nich 
wypukłość na banknotach oraz duża liczba 
słabo widocznych lub niewidocznych gołym 
okiem zabezpieczeń. Podrobione banknoty 
stuzłotowe mają na ogół naklejoną folię me­
taliczną, która łatwo daje się zeskrobać. Far­
ba, która w oryginalnych banknotach, po 
prawej stronie rewersu zmienia kolory pod 
wpływem kąta padania światła, na „podrób­
kach” ma nie zmieniający się liliowy kolor. 
Gorszej jakości jest również sam papier. 
W fałszywkach zdarza się, że odpryskuje far­
ba lub załamuje się papier po zgięciu bank­
notu.

W odróżnieniu od centralnych i północ­
nych regionów Polski, gdzie ostatnio odnoto­
wano duży „wysyp” fałszywych banknotów 
starej emisji, w krakowskiem takie falsyfika­
ty pojawiają się rzadko. Ich „fala” przeszła 
w ubiegłym roku.

Najczęściej podrabiane są banknoty starej 
emisji o nominale 1 min zł. Fałszywe pienią­
dze są na ogół produkowane na bardziej śli­
skim i sztywniejszym papierze niż oryginal­
ne banknoty. Różnią się również odcieniem 
farby. Prymitywniejsze podróbki nie mają 
także znaku wodnego, a wąski pasek, stano­
wiący zabezpieczenie banknotu, łatwo moż­
na zeń wyciągnąć.

(KOS)

Grzegorz Tusiewicz 
z Gwiazdą Helikonu

Wielki huk na krakowskich osiedlach

(INF. WŁ.) Od lata tego ro­
ku regularnie pojawia się na 
naszych łamach Grzegorz Tu­
siewicz opisując „cały ten - 
krakowski głównie - jazz", 
a że robi to kompetentnie 
i z wdziękiem, odebrał tuż 
przed świętami przyznawaną 
od kilku lat przez krakow­
skich muzyków nagrodę 
w postaci Srebrnej Gwiazdy 
Helikonu.

Na czele kapituły przyznają­
cej nagrodę stał Jan Kudyk, li­
der „Jazz Band Bal Orchestra”, 

a mistrzem ceremonii był inny 
krakowski trębacz i bandleader 
Andrzej Jokóbiec, w którego 
klubie „Kornet” Grzegorz Tu­
siewicz odbierał Srebrną 
Gwiazdę Helikonu, w tym roku 
w postaci pięknej metalowej 
plakiety autorstwa prof. Stani­
sława Wejmana.

Nagroda ta przyznawana 
jest dziennikarzom za popula­
ryzowanie muzyki jazzowej 
lub też muzykom za inicjatywy 
organizatorskie, Laureatowi 
gratulujemy. (WAK)

(INF. WŁ.) Choć do sylwe­
stra pozostało jeszcze kilka 
dni, na większości krakow­
skich osiedli słychać huk pe­
tard. Psy wyją, starsi ludzie 
dostają palpitacji serca. Teo­
retycznie, zakłócającym 
w ten sposób spokój grozi - 
w myśl art. 51 kodeksu wy­
kroczeń - grzywna do 1500 zł 
lub nawet areszt do dwóch 
miesięcy.

W praktyce jednak zabawia­
jąca się petardami młodzież 
jest bezkarna. Po pierwsze dla­
tego, że kodeks nie przewiduje 
karania nieletnich, po drugie 
zaś - jeśli zabawia się fajerwer­
kami pełnoletni, to by go uka­
rać, trzeba złapać sprawcę na 
gorącym uczynku, a to nie ta­
kie proste.

W Krakowie od grudnia 
1994 roku obowiązuje uchwała 
Rady Miasta, zakazująca uży­
wania petard, środków piro­
technicznych i ogłuszających 
w miejscach publicznych, poza 
dniami 31 grudnia i 1 stycznia, 
a także „innymi dniami uza­
sadnionymi tradycją", o ile pre­
zydent wyda zgodę. Ta sama 
uchwała zabroniła również 
sprzedawania rac, petard 
w handlu obwoźnym (grozi za 
to grzywna do 500 zł - art. 54 
k.w.).

Zakaz handlowania nimi na 
placach targowych wprowadzi­
ły z kolei regulaminy poszcze­
gólnych targowisk. Podobne 
przepisy lokalne obowiązują 
również w wielu polskich mia­
stach. Niektóre przygotowują 
na ostatnie dni roku specjalne 
akcje, mające zapewnić miesz­
kańcom spokój.

Przepisy jednak sobie, a ży­
cie sobie. W tych dniach sprze­
dających petardy w Krakowie 
można spotkać przed niektóry­
mi osiedlowymi pawilonami, 
koło dworca oraz na placach 
targowych. Choć handel wybu­
chowym towarem dozwolony 
jest wyłącznie wewnątrz skle­
pów, niektóre z nich - wbrew 
przepisom - urządzają przed 

swą siedzibą uliczne stoiska. 
Zarówno z nimi, jak i z niele­
galnym handlem petardami na 
targowiskach stara się walczyć 
Straż Miejska. W minioną nie­
dzielę, na Tandecie, na widok 
funkcjonariuszy sprzedający 
fajerwerki uciekł pozostawia­
jąc towar na stoliku.

Pracownicy policji municy­
palnej skarżą się na znikome 
możliwości egzekucji przepi­
sów o zakazie używania pe­
tard. - Rodzice nie zwracają na 
wyczyny swych dzieci żadnej 
uwagi, a co my możemy zrobić 
na przykład w takiej Nowej Hu­
cie, gdzie jest ponad 50 osiedli, 
a tylko 12 naszych funkcjona­
riuszy - usłyszeliśmy.

W zasadzie nieletni nie po­
winni mieć dostępu do artyku­
łów pirotechnicznych, gdyż 
w całym kraju obowiązuje za­
kaz sprzedawania ich osobom 
poniżej 18. roku życia. Nie 
wszystkie sklepy go jednak re­
spektują, podobnie jak wymóg, 
by do petard była dołączona 
ulotka z instrukcją obsługi, 
w języku polskim. Widziałam 
jak kioskarka, bez najmniej­
szych oporów, sprzedała petar­
dy - bez instrukcji po polsku - 
9-letniej dziewczynce, ledwie 
sięgającej brodą do okienka.

Jeszcze kilka lat temu, by 
móc handlować artykułami pi­
rotechnicznymi, trzeba było 
mieć koncesję z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Potem jednak handel ten 
puszczono na żywioł; może go 
prowadzić (byle w sklepie, 
a nie pod gołym niebem) każ­
dy, po zarejestrowaniu han­
dlowej działalności gospodar­
czej. Co więcej, Państwowa In­
spekcja Handlowa nie ma pra­
wa karania mandatami za 
sprzedaż petard osobom nie­
letnim; może jedynie wysunąć 
wnioski porządkowe, a gdy na­
trafi na towar bez ulotek po 
polsku, może wstrzymać 
sprzedaż do czasu wprowa­
dzenia instrukcji.

(WES)

. .. MATERIAŁY BUDOWLANE
PlZewózśl ^TANIEJ »

Specjalna bonifikata 

do 12 %- dla czytelników

INFORMATORA * AJ
BUDOWLANEGO fóSWÓZAl

ZS Kraków, ul. Sławkowska 5/7, 

tel. 21-72-55 wewn. 303 

„Grand” Hotel ■ SYLWESTER 96/97
Wyjątkowy klimat zabytkowych 

galicyjskich wnętrz, szampańska zabawa 
- tylko dla nielicznych. s

Bal uświetnią artyści 

scen krakowskich.

Zapraszamy.

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

Kraków, ul. Przewóz 21 
tel. (012) 56-23-06, 56-38-88. 56-32-99

os. Żabiniec
(okolice ul. Ks. Siemaszki, al. 29 Listopada)

Centrum Krakowa!

- mieszkania - ceny 1700,00 zł/m2
- lokale użytkowe - pow. od 77 m2 do 900 m2

(1400,00 zł/m2)
- garaże - 950,00 zł/m2

TERMIN ZAKOŃCZENIA: n kwartał 1998 r.
(JEST POZWOLENIE NA BUDOWĘ)

OFERTA SPECJALNA!

ULGA PODATKOWA
- BUDOWA MIESZKAŃ 

Z PRZEZNACZENIEM NA WYNAJEM 
ILOŚĆ MIESZKAŃ x 64.400,00 zł

Kancelaria Prawna „Liwia” 
biuro - ul. Długa 34/3, tel. 34-30-11, tel./fax 32-30-28.

Zadzwoń do USA
... Wystarczy tylko jeden żeton
(UWAGA! ZMIANA NUMERU)

• Jeśli dzwonisz z poczty, wystarczy jeden 
żeton. Kiedy dzwonisz z domu lub od 
znajomych, licznik aparatu telefoniczne­
go rejestruje tylko jeden impuls.
Niezależnie od tego, jak długo trwa roz­
mowa, Ty płacisz nie więcej niż kosztuje 
najtańszy żeton. Tak mało, bo za połą­
czenie zapłaci Twój rozmówca w Sta­
nach.

• Wybierz numer:

0-0800-111-1112
a zgłosi się telefonistka AT&T DirectSM 
Service. Po polsku.

• Podaj nazwisko i numer telefonu osoby, z 
którą chcesz rozmawiać lub podaj adres, 
a numer telefonu zostanie odszukany.
Jeśli osoba, z którą chcesz rozmawiać, 
zgodzi się zapłacić za rozmowę, zostanie­
cie natychmiast połączeni.

AT&T Direct™ Service. Po polsku. 
To takie proste.

AT&T

K-3S68

FIAT
UWAGA!!!

TAKIE TANIE SAMOCHODY I UBEZPIECZENIA 
BĘDĄ TYLKO 00 KOŃCA 1996 BOKU

JEST TO JEDYNA OKAZJA ZAOSZCZĘDZENIA 
WIELU, WIELU MILIONÓW STARYCH ZŁOTYCH.

W ciągłej sprzedaży
Z NIESPODZIANKAMI ŚWIĄTECZNYMI:

FIAT 126, CINOUECENTO 704, 899, 
SPORTING, UNO 1,0, 1,4, 1,7 DIESEL;
PUNTO 55, 75; BRAVO, BRAVA; 
dostawcze CINOUECENTO VAN, 
UNOVAN, DUCATO.

Na raty bez poręczycieli. |
Kredyt nawet do 100% wartości samochodu!!! § 

Minimum formalności!!!

KONTYNGENT '97
FIAT MAREAI MAREA WEEKEND

ALFA ROMEO 145, 146, 155
Najtańszy pełny pakiet ubezpieczeń w PZU 

ASSISTANCE i Zielona Karta - gratis!!!

Zapraszamy do kontynuacji ubezpieczeń 
na preferencyjnych warunkach.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!! 
codziennie od 8.15 do 17.00 
w soboty od 8.15 do 13.00.

Dyżury informacyjne w niedziele od 9.00 do 13.00.

POLINAR
KRAKÓW, ul. Ofiar Dąbia 14, tel. 14-11-22, 14-11-33, 14-11-99
NOWY SĄCZ, ul. Tarnowska 32, tel. (018) 41-29-30
LIMANOWA, ul. Piłsudskiego 24, tel. (018) 37-17-48
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Słowo ciałem się stało...
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

Wrogowie
Rodionowa f

Jan Paweł II z lodżii Bazyliki 
św. Piotra w południe w dzień 
Bożego Narodzenia ogłosił trady­
cyjne orędzie Urbi et Orbi. Skła­
dając w pięćdziesięciu językach 
życzenia z okazji świąt, po pol­
sku papież, przypominając słowa 
Ewangelii wg św. Jana (1, 14) 
,A słowo stało się ciałem i za­
mieszkało między nami", powie­
dział: Moim Rodakom w kraju 
i poza jego granicami życzę szczę­
śliwych. świąt Bożego Narodzenia 
i modlę się, by nowo narodzony 
Chrystus napełniał serca wszyst­
kich łaską wiary, nadziei i miłości 
i by udzielał swojego błogosła­
wieństwa pokoju i wszelkiej po­
myślności. Wesołych Świąt 
i szczęśliwego Nowego Roku!".

Jan Paweł II w swoim przesła­
niu z okazji Bożego Narodzenia 
cytował słowa kolędy Franciszka 
Karpińskiego „Bóg się rodzi moc 
truchleje” po włosku i po polsku. 
Dwa dni temu, dzieląc się z Pola­
kami opłatkiem, też przypomniał 
tę kolędę. Powiedział wówczas,

że kolędy nie tylko należą do na­
szej historii, że kolędy poniekąd 
tworzą naszą historię narodową 
i chrześcijańską. Podkreślił z na­
ciskiem ich bogactwo i zwrócił 
uwagę, że trzeba, byśmy tego bo­
gactwa nie zagubili.

25 grudnia w południe tuż 
pod lodżią, gdzie stał Ojciec 
Święty, liczna grupa Polaków roz­
winęła biało-czerwoną flagę i za­
śpiewała papieżowi na zakończe­
nie wspólnej modlitwy tę kolędę, 
mówiącą o pokoju i miłości. 
I właśnie o pokoju i miłości mó­
wił papież w swoim orędziu, 
wspominając postępy procesu 
pokojowego w Bośni i Hercego­
winie, wyrażając troskę o losy 
mieszkańców Betlejem i Ziemi 
Świętej, Cypru, Algierii, ale rów­
nież krajów Dalekiego Wschodu, 
jak Afganistan i Sri Lanka. Apelu­
jąc o pokój na świecie papież na­
piętnował obojętność, z jaką 
świat przygląda się tragedii tysię­
cy osób w Afryce, w regionie 
Wielkich Jezior, gdzie mieszkań­

cy nie mogą podzielać radości 
z Bożego Narodzenia. „Nie wolno 
godzić się na tę niesprawiedli­
wość".

Jako znak pokoju, w Wigilię, 
kiedy zapadł zmrok, w bibliotece 
papieskiej, w jednym z okien pa­
łacu Apostolskiego rozbłysła za­
palona przez Jana Pawła II 
świeczka. Paliła się przez całą 
noc, również podczas pasterki, 
którą Jan Paweł II odprawił uro­
czyście w Bazylice Piotrowej, 
a w której uczestniczyło wiele ty­
sięcy wiernych przybyłych do 
Rzymu z całego świata.

Zgodnie z zaleceniem leka­
rzy, obawiających się nadmier­
nego zmęczenia papieża, Oj­
ciec Święty zrezygnował rów­
nież i w tym roku w dniu Boże­
go Narodzenia z odprawiania 
uroczystej mszy św. porannej 
w Bazylice Watykańskiej. Li­
turgia w prywatnej kaplicy 
miała jednak tym razem bar­
dziej uroczysty charakter.

ANNA T. KOWALEWSKA

Minister obrony Rosji Igor 
Rodionow oświadczył, że Stany 
Zjednoczone oraz NATO pozo- 
stają głównym potencjalnym 
źródłem zagrożenia wojennego 
dla Rosji i krajów Wspólnoty 
Niepodległych Państw i wezwał 
państwa WNP do utworzenia 
sojuszu obronnego.

Przemawiając w Moskwie na 
międzynarodowej konferencji 
„Rozwój strategicznego partner­
stwa i integracji wojskowo-poli­
tycznej państw-stron Wspólnoty 
Niepodległych Państw”, Igor Ro­
dionow przedstawił (po raz 
pierwszy od momentu rozpadu 
Układu Warszawskiego) listę kra­
jów, będących obecnie najbar­
dziej prawdopodobnymi prze­
ciwnikami wojennymi Rosji.

Szczególne niebezpieczeń­
stwo, zdaniem rosyjskiego mini­
stra obrony, przedstawiają działa­
nia Stanów Zjednoczonych, 
zmierzające do ugruntowania 
niepodzielnej amerykańskiej do­
minacji w świecie. - Potencjal­

nym źródłem zagrożenia wojsko­
wego, które może stać się realną 
groźbą wojenną, jest działalność 
Sojuszu Atlantyckiego, który pod­
jął decyzję o rozszerzeniu NATO 
na wschód - oświadczył Rodio­
now. Na liście potencjalnych 
przeciwników Moskwy znalazły 
się także Turcja, Iran, Pakistan, 
Japonia i Chiny.

- W istniejącej sytuacji - twier­
dzi Rodionow - współpraca mię­
dzy krajami WNP w dziedzinie 
bezpieczeństwa wojskowego staje 
się pierwszoplanowym zada­
niem. Zgodnie z koncepcją Ro­
dionowa, najważniejszym środ­
kiem powstrzymywania agresyw­
nych zamiarów wobec Rosji i kra­
jów WNP pozostają rosyjskie 
strategiczne siły jądrowe, które 
mają odgrywać rolę parasola ją­
drowego nad całą przestrzenią 
Wspólnoty.

Propozycje Rodionowa zo­
stały chłodno przyjęte w stoli­
cach WNP.

(PAP)

37. dzień demonstracji

Rozgrywka o Belgrad
Serbska opozycyjna koalicja 

„Zajedno” obawia się, że rząd 
szykuje aresztowania jej przy­
wódców, by zakończyć trwające 
od tygodni manifestacje prze­
ciwko prezydentowi Sloboda­
nowi Miloszeviciowi - oświad­
czyła rzeczniczka koalicji.

Wśród aresztowanych mogą 
się znaleźć trzej czołowi przy­
wódcy „Zajedno”: Zoran Djindjić, 
Vuk Draszković i Vesna Pesić. 
Wczoraj w Belgradzie rozmiesz­
czono 20 tys. wyposażonych 
w armatki wodne policjantów 
z oddziałów prewencyjnych. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
Serbii ostrzegło, że policja nie bę­
dzie dłużej tolerować zakłóceń 
w ruchu w Belgradzie spowodo­

wanych codziennymi manifesta­
cjami.

Wczoraj 30 tys. serbskich stu­
dentów zbliżyło się do dużego 
oddziału policji w pobliżu parla­
mentu federalnego, ale do starć 
nie doszło. Kordon kilkuset poli­
cjantów uzbrojonych w granaty 
z gazem łzawiącym, wyparł ich 
jedynie do placu Republiki w cen­
trum Belgradu.

Przed wyruszeniem na ulice, 
studenci minutą ciszy uczcili 
wczoraj śmierć zwolennika opo­
zycji, Predraga Starcevicia, który 
zmarł we wtorek wieczorem od 
ran odniesionych podczas bójki 
ze zwolennikami władz. We wto­
rek, w wyniku starć, rannych zo­
stało prawie 100 osób. (PAP)

Wybuch w kościele
Korespondencja „Dziennika” z Frankfurtu

Podczas nocnego nabożeń­
stwa w wigilię Bożego Narodze­
nia ewangelickim kościołem 
w dzielnicy Frankfurtu nad Me­
nem, Sindlingen wstrząsnęła 
potężna detonacja. Spośród 70 
uczestniczących w nabożeń­
stwie osób 3 zginęły na miejscu, 
13 odniosło ciężkie obrażenia, 
życie trojga z nich było jeszcze 
w drugi dzień świąt w niebez­
pieczeństwie. W kościele wybu­
chła panika, na szczęście bez 
tragicznych skutków.

Śledztwo jeszcze tej samej no­
cy wykazało, że eksplozję spowo­
dowała jedna z zabitych kobiet, 
która zdetonowała dwa granaty 
produkcji, jak podano, jednego 
z krajów wschodnioeuropejskich. 
Była ona jedyną w kościele osobą

spoza miejscowej gminy ewan­
gelickiej, której nikt nie znał. Po­
licja zdecydowała się opubliko­
wać zdjęcie urwanej głowy 
sprawczyni zamachu. Dopiero 
w drugi dzień świąt samobójczy­
ni została zidentyfikowana - oka­
zała się nią 49-letnia kobieta 
z miejscowości Rodelheim w gó­
rach Taunus pod Frankfurtem, 
żyjąca w separacji z mężem 
i 9-letnią córką. Kobieta była le­
czona psychiatrycznie.

Przewodniczący Rady Kościo­
ła Ewangelickiego w Niemczech, 
biskup Engelhardt odrzucił żąda­
nia, aby wobec tragicznych wy­
darzeń we Frankfurcie wprowa­
dzić kontrolę przy wejściu do 
świątyń.

MACIEJ RYBIŃSKI

CENTRUM DAEWOO
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Wigilia pod lufami
Peruwiańscy terroryści nadal przetrzymują 103 osoby

Stu trzech zmęczonych za­
kładników w rezydencji amba­
sadora japońskiego w Peru 
spędziło Boże Narodzenie pod 
lufami karabinów. Jezuita, 
który wcześniej odmówił wyj­
ścia na wolność, modlił się 
z uwięzionymi przez rebelian­
tów z ugrupowania Tupak 
Amaru (MRTA). W wielu peru­
wiańskich miastach ludzie wy­
szli na ulice, poruszeni losem 
zakładników.

Ponad 1300 użytkowników 
Internetu na całym świecie zaj­
rzało pod specjalny adres elek­
troniczny, podany przez Nauko­
wą Sieć Komputerową Peru, do­
łączając swe nazwiska do „listy 
solidarności z zakładnikami”.

Zamach 
w Algierze

Co najmniej 7 osób zginęło 
i 68 zostało rannych w wyniku 
wybuchu samochodu-pułapki, 
do którego doszło wczoraj 
w Algierze.

Eksplozja nastąpiła w pobli­
żu siedziby brygady żandarme­
rii i ośrodka kulturalnego. Za­
machu dokonali najprawdopo­
dobniej fundamentaliści z Is­
lamskich Grup Zbrojnych (GIA).

Był to już 2. tego typu za­
mach w tym tygodniu w stolicy 
Algierii. W poniedziałek, w wy­
niku wybuchu samochodu-pu­
łapki, zginęły 3 osoby, a 70 zo­
stało rannych.

(PAP)
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Peruwiańska gazeta „Expre- 
so” poinformowała, że siły bez­
pieczeństwa dysponują dokład­
nymi informacjami o rebelian­
tach z Tupak Amaru w rezyden­
cji japońskiego ambasadora; 
przekazał je jeden z rebelian­
tów, który wymknął się z rezy­
dencji z grupą 225 zakładników 
zwolnionych w niedzielę, a póź­
niej został aresztowany.

Ten sam dziennik ostro potę­
pił Urugwaj, który zwolnił 
z więzienia dwóch rebeliantów 
z Tupak Amaru, w zamian za co 
ambasador urugwajski mógł we 
wtorek opuścić rezydencję am­
basadora Japonii w Limie. „Hań­
ba!” - napisał „Expreso” na 
pierwszej stronie. „Urugwaj wy­

mienia swego ambasadora na 
dwóch terrorystów”. Rząd Peru 
odwołał swojego ambasadora 
w Urugwaju. Tymczasem prezy­
dent Borys Jelcyn zasugerował, 
by państwa Grupy Ośmiu (G7 
plus Rosja) przedłożyły prezy­
dentowi Peru Alberto Fujimorie- 
mu wspólną deklarację w spra­
wie „skoordynowanej pomocy 
w rozwiązaniu konfliktu, włącz­
nie z ewentualnym wysłaniem 
tam specjalnych antyterrory­
stycznych oddziałów z narodo­
wych służb bezpieczeństwa”.

Wczoraj w rezydencji amba­
sadora Japonii w Limie doszło 
do wybuchu, którego przyczyny 
są nieznane.

(PAP)

Nowy lider czerwonych
Korespondencja „Dziennika” z Sofii

Decyzją nadzwyczajnego zjazdu rządzącej postkomunistycz­
nej Bułgarskiej Partii Socjalistycznej, na czele jej kierownictwa 
stanął Georgi Pyrwanow, jeden z dotychczasowych zastępców 
poprzedniego lidera byłych komunistów, dotychczasowego pre­
miera, Żana Widenowa. W planach nowego przywódcy leży 
umocnienie władzy lewicy w połączeniu z dialogiem z opozycją.

Pyrwanow zapowiedział, że nie ma zamiaru objąć stanowiska 
szefa rządu, z którego rezygnację złożył Widenow. W opinii opozy­
cji, pomimo nadzwyczajności w nazwie, zjazd byłych komunistów 
niczego nie zmienił.

Nowy lider BPS, z wykształcenia historyk, uchodzi za polityka 
bardzo podobnego w swoich zapatrywaniach do Widenowa. W jego 
postawie można dostrzec nawet elementy nacjonalistyczne. Pyrwa­
now równocześnie uchodzi za człowieka o wiele bardziej skłonne­
go do dialogu niż Widenow.

Za pierwszoplanowe zadanie Pyrwanow uznał uzdrowienie wła­
dzy lewicy i dialog z opozycją, jednakże jednocześnie oznajmił, że 
przedterminowe wybory parlamentarne nie wchodzą w rachubę, 
gdyż niosą ze sobą niebezpieczeństwo dalszej destabilizacji kraju.

PAWEŁ JANOWSKI

OLEJ OPAŁOWY
EKOPAL i EKOTERM

Tel. 43-63-12, 44-11-86, 25-89-47, tel./fax 44-93-51, 

F.H. ARGE s.c. Kraków, ul. Centralna 53.

Płyn chłodniczy

PETRYGO
Pełny wybór olejów Rafinerii Gdańskiej.
Tel. 43-63-12, 44-11-86, 25-89-47, tel./fax 44-93-51, 

F.H. ARGE s.c. Kraków, ul. Centralna 53.

■ EMERYTURY Z ALKO­
HOLOWEGO NARZUTU. Pre­
zydent Rosji Borys Jelcyn pole­
cił wczoraj przywrócić mono­
pol państwowy na rynku alko­
holowym, by zdobyć środki na 
wypłatę zaległych emerytur. 
Jelcyn wyznaczył sobie za cel 
terminową wypłatę emerytur 
już od lutego 1997 r. Brakuje 
mu na ten cel miesięcznie 363 
min doi.

■ TROPIKALNY SZTORM 
W MALEZJI. 88 osób poniosło 
śmierć, a 172 zaginęło w wyni­
ku tropikalnego sztormu, jaki 
przeszedł nad wschodniomale- 
zyjskim stanem Sabah w Male­
zji. Liczba ofiar śmiertelnych 
wciąż rośnie. Wichury i towa­
rzyszące im gwałtowne ulewy 
spowodowały masowe powo­
dzie w malezyjskiej części wy­
spy Borneo.

■ GENERAŁOWIE NA 
USŁUGACH MAFII. Rada Bez­
pieczeństwa Narodowego 
i Obrony Ukrainy prowadzi 
śledztwo w sprawie przynależ­
ności 15 generałów i 85 innych 
wysokich rangą wojskowych 
do 49 działających w kraju or­
ganizacji mafijnych. Większość 
podejrzanych pracuje w depar­
tamentach finansowych mini­
sterstwa obrony i jest prawdo­
podobnie zamieszanych w nie­
legalne transakcje ze struktura­
mi handlowymi kontrolowany­
mi przez świat przestępczości 
zorganizowanej.

■ KOREAŃSKI PROTEST 
PRZECIWKO ANTYPRACOW- 
NICZEJ USTAWIE. Rząd Korei 
Południowej ostrzegł wczoraj, 
iż zdecydowanie zareaguje na 
jakiekolwiek nielegalne akcje 
strajkowe po tym, jak centrale 
związkowe Korei Południowej 
zapowiedziały na dziś strajk 
powszechny na znak protestu 
przeciwko przyjętej wczoraj 
przez parlament ustawie, ogra­
niczającej prawa pracownicze.

■ NIEMCY WYPŁACĄ DO­
DATKOWE REPARACJE. Rząd 
RFN wypłaci 130 min marek 
dodatkowych reparacji dla Ży­
dów, którzy przeżyli holocaust, 
a dotychczas uznawani byli za 
nie uprawnionych do otrzyma­
nia tych świadczeń - poinfor­
mowała wczoraj agencja DPA.

■ ARESZTOWANIA 
W EGIPCIE. Policja egipska 
aresztowała wczoraj w Helu- 
anie 40 aktywistów islamskich 
za „podżeganie do rozru­
chów”. Aresztowani mieli przy 
sobie znaczne ilości materia­
łów propagandowych nawołu­
jących do obalenia rządu 
i ustanowienia w Egipcie repu­
bliki islamskiej.

■ USA DEPORTUJĄ KU­
BAŃSKICH UCIEKINIERÓW. 
Stany Zjednoczone będą odsy­
łały na Kubę wszystkich niele­
galnych imigrantów kubań­
skich, zrywając tym samym 
z tradycją preferencyjnego 
traktowania uciekinierów 
z wyspy rządzonej przez ko­
munistów - potwierdziła 
wczoraj w Miami Służba ds. 
Imigracji i Naturalizacji.

■ STATKIEWICZ ZWOL­
NIONY. Święta Bożego Naro­
dzenia lider białoruskiej so­
cjaldemokracji Mikoła Stat- 
kiewicz spędził w domu, choć 
- zgodnie z orzeczeniem sądu 

powinien przebywać 
w areszcie do 27 grudnia. 
Statkiewicz został skazany za 
udział w antyprezydenckiej 
demonstracji. W areszcie pro­
wadził głodówkę.
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Na giełdzie

Świąteczne dylematy
odaj najwspanialszy czas 
w roku - święta Bożego 
Narodzenia - już za nami. 

Dla wielu finansistów odpoczy­
nek będzie trwał nieco dłużej - 
dziś wszak sesji nie ma. W ban­
kach natomiast sporo pracy mo­
że przysporzyć zmiana planu 
kont, co dla klientów oznacza 
perspektywę wyuczenia się no­
wych numerów rachunków. Na 
pewno wszystkim nam przyda 
się tych kilka dni (po) świątecz­
nego wyciszenia.

Niestety, aktywnym graczom 
na pewno trudno zapomnieć 
o rynku, akcjach, trendach, cy­
klach i liniach oporu. Warto więc 
przyjrzeć się nowej porcji ocen 
analityków. Jak podała „Nowa Eu­
ropa”, spece z firmy Arnhold and 
Bleichroeder w ostatnim - paź­
dziernikowym - raporcie oszaco­
wali wartość Powszechnego Świa­
dectwa Udziałowego na 200-250 
zł. Niestety, warto przypomnieć, 
że wcześniej ci sami analitycy wy­
ceniali PŚU na ok. 200-250 USD, 
czyli znacznie wyżej.

W tej samej „NE”, która po­
wołuje się na ankietę Reutera, 
znajdujemy opinię specjalistów, 
którzy twierdzą, iż „ceny akcji 
na Giełdzie Papierów Wartościo­
wych. odzwierciedlają rzeczywi­
stą wartość notowanych na niej 
spółek”. Znalazło się tam też 
spostrzeżenie, że „w nowym ro­
ku rynkowi zagrozić mogą nowe 
oferty publiczne i perspektywa 
wyborów parlamentarnych”.

Tymczasem - choć niektórym 
może wydać się to już nudne - 
chciałbym po raz kolejny przypo­
mnieć o sygnałach Narodowego 
Banku Polskiego. Prezes Hanna 
Gronkiewicz-Waltz lojalnie | 
ostrzega, iż bank centralny nie 
będzie bezczynnie przyglądał się 
wylewanej na rynek faU pożycza­
nego pieniądza i podniesie stopy | 
procentowe. Na razie jednak - 
miłego świętowania po Świętach!

ŁUKASZ KWIECIEŃ
Powyższy tekst stanowi wy-I 

raz osobistej wiedzy i poglądów 
autora i nie powinien być inaczej | 
interpretowany.

sesja nr 973

otowania giełdy papierów wartościowych

Fundusze powiernicze

■ •

Fundusze Wartość Zakup
Pioneer Polska Agencja Prasowa nie przeka- 

zała informacji o „przedświątecz- 
nej” wycenie jednostek uczestnic­
twa funduszy Pioneera

Pioneer (papiery dłużne)

Pioneer

(Agresywnego Inwestowania)

Korona (24.12) 80,87 (81,45) 85,58 (86,19)

Eurofundusz I (A) (24.12) 100,37 (101,20) 106,21 (107,09)

Eurofundusz I (B) (24.12) 100,17 (101,00) 100,17 (101,00)

• W nawiasach podąjemy poprzednie notowania; Wartość - wartość aktywów netto 
na jednostkę uczestnictwa; Zakup - maksymalna cena zakupu

Powszechne Świadectwa Udziałowe *
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135 zł (PKO bp ul. Wielopole, Kraków) 

130-140 zł (kantory)

136,50 zł (DM Penetrator)11

- (BM Arabski i Gawor) "

135 zł (RDM Polonia)

144 zł 

140-150 zł

140,20 zł

152 zł

144 zł
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Akc e-rynek podstawowi ilililtt MMH
19,30 85,50 Agros 75,50 75,00 nk 33 0,7 7 374 1 113 0,09 4,07 20,80 9

3,58 13,20 Anlmex 11,20 11,60 -3,4 147 375 3 301 1,01 1,55 3,80 K 28 793 28 793 14 642

22,30 46,50 Bank Gdański 36,00 36,00 0,0 5 595 403 0,03 1.16 9,10 S 950 395

1.25 4,30 BIG 3,90 3,90 ns 66 0,0 490 756 3 828 0,30 1,67 11,50 S 14 236 14 236 2 837

22,00 31,50 BKomunalny 24,90 25,40 -2,0 10 021 499 0,31 2,20 9,70 995

26,00 37,00 Boryszew 28,70 ns 88 29,80 -3,7 5 816 334 0,26 1,96 9,50 S 2 319

66,00 221,00 BPH 185,00 nk 49 186,00 ns 62 -0,5 10 770 3 985 0,10 2,08 6,90 K 14 441 4 860
34,20 99,00 BRE 87,50 ns 70 90,00 ns 90 -2.8 11 066 1 937 0,08 2,48 9,40 S 10 495

143,00 305,50 BSK 292,00 nk 82 292,00 nk79 0,0 1 249 729 0,01 2,57 10,20 K 3 190 141
17,00 27,70 Budimex 19,00 19,60 -3,1 21 016 799 0,24 1,29 12,90 K 7 869 7 869 4 473

3,00 4,40 BWR 3,70 3,75 -1,3 32 785 243 0,26 0,89 8,40 S 25 025 19 740
25,40 51,00 Bytom 30,30 ns 50 32,00 -5,3 4 823 292 0,96 0,39 8,90 S 4 253 1
12,77 69,50 ComputerLand 68,00 ns 94 70,00 -2,9 1 440 196 0,03 10,00 32,60 S 14 485 4

34,40 71,00 Dębica 63,50 63,00 0,8 10 986 1 395 0,08 1,94 27,30 K 6 977 6 977

23,10 50,00 Elektrbudowa 50,00 49,90 0,2 12 570 1 257 0,28 3,94 17,10 S 415 16

8,20 28,00 Elektrlm 25,90 ns 78 26,00 ns 43 -0,4 11 884 616 0,02 3,53 45,30 S 21 213
1,26 5,80 Elektroex 4,00 4,10 ns 35 -2,4 52 519 420 0,61 1,44 34,40 S 20 787 19 800

3,00 17,90 Espebepe 3,45 3,45 0,0 25 346 175 1,18 4,40 K 2 917 2 917 2 413

22,10 41,60 Exbud 25,30 25,40 -0,4 45 928 2 324 0,46 2,00 25,40 S 4 137 4 137 17 259

20,80 41,00 Farmfood 40,00 41,00 -2,4 11 720 938 0,41 1,68 10,90 K 7 259 7 259

11,00 16,50 Forte SA 12,20 12,40 -1,6 75 645 1 846 0,44 2,28 10,50 S 17 469 17 469 11 481

56,00 95,50 Górażdże 71,00 73,00 ns 29 -2,7 1 345 191 0,02 1,61 10,30

9,40 16,75 Irena 12,80 12,70 0,8 97 551 2 497 1,52 1,44 14,40 K 15 179 15 179 30 800
27,70 47,40 Jelfa 45,20 46,00 ns 27 -1,7 4 377 396 0,08 1,36 17,20

7,20 20,50 KabelBFK 17,00 nk 69 17,00 0,0 21 561 733 0,08 2,42 21,40 K 48 158 5 000
23,10 42,00 Kable 26,60 27,10 -1,8 12 974 690 0,65 1,11 16,60 2 050

111,00 220,00 Kęty 205,00 210,00 ns 97 -2,4 440 180 0,02 2,82 20,00
9,40 20,60 KPBP-BICK 12,90 13,20 -2,3 2 496 64 0,14 0,99 11,30 S 334 334 200

5,35 9,40 Kredyt Bank 7,05 7,20 -2,1 19 015 268 0,09 0,73 8,30 K 337 337 4 885
34,50 60,00 Krosno 55,00 nk 84 55,50 -0,9 31 071 3 418 0,94 1,56 19,70 K 60 120
4,40 9,45 Mostalexp 6,70 ns 26 6,70 0,0 100 654 1 349 0,22 2,11 16,40 S 45 623 31 555

5,30 13,40 Mostalgd 11,80 ns 63 11,90 ns 94 -0,8 10 000 236 0,38 1,60 16,80 S 1 096
5,50 15,20 Mostalwar 13,90 14,20 -2,1 13 974 388 0,23 2,01 20,20 S 11 258 12

8,00 15,00 Mostalzab 15,00 ns 20 15,00 nk65 0,0 23 908 717 0,23 3,52 20,80 S 15 832 11 300

6,40 12,10 Novita 9,90 10,20 ns 28 -2,9 45 088 893 1,16 0,71 26,40 17 535

11,70 27,30 Okocim 18,00 ns 82 18,50 -2,7 39 115 1 408 0,18 1,31 16,90 S 27 352 1 537

11,20 18,40 Oława 12,20 12,50 -2,4 12 499 305 0,46 1,81 10,50 S 1 656 1 656 2 844

24,80 45,00 Optimus 44,90 45,60 -1,5 27 234 2 446 0,62 2,65 17,00 S 11 126 11 126 4 220
11,60 18,00 Paged 11,70 12,00 -2,5 14 824 347 0,18 1,18 10,00 K 6 362 6 362 2 009

13,20 26,90 PBR 18,20 18,90 -3,7 1 152 42 0,01 0,88 11,20 K 718 718 82

16,50 27,50 Pekpol 18,20 ns 55 18,60 -2,2 7 058 257 0,53 0,51 7,80 S 2 386 158
7.10 14,80 PetroBank 11,90 ns 98 12,00 ns 74 -0,8 4 432 105 0,02 2,79 21,10 S 10 993

27.50 88,00 Polfa Kutno 85,50 85,50 0,0 13 023 2 227 0,47 2,01 14,10 S 1 577 1 577 4 423

9,20 16,20 Polifarb C. 16,20 nk 56 17,40 -6,9 15 422 500 0,08 1,82 18,00 K 5 766

6,90 17,50 PollfarbW. 17,50 16,60 rk52 5,4 40 320 1 411 0,18 3,83 22,40 S 355 355
7,05 9,00 Polisa 7,40 7,30 nk 50 1,4 4 415 65 0,04 1,93 29,00

14,20 19,90 PPABank 16,00 15,50 3,2 12 803 410 0,26 1,45 11,70 K 53 53 70

4,40 9,50 Prochem 5,90 6,00 -1,7 47 357 559 0,95 1,04 19,80 K 1 373 1 373 500

7,40 15,90 Próchnik 9,30 9,35 -0,5 6 565 122 0,44 0,53 61,00 S 1 154 1 154 246

13,40 35,00 Rafako 15,90 16,50 ns 56 -3,6 4 728 150 0,05 2,46 S 418 418 32

43,00 83,00 Reipol 59,00 59,00 0,0 3 019 356 0,27 2,27 14,00

5,70 16,50 Remak 6,10 6,40 -4,7 26 759 326 0,89 0,72 20,10 S 6 443 6 443 1 307

7,88 31,50 Rollmpex 22,10 ns 62 22,30 ns 45 -0,9 23 507 1 039 0,12 2,62 15,40 S 12 627

1,93 3,85 Sokołów 3,85 nk 58 3,85 0,0 207 538 1 598 0,75 1,27 17,60 K 125 194 30 150
23,80 59,50 Stalexport 28,60 ns 54 29,20 -2,1 11 349 649 0,13 0,83 10,00 S 5 608 200

22,00 45,00 Stomil Olsztyn 35,00 36,00 -2,8 36 974 2 588 0,14 2,49 23,50 S 11 199 11 199 3 698

6,60 13,10 Swarzędz 9,90 ns 22 10,10 rk48 -2.0 46 437 919 1,33 0,73 S 4 173 1 292
11,40 22,30 Tonsil 13,50 13,70 -1,5 11 548 312 0,55 0,89 138,50 1 838

6,30 8,90 Unhrersal 8,20 8,50 ns 58 -3,5 92 813 1 522 0,40 0,90 9,50 S 11 843 11 843 31 329

7,85 12,70 Vlstula 9,25 9,45 -2,1 35 166 651 0,59 0,65 5,60 K 4 579 4 579 7 061

37,60 64,00 Warta 45,80 47,80 -4,2 5 390 494 0,16 1,22 9,10 S 730 730

4,60 20,00 WBK 19,20 19,20 0,0 57 176 2 196 0,08 2,67 8,80 S 4 388 4 388 10 000

81,50 182,50 Wedel 140,00 146,00 -4,1 1 615 452 0,03 2,57 28,60 K 765 765

16,10 25,40 Wólczanka 17,30 17,60 -1,7 2 583 89 0,12 0,67 7,10 S 549 549 100

4,70 8,80 Zasada 5,30 nk 77 ' 5,55 ns 29 -4,5 5 191 55 0,01 2,34 K 4 632

117,00 235,00 Żywiec 132,00 ns 54 133,00 -0,8 1 152 304 0,04 1,69 43,10 S 1 103 16
RAZEM 2 200 302 62 554

7 455,20 15 078,70 WIG 14 165,50 14 320,80 -1.1
606,00 1 561,90 WIG 20 1 432,00 1 451,50 -1,3

e-rynok równoległy IIHBSSSil : - nimi ' '' ''

13,60 26,90 AmerBank 20,60 20,30 1,5 6 223 256 0,23 1,24 7,00 K 182 182 1 630

10,20 16,10 Ariel 11,00 11,50 -4,3 5 505 121 0,22 1,60 13,50 K 1 260 1 260 1 290

19,40 49,50 Beton Stal 38,00 41,00 -7,3 3 764 286 1.71 1,56 39,20

5,60 19,60 Chemiskór 18,10 16,50 9,7 17 877 647 0,98 4,77 99,10 K 2 558 2 558 2 812

11,20 54,00 Dom-Plast 40,00 42,00 -4,8 3 508 281 0,12 3,28 18,80 1 400

25,20 63,50 Drosed 58,00 60,00 ns 94 -3,3 3 423 397 0,22 2,54 16,20 S 260 260 425

16,20 127,00 Echo 56,00 58,00 -3,4 2 072 232 0,14 14,16 49,30 8

14,00 22,50 Efekt 14,70 14,80 -0,7 3 313 97 0,29 0,86 9,60 S 978 978

7,90 23,50 łndykpol 22;50 ns 99 22,80 -1,3 2 730 123 0,09 1,91 23,70 S 5 277

24,75 67,00 Jutrzenka 55,00 ns 61 55,00 ns 56 0,0 28 472 3 132 1.11 4,22 16,40 s 14 702 10

28,10 47,00 Kompap 40,50 41,60 -2,6 4 554 369 0,28 3,71 32,00 1 260

3,40 6,10 KrakChemia 4,65 4,65 0,0 30 958 288 1,04 0,74 21,60 2 429

16,50 ' 19,40 Lubawa 16,80 17,30 -2.9 2 585 87 0,18 1,34 23,70 895

7,50 14,10 ŁDA 9,50 9,70 -2,1 21 040 400 1,52 1,45 16,20 K 3 785 3 785 200

3,10 4,30 Ocean 3,30 3,30 0,0 24 860 164 0,25 2,45 16,70 S 5 647 5 647 8 414

8,95 15,00 PU 13,30 12,80 rk80 3,9 79 289 2 109 1,12 3,94 31,40 K 2 228 2 228 590

10,53 26,70 PPWK 20,20 20,20 0,0 8 471 342 0,48 2,47 8,20 s 1 271 1 271 1 377

RAZEM 248 644 9 331

951,00 2 675,20 WIRR 2 511,10 2 531,80 -0,8

87,00 167,00 ~P§U 140,00 148,00 -5,4 39 287 11 000 K 12 568 12 568 403

■ KRAKÓW - dolar, skup: 28.000, sprzedaż: 28.250-28.400, marka, 

skup: 18.000, sprzedaż: 18.150-18.300, funt, skup: 46.500-46.800, 

sprzedaż: 47.200-47.500, szyling, skup: 2.550, sprzedaż: 2.570-2.600, 

frank szw., skup: 20.500-21.000, sprzedaż: 21.200-21.700, frank fr., 

skup: 5.300-5.320, sprzedaż: 5.400-5.500.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 28.200, sprzedaż: 28.500, marka, skup: 

18.000, sprzedaż: 18.400, frank fr., skup: 5.400, sprzedaż 5.500, szyling, 

skup: 2.570, sprzedaż: 2.610, frank szw., skup: 21.200, sprzedaż: 

21.400, funt, skup: 47.200, sprzedaż: 47.800, korona czeska, skup: 

1.010, sprzedaż: 1.030, korona sl., skup: 860, sprzedaż: 890.

■ TARNÓW - dolar, skup: 28.000-28.300, sprzedaż: 28.360-28.410, 

marka, skup: 18.180-18.200, sprzedaż: 18.270-18.300, funt, skup: 

46.000-47.160, sprzedaż: 47.300-48.000, szyling skup: 2.550-2.570, 

sprzedaż: 2.585-2.600, frank fr., skup: 5.350-5.370, sprzedaż:

sprzedaż:5.420-5.450, frank szw., skup: 21.000-21.150,

21.200-22.000.

(Ł.K.), (IWO), (JT)

Notowania na rynku powszechnym obligacji

Seria

Kurs Zmiana
Odsetki 
skum.

Cena 
rozl.

Obrót Obrót

bież. 
% UW

poprz. 
% UW

wolumen 
szt.

wartość 
tys. złpkt zł zł

IR0397 100,2 nk 99 100,1 nk 86 0,1 19,67 119,87 811 194

IR0697 99,8 nk92 99,7 nk 92 0,1 9,88 109,68 4 625 1 015

IR0997 99,4 nk 91 99,4 nk9 0,0 4,35 103,75 6 074 1 260

PPT7 100,0 nk 97 99,9 0,1 2,83 102,83 220 45

PPT8 100,3 nk 97 100,2 nk 81 0,1 2,83 103,13 13 3

TZ0298 100,4 nk 98 100,4 nk 96 0,0 2,61 103,01 272 56

TZ0299 100,5 nk 96 100,7 -0,2 2,78 103,28 232 48

TZ0598 100,8 ns 95 100,4 nk 44 0,4 2,61 103,41 416 86

TZ0599 100,5 nk91 100,4 0,1 2,78 103,28 1 197 247

TZ0897 100,1 rk79 95,1 5,0 2,61 102,71 345 71

TZ0898 100,5 nk 80 100,6 -0,1 2,78 103,28 1 123 232

TZ0899 99,5 nk 29 99,5 ns 95 0,0 2,65 102,15 17 682 3 612

TZ1197 100,2 nk 64 100,2 ns 52 0,0 2,61 102,81 1 900 391

TZ1198 100,5 nk72 100,4 nk 88 0,1 2,78 103,28 1 961 405

pw 
bp 
nk
ns 
rk 
rs 
ok 
os

Objaśnienia
- po wymianie
- bez prawa poboru
- nadwyżka kupna
- nadwyżka sprzedaży
- redukcja kupna
- redukcja sprzedaży
- oferta kupna
- oferta sprzedaży
- bez dogrywki
- specjalista kupuje
- specjalista sprzedaje
- zawieszenie notowań
- z prawem poboru
- z dywidendą
- bez dywidendy

K 
S 
z 
zp 
zd 
bd
WIG, WIG 20, WIRR - minimum 
i maksimum z 52 tygodni
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F
ederick Looi, pomimo 
nieznośnego, grudnio­
wego upału, zgodnie 
z wymogami miejsco­
wej biznesowej mody 

nosi koszulę z długim rękawem 
i krawat. Jest pogodny, energicz­
ny i niezwykle ruchliwy. Z zapa­
łem wykonuje polecenie swoje­
go szefa, Alberta S S Tana. 
W ciągu kilku godzin ma zapre­
zentować dwójce dziennikarzy 
z egzotycznej Polski uroki male- 
zyjskiej wyspy Penang, leżącej 
u zachodnich wybrzeży Półwy­
spu Malajskiego, niedaleko gra­
nicy z Tajlandią. Mr Tan jest bo­
wiem właścicielem biura podró­
ży i liczy na klientów z„Eastem 
Błock”, jak wciąż nazywa się tu­
taj kraje byłego „obozu pokoju 
i socjalizmu".

Erie Shieh jest młodszy, spo­
kojniejszy w ruchach, a okulary 
w złotych oprawkach nadają jego 
twarzy refleksyjny wyraz. Pracu­
je w Pinang Cultural Centre 
i również zależy mu na gościach 
z „bloku wschodniego". I Fede­
rick, i Erie mówią płynnie po an­
gielsku, urzędowym bahasa me- 
layu posługują się jak rdzenni 
Malajowie. Mr Looi przyznaje 
jednak, że myśli wciąż językiem 
dziadków, czyli mandaryńskim. 
Zna także dialekt z rodzinnej 
miejscowości przodków. Dla Eri- 
ca mową ojców jest kantoński. 
Obaj nasi opiekunowie należą 
bowiem do grupy obywateli po­
chodzenia chińskiego, stanowią­
cej około 34 proc, ogółu ludności 
Malezji. Nie wypierają się bynaj­
mniej swoich korzeni, ale twier­
dzą, że kwestie osobistej przyna­
leżności narodowej w żadnym 
stopniu nie zaprzątają ich umy­
słów. Jesteśmy Malezyjczykami 
- mówią zgodnie. Owszem, Fe­
derick bywa często w Chinach, 
wie, że ma tam rodzinę, ale na­
wet jej nie szukał, bo i cóż z tymi 
ludźmi może go dziś łączyć?

Nasze prababcie straszyły sie­
bie i niechętne mlecznej zupce 
wnuki proroctwem o „żółtej ra­
sie, która zaleje świat”. Złowroga 
przepowiednia roztaczała w wy­
obraźni apokaliptyczną wizję 
okrutnych wojsk antychrysta, 
które pustoszą cywilizowany Za­
chód, pozostawiając ruiny, 
zgliszcza i płacz nielicznych oca­
lałych wdów. W wersji złagodzo­
nej, na użytek wychowania dzie­
ci - co najmniej groźbę ryżowego 
kleiku zamiast swojskiej kaszki.

Starożytna wróżba ziściła się, 
jeżeli uznamy, że zdanie .żółta 
rasa zaleje świat” jest zdaniem 
nie dokończonym i w pełnej wer­
sji powinno brzmieć: żółta rasa 
zaleje świat swoimi wyrobami". 
To się już stało. Znaczna część, 
o ile nie większość przedmiotów 
używanych na co dzień przez 
mieszkańców krajów wysoko 
rozwiniętych - sprzętu elektro­
nicznego, telekomunikacyjnego 
i sportowego, odzieży, zabawek, 
najróżniejszych gadżetów - po­
chodzi z Dalekiego Wschodu. 
I niech nikogo nie zmylą napisy 
.Madę in Europę" czy „Madę in 
UK“, umieszczane z myślą o bar­
dziej konserwatywnych klien­
tach. Istnieje ogromne prawdo­
podobieństwo, że towar i tak zo­
stał wyprodukowany w Azji, 
przez azjatyckich robotników 
i z miejscowych surowców.

W okresie wojny nad Zatoką 
Perską każdy patriotycznie na­
stawiony Amerykanin nosił pla­
kietkę z wizerunkiem żółtej 
wstążki i hasłem „Support our 
troops!" („wspierajcie naszych 
żołnierzy”). Pięknie, tylko że, co 
niedwuznacznie zdradzały ozna­
czenia na odwrocie, krzepiące 
serca obywateli USA broszld im­
portowano z Chin. Azja pracuje 
na rzecz amerykańskiej kultury 
masowej. Kup w Disneylandzie 
Pluszową Myszkę Miki albo pla­
stikowy talerz z podobizną Ka­
czora Donalda. Przekonasz się, 
że przyjechały z Tajwanu albo 
Indonezji...

Z
alew dalekowschodnich 
wyrobów - niekoniecznie 
słusznie kojarzonych 
z przemysłową tandetą - jest fak­

tem powszechnie znanym, po­

dobnie jak potęga ekonomiczna 
Japonii czy ekspansja gospodar­
cza Południowej Korei. Świato­
wej opinii publicznej umyka in­
ne, nadzwyczaj ciekawe i ważne 
zjawisko - szybko rosnąca rola 
tzw. zagranicznych Chińczyków, 
czyli ludzi pochodzenia chiń­
skiego, nie będących obywatela­
mi ChRL i mieszkających poza 
terytorium Chin. Takich właśnie, 
jak Albert S S Tan, Federick Looi 
czy Erie Shieh.

ADAM RYMONT

UlejsciE smoka
Ocenia się, że w rękach rozsianych po całym świecie Chińczyków 

znajduje się majątek wartości 2-3 bilionów dolarów
Liczbę zagranicznych Chiń­

czyków szacuje się dziś na około 
57 min. 53 min z nich mieszka 
w Azji. Ich przodkowie przyby­
wali zazwyczaj z południowych 
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prowincji Chin, prężnych gospo­
darczo, lecz przeludnionych, nę­
kanych klęskami żywiołowymi 
i wiatrami historii. Na teryto­
riach, na których się osiedlili, 
tworzyli klany, których zada­
niem było m.in. wspieranie no­
wo przybywających ziomków 
(wiele z owych klanów, rozumia­
nych jako nieformalne organiza­
cje samopomocy, przetrwało do 
dziś). Chińczykom nie było ła­
two. Na codzienną porcję ryżu 
zarabiali katorżniczą, fizyczną 
pracą w portach, na plantacjach 
kauczuku, w kopalniach, przy 
budowie kanałów i dróg. Marzyli 
o jednym - jak najszybciej się do­
robić i wrócić w ojczyste strony. 
Z czasem o powrocie myśleli jed­
nak coraz rzadziej. Szybko się 
bogacili, pracowitością i przed­
siębiorczością przewyższając 
nieco apatyczną rdzenną lud­
ność. W ten sposób doszli do 
obecnej pozycji.

Ocenia się, że w rękach roz­
sianych po całym świecie Chiń­
czyków znajduje się majątek 
wartości 2-3 bilionów dolarów. 
W 1994 r. ukazujący się w Hong­
kongu magazyn Forbes przeana­
lizował 1000 czołowych spółek 
(o najwyższej kapitalizacji) z 10 
azjatyckich giełd papierów war­
tościowych (w Seulu, Tajpej, 
Szanghaju, Shenzhen, Hong­
kongu, Bangkoku, Kuala Lum­
pur, Singapurze, Dżakarcie 
i Manili). Łączna wartość tych 

firm przekraczała 1,1 biliona do­
larów. W 517 przypadkach naj­
większym akcjonariuszem oma­
wianych spółek był Chińczyk. 
Zagraniczni Chińczycy kontro­
lowali zatenTTnajątek wartości 
541 mld USD, 42 proc, całości 
wspomnianych rynków giełdo­
wych.

Przodują nie tylko wśród fi­
nansowych rekinów, ale także 
w średnim i małym biznesie. 
Chińczycy są właścicielami 81 

proc, firm zarejestrowanych 
w Tajlandii i Singapurze, 73 
proc, w Indonezji, 62 proc, 
w Malezji, połowy na Filipinach. 
Zdominowali gospodarkę w tym 

regionie Azji, choć ich udział ja­
ko grupy etnicznej w strukturze 
ludności nigdzie, poza Singapu­
rem i Malezją, nie przekracza 10 
proc.

C
zy polskiemu czytelniko­
wi mówią coś nazwiska: 
Liem Sioe Liong, Nina 
Wang, Li Ka-shing, Kwek Leng 

Beng? Nic, a powinny...
Pani Wang jest najbogatszą 

kobietą Azji. Właśnie buduje so­
bie w Hongkongu pomnik. Li­
czący 108 pięter wieżowiec zo­
stanie oddany do użytku w 1998 
r. i będzie nosił nazwę Nina To­
wer. Budowa tego najwyższego 
na świecie budynku ma koszto­
wać 1,3 mld USD. Powstaje on 
wyłącznie z własnych środków 
Niny Wang, która, jak podkre­
śla, nie lubi sięgać po kredyty 
bankowe.

Liem Sioe Liong w latach 30. 
przybył do Indonezji i handlo­
wał na wsi, zaopatrując m.in. 
partyzantów, walczących z ho­
lenderskimi władzami kolonial­
nymi. Zaprzyjaźnił się wówczas 
z młodym pułkownikiem Suhar­
to, późniejszym prezydentem 
kraju. Dzięki tej znajomości 
zdołał stworzyć holding Salim 
Group, którego sprzedaż stano­
wiła w 1994 r. jedną dwudziestą 
produktu krajowego brutto In­
donezji.

Ojciec Li Ka-shinga był na­
uczycielem. W 1940 r. przyjechał 
z rodziną do Hongkongu. Gdy 

zmarł, Li miał zaledwie 13 lat, ale 
nie byle jaką głowę do interesów.

Na początku zajął się produk­
cją sztucznych kwiatów. Później 
zaczął skupować nieruchomości. 
Wartość należących do niego 
spółek stanowi około 10 proc, 
wartości całego hongkońskiego 
rynku akcji, a jego własny mają­
tek ocenia się na ponad 10 mld 
dolarów USA.

Inny multimiliarder, Kwek 
Leng Beng jest potentatem na 

rynku nieruchomości w Singa­
purze. I nie tylko. Amerykanie 
usłyszeli o nim, gdy kupił od 
Donalda Trumpa hotel Plaża 
w Nowym Jorku.

Przykłady postaci superbo- 
gaczy chińskiego pochodzenia 
można mnożyć. Overseas Chine- 
se są największymi inwestorami 
zagranicznymi w Azji Południo­
wo-Wschodniej, ale także w sa­
mych Chinach, gdzie zapewnia­
ją pracę 20 milionom ludzi. Gdy­
by potraktować ich jako oddziel­
ne państwo, pod względem po­
tencjału gospodarczego ustępo­
waliby jedynie Stanom Zjedno­
czonym i Japonii. Ale państwa 
krezusów z chińskim rodowo­
dem nie ma, mówi się za to 
o „chińskiej sieci” albo nawet 
o „chińskiej sieci sieci".

Twór to przedziwny, bez 
żadnych formalnych struktur 
i organizacyjnych powiązań. 
Żadnej piramidy, żadnej hierar­
chii, każdy ma prawo czuć się 
najważniejszy. Niektórzy po­
równują ten układ do... Interne­
tu. Chińscy przedsiębiorcy za­
zwyczaj dobrze się znają osobi­
ście. Wiedzą, że w ich świecie 
dużo bardziej od sumy pienię­
dzy, którą możesz wyłożyć na 
stół, liczy się opinia ludzi da­
rzonych w środowisku po­
wszechnym szacunkiem. Dlate­
go, choć na co dzień zacięcie 
między sobą konkurują, w obli­
czu kryzysu lub odwrotnie: 
szansy na zrobienie wielkiego 
interesu, potrafią solidarnie 
współpracować.
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Chiński biznesmen różni się 
od swojego kolegi z USA, Japo­
nii czy Europy Zachodniej. Jest 
indywidualistą. Decyzje podej­
muje błyskawicznie, nawet jeże­
li one dotyczą setek milionów 
dolarów. Uwielbia ryzyko i ha­

zard. Podobno w wyścigach 
psów w Hongkongu codziennie 
obstawia się sumy, stanowiące 
równowartość zadłużenia zagra­
nicznego Polski.

edericka Looi zapytaliśmy 
właśnie o Chińczyków 
z Hongkongu, opuszczają­

cych swoje miasto w obawie 
o przyszłość po przyłączeniu do 
ChRL.

- Wrócą. Prędzej czy później 
wrócą. Chińczyk, gdziekolwiek 

KRZYSZTOF SAMBORSKI

się znajdzie, myśli o jednym: 
make money. Rób pieniądze. 
Żadne miejsce na świecie nie za­
pewni mu takiej atmosfery do ro­
bienia interesów, jak Hongkong. 
To tak, jakby tygrysa przyzwy­
czajonego do ekscytującego po­
lowania w dżungli nagle przesie­
dlić do ogrodzonego parku, 
gdzie bez trudu zdobędzie poży­
wienie, ale nie będzie mu wolno 
deptać trawników...

Czy Chińczycy planują po­
wrót do Chin? Erie Shieh i Fede­
rick Looi na pewno nie. Podob­
nie zresztą myśli większość ich 
ziomków. Chcą robić interesy 
z Chinami, ale nie zamierzają 
zostać obywatelami Chińskiej 
Republiki Ludowej. Częsta, 
zwłaszcza w Tajlandii, jest po­
stawa całkowitej asymilacji 
z rdzenną ludnością. Liczne 
mieszane małżeństwa, przejęcie 
miejscowych wzorców kulturo­
wych, rezygnacja z chińsko 
brzmiących nazwisk doprowa­
dziły do powstania kategorii si- 
notajów. Sinotajami byli m.in. 
kolejni premierzy Tajlandii. Ina­
czej jest w Malezji, gdzie Chiń­
czycy trzymają się nieco z boku, 
lojalni wobec państwa, ale jed­
nocześnie wierni własnej trady­
cji kulturowej. O integrację trud­
niej choćby dlatego, że zgodnie 
z prawem, Chińczyk (a także 
każdy cudzoziemiec) poślubia­
jący Malajkę musi przejść na is­
lam.

W Hongkongu i Singapurze 
problem chiński nie istnieje. Są 
to po prostu chińskie miasta.

W krajach Azji Południo­
wo-Wschodniej już dawno spo­
strzeżono, że to, co dobre dla 
Chińczyków, sprzyja także in­
nym grupom etnicznym. Pań­
stwo jest przecież bogate bogac­
twem swoich obywateli. Prakty­

ka bywa jednak różna. W Syja­
mie, czyli obecnej Tajlandii, do­
chodziło w przeszłości do krwa­
wych rozruchów na tle narodo­
wościowym. Chińczycy mieli 
pieniądze, Tajowie władzę. 
Rząd podejmował próby tzw. ta- 
izacji gospodarki, ale bez więk­
szego skutku. Tajowie nie wi­
dzieli dla siebie miejsca poza 
rolnictwem, armią i administra­
cją. Dziś, dzięki wspomnianej 
daleko posuniętej integracji obu 
społeczności, problem przestał 
właściwie istnieć. Wyraźnym 
śladem dawnej odrębności 
Chińczyków w Tajlandii pozo- 
staje malownicza dzielnica 
Bangkoku, Chinatown.

Do napięć dochodziło także 
w Malezji. Miejscowe władze 
umiały jednak wyciągnąć prawi­
dłowe wnioski z krwawej lekcji 
1969 r., kiedy to w zamieszkach 
ulicznych zginęło kilkaset osób. 
W 1970 r. w rękach Malajów po­
zostawało zaledwie 2,4 proc, 
ogółu malezyjskich kapitałów, 
27,2 proc, przypadało na lud­
ność chińską. Równie nieko­
rzystnie wyglądały wskaźniki 
dotyczące podziału biedy. Wdro­
żona przez rząd polityka przywi­
lejów dla Bumiputrów („synów 
ziemi"'}, jak nazywa się w Male­
zji Malajów, doprowadziła do 
zmiany sytuacji. W 1990 r. Bu- 
miputra mieli już 20,3 proc, ma­
lezyjskich kapitałów. Chińczycy 
za to... niemal 45 proc. Odbyło 
się to kosztem cudzoziemców, 
których udział spadł z 63,3 proc, 
w 1970 r. do 25,1 proc, w dwa­
dzieścia lat później.

Obowiązujący w Malezji sys­
tem, według zachodnich standar­
dów, oznacza dyskryminację 
Chińczyków. Ci jednak popierają 
politykę swojego rządu, wiedząc, 
że zapewnia spokój społeczny 
w kraju. Co z tego, że Malajom 
łatwiej o kredyty bankowe, za­
mówienia rządowe, że każda no­
wo zakładana firma musi wyka­
zać się odpowiednim udziałem 
kapitału malajskiego i zatrudnić 
Bumiputrę na dyrektorskim sta­
nowisku, skoro nam też... nie 
jest źle. Podobnie, zdaje się, że 
szczerze, myślą Federick Looi 
i Erie Shieh.

- Czasem ktoś się skarży, że 
odmówiono mu koncesji na pro­
wadzenie taksówki - mówi Mr 
Looi. - Tłumaczę wtedy, że 
z osobistego punktu widzenia 
ma rację, ale niech spojrzy na 
statystykę. I tak większość taksó­
wek należy do Chińczyków.

Chińczycy wierzą w symbole, 
amulety. Ich szczęśliwą liczbą 
jest 8. Niedawno w Hongkongu 
zapłacono 100 tysięcy dolarów 
za prawo używania tablicy reje­
stracyjnej samochodu z nume­
rem zawierającym cztery ósem­

ki. Chińczycy czekają na rok 
2000. Rozpocznie się wówczas 
Stulecie Smoka. Są przekonani, 
że będzie to ich stulecie...

Bangkok - Kuala Lumpur - 
Singapur
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wiedzmy - wyszłoby, że poma­
rańcza była raczej czerwona.

Można by oczekiwać, że po­
słowie SLD, Unii Pracy i więk­
szości Unii Wolności, mający 
czerwone upodobania, nieco 
częściej niż inni głosować będą 
za tym, że pomarańcza była bar­
dziej czerwona, niż żółta - a po­
słowie żółtych związków zawo­
dowych (do których centrali na­
leży „S”) nieco chętniej widzieć 
będą w niej żółć.

Mogłoby mieć takie odchyle­
nie 55 % - może 60 %? - posłów 
danej orientacji.

Gdyby jednak wszyscy posło­
wie koalicji rządzącej orzekli, że 
pomarańcza jest czerwona - 
a wszyscy posłowie opozycji, że 
pomarańcza jest żółta - to cała 
Polska by mówiła, że nie było to

Polska jest w stanie wojny do­
mowej. Na szczęście: na razie to­
czonej tylko na słowa - ale wi­
dok stoczniowców i górników 
pod Urzędem Rady Ministrów 
nie pozostawia wątpliwości: 
w każdej chwili może pójść na 
ostre!

A wszystko z powodu polity­
zacji.

Z powodu tego, że oceny feru­
ją politycy.

W tym przypadku Sejm speł­
niał funkcję nie ustawodawczą 
(do czego był powołany) - lecz 
(jak to się fachowo nazywa) qu- 
asi-sądową.

Tymczasem orzeczenia 
o tym, co jest i jak co wygląda - 
powinny wydawać specjalne ze­
społy ekspertów. W sprawach ko­
lorów - malarze. W sprawach

niezawisłych, nieodwoływalnych 
sędziów - tylko ąuasi-sędziów, 
wyłonionych przez Sejm właśnie!

A więc też jest ciałem poli­
tycznym!

I tak samo będzie niewiary­
godny. No, może trochę mniej...

Zwracam tu uwagę, że ja nie 
napisałem, że nie wierzę w winę 
p. Milczanowskiego! Ja napisa­
łem tylko, że przed głosowaniem 
w Sejmie nie miałem pojęcia, 
który z dwóch Panów powinien 
iść za kratki - czyli obstawiał­
bym to 50:50 - a po głosowa­
niu... dalej nic nie wiem, czyli 
dalej obstawiam 50:50! Orzecze­
nie Sejmu, jako polityczne, uwa­
żam po prostu za nieistotne! 
(Natomiast czytanie osławionej 
„Białej Księgi” jest zajęciem dla 
bohaterów pracy socjalistycznej;

ALEKSANDER HALL Prawy prosty

: JANUSZ KORWIN-MIKKE Na własną odpowiedzialność

Rozpacz...
Bilans prezydenta
M

inął pierwszy rok prezydentury Aleksandra Kwaśniew­
skiego. Wymaga on podsumowania. Jego wyborcze 
zwycięstwo nastąpiło w warunkach wielkiej polaryzacji 
polskiej opinii publicznej. Kwaśniewski wygrał obiecując wybór 

przyszłości i zapewniając, że będzie prezydentem wszystkich 
Polaków. Obserwując jego poczynania w polityce wewnętrznej 
trzeba stwierdzić, że w pierwszym roku swej prezydentury Kwa­
śniewski był przede wszystkim reprezentantem obozu, który 
wyniósł go do władzy. We wszystkich istotnych kwestiach zaj­
mował stanowisko zbieżne z linią polityczną SLD. W tym sensie 
z pewnością nie stał się prezydentem wszystkich Polaków. Nie 
przyczynił się do przełamania podziału na: „my” i „oni”. Prze­
ciwnie, w dwóch ważnych kwestiach: konkordatu i ustawy libe­
ralizującej ograniczenia aborcji przyjęte w poprzednim parla­
mencie przyczynił się do pogłębienia światopoglądowych i ide­
owych podziałów.

Pierwszy rok prezydentury Kwaśniewskiego przebiegał bez 
wstrząsów w relacjach z rządem i parlamentem. Nie może to dzi­
wić. SLD - formacja, którą stworzył - dysponuje urzędem premie­
ra i wyraźną przewagą w rządowo-parlamentarnej koalicji. Tak 
więc urząd prezydencki mógł spełniać rolę ostatniej instancji 
obozu władzy, asekurując poczynania rządu i klubu parlamentar­
nego SLD. Znacznie bardziej aktywny prezydent był na arenie 
międzynarodowej. W tej jego działalności przeważają elementy 
pozytywne: konsekwentne głoszenie celów politycznych wy­
tkniętych w okresie rządów solidarnościowych: wejścia Polski do 
Unii Europejskiej i NATO, przy równoczesnym dbaniu o dobre 
stosunki z naszymi wschodnimi sąsiadami. Sukcesem było zacie­
śnienie stosunków z Ukrainą i godna postawa zaprezentowana 
w czasie kwietniowej wizyty w Rosji. Natomiast poważnym po­
tknięciem było fraternizowanie się z Łukaszenką w trakcie nie 
przygotowanej wizyty na Białorusi. Niedobre też wrażenie wy­
warł długotrwały pobyt prezydenta na olimpiadzie w Atlancie.

Podsumowując: sprawy wewnętrzne - porażka, chociaż nie 
rzucająca się specjalnie w oczy, z powodu pasywności prezyden­
ta, który wyraźnie oddał inicjatywę rządowi; sprawy zagraniczne: 
raczej sukces.

Jednak prawdziwa weryfikacja politycznych umiejętności pre­
zydenta Kwaśniewskiego nastąpi w roku przyszłym, w którym 
odbędą się wybory parlamentarne. Jestem przekonany, że uczyni 
on wiele, aby uniknąć „cohabitation” z prawicową większością 
parlamentarną. Jak jednak zachowa się, jeśli będzie zmuszony do 
współrządzenia z obozem solidarnościowym? Czas pokaże. Jed­
no jest pewne. Następny rok prezydentury Kwaśniewskiego bę­
dzie ciekawszy niż pierwszy.

"W" ok temu powiędzia-
■ 9 łem w „Polsacie", że 

jeden z dwóch Panów: 
| K Andrzej Milczanow- 
| %> ski lub Józef Oleksy -
| powinien wylądować w krymi- 
i nale; pierwszy za oszczerstwo 
i (jeśli nie dostarczy zapowiedzia- 

I nych dowodów, że p. Oleksy wrę- 
i czał rosyjskim szpiegom tajne 
| dokumenty) - drugi za szpiego- 
| stwo (jeśli takowe dowody się 
| znajdą). Powiedziałem też, że 
| najprawdopodobniej nie nastąpi 
i ani jedno - ani drugie.
| Minął rok...
j IV normalnym kraju już daw- 
| no byłoby po sprawie. Tymczasem 
I u nas nawet proces o kradzież ze- 
| garka trwa co najmniej cztery lata 
| - przeto trudno oczekiwać cu- 
| dów... Jednak pod koniec roku 
j Sejm się sprężył, omówił wyniki 
| badań spec-Komisji, uznał, że wi- 
I nienjestp. Milczanowski-i posło- 
| wie SdRP rozpoczęli przygotowa- 
ii nia, by postawić p. Milczanow- 
| skiego przez Trybunałem Stanu.
| Można by rzec: lepiej późno - 
| niż wcale...
I Można by; gdyby nie jedno 
l „ale”.

Otóż podczas głosowania 
j zdarzyła się rzecz straszliwa. Co 
I najgorsze: nikt tego nie zauwa- 
s żył!
| By wyjaśnić, o co chodzi, wy- 
l obraźmy sobie, że Sejm stanął 
| przed pewnym problemem, 
| skądinąd skomplikowanym: czy 
I pomarańcza, którą zjadł Mar- 
j szałek Sejmu, była bardziej czer- 
' wona - czy bardziej żółta?
j Po dłuższej lub krótszej dys- 
| kusji (raczej dłuższej - bo np. na 
5 budżecie zna się niewielu po- 
| słów - a na kolorze pomarańczy 
| każdy, oprócz daltonistów) od- 
| byłoby się głosowanie. I - po-

głosowanie o kolorach, lecz gło­
sowanie polityczne. Jest bowiem 
absolutnie nieprawdopodobne, 
by ludzie widzący kolor poma­
rańczowy jako żółty zgrupowali 
się akurat w opozycji - a widzą­
cy barwę pomarańczową jako 
czerwoną - w koalicji!

Tymczasem dokładnie to sta­
ło się w głosowaniu w sprawie 
Oleksy - Milczanowski!

Posłowie nie głosowali w tym 
przypadku nad tym, co należy 
zrobić - w którym to przypadku 
podział przebiega zwykle (i na­
wet powinien przebiegać!) po li­
nii partyjnej; głosowali nad tym, 
jak widzą akta sprawy, jak je 
oceniają.

I jeśli wszyscy posłowie koali­
cji zagłosowali za tym, że zawinił 
p. Milczanowski - a wszyscy po­
słowie opozycji, że p. Milczanow­
ski jest niewinny, jak baranek - 
to znaczy, że całe to głosowanie 
było lipą. Posłowie głosowali jak 
za Stalina: jednomyślnie. Tyle, że 
tym razem byli podzieleni na 
dwie partie, a nie na monopartię 
(przepraszam za nonsens seman­
tyczny - ale tkwi on w samym po­
jęciu „monopartii" - mającym ty­
leż sensu, co pytanie: „Czym się 
różni wróbelek?”; wyjaśniam: 
„Tym, że ma jedną nóżkę bar­
dziej niż drugą”!)

Nie znalazł się, cholera, ani 
jeden koalicjant, który dojrzałby, 
że p. Milczanowski jest niewinny 
- ani żaden opozycjonista, który 
dostrzegłby, iż jest winien.

Jest to nad wyraz niebez­
pieczny objaw.

Polska znajduje się w sytu­
acji, w której już nikt (z polity­
ków) nie dba o prawdę - a posło­
wie, zamiast samodzielnie oce­
niać i myśleć, „realizują wytycz­
ne partyjne".

chemii - chemicy. A w sprawach 
sprawiedliwości - sędziowie.

Politycy muszą (jeśli nie chcą 
doprowadzić do rzezi na ulicach) 
zrozumieć, że w interesie wszyst­
kich (także ich!) leży, by wyroki 
były wydawane przez niezależne 
sądy. Wtedy bowiem ewentualny 
gniew ludu skupia się nie na po­
litykach (którzy w każdej chwili 
mogą powiedzieć: „To nie my, to 
niezależny sąd!”) - lecz na sę­
dziach. Z tym, że lud rzadko 
wścieka się na sędziów.

Sędziowie bowiem mają 
mniejzaszarganą opinię...

...a ponadto na ogół są spra­
wiedliwsi! To ich zawód!

Proszę mi tu nie mówić, że 
przecież „werdykt Sejmu nie jest 
ostateczny" - bo sprawa trafi 
przed Trybunał Stanu. Trafi - ale 
ten Trybunał nie jest zespołem

ja się poddałem: wolę nie mieć 
opinii, niż czytać te bzdury!).

Ja chciałbym mieć opinię nie­
zależnego sądu. Niezależnego: 
czyli złożonego z sędziów nie- 
odwoływalnych. Sędziów nie do­
branych do sprawy przez Prezesa 
Sądu (którego mianuje Minister 
Sprawiedliwości - czyli polityk!) 
- lecz wylosowanych spośród set­
ki sędziów o wysokich kwalifika­
cjach. IV tak ważnej sprawie: we­
zwałbym do Warszawy całą set­
kę - i losowanie zrobił na 5 mi­
nut przed rozprawą! Publicznie!

I po werdykcie takiego sądu 
uwierzyłbym. Musiałbym - ina­
czej musiałbym przyjąć, że na 
wolności chodzi oszczerca - lub 
rosyjski szpieg.

A tego właśnie - dla politycz­
nej czystości - zdecydowanie na­
leży unikać.

Z
brodnie stanu wojen­
nego i w ogóle zbrod­
nie PRL nie zostały 
rozliczone. Wyrok są­
dowy, prawomocny 

i praworządny, zapadł w procesie 
Humera i kilku innych oprawców 
UB, były procesy wykonawców 
ubeckich i esbeckich poleceń, ale 
nigdy do tej pory sprawiedliwość 
nie sięgnęła ludzi odpowiedzial­
nych za system, za decyzje, za in­
strukcje, za rozkazy o ludobój­
czym charakterze, za zlecenie 
morderstw politycznych. Procesy

ALINA GRABOWSKA Głos z Monachium

Słabe oczy Pana Generała
trwają latami. Nie ma nadal wer­
dyktu w sprawie o zabójstwo 
Grzegorza Przemyka, umorzono 
proces o odgórne dyspozycje 
zwierzchników w sprawie za­
mordowania księdza Popiełuszki, 
ciągnie się w nieskończoność 
proces o wydanie rozkazów 
strzelania na Wybrzeżu w 1970 
roku i w kopalni „Wujek” w grud­
niu 1981 roku.

Z informacji prasowych wyni­
ka, że oskarżeni o zbrodnie 
funkcjonariusze ZOMO czy mili­
cji demonstracyjnie śpią i ziewa­
ją na ławach sądowych, i zajmu­
ją się czytaniem pisma „Trybu­
na”. Najwyżsi rangą w owych 
czasach towarzysze partyjni do­
starczają natomiast zwolnienia 
lekarskie, które znów, kolejny 

raz, uniemożliwiają im stawie­
nie się na sali sądowej. Szczegól­
nym typem takiego zaświadcze­
nia lekarskiego dysponuje gene­
rał Jaruzelski - otóż wzrok jego 
jest tak słaby, że lekarz zezwala 
mu czytać dziennie najwyżej po 
czterdzieści stron aktu oskarże­
nia. Ponieważ akt ten ma tysiąc 
stron, zaś prawo słusznie stano­
wi, że podejrzany musi przed 
rozpoczęciem procedury sądo­
wej dokładnie się z nim zapo­
znać - szanse na to, by generał 
stawił się przed sądem jeszcze 
w tym tysiącleciu, wyglądają 
marnie. Historię licznych chorób 
generała Kiszczaka też pamięta­
my i nie mamy wątpliwości, że 
władcy PRL, szczególnie w jej 
końcowym okresie, byli ludźmi 

schorowanymi i z trudem dźwi­
gali swoje obowiązki.

W tej sytuacji Komisja Krajo­
wa „S” zaproponowała przyjęcie 
rozwiązań nadzwyczajnych, np. 
w postaci przymusowego dopro­
wadzania oskarżonych do sądu 
i trzymania ich, choćby w luksu­
sowych willach, do czasu za­
kończenia konkretnej procedu­
ry sądowej. Liderzy „S” mówią 
też o przyjęciu - gdy przyjdzie 
pora - nadzwyczajnych rozwią­
zań prawnych. Mowa była na­
wet o czymś w rodzaju polskie­
go Trybunału Norymberskiego. 
Ta propozycja wywołała protest 
(m.in. Adama Michnika 
w „GW”) i dyskusję.

Lecz wszakże Trybunał No­
rymberski był instancją spra­

wiedliwą, praworządną i bardzo 
szczegółowo badającą każdy 
punkt oskarżeń wobec zbrod­
niarzy hitlerowskich. Nie wiem 
więc, dlaczego został przez nie­
których dyskutantów spostpo­
nowany - co oczywiście nie zna­
czy, by można było taką samą 
formułę prawną zastosować do 
osób decydujących np. w Polsce 
o wprowadzeniu stanu wojen­
nego. Jednak apel czy uchwała 
Komisji Krajowej „S” może mieć 
przede wszystkim wielkie zna­
czenie polityczne i moralne. Nie 
ma wątpliwości, że mamy do 
czynienia z próbami wykłama- 
nia się od odpowiedzialności 
przez osoby, odpowiedzialne za 
kierowanie państwem w ostat­
nich latach władzy ludowej.

Komisja Krajowa „S” słusz­
nie podnosi alarm i szuka spo­
sobów, by temu zapobiec. Jest 
oczywiste, że te przeciwdziała­
nia muszą pozostawać w zgo­
dzie z praworządnością i pra­
wem. Jest to zasada, od której 
w Wolnej Polsce nie wolno ani 
na moment odstąpić. Niemniej 
wydaje się możliwe znalezienie 
takich przepisów, które np. 
zmusiłyby generała Jaruzel­
skiego do powierzenia swojej 
sekretarce (w myśl uchwały 
parlamentu III Rzeczpospolitej 
generał otrzymuje od państwa 
pieniądze na utrzymywanie 
swojego biura) odczytywania 
mu na głos stu stron aktu 
oskarżenia dziennie, skoro sła­
be oczy nie zezwalają na samo­
dzielną lekturę.

Jakiś sposób, demokratyczny 
i zgodny z prawem, ale dopro­
wadzający wreszcie te procesy 
do końca musimy znaleźć - cze­
go życzę nam wszystkim na No­
wy Rok! Wymaga tego sprawie­
dliwość i pokój społeczny.
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-W ładze AW 
„S” za­
kładają, 
że Akcja 
będzie

atakowana propagandowo.
Przez kogo?

- AW „S” będzie atakowana 
nie tylko przez SLD. Już w tej 
chwili widzimy ataki ze strony 
ugrupowań lewicowo-liberal­
nych, ze strony Unii Pracy czy 
części Unii Wolności. Wyraźnie 
widać to w ostatniej wypowiedzi 
Leszka Balcerowicza, gdy mówi, 
że losując na AW „S” głosuje się 
na PSL. Widać, że część UW nie 
zamierza wywiązać się z paktu 
o nieagresji.

- Unia Wolności jest dziś 
głównym przeciwnikiem AW 
„S”?

- Nie. Jest nim obóz postko­
munistyczny, struktury przenie­
sione ze starych czasów i te po­
wstałe już w nowym układzie. 
W SLD już kilka lat temu po­
wstał zespół do zwalczania 
„Solidarności”. Olbrzymim orga­
nem do walki z AW „S” jest pra­
sa komunistyczna, której guru to 
„NIE” i Urban.

- Kogo dziś boi się Marian 
Krzaklewski?

- Tylko Pana Boga i zmęcze­
nia.

- Mówi się, że obawia się 
Pan Lecha Wałęsy i dlatego chce 
Pan zakładać partię?

- Gdybym był promowany 
przez Lecha Wałęsę, to może 
mógłbym mieć obawy. Zostałem 
przewodniczącym związku nie­
zależnie od opinii Lecha Wałęsy - 
poza układami.

- A gdyby Lech Wałęsa do­
szedł do wniosku, że mocniej 
chce istnieć na scenie poli­
tycznej?

- Wierzę w rozsądek i patrio­
tyzm Lecha Wałęsy. Były prezy­
dent dobrze wie, że nie można 
wygrać przyszłych wyborów bez 
„Solidarności”.

- Czyli nie można wygrać 
wyborów bez Mariana Krza­
klewskiego?

- Ponieważ jestem przewodni­
czącym „Solidarności” - pośred­
nio tak.

- Partia powstała po wybo­
rach z AW ,JS” ma być tożsama 
ideologicznie. Ugrupowania, 
które ją tworzą, będą musiały 
przyjąć programy „Solidarno­
ści”, ignorując dorobek i ideolo­
gię własnej partii? Chyba trud­
no o zachowanie tożsamości
ideologicznej, gdy partię mają 
tworzyć i ZChN, i Partia Konser­
watywna, i Ruch STU.

- Ideologia jest określona 
w karcie AW „S”. Kiedy partie 
wstępowały do Akcji, uchwałami 
swoich władz przyjęły deklarację 
programową opierającą się na 
projektach ustrojowych „Solidar­
ności". Nie oznacza to, że zrzekły 
się swojej tożsamości. Po wybo­
rach i ewentualnym zwycięstwie 
to właśnie te partie będą mogły 
zagospodarować sukces. Będą 
w parlamencie, we władzy wyko­
nawczej. Za dyscyplinę i dobrą 
współpracę przed wyborami 
otrzymują piękną nagrodę. Zaist­
nieją politycznie jako duża for­
macja, a nie malutkie, nieliczące 
się partie bez jednego posła, bez 
lokali, środków finansowych. 
W karcie AW „S” przyjęliśmy, że 
po wyborach musi powstać jedna 
partia polityczna lub jedna koali­
cja partyjna. Nie będzie czter­
dziestu przywódców partii, tylko 
jedna partia lub jedna koalicja...

- I jeden przywódca - Ma­
rian Krzaklewski...

- Nie. Musiałbym zapisać się 
do partii i tam „kandydować” do 
władzy, czyli złamać statut 
związku, który zabrania łączenia 
funkcji w związku z funkcjami 
w partii politycznej. Jeśli jednak 
AW „S” i zjazd „Solidarności” za­
aprobują ten pomysł, chciałbym 
prowadzić klub parlamentarny.

- Narodowa, chrześcijań­
ska, niepodległościowa - tak 
Pan określa przyszłą partię. Co 
te pojęcia dla Pana dziś ozna­
czają?

- Wszystkie ugrupowania, 
które tworzą AW „S” uznają, że 

należy się opierać na katolickiej 
nauce społecznej. Akceptują, że 
państwo jest dobrem wspólnym, 
a gospodarka rynkowa funkcjo­
nuje w państwie pomocniczym. 
Uznają też, że Konstytucja 
i wszystkie akty prawne muszą 
uwzględniać nadrzędność prawa

Premia za dyscyplinę
Z MARIANEM KRZAKLEWSKIM rozmawia Anna Szymańska

naturalnego nad prawem stano­
wionym.

- W AW „S” 100 udziałów na 
200 przypada „Solidarności”, 11 
ma ZChN, Ruch Stu i Instytut 
Lecha Wałęsy mają po 4 udzia­
ły. KPN-y w sumie mają ich 21. 
„Solidarność” może przegłoso­
wać wszystkich...

- ...i uporządkować prawie 
wszystko. Lecz „Solidarność” do 
tej pory nikogo nie postawiła pod 
ścianą. Ale na pewno będzie dys­
cyplinować te ugrupowania, któ­
re złamią kartę AW „S”.

- Będzie Pan wyrzucać 
z Akcji?

- Nie będziemy nikogo wyrzu­
cać. Będziemy mediować, bę­
dziemy sprawy stawiać formal­
nie. AW „S” to już struktura decy­
zyjna, nie zabawa w kotka 
i myszkę. Będziemy wyrzucać 
wtedy, gdy dojdzie do sprzenie­
wierzenia się karcie AW „S”.

- Przy głosowaniu programu 
AW „S” decydujący głos będzie 
miała „Solidarność”...

- Przy głosowaniu tak, ale nie­
koniecznie przy przygotowywa­
niu programu. Chcemy dać pole 
do pracy dla partii i stowarzy­
szeń, które w zespołach progra­
mowych będą odgrywać zasadni­
czą rolę.

- „Solidarność”, z tego, co 
słychać, ma przygotować ol­
brzymi program. W zachodnich 
podręcznikach o tym, jak wy­
grywać wybory, specjaliści pi- 
szą, że zbyt skomplikowany 
program odstręcza ludzi. By 
wygrać, trzeba mieć jedno, dwa 
hasła, które utkwią w pamięci.

- Program przygotowujemy 
nie po to, żeby wygrać, tylko by 
po ewentualnym zwycięstwie 
wiedzieć, co mamy robić i jak to 
robić.

- A dwa, trzy hasła, odróż­
niające AW „S” od innych 
ugrupowań startujących w wy­
borach?

- Po wyborach samorządy do­
staną o 50 proc, więcej pieniędzy 
z podatków niż w tej chwili 
i oczywiście dodatkowe zadania. 
25 proc, akcji rentownego mająt­
ku zostanie przekazanych na 
fundusz kapitałowy systemu 
ubezpieczeń. Utworzymy system 
emerytalno-rentowy, którego Ra­
da Nadzorcza będzie wybierana 
w powszechnych wyborach. Fun­
dusz będzie zasilany z bieżących 
składek, początkowo w części na­
dal dotowany z budżetu i będzie 
posiadał kapitał przekazany z po­
wszechnego uwłaszczenia. Za ty­
mi słowami kryje się kilka ustaw, 
które trzeba będzie szybko w par­
lamencie przeprowadzić. Wpro­
wadzimy autentyczną reformę 
ubezpieczeń zdrowotnych

- Czy uważa się Pan za refor­
matora? Co oznacza dla Pana 
słowo reforma? Czy rozumie ją 
Pan jako zmianę struktur, czy 
raczej jako zmiany personalne?

- Sądzę, że staram się być re­
formatorem. Reformowanie rozu­
miem jako przekształcanie syste­
mu prawnego, gospodarczego 
i administracyjnego i relacji łą­
czących te systemy w taki spo­
sób, by zrealizować wizję pań­
stwa jako dobra wspólnego i zara­
zem pomocniczego.

- Ostatnio powiedział Pan, 
że AW „S” ma dokonać radykal­
nej, drastycznej zmiany ustro­
jowej. Co to ma znaczyć? Zmie­
ni się Konstytucja, ustrój poli­
tyczny, system sprawowania 
władzy?

- Żeby osiągnąć cele reform, 
nie jest najważniejszy podział 

władzy. Jest istotny, ale tylko jako 
narzędzie. Najważniejsze jest 
dziś przedstawienie spójnego 
systemu nowego państwa, które 
zrywa z poprzednim systemem.

- Co to znaczy „nowe pań­
stwo” i w jak drastyczny sposób 
ma się ta zmiana odbyć?

- Państwo powinno być zde­
finiowane nowym projektem 
konstytucji. W Konstytucji jed­
nym z najważniejszych jest roz­
dział pt. „Przepisy przejścio­
we”. Po 45 latach komunizmu 
ten rozdział jest ważniejszy na­
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wet od kwestii podziału władzy, 
bo uruchamia zupełnie nowy 
system.

- Od czego zmiana powinna 
się zacząć?

- Od nowej konstytucji i usta­
wy stwierdzającej - na wzór cze­
ski i niemiecki - że poprzedni 
system był systemem przestęp­
czym wobec narodu. Te akty za­
mknęłyby formalnie trwanie 
prawne poprzedniego systemu.

- Będzie konstytucja, ustawa 
lustracyjna...

- ...lustracja ma zapewnić 
przezroczystość polityków.

- ...i na tym kończy się zmia­
na ustroju?

- Nie, dopiero się zaczyna!
- W obywatelskim projekcie 

konstytucji wyraźnie zapisano 
wzmocnienie roli związków za­

wodowych w życiu publicz­
nym. Czy zapowiadana przez 
Pana zmiana dotyczy też zwięk­
szenia wpływu związków za­
wodowych na życie państwa?

- Nie będzie większy niż 
w Niemczech, Holandii czy Da­

nii. W tej chwili formalny wpływ 
związków na życie publiczne 
w Polsce jest dużo mniejszy niż 
w tych krajach, choć nieformal­
nie jest o wiele większy - „Soli­
darność” to jedna z największych 
sił. Związki zawodowe są jednym 
z wielu partnerów społecznych, 
którzy prowadzą formalny dialog 
kończący się zawieraniem m.in. 
umów zbiorowych. Zatem taki 
dialog musi mieć miejsce określo­
ne w systemie prawnym. System, 
w którym konflikt pomiędzy ka­

pitalizmem a pracą rozwiązuje 
się w oparciu o obligatoryjny dia­
log pracowników i pracodawców 
można nazwać rynkowo-solidar- 
nościowym.

- Co to znaczy w praktyce?
- Można to przełożyć na kon­

cepcję państwa pomocniczego, 

gdzie problemy gospodarcze 
i społeczne są rozwiązywane 
w bezpośrednim dialogu partne­
rów na możliwie najniższym po­
ziomie. Chodzi o to, by państwo 
decydowało tylko w zasadni­
czych kwestiach - bezpieczeń­
stwa wewnętrznego, sojuszy 
międzynarodowych, w spra­
wach obronności. A obecnie 
w 55 proc, produkt narodowy 
brutto jest dzielony centralnymi 
decyzjami politycznymi, gdy 
w państwach zachodnich wskaź­
nik ten wynosi niecałe 20 proc. 
Czy nie tkwimy zatem w „komu­
nizmie rynkowym”

- Już dziś szuka Pan partne­
rów, z którymi AW „S” będzie 
współpracować po wyborach. 
W posłaniu do kongresu PSL 
powiedział Pan, iż „liczy, że 
program PSL pozwoli dokoń­
czyć reformy w Polsce”. Po wy­
borach oba ugrupowania będą 
współpracować? Jakie reformy 
mogą wspólnie przeprowadzić 
AW„S”iPSL?

- Nie przesyłałem żadnego 
posłania na Kongres PSL. Powie­
działem, że liczę, że PSL okrzep­
nie programowo i fragmenty pro­
gramu PSL będą zgodne z niektó­
rymi zadaniami „Solidarności”. 
Wtedy, w konkretnych zadaniach 
będzie można współpracować. 
Jednak pod warunkiem, że PSL 
zaprezentuje stabilność progra­
mową. Nie będzie się zachowy­
wał jak partia obrotowa, pragma­
tyczna i koniunkturalna - to zna­
czy, że będzie realizować pro­
gram wyłącznie dla rolników i dą­
żyć do utrzymania jak najwięk­
szej ilości stanowisk.

- Oczekiwałby Pan od PSL 
zerwania koalicji z SLD w imię 
przyszłej współpracy?

- Każdy dzień w koalicji z SLD 
to łapanie negatywnych punk­
tów. Będąc w tym układzie PSL 
ponosi współodpowiedzialność 
za to co się dzieje w okresie trwa­
nia koalicji. Mówiłem o tym pre­
zesowi Pawlakowi.

- Politycy z obozu posierp­
niowego zastanawiają się, dla­
czego woli Pan rozmawiać 
z PSL-em, który trwa w koalicji 
z SLD, a dystansuje się Pan od 
opozycyjnej Unii Wolności.

- W sprawach zasadniczych, 
które dotykają najważniejszych 
elementów programu „S”, Unia 
Wolności częściej głosuje razem 
z SLD niż PSL z SLD - np. w spra­
wie uwłaszczenia, sprzedaży zie­
mi obcokrajowcom, nowelizacji 
ustawy aborcyjnej. Podobnie 
oceniamy liczne koalicje UW - 
SLD w samorządach. Np. nie­
dawno w Łodzi Unia głosowała 
wspólnie z SLD przeciwko na­
zwaniu ulicy imieniem Grzego­
rza Palki, znanego działacza 
ZChN i „Solidarności”.

- A kwestie gospodarcze, do­
tyczące np. BGZ czy obrotów fi­
nansami państwa?

- To nie są systemowe głoso­
wania. To są bardzo poważne pa­
tologie w PSL w układzie z SLD, 
których nie uniknęły także UD 
i KLD gdy rządziły - np. liczne 
przypadki błędów w prywatyza­
cji w tym okresie.

- Które z wielkich zakła­
dów, znajdujących się w kło­
potach mogą liczyć na tak 
wielką pomoc i zaangażowa­
nie „Solidarności”, jak Stocz­
nia Gdańska?

- Stocznia jest broniona ze 
względu na obronę godności lu­
dzi, którzy tam pracują. Wśród 
ludzi ze Stoczni jest skoncentro­
wana godność „Solidarności”.

Bronimy Stoczni tak jak - byśmy 
bronili swojej godności. Stocznia 
może mieć masę zamówień, a na 
razie trzeba przełamać kryzys 
wewnątrz zakładu. Oprócz 
Niemców, w kolejce z zamówie­
niami dla Stoczni stoją także Fi­
nowie i Amerykanie. Istnieje 
możliwość utrzymania zatrud­
nienia i w Stoczni, i w zakładach 
z nią współpracujących. A na po­
moc „Solidarności” może liczyć 
każdy zakład, w którym toczy 
się walka o godność całej „Soli­
darności”.

- W stosunku do PSL i Unii 
Wolności AW „S” wystąpiła 
z propozycją paktu o nieagre­
sji. Wciąż jest aktualna oferta 
do ROP-u i możliwość przystą­
pienia ROP-u do Akcji. Jak 
w tej sytuacji prowadzić kam­
panię wyborczą - walcząc o po­
dobny elektorat, zachować 
przyjazny rozdział?

- Na spotkaniach wyborczych 
jak najmniej polemizować z inny­
mi ugrupowaniami bliskimi pro­
gramowo. Nawet ugryźć się w ję­
zyk. Sami nikogo atakować nie 
będziemy, chyba że będziemy 
musieli prostować kłamliwe in­
formacje o Akcji.

- Listy wyborcze AW „S” 
mają być konstruowane „na 
dole” a Rada Krajowa ma re­
agować tylko w „patologicz­
nych” przypadkach. Co to 
oznacza „patologiczny przypa­
dek”? Co musiałoby się zda­
rzyć w regionie, by zareagowa­
ła Rada?

- Musiałaby dojść do mnie 
precyzyjna informacja, że ktoś 
jest przestępcą, łub w przeszło­
ści był współpracownikiem taj­
nych służb.

- A jeżeli na listę AW „S” 
wpisze się przedstawiciela in­
nego ugrupowania?

- Jeżeli będzie to osoba, która 
jest członkiem innej partii, pro­
gramowo sprzecznej z „Solidar­
nością”, to oczywiście jest to nie­
możliwe. Nie można być także 
okrakiem w dwóch różnych ko­
mitetach wyborczych. To byłoby 
niemoralne, a polityk, który tak 
zachowuje się w kampanii wy­
borczej, powinien mieć świado­
mość, że w zasadzie żadna partia 
nie powinna mu ufać.

- Kto będzie prowadził kam­
panię AW „S”?

- Współpracujemy z kilkoma 
ośrodkami, które znają się na so- 
cjotechnice. W kampanii bardzo 
liczymy na struktury terenowe, 
które rozbudowujemy. Chcemy 
też przypilnować wszystkich ko­
misji wyborczych, by przynaj­
mniej jeden przedstawiciel AW 
„S” był w każdej z nich.

- A finanse na kampanię 
Akcji?

- Będziemy rozprowadzać ce­
giełki. Mamy konto, na które 
można wpłacać pieniądze. Są­
dzę, że z tym problemem damy 
sobie radę. Oczywiście będziemy 
też korzystać ze wszystkich me­
tod finansowania, na jakie po­
zwalają przepisy.

- Ile chce Pan pieniędzy na 
kampanię? SLD kosztowała po­
nad 30 miliardów, chce Pan to 
przebić?

- Jest szansa. Wystarczy, żeby 
każdy, kto popiera AW „S”, wpła­
ci na nasze konto 1 zł, a byłaby to 
już ogromna suma.

- Mówi Pan, że sprawnie 
przeprowadzone wybory, to 
dobre wyjście do kampanii 
prezydenckiej.

- To na pewno nie jest przygo­
towanie do mojej kampanii pre­
zydenckiej. Ale jeśli chcemy 
przeprowadzić reformy, to w któ­
rymś momencie aktualny prezy­
dent może nam przeszkodzić. 
Przygotowanie do kampanii pre­
zydenckiej polega przede wszyst­
kim na zbudowaniu dużej partii 
politycznej, tak by stała się zaple­
czem na kampanię i dla przyszłe­
go prezydenta.

- Chce Pan być prezyden­
tem?

- Teraz się na ten temat nie 
zastanawiałem. Mnie zależy 
przede wszystkim na skuteczno­
ści „Solidarności” i Akcji w naj­
bliższych wyborach.
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Na całym świacie żyje ponad 
milion ludzi, którzy cieszą 
się pełną sprawnością dzląkl 
niewielkiemu elektroniczne­
mu urządzeniu - stymulato­
rowi serca. Wynaleziono go 
w Stanach Zjednoczonych 
już 44 lata temu, ale ówcze­
sny rozrusznik, zasilany 
z zewnętrznych baterii, duży 
I ciężki, niewiele przypomi­
nał dzisiejszą, miniaturową 
konstrukcję, która wszcze­
piona pod skórę, działa bez 
przerwy przez kilka lat. Pod 
opieką krakowskiej Kliniki 
Elektrokardiologii Collegium 
Medlcum UJ, kierowanej 
przez prof. Ludwika Sędzi­
wego, znajduje się obecnie 
ponad 4 tysiące takich pa­
cjentów.

W
szczepienie 
kardiostymu- 
latora porów­
nywane jest 
czasem do... 

wymiany świec zapłonowych 
w silniku. Skurcz zdrowego 
serca zapoczątkowany zostaje 
słabym impulsem elektrycz­
nym, powstającym w prawym 
przedsionku, w naturalnym 
rozruszniku zbudowanym 
z wyspecjalizowanej tkanki. 
Impuls przesyłany jest do 
wszystkich włókien mięśnio­
wych komór i powoduje 
skurcz - uderzenie. Serce bi- 
je... Jeśli jednak układ ten zo­
stanie uszkodzony, np. w wy­
niku stanu zapalnego, zwap­
nienia, urazu itp., prąd nie mo­
że dotrzeć do komór serca 
i uruchamiać go z właściwą 
częstotliwością. Wówczas roz­
wiązaniem jest właśnie wsz­
czepienie stymulatora. Roz­
wiązaniem niemal idealnym, 
bo na obecnym poziomie tech­
nicznym gwarantującym po­
wrót do normalnego życia, eli­
minującym konieczność stałe­
go zażywania leków, dającym 
poczucie bezpieczeństwa. 
Ale...

Ta sama technika, dzięki 
której możliwe stało się skon­
struowanie aparatury niemal 
doskonałej, stworzyła również 
pułapki, które mogą sprawić, 

że znakomite urządzenie prze­
stanie działać tak jak powin­
no, czy nawet ulegnie uszko­
dzeniu.

Dr Jakub Machejek z Kliniki 
Elektrokardiologii CM UJ zapo­
znawał już wielu swoich pa­
cjentów z ewentualnymi za­
grożeniami, jakie teoretycznie 

Pułapki na rozrusznik
Ta sama technika, dzięki której możliwe stało się 

skonstruowanie aparatury nieomal doskonałej, ratującej życie 
- stworzyła również pułapki, które mogą sprawić, 

że znakomite urządzenie przestanie działać i spowoduje śmierć.
czyhają na ich rozruszniki ze 
strony różnych urządzeń tech­
nicznych - równie często roz­
praszał jednak nieuzasadnione 
obawy. - Na działanie kardio- 
stymulatora może mieć wpływ 
każde źródło generujące sygna­
ły naśladujące pracę serca. Roz­
rusznik jest przecież złożonym 
obwodem elektronicznym wy­
posażonym w doskonałą ante­
nę. Gdy serce milknie, „inteli­
gentna maszynka" natych­
miast podejmuje pracę, wyłą­
cza się natomiast gdy własny, 
fizjologiczny rozrusznik działa 
bez zakłóceń. Znajdujące się 
w pobliżu źródło prądu może 
go po prostu oszukać. Efektem 
tego może być zahamowanie 
lub niepożądane wyzwolenie 
impulsu, asynchroniczna praca 
rozrusznika. Stymulatory, któ­
re obecnie wszczepiamy, pro­
dukowane przez firmę BIOTRO- 
NIK, mają zabezpieczenie 
przed interferencją elektroma­
gnetyczną, ale źródeł powodu­
jących ewentualne zakłócenia 
jest tak wiele, że całkowita 
ochrona jest niemożliwa. Im 
doskonalszy, bardziej czuły 
stymulator, tym lepiej odbiera 
także sygnały z zewnątrz.

N
ajczęściej ludzie 
z wszczepionym sty­
mulatorem obawiają się 
kontaktów z... telewizorem 

i sprzętem gospodarstwa do­
mowego, zwłaszcza z kuchen­
kami mikrofalowymi. Są to 
płonne obawy. Jeżeli sprzęt te­
go rodzaju jest dobrze uzie­

miony, a obudowa pozostaje 
w należytym stanie, można 
czuć się bezpiecznie. Produko­
wane obecnie telewizory nie 
wywołują rozrusznikowch 
komplikacji, chociaż dr Mache­
jek pamięta pacjenta, który 
czuł się nie najlepiej w „towa­
rzystwie” radzieckiego telewi­

zora wyposażonego w gigan­
tyczny transformator. Pamięta 
też działkowicza, który musiał 
pozbyć się ulubionej działki, 
gdyż znajdowała się ona zbyt 
blisko linii wysokiego napięcia.

Elektroda

Roz

Miejsce 
bloku

Nacięcie skóry 

Umocowanie

Inny z pacjentów narzekał na 
pracę stymulatora, który „tra­
cił” swą inteligencję w momen­
cie, gdy starszy pan zaczynał 
pracować posługując się opartą 
na piersi wiertarką. Znane są 
też przypadki działania na sty­
mulator elektrycznej maszynki 
do golenia, przyłożonej do skó­
ry w miejscu, w którym znaj­
duje się wszczepiony aparat.

Producenci kardiostymula- 
torów BIOTRONIK ostrzegają 
pacjentów przed zbyt bliskim 
kontaktem z różnego typu na­
rzędziami elektrycznymi - spa­
warkami, wiertarkami, szlifier­
kami. Niewskazane jest też 
przebywanie w polu działania 
urządzeń elektrycznych wiel­

kiej mocy (np. silników czy 
transformatorów), linii wyso­
kiego napięcia, radarów, nadaj­
ników radiowych i telewizyj­
nych, pieców indukcyjnych. 
Niebezpieczna dla rozrusznika 

i jego właściciela może się też 
okazać naprawa instalacji za­
płonowej silników spalino­
wych, których izolacja jest 
uszkodzona.

Tego rodzaju sytuacje sto­
sunkowo łatwo wyeliminować 
z codziennego życia. Istnieje 
jednak kilka innych zagrożeń, 
na które mamy większą „szan­
sę”. O tym, że poddawanie 

kontroli na lotnisku może być 
niebezpieczne dla człowieka 
z wszczepionym stymulato­
rem, powszechnie wiadomo, 
choć nie ma na to bezpośred­
nich, niezbitych dowodów. Ale 
podobne oddziaływanie mogą 
mieć systemy zabezpieczające 
przed kradzieżą w sklepach.

A wejść do sklepu zdarza się 
nam znacznie częściej, niż la­
tać samolotem...

Coraz powszechniejsze sta­
ją się też telefony komórkowe 
i CB Radio. - Zaburzenia pracy 

kardiostymulatorów mogą wy­
nikać zarówno z obecności ma­
gnesu, jak i z emitowania 
przez aparat fal radiowych 
w telefonie. Dlatego pomiędzy 
anteną telefonu komórkowego 
a wszczepionym rozrusznikiem 
powinno być zachowane mini­
mum 24 cm odległości. Telefon 
powinno się przykładać do 
ucha po przeciwstawnej stronie 

ciała w stosunku do miejsca 
wszczepienia rozrusznika 
- mówi dr Machejek. - Niektó­
re telefony komórkowe emitują 
sygnały nawet podczas „czuwa­
nia", toteż nie należy ich nosić 
w kieszeniach koszuli czy ma­
rynarki. Powinny się zawsze 
znajdować po stronie przeciw­
nej niż rozrusznik.

Trudno stwierdzić jedno­
znacznie, że jakiś aparat czy 
urządzenie działa niekorzyst­
nie na stymulator - dlatego 
właśnie dr Machejek proponu­
je, by w razie wątpliwości 
i podejrzeń po prostu przy­
nieść je do Kliniki. Podczas 
okresowej kontroli stymulato­
ra, której poddawani są wszy­
scy pacjenci, będzie możli­
wość bezpiecznego, kontrolo­
wanego sprawdzenia, czy rze­
czywiście konkretne „cudo 
techniki" zakłóca pracę roz­
rusznika serca.

N
ajniebezpieczniejsze 
dla stymulatora są jed­
nak... zabiegi medycz­
ne - defibrylacja, czyli pobu­

dzanie pracy serca za pomocą 
wysokiego napięcia, kardio- 
wersja (ustawianie zaburzone­
go rytmu serca), litotrypsja, 
czyli rozbijanie kamieni, ope­
racje za pomocą noża elek­
trycznego, a z powszechniej­
szych - tzw. krótkie fale, radio­
terapia. W razie konieczności 
można wprawdzie stosować te 
metody, ale pod pewnymi, ści­
śle określonymi warunkami. 
Najgroźniejsze jest jednak ob­
razowanie rezonansem magne­
tycznym, które może doprowa­
dzić nie tylko do zniszczenia 
stymulatora, ale nawet do jego 
przemieszczenia i rozerwania 
tkanek.

Na pracę kardiostymulato­
rów mogą też oddziaływać... 
bioenergoterapeuci. Wpraw­
dzie zdaniem lekarzy jest to 
mało prawdopodobne, jednak 
niektórzy z radiestetów nie po­
dejmują się pomocy osobom, 
które mają wszczepione roz­
ruszniki, w obawie, by nie za­
kłócić rytmu ich pracy. - Gdyby 
któryś z bioenergoterapeutów 
chciał sprawdzić swoje oddzia­
ływanie na takich pacjentów, 
można by się pokusić o przepro­
wadzenie takich testów - mówi 
dr Machejek, wyraźnie zainte­
resowany nowym problemem 
do rozwiązania...

BARBARA ROTTER

PHILIPS

W

sklepy:

• • ■ •

W • 1 FW 330/34

o.

-Kineskop serii Black Linę
-Teietekst z pamięcią 4 stron
-Wyświetlanie na ekranie menu do 
sterowania
-PAUSECAM BG+DK
-70 programów
-Włącznik/wyłącznik czasowy pro­
gramowany w układzie dobowym

Miniwieża FW 330/34
-Moc wyjściowa 2*15  W(RMS)
-Zdalnie sterowany wzmacniacz 
-Cyfrowe sterowanie dźwiękiem 
-Odtwarzacz CD z możliwością 
zaprogramowania 30 utworów
-Dwukasetowy magnetofon
-Cyfrowy tuner (UKF stereo. sr.)

- CBS Centrum - ul. Królewska 63, Kraków
- CBS ul. Kalwaryjska 27, Kraków
- CBS os. Handlowe 8, Nowa Huta
-DH "WANDA" - Nowa Huta
- DT "GRYF" - Rynek 4, Miechów
-DH "LACH" - al. Batorego, Nowy Sącz
- CBS ul. Moniuszki 2, Rzeszów

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA
NA TELEFON!

Chcesz zamieścić 

reklamę

w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń:
tel. 11-20-88, 

11-75-88 w.
153,135,143 

tel./fax 22-03-32
wgodz. 10-15.

Przedstawiciel Działu 
Sprzedaży Reklam 

poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”, 

to ogłoszenie 

skuteczne!
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Goście polskich ambasado­
rów i w Moskwie, i na antypo­
dach usiądą na takiej samej ka­
napie ze Swarzędza, przy iden­
tycznym stole wypiją kawę z ta­
kich samych, ozdobionych bia­
ło-czerwonym orzełkiem filiża­
nek. - Zarząd Obsługi MSZ wy­
posaża nasze placówki bardzo 
podobnie - twierdzi Paweł Do­
browolski, rzecznik resortu 
spraw zagranicznych. - Oczywi­
ście, niekiedy istnieje potrzeba 
pewnego zróżnicowania. W za­
bytkowym wnętrzu nie można 
postawić współczesnej kanapy. 
W sprawie wystroju niektórych 
placówek, np. tzw. pałacu Tal­
leyranda w Paryżu czy XVIII- 
-wiecznej rezydencji Lobkowit- 
zów w Pradze, MSZ konsultuje 
się z historykami sztuki. W bar­
dziej prestiżowych placówkach 
wiszą obrazy z kolekcji muzeal­
nych, oddane nam w depozyt. 
W ostatnich latach resort kupił 
za 400 min zł kolekcję polskie­
go malarstwa współczesnego 
dla konsulatu w Los Angeles. 
Uniformizacja dotyczy mebli, 
obić, dywanów, zastawy...

G
dy byłem konsulem 
generalnym w Edyn­
burgu, w moim salo­
nie stał taki sam 
swarzędzki zestaw 
mebli, jak u radcy ambasady pol­
skiej w Watykanie. Meble ze Swa­

rzędza robią na naszych gościach 
wrażenie, są z naturalnego drew­
na i ładnie wykonane. Podobają 
się też żyrandole w stylu Księstwa 
Warszawskiego. Zarząd Obsługi 
dokonuje zakupów hurtowo, ale 
wszystkie zamówione przedmio­
ty są wykonywane tylko dla nas. 
Talerze z Ćmielowa mają np. ma­
łego, biało-czerwonego orzełka 
w koronie. Rzeźbionym orzeł­
kiem zakończone są platerowe 
sztućce marki Gerlach. Zestaw 
obejmuje łyżki, widelce, noże, 
nożyki, do wszystkich możliwych 
dań, jakie kucharz wymyśli.

Jedzenie — to bardzo ważny 
element w dyplomacji. - Na spo­
tkanie noworoczne żona i inne 
panie z naszej ambasady same 
przygotowywały potrawy 
wspomina Józef Klasa (na prze­
łomie 1969/70 ambasador na 
Kubie, w latach 1975-80 amba­
sador w Meksyku, w okresie 
1982-86 - w Maroku). - Obiady 
i kolacje wydawaliśmy czasem 
dwa razy w tygodniu. Częstowa­
liśmy wówczas gości polską 
szynką, polską wódką, właści­
wie na stole znajdowało się 
wszystko to, co można było spro­
wadzić z kraju. A gdy urządzali­
śmy przyjęcie gwiazdkowe,

sprowadzaliśmy bigos 
z Polski

- wspomina Józef Klasa.
- Bigosem można się popisy­

wać podczas uroczystej kolacji na 
siedząco - rozwija wątek zasta­

YECTRA

przyjmujemy 
W zamówienia

na Vectrę 

z kontyngentu '97.

A

OPEL®-
—————— ZAPRASZAMY- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

AUTO - CENTER KRAKÓW, ul. Wielicka 250
TEL. 78 55 51, 78 55 52 

AUTORYZOWANY DEALER OPLA

wionego stołu i jego znaczenia 
w dyplomacji Paweł Dobrowol­
ski. - Staramy się jednak zaosz­
czędzić pani ambasadorowej le­
pienia pierogów, jak to kiedyś by­
wało. Co prawda, nie wszystkie 
polskie placówki mają własnych 
kucharzy, ale kucharz nie zawsze 
jest potrzebny. W Europie nastą­
piło pewne ujednolicenie menu 
przyjęć dyplomatycznych. Na 
koktajlach podaje się mniej wię­
cej stały zestaw potraw, przygoto­
wywany przez wynajętą firmę. 
Jeśli chodzi o napoje, od lat cenio­
na jest przez naszych gości polska 
wódka, byle mocno schłodzona. 

GRAŻYNA STARZAK

Na placówkach
Polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych utrzymuje poza granicami kraju 

około 200 placówek, ponad 80 ambasad i tyleż konsulatów.
Wszędzie podobne meble, podobna zastawa, ale w pięknych pałacach, Talleyranda 

w Paryżu i Lobkowitzów w Pradze, pojawiają się obrazy z polskich muzeów.
Trzeba mieć w szafie co naj­

mniej dziesięć garniturów, aby 
móc się przebrać nawet kilka razy 
dziennie, niezliczone ilości ko­
szul, smoking, frak - mówi Józef 
Klasa. - Wszystko to szyliśmy 
w Krakowie. Żona u swojej kraw­
cowej, ja u pana Turbasy. Wymo­
gi protokolarne były bardzo wyso­
kie, zwłaszcza w Ameryce Środ­
kowej. W Kostaryce i w Panamie 
trzeba było mieć obowiązkowo 
biały smoking. Listy uwierzytel­
niające u prezydenta Meksyku 
składało się w tużurku.

Paweł Dobrowolski, będąc 
konsulem w Edynburgu, musiał 
zainwestować w smoking i sur­
dut. Wkładał te odświętne stroje 
co najmniej raz na tydzień, bo 
Anglicy bardzo przestrzegają 
etykiety.

Ubiór dyplomaty
to jego własny wybór - mówi 

rzecznik min. Rosatiego - ale na 
garderobę nie należy skąpić, jak 
to, niestety, dawniej bywało.

Polska utrzymuje około 200 
placówek dyplomatycznych, po­
nad 80 ambasad i prawie tyle 
konsulatów generalnych. Roz­
budowuje się sieć konsulatów 
honorowych. Za najładniejszą 
architektonicznie uważa się sie­
dzibę w Paryżu, mieszczącą się 
w zabytkowym pałacu Talley­
randa, otoczoną ogrodami, poło­
żoną przy placu Inwalidów, 
w samym sercu stolicy Francji.

Równie piękny jest pałac, 
w którym mieści się polska am-
basada w Pradze. Budynek, usy­
tuowany pod Wzgórzem Hrad- 
czańskim, zbudowany w XVIII 

wieku dla książąt Lobkowitzów, 
jest zabytkiem klasy zerowej.

Paweł Dobrowolski, rzecznik 
ministra Rosatiego mówi, że 
polski MSZ dąży do tego, aby 
wszystkie budynki ambasad by­
ły własnością skarbu państwa, 
bo „koszty dzierżawy są znacz­
ne”. Tę zasadę udaje się wcielić 
w życie w Europie. Natomiast 
w krajach, gdzie nasza obecność 
jest słabsza, np. w Azji, wiele 
placówek dzierżawimy. Czasem, 
jak w przypadku Konsulatu Ge­
neralnego w Los Angeles, zado­
walamy się nawet dzierżawą 
jednego piętra.

MSZ planuje otwarcie 24 no­
wych placówek. Z góry wiado­
mo, że to się nie uda, bo w bu­
dżecie brakuje pieniędzy. Fun­
dusz remontowo-budowlany 
wystarczy zaledwie na kilka bu­
dynków. W pierwszej kolejności 
MSZ musi przeprowadzić gene­
ralny remont ambasady w To­
kio. Trzęsienie ziemi tak znacz­
nie uszkodziło budynek, iż nie­
możliwa jest w nim praca. Od 
nowa, „na surowym korzeniu" - 
jak mówią w Zarządzie Obsługi 
MSZ - trzeba tworzyć konsulat 
w Kaliningradzie oraz w Irkuc­
ku. Decyzja zapadła po wizycie 
prezydenta RP w tych regio­
nach. Czas przygotowania pla­
cówki do oddania pod klucz wy­
nosi dwa lata, przy założeniu, 
że są na ten cel pieniądze.

Pieniądze
to temat drażliwy dla pra­

cowników warszawskiej centrali 
MSZ. Uważają oni, że budżet re­
sortu (obecnie 0,31 proc, budże­
tu państwa) jest zbyt skromny, 
zwłaszcza w sytuacji, gdy sto- 
imy przed barierą roku 2000. 
- Wejście do NATO, do Unii Eu­
ropejskiej, będzie kosztowało. 
Trzeba zwiększyć liczbę dyplo- 
matów, opłacić zespoły negocja­
cyjne - dowodzi Paweł Dobro­
wolski. - Tymczasem budżet 
wzrósł jedynie o 0,05 proc, w cią­
gu ostatnich czterech lat.

Placówki dyplomatyczne zja­
dają 75 proc, budżetu MSZ, cen­
trala - ok. 10-12 proc. Reszta
jdzie na opłacenie kosztów 
uczestnictwa w organizacjach 
międzynarodowych. Skromne 

środki powodują, że w MSZ wal­
czy się o każdego dolara, choć 
wypracowane przez lata mecha­
nizmy pomagają ustalić hierar­
chię potrzeb. Wiadomo np., że 
ambasada polska w Waszyngto­
nie musi mieć budżet kilkakrot­
nie większy od wielu innych 
placówek. Waszyngton, Mo­
skwa, Paryż, Londyn, Wiedeń - 
to są najbardziej prestiżowe pla­
cówki, które dysponują najwięk­
szym budżetem i mają najwięcej 
pracowników. Niektóre ośrodki 
- to małe zakłady pracy. Konsu­
laty w Kolonii, w Bonn, zatrud­
niają prawie po sto osób. W se­

zonie letnim MSZ dosyła tam 
pomocników.

Ile zarabiają polscy dyploma­
ci? - IV dolnej strefie stanów śred­
nich, czyli mało, w porównaniu 
do dyplomatów innych krajów - 
mówi Paweł Dobrowolski. 
- Obecnie pensja ambasadorska 
waha się między 2,5 a 3 tys. dola­
rów. Do tego dochodzi fundusz 
specjalny w wysokości kilkunastu 
tysięcy dolarów rocznie. Nie jest to 
suma oszałamiająca, ponieważ 
pieniędzy z tego funduszu musi 
starczyć i na przyjęcia, i na impre­
zy kulturalne. Szeregowi pracow­
nicy placówek zarabiają o wiele 
mniej. Specjaliści wysokiej klasy 
omijają budynek MSZ przy alei 
Szucha, szukając pracy w sekto­
rze prywatnym. Rozpoczynający 
pracę w resorcie otrzymuje ok. 600 
zł. Na wyjazd na placówkę może 
liczyć dopiero za co najmniej trzy 
lata, a przecież nie wyjeżdża się 
od razu na ambasadora, tylko na 
stosunkowo skromne stanowisko.

- Władza nigdy nas, dyploma­
tów, nie rozpieszczała - wspomi­
na Józef Klasa. - Jako ambasador 
zarabiałem 1250 dolarów. Moja 
pensja była skromna w porówna­
niu do zarobków np. ambasadora 
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węgierskiego, który otrzymywał 
miesięcznie 3 tys. dolarów.

W resorcie spraw zagranicz­
nych pracuje obecnie ponad 
dwa tysiące osób. W centrali 
przy alei Szucha - ok. 700, li­
cząc od ministra do sprzątaczki. 
Ok. 1,5 tys. jest zatrudnionych 
za granicą. Kadra MSZ po 1989 r. 
wymieszała się. Do resortu

przyszli nowi ludzie.
Kandydatom do pracy w dy­

plomacji stawia się „bezlitosne” 
- jak mówi Paweł Dobrowolski - 
wymogi językowe. Wszyscy na­
leżący do kadry merytorycznej 

dobrze posługują się przynaj­
mniej jednym językiem obcym.

W czasach Peerelu ze znajo­
mością języków wśród dyplo­
matów było różnie. - Powszech­
nie znany był rosyjski - mówi 
Józef Klasa. - Chociaż nie pa­
miętam, żeby któryś z ambasa­
dorów w krajach zachodnich nie 
znał miejscowego języka. Perso­
nel również, może za wyjątkiem 
kierowcy. Tak, stosowano kryte­
ria polityczne, ale na pierwszym 
miejscu były kryteria zawodowe.

Do pracy w MSZ przychodzą 
obecnie ludzie mający różne 
wykształcenie. Trafia tu sporo 
przedstawicieli wolnych zawo­
dów.

W ub. roku przyszli pierwsi 
absolwenci Krajowej Szkoły Ad­
ministracji Publicznej, ale gdy 
poznali warunki płacowe, jakie 
się im oferuje, przeżyli szok. Bar­
dziej operatywni szybko odeszli.

W Polsce nie ma placówki 
kształcącej pracowników dyplo­
macji Krajowa Szkoła Admini­
stracji Publicznej jest w zasadzie 
szkołą urzędników. Przed 1989 r. 
większość polskich dyplomatów 
szkoliła się w Moskwie. W dyplo­
macji pracowali ludzie po Wy­

dziale Dyplomatyczno-Konsular­
nym Akademii Nauk Politycz­
nych, który potem przekształco­
no w Szkołę Główną Służby Za­
granicznej. Stamtąd rekrutowała 
się większość kadry zawodowej. 
Część kończyła szkołę moskiew­
skiego MGIMO, gdzie uczono, 
ponoć bardzo dobrze, języków, 
głównie egzotycznych: albań­
skiego, hinduskiego, węgierskie­
go. Paweł Dobrowolski, który zna 
wielu ludzi po MGIMO, przyzna- 
je, że „posiedli oni bardzo dobrą 
znajomość języków, co jest prze­
cież kluczem do tego gmachu”.

Obecnie polscy dyplomaci 
biorą udział w różnego rodzaju 
kursach specjalistycznych w in­
nych niż Moskwa regionach
świata - w Akademii Dyploma­
tycznej w Wiedniu, w Madrycie, 
w Wielkiej Brytanii. Pracowni­
kom centrali MSZ marzy się jed­
nak szkoła dla polskich dyplo­
matów w Polsce.

Rzecznik min. Rosatiego, hi­
storyk z zawodu, ma wielką ocho-
tę opisać dzieje dyplomacji euro­
pejskiej od samych jej początków. 
Przypomnijmy, że było to 300 lat 
temu, zaś pierwszym państwem, 
które miało swoich stałych przed­
stawicieli w innych krajach, była
Wenecja, a potem Stolica Apostol­
ska. Polska nie miała się wówczas 
czym pochwalić.

Złote czasy polskiej dyplo­
macji przypadają na okres mię­
dzywojenny, mimo bardzo trud­
nego startu po odzyskaniu nie­
podległości w 1918 r. Na placów­
ki kierowano wówczas urzędni­
ków austriackich, którzy zdoby­
wali doświadczenie na dworze 
cesarza Franciszka Józefa. 
W 1926 r. Piłsudski dokonał 
stopniowej wymiany kadr - zda­
niem Pawła Dobrowolskiego - 
„bardzo pozytywnej”. - To byli 
prawdziwi fachowcy - wzdycha 
rzecznik - ambasador Skrzyń­
ski, Potocki. Do lat 30. mieliśmy 
znakomity protokół dyploma­
tyczny na czele z pochodzącym 
z Galicji hrabią Przeździeckim.

Przed wojną Polska miała po­
dobną jak dziś ilość placówek 
dyplomatycznych, choć mniej­
szą sieć konsulatów. - II RP 
w swoim zaraniu, w porówna­
niu do Trzeciej Rzeczypospolitej 
w pierwszych latach jej istnie­
nia, przeznaczała jednak więk­
sze fundusze na służbę dyplo­
matyczną - podkreśla z naci­
skiem mój rozmówca.
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■ ZWŁOKI NA PODWÓR­

CU. Na podwórcu kamienicy 
przy ul. Dietla 80 znaleziono 
wczoraj zamarznięte zwłoki 
ok. 40-letniego mężczyzny 
o nie ustalonych dotychczas 
personaliach. Na razie nie 
wiadomo, czy mężczyzna 
zmarł na skutek wyziębienia, 
czy w jego zgon zamieszane 
były osoby trzecie. Przyczy­
nę śmierci ustali po sekcji Za­
kład Medycyny Sądowej, 
(wes)

■ ŚRODKI NA ZALESIA­
NIE. Wydział Ochrony Środo­
wiska Urzędu Miasta Krako­
wa ogłasza, że właściciele 
gruntów mogą otrzymać do­
tacje przeznaczone na czę­
ściowe lub całkowite pokry­
cie kosztów zalesiania grun­
tów (art. 14 ust. 5 ustawy 
z dnia 28.11.1991 r. o lasach 
Dz.U. Nr 101 poz. 444). 
Wniosek o dotację powinien 
zawierać: dane personalne 
wnioskodawcy, wyciąg z ewi­
dencji gruntów, dokument 
stwierdzający prawo do dys­
ponowania terenem. Wnioski 
należy składać w Wydziale 
Ochrony Środowiska UMK 
os. Zgody 2, 31-949 Kraków, 
tel. 44-03-33 lub w Kancela­
rii Magistratu, plac Wszyst­
kich Świętych 3/4. Po rozpa­
trzeniu wniosków dotacje bę­
dą udzielane w dwóch termi­
nach: wiosną dla wniosko­
dawców, którzy wnioski zło­
żyli do 28 lutego, a jesienią 
dla tych, którzy wnioski zło­
żyli do 31 sierpnia, (wes)

■ CIEMNA AUTOSTRA­
DA. W pierwszy dzień świąt 
wszystkie latarnie na krakow­
skim odcinku autostrady (od 
wjazdu przy ul. Tynickiej 
w stronę Balic) były ciemne. 
Zważywszy, że przy takiej 
pogodzie drogi mamy ostat­
nio śliskie - przydałoby się 
zapewnić lepszą widoczność. 
Ostry kryzys energetyczny 
po włączeniu lamp na auto­
stradzie chyba nam nie grozi, 
(wes)

■ MIĘSNE AKCJE DLA 
GMINY. W wyniku ugody 
bankowej, którą zwarły Za­
kłady Mięsne SA w Krakowie 
ze swoimi wierzycielami - 
gminie Kraków przypadnie 
1211 akcji tej firmy. Cena no­
minalna każdej z nich wyno­
si 3 złote i 12 groszy, (jś)

Pożyczki dla wspólnot mieszkaniowych

Z każdym oddzielnie
Zarząd Miasta przyjął regulamin udzielania pożyczek na wyko­

nanie koniecznych remontów budynków wspólnot mieszkanio­
wych. Kwota udzielonej przez gminę pożyczki nie może przekro­
czyć 4 proc, wartości odtworzeniowej 1 m kw. powierzchni użytko­
wej budynku pomnożonej przez powierzchnię lokali mieszkalnych. 
Starająca się o kredyt wspólnota powinna jednogłośnie podjąć 
uchwałę o woli przeprowadzenia remontu, upoważnić zarząd 
wspólnoty do dysponowania środkami, przedstawić wstępny kosz­
torys prac remontowych, informację o cyklu prowadzonych robót 
i własnych środkach przeznaczonych na remont. Zabezpieczeniem 
pożyczki będzie obciążenie hipoteką każdego lokalu oddzielnie, 
gdyż umowy o spłatę pieniędzy muszą być zawierane z każdym 
członkiem wspólnoty, co ma ułatwić ściąganie należności od tych, 
którzy nie będą ich regulować w terminie.

Pierwszeństwo uzyskania pożyczki będą mieć wspólnoty usu­
wające awarie lub zagrożenie budowlane, prace zapobiegające de­
gradacji budynku przez roboty dekarskie, remont instalacji gazo­
wej, elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, grzewczej oraz przewo­
dów wentylacyjnych i spalinowych.

W sytuacji, gdy istnieje zagrożenie katastrofą budowlaną, 
a wspólnota nie podejmie uchwały o remoncie i zaciągnięciu długu 
na ten cel, Zarząd Budynków Komunalnych będzie miał prawo do 
przystąpienia do prac remontowych po uprzednim zawiadomieniu 
o tym członków wspólnoty. Po zakończeniu remontu ZBK będzie 
domagał się zwrotu kosztów od wspólnoty, a w przypadku odmowy 
spłacenia należności będzie dochodził roszczeń w drodze powódz­
twa cywilnego. (GEG)

Żywa szopka z kolędami

Ani mizerna, ani cicha

Fot. Anna Kaczmarz
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Znakiem - biedny człowiek

Fpt. Anna Kaczmarz
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Ponad trzysta osób zgroma­
dziło się w wigilijny wieczór 
w stołówce pracowniczej na 
Dworcu Głównym, by świętować 
tu wspólnie Narodzenie Pana. 
Wigilia dla bezdomnych organi­
zowana była w tym roku już po 
raz piąty. Jak zwykle zaangażo­
wały się w przygotowanie wie­
czerzy i darów: „Caritas”, siostry 
i bracia albertyni, „Saltrom”, 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej i Wojewódzki Zespół Po­
mocy Społecznej. Na rozpoczę­
cie wieczerzy pojawili się także: 
kardynał Franciszek Macharski,

który pobłogosławił opłatki, pre­
zydent Józef Lassota oraz woje­
woda Jacek Majchrowski. Łama­
nie się opłatkami i składanie ży­
czeń trwało blisko godzinę. 
Wśród zgromadzonych, głównie 
osób starszych, były także małe 
dzieci - wychowujące się bez da­
chu nad głową.

Przez cały dzień przed wiecze­
rzą członkowie „Saltromu” zbie­
rali przy dworcu dary od krako­
wian - odzież, żywność, środki 
czystości. Zaproszone na wigilię 
osoby skorzystać mogły z prysz­
niców dworcowych i porady le­

karskiej. Jak nam powiedziano, 
kąpieli poddało się ponad stu 
pięćdziesięciu mężczyzn i znacz­
nie mniej kobiet. Lekarz opatry­
wał drobne skaleczenia i podawał 
leki nasercowe oraz środki uła­
twiające trawienie. Wszyscy bez­
domni mogli zaopatrzyć się 
w czystą ciepłą odzież, której 
zgromadzono bardzo wiele.

Podczas wieczerzy podano 
tradycyjne dania - zupę grzybo­
wą z makaronem, ziemniaki, ry­
bę smażoną, kapustę z grochem, 
kompot oraz różne ciasta. Każdy 
z uczestników otrzymał też na 
zakończenie paczkę żywnościo­
wą z pasztetem, konserwą ryb­
ną, herbatą, Chlebem i owocami. 
O godzinie 22, a więc wcześniej 
niż w ubiegłym roku, rozpoczęła 
się pasterka, na której pozostali 
niemal wszyscy zgromadzeni. 
„Znakiem Boga w noc wigilijną 
jest biedne dziecko, biedny czło­
wiek - usłyszeli. - To są święta 
narodzin - miłość się rodzi, do­
broć się rodzi, sprawiedliwość 
się rodzi”.

„Najsmutniejszy jest moment, 
gdy wieczerza i msza się kończą 
i oni stąd wychodzą - mówiły 
osoby przygotowujące od lat tę 
wigilię. - Dostają te torby i idą... 
donikąd”. (KAR)

Samotni w krużgankach
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Stajenka, całkiem solidnie, zbita została z desek, ponad da­
chem połyskiwała gwiazda betlejemska. W żłobie wypełnionym 
sianem leżało Dzieciątko, obok - przybrani w szaty z koca i tiu­
lu - stali Maria i Józef. Anioł, najbardziej ze wszystkich zziębnię­
ty, dla rozgrzewki od czasu do czasu zacierał zgrabiałe dłonie 
i poruszał skrzydłami; pomiędzy zgromadzonymi harcował Mi­
kołaj, a wszystkim przygrywała pastusza kapela. Tak oto wyglą­
dała żywa szopka, wystawiona na dziedzińcu przy bazylice oo. 
Franciszkanów w wigilijną noc i pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia.

Nie mogło zabraknąć oczywiście zwierząt, dla których zbudo­
wano specjalną zagrodę. Tuż przy daszku gruchały w klatce bia­
łe gołębie, na podłodze stała klatka z kurami. W zagrodzie becza­
ły owce oraz kozy, zaś oślica, stojąca luzem z opiekunem tuż przy 
scenie, z lekceważeniem odwróciła się do zgromadzonych tłu­
mów tyłem i z zapamiętaniem usiłowała obgryzać spory pniaczek 
stojący przy szopce.

W mroźną grudniową noc, na godzinę przed pasterką, zgroma­
dziło się przy szopce około stu mieszkańców Krakowa, którzy 
raźnie przytupując śpiewali kolędy i pastorałki oraz słuchali opo­
wieści sióstr zakonnych, przybyłych tu z Salwadoru i Brazylii. Na 
śniegu rozpalono ognisko, przy którym grzać się mogli najbar­
dziej zmarznięci. Bracia franciszkanie podskakiwali na śniegu 
w rytm muzyki, wkrótce też i pozostali włączyli się w taniec, two­
rząc długiego węża. Przed pasterką, w uroczystej procesji ze 
świecami, figurka Dzieciątka została przeniesiona do żłóbka 
w cieplejszym miejscu - w bazylice.

Wielu krakowian obejrzało też szopkę w pierwsze święto po 
południu. Wówczas przeważały już dzieci, zafascynowane zwie­
rzątkami i śpiewające, wspólnie z przebranymi za pastuszków 
braćmi, skoczne kolędy. Zgodnie z tradycją, która już powstała 
w Krakowie przez ostatnie lata, rodzice wsadzali na chwilę do 
żłóbka swoje najmłodsze pociechy.

(KAR)

Bardzo bogato zastawione by­
ły w tym roku stoły w krużgan­
kach oo. franciszkanów, czekają­
ce na osoby samotne, zaproszone 
tutaj na wigilijny poczęstunek 
przez zakonników oraz Krakow­
ską Kongregację Kupiecką. Orga­
nizatorzy przygotowani byli na 
przyjęcie nawet kilkuset osób, 
zjawiło się ich około dwustu. Do 
stołu nakrywali osobiście - roz­
kładając ciasta, owoce i śledzie - 
prezydent miasta Józef Lassota, 
sekretarz gminy Mieczysław Pie­
ronek, dyrektor magistratu Ry­
szard Rutkowski, radna Ewa Bie­
lecka, poseł Jan Okoński i prze­
wodniczący KKK Jacek Gruszka. 
Dary na wigilijne stoły pochodzi­
ły od członków Kongregacji, 
szczególnie kupców z krakow­
skich placów targowych.

„Opłatek łączy w sobie tyle 
ziaren, podobnie my łączmy się 
tutaj” - mówili witający gości 
franciszkanie. Józef Lassota ży­
czył im „zdrowia i dobrych ludzi 
wokół”. Zabrakło, niestety, kardy­
nała Franciszka Macharskiego,

który w tym samym czasie odby­
wał opłatek z krakowskim ducho­
wieństwem. Przy dźwiękach ko­
lęd śpiewanych przez Ładę Marię 
Gorpienko, której akompaniowali 
artyści kabaretu „Loch Camelot”, 
zgromadzone osoby - przeważnie 
starsi ludzie - miały jednak oka­
zję złożyć życzenia i przełamać

się opłatkiem nie tylko pomiędzy 
sobą, ale i z przedstawicielami 
władz miasta oraz wicewojewodą 
Jerzym Millerem. Pieczywo, cia­
sta, bardzo duże ilości owoców 
oraz porcjowane śledzie można 
było zabrać do domów, z czego 
większość gości skwapliwie sko­
rzystała. (KAR)

Fot. Anna Kaczmarz
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Leczenie zadawnionych bólów
Najbardziej rodzinne święta u> roku i tym razem 

upłynęły raczej spokojnie. W samą noc wigilijną po­
licja drogowa zanotowała zaledwie cztery kolizje, 
zaś do izby wytrzeźwień trafiło tylko jedenaście osób 
- cztery razy mniej niż w normalne dni. Nieco bar­
dziej pracowicie spędzali wigilijny wieczór strażacy. 
Wyjeżdżali oni m.in. by gasić instalację w garażu 
przy ul. Malborskiej, stację transformatorową w bu­
dynku przy ul. Prażmowskiego, podpalony beczko­
wóz na działce przy ul. Czarodziejskiej i śmieci 
w zsypie przy ul. Komandosów.

Także pozostałe dwa dni świąt, spędzane przez 
znakomitą większość krakowian bezpiecznie w do­
mach, nie przyniosły przykrych niespodzianek. 
W środę doszło do pięciu kolizji oraz dwóch wypad­
ków - potrąceni zostali piesi na ul. Krowoderskich 
Zuchów i Konrada, przy czym w tym ostatnim przy­
padku poszkodowany trafił do Instytutu Pediatrii. 
Po Straż Pożarną dzwoniono z ul. Bonifraterskiej, 
gdzie mieszkańcy pozostawili potrawy na zapalonej 
kuchence, z Baranówki, gdzie paliło się w domu jed­

norodzinnym (lokatorka z podejrzeniem zatrucia 
trafiła na toksykologię) oraz z Zabierzowa, gdzie 
strażacy przeprowadzili jedynie oględziny pogorzeli­
ska - pokoju w domu jednorodzinnym, który zapa­
lił się na skutek awarii nowego telewizora Wyjątko­
wo spokojnie upłynął natomiast drugi dzień świąt, 
gdy Straż wyjeżdżała tylko raz, gasić barak pracow­
niczy w Kopalni Nafty w gminie Brzesko. Policja za­
notowała cztery kolizje i dwa wypadki - zderzenie 
malucha i dużego fiata w Stanisławicach oraz potrą­
cenie pieszej na rogu Dietla i Krakowskiej (pani nie 
zgodziła się na udzielenie jej pomocy).

Pogotowie Ratunkowe też miało pełne ręce robo­
ty, ale w przeważającej większości były to dolegliwo­
ści zadawnione. Przychodzili pacjenci z infekcjami 
dróg oddechowych, grypą, zadawnionymi skalecze­
niami i stłuczeniami, które przy wypoczynku zaczę­
ły im bardziej dokuczać. Na chirurgii nie było duże­
go ruchu, natomiast w ambulatorium internistycz­
nym drzwi się prawie nie zamykały.

(KAR)
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Zrzeczenie ze wskazaniem
Co roku w województwie krakowskim sąd 

orzeka o przeprowadzeniu ok. stu adopcji, w któ­
rych pośredniczą w naszym mieście trzy ośrodki: 
kuratoryjny przy ul. Piłsudskiego, TPD przy ul. 
św. Marka oraz ojców jezuitów przy ul. Skarbo­
wej. Do ośrodków adopcyjnych trafiają tylko dzie­
ci z uregulowaną sytuacją prawną, zgłaszane 
przez domy dziecka. Pracownicy ośrodków pod­
czas specjalnych wywiadów sprawdzają stan 
zdrowia kandydatów na rodziców, ich sytuację 
materialną i mieszkaniową.

„Najczęściej zgłaszają się tutaj osoby pomiędzy 
trzydziestym a czterdziestym rokiem życia, choć 
dzwoni też do nas małżeństwo sześćdziesięcio­
latków, które chce koniecznie zaadoptować dziew­
czynkę w wieku przedszkolnym” - mówi Maria 
Ostrowska, dyrektorka Ośrodka Adopcyjno-Opie­
kuńczego TPD. Dzieci trafiają nie tylko do rodzin 
bezdzietnych. Niedawno rodzice trzech chłopców, 
poprzez ośrodek TPD, zaadoptowali 4-letnią 
dziewczynkę. Największą szansę na znalezienie 
nowego domu mają niemowlęta. Dzieci w wieku 
szkolnym, które los dodatkowo ukarał wadami roz­
wojowymi i obciążeniami genetycznymi, mogą ni­
gdy już nie zawołać „mamo” czy „tato” - wydoro­
śleją w domu dziecka. „Szukać rodziny dla dziec­
ka, a nie dziecka dla rodziny - to podstawowa zasa­

da" - zapewnia M. Ostrowska. W ośrodkach adop­
cyjnych raczej niechętnie mówi się o adopcjach za­
granicznych, które wciąż są kojarzone z kupowa­
niem dzieci. Centralny Bank Danych przy Publicz­
nym Ośrodku Opiekuńczo-Wychowawczym 
w Warszawie na 2495 orzeczonych w ubiegłym ro­
ku adopcji odnotował 238 zagranicznych. Polskie 
dzieci, dla których nie znaleziono rodziców w kra­
ju, wyjeżdżają najczęściej do Francji, Stanów Zjed­
noczonych, Włoch, Szwecji i Holandii. Dla wielu 
z nich, zwłaszcza tych upośledzonych, to prawdzi­
wy łut szczęścia. Do nowych domów za granicą tra­
fia corocznie kilkoro małych krakowian. Oczekiwa­
nie ma adopcję trwa co najmniej kilka miesięcy. 
Mniej cierpliwi i zazwyczaj nie spełniający wyma­
ganych przez ośrodki warunków próbują na wła­
sną rękę „załatwić sobie” dziecko w klinice położ­
niczej. Po uzgodnieniu ceny - matki zrzekają się 
swoich praw rodzicielskich ze wskazaniem przy­
szłych rodziców. Przypadki rozwiązania adopcji 
zdarzają się bardzo rzadko, w woj. krakowskim 
raz, dwa razy w roku. Adopcja musi być dobrze 
przemyślana. Dziecko to nie prezent, który można 
zafundować sobie pod choinkę. Podobno właśnie 
przed Bożym Narodzeniem instynkt macierzyński 
„dokucza” najbardziej - w ośrodkach adopcyjnych 
ruch wtedy wzrasta. (MAŁ)

Porachunki małżeńskiePolicja 
poszukuje

Komenda Rejonowa Policji 
Kraków-Zachód prowadzi po­
szukiwania za zaginionym An­
drzejem Gorczycą, synem Jana 
i Heleny z d. Duraj, ur. 7 listopa­
da 1958 r. w Proszowicach, zam. 
Kraków ulica Marii Bobrzeckiej 
7/42, który w dniu 13 listopada 
br. wyszedł z miejsca zamiesz­
kania i do chwili obecnej nie po­
wrócił.

Rysopis zaginionego: wiek 
z wyglądu ok. 35 lat, wzrost 170 
cm, budowa ciała wysmukła, ce­
ra jasna, wąsy małe czarne, czo­
ło wysokie wystające, oczy nie­
bieskie, nos duży szeroki, uszy 
średnie przylegające, uzębienie 
pełne. Znaki szczególne: blizny 
po oparzeniach w okolicy kolan, 
duże żylaki na obu łydkach. 
Ubiór zaginionego: kurtka orta­
lionowa koloru beżowego, swe­
ter popielato-bordowy, spodnie 
dżinsowe niebieskie, półbuty 
skórzane czarne.

Osoby mogące udzielić infor­
macji o miejscu pobytu zaginio­
nego proszone są o osobisty lub 
telefoniczny kontakt z KRP Kra­
ków-Zachód ul. Królewska 2, 
pokój nr 40, telefon 10-10-05, 
10-10-32, 10-14-04 lub 997.

Center Taxi
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meblowóz, mikrobusy.

Ok. godz. 2.30 Adam G. zgło­
sił się na komendzie przy ul. 
Królewskiej twierdząc, że został 
napadnięty i pobity przez 
dwóch nie znanych mu męż­
czyzn. Policjanci zastali 
w mieszkaniu obydwu napastni­
ków oraz żonę pokrzywdzone­
go. Towarzystwo było w znako­
mitej komitywie. Wszyscy zo­
stali zatrzymani. Mężczyznom 
przedstawiono zarzut pobicia 
i uszkodzenia mienia. Żona 
Adama G. została przesłuchana 
w charakterze świadka.

Małżeństwo Doroty i Adama 
G. od wielu lat nie układało się 
najlepiej. Adam dość często za­
glądał do kieliszka, po pijanemu 
bił żonę. Przez dłuższy czas 
utrzymywali się z kradzieży 
Adama, który jako kieszonko­
wiec „operował” na krakowskim 
dworcu. Dorota nie zgłaszała te­
go policji, bo jak twierdzi, „nie 
chciała zaszkodzić mężowi”. Po 
kolejnej awanturze domowej 
wyprowadziła się z domu. Pod 
koniec listopada przyjechała do 
Krakowa, by ostatecznie rozmó­
wić się z mężem. Ok. godz. 23 
spotkała przed blokiem znajo­
mych. „Bąbel” i „Rower” zgodzi­

Po kryzysie
W styczniu krakowska funda­

cja „Hamlet” otworzy przy ul. 
Siennej 5 galerię prezentującą 
twórczość osób chorych psy­
chicznie. Znajdą się tam m.in. 
obrazy pacjentów Szpitala Neu­
ropsychiatrycznego im. J. Babiń­
skiego w Kobierzynie. Niektóre 
z eksponatów będzie można ku­
pić, inne tylko obejrzeć. - Do tej 
pory większość prac pacjentów 
szpitali psychiatrycznych była 
traktowana jako własność szpita­
la. Chcielibyśmy, aby wreszcie 
twórcy mogli dostawać za nie pie­
niądze - mówi Maria Aleksiejew 
z fundacji „Hamlet”.

Rł DOM 
E R W I S

DEALER Q, /, Q r
DO KOŃCA STYCZNIA

ZAPRASZAMY NA PROMOCJĘ 
SPRZĘTU AUDIO-YIDEO

Ponadto w stałej ofercie:
□ pralki, chłodziarki i zamrażarki POLAR
□ drobny sprzęt AGD ZELMER
□ klimatyzatory
□ kuchnie gazowe I elektryczne
□ części zamienne
□ serwis gwarancyjny i pogwarancyjny na terenie Krakowa 

i woj. krakowskiego
. UWAGA:

w obrębie Krakowa bezpłatnie dostarczamy sprzęt do mieszkań.

li się „dać wycisk” jej mężowi. 
Razem udali się do mieszkania. 
Adam G. - widząc przez wizjer 
stojącą na korytarzu żonę - 
otworzył drzwi. W tym momen­
cie do mieszkania wpadli jej 
znajomi i natychmiast zabrali 
się do bicia. Ich ofierze udało się 
wpaść do pokoju i rozbić szybę. 
Zaalarmowani sąsiedzi wezwali 
policję. Funkcjonariuszy nie 
wpuszczono jednak do miesz­
kania. Dorota i Adam zgodnie 
stwierdzili, że była to awantura 
małżeńska i nie życzą sobie, aby 
ktoś obcy się wtrącał. Policjanci 
wycofali się. Towarzystwo zaś 
pogodziło się i zasiadło przy sto­
le. Wypili 1,5 1 wódki i 7 piw. 
Dorota, „Bąbel” i „Rower” poło­
żyli się spać. Adam ze swoją 
przyjaciółką wymknęli się 
z mieszkania i udali się prosto 
na komendę, by złożyć zawia­
domienie o napadzie...

Sprawa znajdzie swój finał 
w sądzie. „Bąbel” i „Rower” bę­
dą odpowiadać z wolnej stopy 
pod zarzutem pobicia Adama G. 
Dorota zaś w dalszym ciągu za­
stanawia się, czy wnieść sprawę 
o rozwód z Adamem...

(EK)

W galerii zatrudnione zosta­
ną 4 osoby po przebytych kryzy­
sach. Będzie to już drugie miej­
sce w Krakowie (po kawiarni na 
ul. Miodowej), utworzone przez 
fundację „Hamlet”, gdzie ludzie, 
którzy przeszli załamanie ner­
wowe, będą mogli próbować od­
naleźć się poprzez pracę.

Fundacja „Hamlet”, powstała 
w roku 1992 z inspiracji angiel­
skiej organizacji o tej samej na­
zwie. Należą do niej psychia­
trzy, pielęgniarki i socjolodzy. 
Niedawno za działalność spo­
łeczną otrzymała nagrodę mini­
stra pracy. (AM)

Kraków, os. Willowe 30 

tel. 44-40-69, 44-87-64, 

25-76-85

Ani autokaru, 
ani informacji

Wiele przykrych - aczkol­
wiek w pełni zasłużonych - 
słów pod adresem „Orbisu” pa- 
dło wczoraj na dworcu autobu­
sowym w Krakowie z ust zzięb­
niętych niedoszłych pasażerów, 
oczekujących przez cały dzień 
na autobus do Paryża. Autokar 
miał przyjechać z Rzeszowa 
i o godz. 10.40 wyruszyć w dal­
szą drogę. Jednak nie przyje­
chał. Dopiero w pół godziny po 
tym terminie poinformowano 
niecierpliwiących się pasaże­
rów, że autobus przybędzie 
z ok. 3-godzinnym opóźnie­
niem. Mijały kolejne godziny, 
ludzie - po części przybyli spo­
za Krakowa - marzli coraz bar­
dziej, a sytuacja się nie zmieniła 
aż do wieczora. Nikt ich nie po­
wiadomił, czy w ogóle mają 
jeszcze na co czekać.

Odpowiedzialne i solidne 
międzynarodowe linie autobuso­
we wyposażają swe pojazdy w te­
lefony komórkowe, by w razie 
awarii czy innych problemów 
kierowca mógł skontaktować się 
z dworcem bądź przedstawicie­
lem firmy, poinformować o sytu­
acji, zamówić transport zastęp­
czy itp. Czyżby „Orbis” uznał, że 
jego pasażerowie na taki luksus 
nie zasługują? (WES)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...
SYLWESTER „POD GRUSZ­

KĄ” - Krakowska Fundacja 
Dziennikarzy „Merkuryusz” 
oraz „salon Artystyczny Krako­
wa” zapraszają 31 bm. o godz. 
21 na wielki Bal Sylwestrowy 
w salonach Klubu Dziennikarzy 
„Pod Gruszką” przy ul. Szcze­
pańskiej.

KABARET LOCH CAMELOT 
(ul. św. Tomasza) zaprasza 28 
grudnia o godz. 19 na recital Ła­
dy Marii Gorpienko pt. „Jak sza­
leć, to szaleć”.

NA „GIEŁDĘ STAROCI Z TE­
LEWIZJĄ KRAKÓW” zaprasza 
Krakowski Klub Kolekcjonerów 
29 bm., w godz. 14 - 17, do Do­
mu Kultury przy ul. Szerokiej 
16. Giełda będzie imprezą towa­
rzyszącą programowi „Wędrów­
ki przedmiotów”.

„JAMA MICHALIKA” (ul. 
Floriańska 45) zaprasza w sobo­
tę o godz. 20 na spektakl „Bar­
dzo Zielony Balonik”.

NADZWYCZAJNY GALOWY 
KONCERT SYLWESTROWY 
w wyk. Sinfonietty Cracovia, 
pod dyr. Jerzego Maksymiuka, 
odbędzie się 31 grudnia o godz. 
17 w Teatrze im. Słowackiego.

KONCERT NOWOROCZNY 
w wyk. Kameraty Krakowskiej 
pod dyrekcją Matthiasa Krygera 
odbędzie się 1 stycznia o godz. 
16 w Teatrze im. Słowackiego; 
jako solistka wystąpi Urszula 
Kryger - mezzosopran. W pro­
gramie: Johann Strauss - walce, 
polki, Robert Stolz - pieśni 
i arie.

BOŻONARODZENIOWE 
SPOTKANIE w klubie „Samot­
nych Serc - Kubackiego” - 30 
bm. od godz. 17 do 24 w restau­
racji „Śląskiej” przy ul. Królew­
skiej 1 (w programie m.in. kon­
kursy z nagrodami).

„LUDUS NOWOROCZNE” - 
bal kostiumowy w stylistyce cel­
tyckiego średniowiecza urządza 
w sylwestra Teatr Biickleina, ul. 
Lubicz 5a, tel. 11-96-93 lub 
11-98-61.

PRZEWODNICZĄCY RADY 
MIASTA KRAKOWA, Stanisław 
Handzlik, przyjmuje mieszkań­
ców Krakowa (w sprawach dot. 
działalności RM) w magistracie, 
pl. Wszystkich Świętych 3/4 
w każdy poniedziałek w godz. 
15 - 17, pok. 205. Wiceprzewod­
niczący RM dyżurują w każdy 
wtorek w godz. 12.30 - 14.30, 
pok. 258. Przed rozmową ko­
nieczne jest uzgodnienie termi­
nu z sekretariatem, pokój 203, 
tel. 161-404.

Hejnał, Bractwo Kurkowe i górale

Zamarznięta wiwatówka
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Fot. Anna Kaczmarz

Jak co roku, w pierwszy dzień Bożego Narodzenia, na aktorskiej 
„dwunastce” w kościele św. Krzyża, popłynęła z kazalnicy melodia 
hejnału, wygrana na trąbce przez strażaka z wieży mariackiej. Mia­
ła też huknąć na wiwat armata Bractwa Kurkowego, ale - niestety - 
nikt nie przewidział, że mróz tak ściśnie w same święta i wiwatów­
ka... zamarzła (wypalono z niej jednak już następnego dnia). Na 
uroczystą mszę św. przybyli ze srebrnym kurem członkowie brac­
twa, prezentował broń Włodzimierz Brodecki, legendarny jeździec 
biorący udział w rajdach „Szlakiem oręża polskiego”, w liturgii 
uczestniczył aktor Henryk Giżycki, a kolędy wygrywali członkowie 
zespołu folklorystycznego „Krakowiany”.

Drugi dzień świąt upłynął w kościele św. Krzyża pod znakiem 
folkloru góralskiego. Mszę św. odprawił ks. Józef Tischner, oprawę 
muzyczną mszy zapewnił zespół góralski z Łopusznej, a do udzia­
łu zaproszeni zostali artyści i biznesmeni związani z Podhalem. Oni 
też uczestniczyli w - zorganizowanym tradycyjnie w Domu Święto­
krzyskim - opłatku „góralskim”, w czasie którego serwowano dania 
świąteczne z restauracji „Pod Aniołami”, sporządzone według sta­
rych receptur z okolic Białki, Krempach i Nowego Targu. (KAR)

Nie chcą odlecieć

Fot. Anna Kaczmarz

W ciągu ostatnich kilku 
mroźnych dni do Krakowa przy­
leciało ok. 200 łabędzi. Z wcze­
śniej przybyłymi ptakami jest 
ich więc już pod Wawelem pra­
wie 400. W minionych latach 
przylatywały w tak dużej ilości 
zazwyczaj już miesiąc wcze­
śniej. Tym razem zapewne sto­
sunkowo wysoka temperatura 
spowodowała, że dłużej pozo­
stały na swych miejscach, rusza­
jąc w podróż dopiero wówczas, 
gdy zamarzły im jeziora, na któ­
rych spędziły lato. Trudno po­
wiedzieć, skąd dokładnie przy­
były. Poprzednio docierały do 
nas głównie z Mazur, rejonu 
Białej Podlaskiej, a także Wro­
cławia. W tym roku nie stwier­
dzono dotychczas obecności 
żadnego z obrączkowanych pta­
ków, które przylatywały do nas 
poprzednio, czasem nawet kilka 
lat z rzędu. Owszem - jest kilka 
łabędzi z obrączkami, ale zało­
żonymi dopiero niedawno, 
o czym świadczy - stosowana 
od tego roku - litera F na obrącz­
kach (wcześniej znakowano je 
literą początkową J). Nowe ob­
rączki są węższe od poprzed­
nich, dzięki czemu zapewne 

CITY TAXI - Usługi całodobowe.
JESTEŚMY 

NIEZAWODNI
♦ przewozy taksówkami osobowymi 

bez kosztów dojazdu,

♦ wyłącznie zachodnie samochody 

wyposażone w telefony komórkowe,

♦ taxi bagażowe, mini bus,

♦ zakupy do domu oraz inne drobne usługi i zlecenia,

♦ obsługa ślubów, chrzcin itp. uroczystości.

w » Ti Ogłaszamy nabór taksówkarzy - 
l iWki - ilość miejsc ograniczona.

mniej ptakom przeszkadzają. 
Spisane z nich oznaczenia kra­
kowscy miłośnicy łabędzi prze­
kazali już (wraz z datą przylotu) 
do - prowadzącej ogólnopolski 
rejestr - stacji ornitologicznej 
w Gdańsku. Dopiero jednak gdy 
wiosną przekażą także termin 
opuszczenia Krakowa przez pta­
ki, otrzymają z Gdańska wydruk 
informujący, skąd znakowane 
łabędzie do nas przyleciały.

Jesienią, gdy było jeszcze 
ciepło, a u stóp Wawelu pojawi­
ły się pierwsze łabędzie, Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzętami 
apelowało, by nie dokarmiać 
tych ptaków. Była bowiem szan­
sa, że pozbawione żywności od­
lecą dalej, na czystsze wody. 
Obecnie jednak, gdy nastały 
mrozy, a łabędzie jakoś nie 
zmierzają opuścić naszego mia­
sta, zagorzali miłośnicy królew­
skich ptaków starają się jakoś 
pomóc im przetrwać. Liczą tak­
że na to, że również inni krako­
wianie, wybierając się (o ile ich 
nie zrazi mróz i wiatr) w wolne 
dni na spacer nad Wisłę, wezmą 
ze sobą trochę chleba, a jeszcze 
lepiej owsa, dla zgłodniałych ła­
będzi, kaczek i rybitw. (WES)

666-444 
96-21

fax 66-20-20
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Jana, Maksyma
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g Wisła zamarzła. Wskutek 

trwających od wielu dni mrozów, 
Wisła pokryła się krą. Kra płynie 
śrokiem koryta Wisły, a brzegi są 
już zamarznięte.

g Artystyczna „Szopka kra­
kowska". Wczoraj w sali Muzeum 
Przemysłowego odbyło się inaugu­
racyjne przedstawienie tradycyj­
nej „Szopki krakowskiej" w obec­
ności licznie przybyłych przedsta­
wicieli władz i świata kultural­
no-artystycznego. Nową artystycz­
ną szopkę według pierwowzoru 
Ezenekiera, znanego z lat przed­
wojennych murarza-artysty, twór­
cy tego rodzaju krakowskiego te­
atrzyku ludowego, wykonano 
z precyzyjnym artyzmem w pra­
cowniach Muzeum Przemysłowe­
go pod kierunkiem architekta p. 
Stefana Strojka, a piękne dekora­
cje i figurki jasełkowe pod kierun­
kiem p. Ireny Bojarskiej i prof K. 
Homolcsa. Szopkę gra się według 
tradycyjnego teatru, ustalonego 
przez profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, dra Tadeusza Estre­
ichera Jako nowość wprowadzo­
no w tym roku fragmenty z Szopki 
śp. Włodzimierza Tetmajera, nie­
dawno ogłoszonej drukiem przez 
przyjaciół autom, staraniem 
Związku Legionistów.

S Pożar w pałacu Czartory­
skich na Woli Justowskiej. Na 
Woli Justowskiej, w pałacu Czar­
toryskich na 1 piętrze od iskier 
wydobywających się z zaułka ko­
minowego zajęła się podłoga. 
Przybyły dwa plutony straży po­
żarnej, które ogień ugasiły wyrą­
bując część podłogi.

(NOWA REFORMA)

Św. Łazarza 14: 999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99, 85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
384, 48; Niepołomice: 811-999; 
Iwanowice: 88-40-99 (alarmo­
wy), 88-41-99; Krzeszowice: 99; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: 999, 
Zachorowania i przewozy: 
86-21-35; Woj. Kolumna Trans­
portu Sanitarnego: 22-35-29.

DUŃSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE FALCK - 36-61-10, 
36-46-11.

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA - lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
- specjalistów, EKG, tel.: 
66-80-00.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów i internistów, EKG - co­
dziennie 8-22, tel.: 58-49-59.

CAŁODOBOWA POMOC LE­
KARSKA - 66-14-71.

TV DANI
17.20 Sylwestrowa głowa 

17.35 Mała księżniczka (39) - 
bajka 18.00 Naturoterapia 18.15 
Wspaniałości przyrodnicze Eu­
ropy (9) - film dokumentalny 
19.05 „Anastazja” (1) - film 
19.30 Ogień - film dokumental­
ny 19.40 „Jak to się robi” - ko­
media 21.00 Telegazeta

RAI UNO
6.00 Euro News 6.45 Maga­

zyn poranny 9.30 Dziennik 9.5S 
„Wszystko zdarzy się w piątek” 
- film USA, w roi. gł. Barbara 
Harris, Jodie Foster 11.30 
Dziennik 11.35 „Saludos ami- 
gos” - film rysunkowy 12.25 
Prognoza pogody 12.30 Dzien­
nik 12.35 „Doktor Quinn” - se­
rial USA, w roi. gł. Jane Seymo­
ur, Joe Lando, Chad Allen 13.30 
Dziennik 13.55 Ekonomia 14.05 
40 minut z Raffaellą - program 
rozrywkowy 15.00 Świat Quark 
- filmy przyrodnicze (Słonie) 
15.45 Program dla dzieci 
(16.10 „Zorro”, 16.40 „Czło- 
wiek-pająk”, 17.30 „Gargoyles”) 
18.00 Dziennik 18.10 Włochy 
wieczorem - aktualności 18.45 
Lunapark - program muzyczny 
19.35 Prognoza pogody 20.00 
Dziennik 20.30 Sport 20.50 
„W głąb sprawiedliwości” - 
program publicystyczny 22.30 
Dziennik 22.35 Variete wczoraj 
i dziś 23.25 Różne strony dzie­
ciństwa - UNICEF 0.05 Wiado­
mości i pogoda 0.35 Zobaczyć 
i poznać - program dokumen­
talny (nowości kulturalne) 1.05 
Półgłosem 1.20 „Olivier Maass” 
- film niemiecki, w roi. gł. J. Ti- 
den, R. Artzom 2.15 „Enrico Ca- 
ruso” - film włoski, w roi. gł. E. 
randi, Giną Lollobrigida 4.00 
Dziennik 4.45 Zostało w mej 
pamięci - program rozrywkowy

Radio ALFA
Serwisy informacyjne BBC 

co godz. od 6.00 do 22.00 Ser­
wisy lokalne: 11.00,14.00,17.00 
Wiadomości kulturalne: 16.00 
Serwisy drogowe: 7.15, 8.15, 
13.15, 14.15, 15.15, 16.15, 17.15 
Repertuar kin i teatrów: 14.30 
Serwis giełdowy: 8.35 Notowa­
nia giełdowe: 12.05 (nieoficjal­
ne) 13.35 (oficjalne i komen­
tarz)

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 11.00 Przedpołudnie 
z Radiem Alfa; w tym 9.35 - 
9.55 Giełda pracy 11.05 - 19.00 
Muzyka non stop 19.05 - 20.00 
Wehikuł czasu 20.05 - 21.00 
Rock Express 21.05 - 22.00 
Mannnidło 22.05 - 4.00 Mu­
zyczny Collage 4.00 - 6.00 Mu­
zyka non stop

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 co godzinę do 
19.25 Wiadomości lokalne i re­
gionalne: 6.55, 7.55, 9.55, 
11.55,15.55, 16.55, 18.55, 20.55 
Dziennik Głosu Ameryki: 
6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 0.49 
Informacje dla kierowców: 
6.40, 7.10, 7.40, 8.10, 14.40, 
15.10, 15.40, 16.10 Informacje 
kulturalne: 8.45,13.45, 17.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Wszystko o domu) 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - maga-

CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­
pernika 40 (I Klinika Chirurgii 
CM UJ), CHIRURGII URAZO­
WEJ - Lea 44 (Szpital Kolejowy), 
CHIRURGH DZIECIĘCEJ - Pro- 
kocim (Instytut Pediatrii CM UJ), 
LARYNGOLOGICZNY - Koperni­
ka 23a (Klinika Laryngologii CM 
UJ), OKULISTYCZNY - Wilkowi­
ce (Krakowski Szpital Okulistycz­
ny), UROLOGICZNY - Prądnicka 
35 (Szpital im. G. Narutowicza), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2. 

zyn dla nastolatków i nie tylko 
16.30 W naszym regionie - blok 
informacyjno-publicystyczny 
18.00 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 19.30 Bajka dla 
dzieci 19.45 Lekcja języka an­
gielskiego 20.00 Muzyczne ma­
rzenie, piosenka na życzenie: 
tel.: (012) 86-21-97 21.00 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 21.50 Kalendarium astro­
nomiczne 22.10 Płyta wieczoru 
23.00 VOA Głos Ameryki z Wa­
szyngtonu - w j. polskim 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Mo­
rę” - program muzyczny w j. 
angielskim

Radio Plus
Wiadomości Radia Plus: 

6.00 - 21.00 (co godzinę) 
Serwis lokalny: 6.30, 8.30, 
10.30, 12.30 (wiad. kulturalne), 
14.30, 16.30, 18.30 (z życia 
Kościoła), 20.30 Skróty wiado­
mości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30, 
15.30, 17.30, 19.30 Wiadomości 
sportowe: 8.04, 20.04 Giełda: 
12.45, 15.45 (komentarz)
Komunikaty drogowe: 7.45, 
8.45, 13.45, 14.45, 16.45, 17.45 
Radio Plus Pomoc: 7.31, 11.31, 
17.31

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa 
9.00 - 13.00 Eteryczne ren- 
dez-vous: 9.25 English? No 
problem! 11.45 „600 sekund dla 
klasyki” 13.00 - 18.00 Rytm & 
Plus Apollo Plus Film 14.25 En­
glish? No problem! 16.00 Kurier 
krakowski 17.15 Gambler Serwis 
18.10 Radio - Węzeł Gordyjski 
19.10 „Dar i tajemnica” - auto­
biografia Ojca Świętego Jana 
Pawła II 19.25 English? No pro­
blem! 20.10 Więcej światła 
20.35 - 22.00 Radio Plus Opi­
nie 22.15 Dobre słowo 22.20 
Plus na dobranoc 24.00 Zakoń­
czenie programu

Radio RAK
Wiadomości od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: co­
dziennie o 7.10 oraz 23.00 Ser­
wisy drogowe: 7.20, 8.20, 9.20, 
14.20,14.50,15.20,15.50,16.20, 
16.50,17.20 Serwisy informacji 
kulturalnych: 8.40, 12.40, 
16.40 Propozycje do Listy 
Przebojów Piosenki
Studenckiej: 9.05, 18.45 Power 
play (grany co 3 godziny) - 
6.35, 9.35, 12.35, 15.35, 18.35, 
21.35, Piosenka Niekoniecznie 
Profesjonalna (grana co 3 
godziny): 7.35, 10.35, 13.35, 
16.35, 19.35 Wieczorny
Konkurs Muzyczny - 20.01.

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio, etc. 9.15 - 10.00 Lata 
sześćdziesiąte - muzyka 10.00 
Program sponsorowany - pro­
gram z udziałem gościa 11.00 - 
15.00 RAKTime - okołopołu- 
dniowy program radia RAK, 
konkursy, ciekawostki ze świata 
show-biznesu, relacje reporte­
rów z miasta, gość w studio, etc. 
15.00 - 19.00 Program popołu­
dniowy - omówienie bieżących 
wydarzeń, relacje reporterów, 
relacje z regionu i kraju, gość 
w studio, etc. 19.00 - 22.00 Mu­
zyczna Śmietanka - program 
muzyczny 22.00 - 23.00 Muzy­
ka z (pod) tekstem - muzyka 
studencka, turystyczna, poezja 
śpiewana 23.00 - 24.00 Blues 
o 11 wieczorem - program mu­
zyczny 24.00 Janosik 0.03 -

Ul. Starowiślna 77, „Apteka 
Niebieska”, sobota - niedziela 
8-20,21-24-63

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 11-01-26; ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 22-65-04; ul. 
Dobrego Pasterza 67, tel.: 
12-38-88; os. Centrum A bl. 3, 
tel.: 44-17-36; os. Centrum 
A bl. 1, tel.: 25-88-56; os. Kra­
kowiaków 2, tel.: 44-40-40; ul. 
Lea 36b, tel.: 36-58-06; ul. Klu- 

2.00 HardRAK - program mu­
zyczny 2.00 - 6.00 Muzyka do 
kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny 

zawsze o pełnej godzinie (7.00 - 
20.00) Serwis drogowy: 7.45, 
8.45, 12.45, 13.45, 14.45 
Całodobowy telefon do dys­
pozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 Melodie na dzień dobry 
6.45 Prognoza pogody i infor­
macja drogowa 7.10 Życzenia 
dla solenizantów 7.15 Co w Kra­
kowie słychać 7.30 Wiadomości 
kulturalne 7.50 Prognoza pogo­
dy i informacja drogowa 8.10 Co 
w naszym kraju i świecie sły­
chać 8.50 Informacja z ostatniej 
chwili 9.10 Muzyka, której 
wszyscy chętnie słuchają 10.10 
Godzina z disco polo 11.10 Mu­
zyka, która nie rozprasza 12.10 
Galicyjskie południe a w nim: 
12.15 Gramy dla solenizantów 
12.30 Repertuar kin (rozdawa­
nie zaproszeń 12.40 Temat dnia 
13.10 Kalendarium 13.30 Wia­
domości kulturalne 13.40 Wiel­
ki konkurs 15.10 Popołudniów- 
ka muzyczna i nowe nagrania 
16.10 Weekendowe rytmo-gra- 
nie 18.10 Nowości, konkursy, 
niespodzianki 19.10 Lista Radia 
Wanda i Snakes Musie 21.10 To 
dla was gra Radio Wanda 24.10 
Muzyczna noc

TV AUTOCOIYI 
Piątek

16.00 Początek programu 
16.05 Atomie TV 22.05 „Kogut 
w koloratce” - komedia USA 
(90 min)

Sobota
10.55 Początek programu 

11.00 Atomie TV 15.05 Komer­
cyjny blok informacyjny 15.35 
„Pan Samochodzik i templariu­
sze” (4/5) - polski serial dla 
dzieci 16.10 Po roku 2000 (9) - 
serial popularnonaukowy 17.00 
XL - magazyn muzyczny 17.30 
Nie tylko premiery... - pro­
gram filmowy TKA 18.05 Kon­
cert Disco Polo (4) 18.35 „Wy­
dział zabójstw” (11) - serial sen­
sacyjny USA 19.30 Komercyjny 
blok informacyjny 20.00 „Że­
lazo i jedwab” - film przygodo­
wy USA, 1990, wyk. Mark Sal- 
zman, Vivian Wu 21.50 Długie 
noże (2) - film dokumentalny 
USA 22.40 „Świrusy” - dramat 
sensacyjny USA, 1990, reż. 
Charles Winkler, wyk. Malcolm 
McDowell, Geoffrey Lewis (96 
min)

Niedziela
8.50 Początek programu 8.55 

Atomie TV 13.55 City sport - 
program sportowy 14.55 Ko­
mercyjny blok informacyjny 
15.25 Wielka saga zwierząt 
(8/13) - serial przyrodniczy 
USA 15.55 Armia USA - serial 
dokumentalny USA 16.40 „Wy­
dział zabójstw” (12/13) - serial 
sensacyjny USA 17.35 Planeta 
mody (8) - serial USA 18.10 Mu­
zyka filmowa 18.30 „Westgate” 
(9) - serial obyczajowy USA 
19.35 Komercyjny blok infor­
macyjny 20.00 „Prezydencki 
cel” - thriller polityczny USA 
(1984) 21.30 Koncert disco polo 
(5) 22.00 „Pytania i odpowie­
dzi” - dramat sensacyjny USA, 
1990, reż. Sydney Lumet, wyk. 
Nick Noltie, Timothy Hutton 
(134 min) 

zeka 3, tel.: 15-20-97; ul. Mo­
rawskiego 8, tel.: 21-75-63; ul. 
Wielicka 79, tel.: 55-93-80; ul. 
Borsucza 12, tel.: 66-40-06.

*

KRZESZOWICE, ul. Legio- 
nów Polskich 30; MYŚLENICE, 
Rynek 17/18, PROSZOWICE, 
ul. 3 Maja 51; SKAWINA, ul. 
Głowackiego 7; WIELICZKA, 
os. Sienkiewicza 24.

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (9-20). 
NOCNY TELEFON ZAUFANIA 
DLA LUDZI UZALEŻNIONYCH 
OD ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20-6). TELEFON 
ZAUFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELE­
FON ZAUFANIA DLA KOBIET - 
FUNDACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz 
wtorki i środy 16-19. PROBLEMY 
SOCJALNE CHORYCH PSY­
CHICZNIE: 56-39-81 - poniedzia- 
łek-piątek 15-18. OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b 21-92-82. TELEFON 
INFORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 21-00-60 czynny 
w godz. 10-11. OŚRODEK INFOR­
MACJI DLA INWALIDÓW: tel: 
22-28-11, czynny w godz. 15-17. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Centralna 26, tel: 47-28-03 - 
czynne 10-14. INFORMACJA (au­
tomatyczna) o AIDS 958. TELE­
FON ZAUFANIA W SPRAWIE 
AIDS: 21-96-57 (czw. 10-12). PK 
„MONAR” Kraków ul. Katarzyny 
34, tel: 56-43-45. TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET PO AM­
PUTACJI PIERSI - klub „Amazo­
nek”: 22-99-00 wew. 235 
(pon.-pt. 10-12.30). TELEFON 
ADOPCYJNY - ul. Piłsudskiego 
29, tel.: 22-29-94, pn. 12-19, 
wt.-pt. 8-15. OŚRODEK ADOP­
CYJNO-OPIEKUŃCZY TOWA­
RZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIE­
CI, ul. św. Marka 20/14, tel.: 
23-20-20, pon., wt., pt. 10-15, śr., 
czw. 10-18. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 5: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej 
sytuacji. Czeka psycholog, peda­
gog, a jeżeli chcesz - terapeuta 
i duszpasterz. INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (szpital im. L. Rydygie­
ra), tel.: 11-99-99. TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET W CIĄŻY 
- 23-20-20 (pon. i piątki godz. 
10-12, środy godz. 16-18). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 76-17-44 (czw. pt. godz. 
16-19).STOWARZYSZENIE 
PRZECIW PRZEMOCY W RO­
DZINIE „PROMYK", Kraków, ul. 
Radziwiłłowska 8b, tel.: 
21-82-42 (środy i soboty godz. 
17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, KRP 
Wschód - tel. 10-39-97, KRP Cen­
trum - tel. 10-79-97, KRP Proszo­
wice - tel. 86-17-97, KRP Myśleni­
ce - tel. 72-06-31. ŻANDARME­
RIA WOJSKOWA tel. 61-40-61 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Nowa Huta - 44-17-81, Krowo­
drza - 15-59-06, Śródmieście - 
11-00-45, Podgórze - 56-35-70 
(całą dobę). SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT - 
22-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
36-33-88, 36-30-34 (ul. Szabłow­
skiego 6, pon. - pt. 9 -16). BIURO 
RZECZY ZNALEZIONYCH (al. 
Słowackiego 20) - tel.: 34-42-66 
w. 518 lub 33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 

krajowa - 933, 22-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa - 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali 
- czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. MŁODZIEŻOWA 
IZBA INFORMACYJNA (kształ­
cenie, bezrobocie, wypoczynek, 
problemy zdrowotne, uzależnie­
nia, instytucje pomocy społecz­
nej, porady prawne, porady psy­
chologiczne, poradnictwo zawo­
dowe, różne informacje praktycz­
ne), ul. Krowoderska 17/2, 
tel./fax: 21-96-45, pn., czw. 
godz. 10-18, wt., śr. pt. godz. 
14-18. CENTRUM INFORMACJI 
KULTURALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
tel.: 21-77-87 (pn.-pt. godz. 
10-19, sb. godz. 11-19). TELEFO­
NICZNA INFORMACJA KULTU­
RALNA, tel.: 21-91-20, od pon. 
do piątku 10-18. INFORMACJA 
TURYSTYCZNA, tel.: 939, 
(pon.-piątek 9-21, sob.-niedziela 
9-15). MIĘDZYNARODOWE PO­
ŁĄCZENIA AUTOKAROWE, tel. 
23-16-76 (pon.-pt. 9-18, sob. 
godz. 9-14). INFORMACJA 
MORSKA I PROMOWA, tel.: 
22-54-88, 23-09-10 (pon.-pt. 
9.30-18, sob. 9.30-14). PRZEWO­
ZY NIEPEŁNOSPRAWNYCH - 
963, 44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36 (czynne całą dobę), 
23-67-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 11-02-22, 11-53-40, 
44-23-08. ELEKTRYCZNE (N. 
Huta) - 44-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) 
33-06-97, (N. Huta) - 44-12-10, 
(Podgórze) - 56-21-55, (Śród­
mieście) - 21-27-49. TECHNICZ­
NE - 48-00-84. C.O. - 44-38-46, 
58-40-61, 48-41-08. WODOCIĄ­
GOWE - 21-20-11 (N. Huta) - 
48-28-61, (Podgórze) -55-53-98, 
(okręg miejski) - 22-92-05. 
CIEPLNE MPEC-993.

TŁUMACZENIA
RYNEK GŁÓWNY 30, tel.: 

22-32-01.
UL. ŚW. ANNY 4, tel.: 

22-26-17, tel./fax.; 22-92-92.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45, 
36-44-07.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69,45-71-27.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20: 37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 13-07-16.

„WEGA”: ul. Źmujdzka lOa, 
11-00-34.

„EXPRESS” - hotel Forum, 
(012) 66-64-68.

MOTORYZACYJNE
AUTO-BIM - informacja mo­

toryzacyjna: 22-86-05.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 11-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 56-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tel.: 11-35-26, na cm. Grębałów, 
tel.: 45-31-61, ul. Pielęgniarek 5, 
tel.: 32-31-77, ul. Mostowa 8, 
tel.: 23-50-39. Czynne codzien­
nie w godz. 7-16, soboty i święta, 
ul. Rakowicka 41 w godzinach 
8-14. Bezgotówkowe usługi po­
grzebowe, w ramach zasiłków 
ZUS, tel. całodobowy: 11-45-02, 
11-45-04.
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WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Fan” (USA, 15 1.) pt.-sb. - 
13.30, 15.45, 18, 20.15, nd. - 
11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15; 
POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27): „Trainspotting” 
(ang., 181.) pt.-nd. - 12,14,16, 
18, 20, „Truposz” (Dead Man) 
(USA, 15 1.) pt. - 22.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) pt.-nd.: „Gruby i chudszy” 
(USA, 12 1.) - 14.15, „Dragonhe- 
art: Ostatni smok” (USA, 12 1.) - 
16, „Emma” (Wlk. Bryta- 
nia/USA, 15 1.) - 17.45, „Stripte- 
ase” (USA, 15 1.) - 20; SZTUKA 
(ul. św. Jana) pt.-nd: „Gruby 
i chudszy” (USA, 12 1.) - 10, 
15.15, „Dragonheart: Ostatni 
smok” (USA, 12 1.) - 11.45, 
13.30, 17, „Od zmierzchu do 
świtu” (USA, 15 1.) - 19, „Fargo” 
(USA, 151.) - 21.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) pt.-nd.: 
„Dzwonnik z Notre Damę” (USA, 
b.o., dubbing) - 11.30,15, „Świą­
teczna gorączka” (USA, b.o., 
dubbing) - 13.15,16.45, „Zmowa 
pierwszych żon” (USA, 15 1.) - 
18.30, 20.30; WARSZAWA (ul. 
Stradom 15) pt.-nd.: „Czy to ty, 
czy to ja” (USA, b.o.) - 12.30, 
14.15,16,18, „Ucieczka z Los An­
geles” (USA, 15 1.) - 20; MIKRO 
(ul. Lea 5) pt.-nd.: „Zuchwały 
Beaumarchais” (fr„ 15 1.) - 16, 
„Od zmierzchu do świtu” (USA, 
18 1.) - 18, „Kansas City” (USA, 
15 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9) 
pt.-nd.: „Dzień Niepodległości” 
(USA, 12 1.) - 13, „Czas zabija­
nia" (USA, 15 1.) - 15.30, „Nigdy 
nie rozmawiaj z nieznajomym”

KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Zatrudnimy starego 
clowna”.

SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Gimpel głupek".
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: Kabaret 

„Pokochaj Mnie”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Ośle lata”.
SCENA OPEROWA W TEATRZE SŁOWACKIEGO (pl. św. Du­

cha 1) - 19: „Księżniczka czardasza” - operetka.
SCENA TEATRU ZALEŻNEGO (ul. Kanonicza 1): „A słów mia­

łabym tyle...” (piosenki Hanki Ordonówny).
LOCH CAMELOT (ul. św. Tomasza 17) - 20: „Duch latającej 

ryby”.

Do ślubu i do chrztu

„Nie zdejmuj 
kożucha”

Jeszcze kilkaset lat temu nosiły kożuchy wszystkie stany, od 
szlacheckiego poczynając, a na włościańskim kończąc. Potem szla­
chetnie urodzeni zamienili ów swojski przyodziewek na futra i zło­
togłowie, choć - jak mówi stare porzekadło - „kożuch cieplejszy niż 
sobol u pana”. W wieku XIX oraz na początku XX kożuchy były naj­
popularniejszą, ale i najkosztowniejszą częścią chłopskiej odzieży 
i nie każdego było na taką garderobę stać (ale „kto nie ma kożucha, 
tego i koszula grzeje”). Do dziś, choć znacznie mniej już popularne, 
mają kożuchy swoje stałe grono zwolenników.

Ciekawa będzie dla nich zapewne nowo otwarta w Muzeum Et­
nograficznym przy placu Wolnica 1 wystawa pt. „Kożuchy Polski 
Południowej”. Obejrzeć tu można kilkanaście kożuchów z róż­
nych rejonów, w różnych stylach, pochodzących z przełomu XIX 
i XX wieku, a także stare zdjęcia i ryciny. Są tu m.in. tradycyjne 
długie kożuchy białe - biłgorajski, łańcucki, leżajski, oraz krótsze 
kożuszki góralskie - orawski, Górali Śląskich, Zagórzan, spiski, 
szczawnicki i podhalański. Do najciekawszych należy krótki ko­
żuch Rusinów Szlachtowskich z Jaworek, przesiedlonych po II 
wojnie w okolice Szczecina - biały, z czerwonymi zdobieniami ze 
skóry i wełny.

Oglądając te stare okrycia - głównie białe, gdyż brązowe pojawi­
ły się dopiero na początku naszego wieku, gdy zaczęto używać przy 
wyprawianiu skóry substancji chemicznych - dowiedzieć się moż­
na wielu ciekawych rzeczy, jak choćby tego, że u górali spiskich sta­
nowił kożuch wierzchnie okrycie dla panny młodej, zarówno zimą, 
lak i latem, a także obowiązkowy strój kobiety trzymającej dziecko 
oo chrztu. Zresztą noszono kożuchy, szczególnie w górach, przez 
cały rok, zgodnie ze starym porzekadłem - „Do św. Ducha nie ścią­
gaj kożucha, a po św. Duchu chodź dalej w kożuchu”.

Wystawa czynna jest do końca stycznia przyszłego roku, w go­
dzinach otwarcia Muzeum Etnograficznego (pon. 10 - 18, śr„ czw., 
Piąt. 10 - 15, sob. - niedz. 10 - 14). Wstęp wolny.

(KAR)

(USA, 15 1.) - 18.10, „Ukryte pra­
gnienia” (wł./ang., 18 1.) - 20.

SFINKS (os. Górali): „Szkoła 
czarownic” (USA, 15 1.) pt. - 17, 
sb.-nd. - 19, „Girl Guide” (poi., 
15 1.) pt. - 19, sb.-nd. - 17.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale) pt.-nd.: „Dzwonnik 
z Notre Damę” (USA, b.o., dub­
bing) - 12.15, 16.15, „Jack” 
(USA, 12 1.) - 14.15, 17, „Stripte- 
ase” (USA, 15 1.) - 18, „Ostatni 
smok" (USA, 121.) - 19.15, „Gru­
by i chudszy” (USA, 12 1.) - 
20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Matylda” (USA, b.o., dub­
bing) pt., nd. - 12.45, 16.15, 18, 
sb. - 12.45, 16.15, „Dzwonnik 
z Notre Damę” (USA, b.o., dub­
bing) pt. - 14.30, sb.-nd. - 11, 
14.30, „Mężowie i żona” (USA, 
15 1.) pt., nd. - 20, sb. - 18.

TĘCZA (ul. Praska 52) 
pt.-nd.: „Goofy na wakacjach” 
(USA, b.o.) - 16, Jej Wysokość 
Afrodyta” (USA, 151.) -17.30, „Un­
derground” (jug./franc./niem., 15 
1.) -19.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50) pt.-nd.: „Namiętności” 
(USA, 15 1.) - 17.15, „Siedem” 
(USA, 18 1.) - 19.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

MUZA - MYŚLENICE (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych, ul. Nieduża 4, 
11-30-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9-16.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA: Trasa turystyczna (8 - 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p. 
- Wyst. czasowa: „Z wiary i tra­
dycji górniczej”, „Warsztat kra­
wiecki” z cyklu wnętrza rzemieśl­
nicze, handlowe i mieszkalne 
dawnej Wieliczki, (8.00 - 16.00);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki”, „Solniczki”; Środkowy: 
wyst. czasowe: „Dawne górnic­
two europejskie w grafice i foto­
grafii”; (9 - 15) codziennie z wy­
jątkiem wtorku i niedziel;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9 -15), środa, czwartek, 
sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (bezpłatnie) 
(10 - 15), pbniedziałek - nie­
czynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 15.30), środa - 
sobota (9.30 - 15.30), niedziela 
(10 - 15), wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: wtorek, środa, 
czwartek, sobota (9 - 15), piątek 
(9 - 16.30), niedziela (10 - 15); 
poniedziałek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek (9 - 15), środa, czwartek, 
sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10-17);

KATEDRA: poniedziałek - 
sobota (9 - 15), niedziela (12.15 
- 17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10-15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX m." wtorek, środa, pią­
tek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), po­
niedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczyn­
ne do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): 
wtorek, środa, piątek, sobota, 
niedziela (10 - 15.30), czwartek 
(10 - 18), poniedziałek nieczyn­
ne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Podró­
że Jana Matejki”, wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): wyst. stałe: „Galeria sztuki 
polskiej XX w."; „Broń i barwa 
w Polsce", „Komedia horyzontal­
na" - unikatowa grafika Stani­
sława Wejmana, wyst. czas. 
Sławne bitwy oręża polskiego, 
wtorek, czwartek, piątek, sobo­
ta, niedziela (10 - 15.30), środa 
(10 - 18), poniedziałek - nie­
czynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Gale­
ria malarstwa europejskiego, 
Galeria rzemiosła artystycznego 
- wtorek, środa, czwartek, sobo­
ta, niedziela (10 - 15.30), piątek 
(9 -17), poniedziałek - nieczyn­
ne; Arsenał Muzeum Czartory­
skich (ul. Pijarska 8): wtorek - 
piątek (9 - 17), sobota - niedzie­
la (10 - 15.30), piątek (10 - 18), 
poniedziałek - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny Pałac: Wysta­
wa czasowa: „Egon Schiele 
w Krakowie”; codziennie 
(11-18).

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne; wtorek, czwartek - 
niedziela (10- 15.30), środa (10 
- 18), poniedziałek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­

nickiej 26): wyst. st.: Hall 
Główny „Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie” - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego, Galeria 2 
„Współczesna grafika japoń­
ska", poniedziałek - nieczynne, 
wtorek - niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 
- 17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (ul. Krakowska 46): wyst. 
stała: „Polska kultura ludowa", 
wyst. czasowa: wystawa fotogra­
ficzna „Kożuchy ludowe z połu­
dniowej Polski", poniedziałek 
(10 - 18), środa, czwartek, pią­
tek (10 - 15), sobota, niedziela 
(10 - 14), wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt”, „Starożytność 
i średniowiecze Małopolski", 
„Pradzieje Nowej Huty"; „Inspira­
cje" - Maria Viszoczki, „Kraków 
przed 1000 lat"; poniedziałek, 
wtorek, środa (9 - 14), czwartek 
(14 - 17), piątek, sobota - nie­
czynne, niedziela (11-14).

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. stała: 
„Z dziejów i kultury Krakowa"; 
„Ozdoby choinkowe ze szkła i ce­
ramiki” (sień na parterze, wstęp 
wolny); środa, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesią­
ca - nieczynne; wyst. czasowa: 
„Wystawa szopek krakowskich" 
(parter, sale wystaw czaso­
wych); poniedziałek-piątek (9 - 
17), sobota, niedziela (9 - 16).

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21 - piwnice): 
„Z dziejów teatru krakowskie­
go", czwartek - niedziela (9 - 
15.30), środa (11 - 18), ponie­
działek, wtorek oraz II sobota 
i niedziela miesiąca - nieczynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): 
„Krystyna Łyczywek. Retrospek­
tywa" wtorek (12 - 17.30), środa 
- niedziela (12 - 15.30), ponie­
działek - nieczynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3-1 piętro): 
wyst. czas.: „Notatki myśliwego” 
- wystawa fotografii Wojciecha 
Plewińskiego; środa, piątek, so­
bota, niedziela (9-15.30), czwar­
tek (11-18), poniedziałek, wto­
rek oraz II sobota i niedziela 
miesiąca - nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): „Walka i męczeństwo Pola­
ków w latach 1939-1945", ponie­
działek, wtorek, środa, piątek (9 
- 15), czwartek (11 - 18) - sobo­
ta, niedziela nieczynne z wyjąt­
kiem III niedzieli i soboty mie­
siąca (9 - 15);

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wystawa stała: „Z dzie­
jów i kultury Żydów" środa, 
czwartek, sobota, niedziela (9 - 
15.30), piątek (11 - 18), ponie­
działek, wtorek oraz pierwsza 
sobota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

ZWIERZYNIECKI SALON 
ARTYSTYCZNY (ul. Królowej 
Jadwigi 41): Wyst. czasowa: Mi­
niatury Jana Malika wtorek, 
czwartek, piątek (9 - 15), środa 
(11 - 18), sobota - niedziela (10 
- 14), poniedziałek oraz druga 
sobota i niedziela miesiąca - nie­
czynne (wstęp wolny);

MUZEUM LOTNICTWA 
POLSKIEGO (al. Jana Pawła II 
39): nieczynne (przyjmowane 
są tylko wycieczki po wcześniej­
szym uzgodnieniu telefonicz­
nym pod nr. 12-90-00);

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): 
Wyst.: „Budowa geologiczna ob­

szaru krakowskiego", wtorek 
(10 - 17.30), środa - piątek (10 - 
15), sobota, niedziela (10 - 14), 
poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM STAREGO TE­
ATRU (ul. Jagiellońska 1): 
Wyst. stała: „200 lat Starego Te­
atru", wtorek - sobota (11 - 13) 
i na godzinę przed spektaklem;

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. Sebastiana 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
WYDZIAŁU GEOLOGII, GEOFI­
ZYKI I OCHRONY ŚRODOWI­
SKA AGH (al. Mickiewicza 30, 
Gmach Główny): korytarze - 
wyst. stała: Kras, złoża surow­
ców mineralnych, paleontologia, 
(czynne codziennie);

MUZEUM FARMACJI (ul. 
Floriańska 25): wtorek (15 - 19), 
środa, czwartek, piątek, niedzie­
la (11 - 14), 2. 3. i 4. sobota mie­
siąca (11 - 14), poniedziałek, 1. 
i 5. sobota miesiąca - nieczynne;

MUZEUM HISTORII ARMII 
KRAJOWEJ (ul. Bosacka 13): 
poniedziałek - piątek (10 - 15);

MUZEUM CZYNU NIEPOD­
LEGŁOŚCIOWEGO - Dom im. 
Józefa Piłsudskiego - Olean­
dry, (al. 3 Maja 7): poniedzia­
łek - piątek (13 - 15), (zwiedza­
nie po uprzednim uzgodnieniu 
terminu - nr tel. 33-47-15);

OŚRODEK TEATRU CRICOT 
2 (ul. Kanonicza 5): „Krakow­
skie scenografie Tadeusza Kan­
tora" poniedziałek - piątek 
(10-14);

PRACOWNIA TADEUSZA 
KANTORA (ul. Sienna 7/5): 
„Multipart - (fragment) - w 25 
lat później” poniedziałek - pią­
tek (10 - 14) (zwiedzanie po 
uprzednim telefonicznym
uzgodnieniu, tel. 22-83-32);

MUZEUM ARCHIDIECE­
ZJALNE (ul. Kanonicza 19): 
„Sztuka sakralna XII-XVIII w. ma­
larstwo, rzeźba, rzemiosło"; „Po­
kój, w którym mieszkał w latach 
1951-1958 ks. Karol Wojtyła"; 
„Sztuka sakralna kolegiaty św. 
Anny"; wtorek - sobota (10 - 15);

MUZEUM HISTORII AGH 
I TECHNIKI (al. Mickiewicza 
30, paw. C-2, V p.): „Historia 
AGH"; „Historia techniki"; po­
niedziałek - piątek (10 - 14);

MUZEUM ZOOLOGICZNE 
UJ (ul. Grodzka 53): „Wystawa 
muszli egzotycznych, motyli 
i skamieniałości"; wtorek, śro­
da, czwartek (10 - 13), niedziela 
(11 - 15), poniedziałek, piątek, 
sobota - nieczynne;

MUZEUM REGIONALNE 
„RYDLÓWKA" (ul. Tetmajera 
30): wtorek, środa, piątek, sobo­
ta (10 - 14), czwartek (15 - 19), 
niedziela, poniedziałek - nie­
czynne.

COLLEGIUM MAIUS (ul. Ja­
giellońska 15): Ekspozycja 
główna (sale Collegium Maius) 
poniedziałek - piątek (11 - 
14.30), sobota (11 - 13.30); nie­
dziela - nieczynne, Ekspozycja 
stała: Malarstwo europejskie, 
poniedziałek - piątek (nieczyn­
ne), sobota, niedziela (11 - 14) 
(wejście co 30 minut);

KOPIEC KOŚCIUSZKI czyn­
ne codziennie od godz. 10.00 do 
zmroku. Insurekcja i tradycje ko­
ściuszkowskie wtorek-niedziela 
(10 - 16);

PIESKOWA SKAŁA - Za­
mek: Ze zbiorów Zamku Kró­
lewskiego na Wawelu wtorek - 
piątek (10 - 16), sobota - nie­
dziela (10 - 18);

DWÓR W STRYSZOWIE: co­
dziennie (10 - 16);

JASKINIA WIERZCHOW­
SKA (Wierzchowie k. Krako­
wa, gm. Wielka Wieś): Wysta­
wa nacieków, skamieniałości 
i znalezisk archeologicznych, co­
dziennie (9 - 16).

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Wystawa 
stała - „Artyści Krakowa”. Wy­
stawa Malarstwa Marka Szmi- 
dla. Czynna (do 15 stycznia): 
pn. - pt. 11 - 19, sob. 10 - 14. Fi­
lia w restauracji „Wierzynek” 
(Rynek Główny): Artyści Kotła. 
Malarstwo Stanisława Chomi- 
czewskiego. Czynna (do 15 
stycznia): codziennie 8-23.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ „KERSTEN” (ul. 
Sławkowska 5/7 - Grand Ho­
tel): Ekspozycja stała. Wystawa 
malarstwa Michała Świdra 
„O wybrańcach” (do 30 grud­
nia). Czynna: pn. - pt. 11 - 19, 
sob. 11 -15.

GALERIA RZEŹBY I MA­
LARSTWA BRONISŁAWA 
CHROMEGO (park Decjusza, 
ul. Krańcowa 4). Wystawa sta­
ła. Czynna: śr. - pt. 12 - 18, sob. 
- niedz. 11-18.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33, Ip.): Wystawa ma­
larstwa Juliusza Jonika (do 31 
stycznia). „Grotta Nobile”: Wy­
stawa rzeźby Józefa Marka (do 
15 stycznia). Czynna: wt. - pt. 
11 - 17, sob. 11 - 14.

GALERIA LEKTORIUM
GŁÓWNEGO BIBLIOTEKI
GŁÓWNEJ WSP (ul. Podchorą­
żych 2): Wystawa prac Ireny Po­
piołek. Czynna (do 31 grudnia): 
pon. - pt. 9 - 19, sob. 9 - 14.

GALERIA RZEŹBY ZWIĄZ­
KU ARTYSTÓW RZEŹBIARZY 
(ul. Bracka 15): Wystawa ma­
larstwa Jacka Paluchy. Czynna 
(do 20 stycznia): pon. - pt. 11 - 
18.

GALERIA „TEMPORARY 
CONTEMPORARY” (ul. Dol­
nych Młynów 7): Wystawa „Mi­
stycyzm i surrealizm w malar­
stwie”. Czynna (do 3 stycznia): 
wt. - pt. 11- 18.

GALERIA FUNDACJI ŚW. 
WŁODZIMIERZA (ul. Kanoni­
cza 15): Salon „różowy” - poli­
chromia z przełomu XVIII i XIX 
wieku. Kaplica wg projektu Je­
rzego Nowosielskiego. Ikony 
z XVII - XIX wieku. Rysunek Ju­
rij Dmytruk. Czynna: czw., pt., 
sob., niedz. 12 - 16.

GALERIA „SUKIENNICE” 
ZPAP (Rynek Główny - Su­
kiennice): Wystawa stała - ma­
larstwo, rzeźba, ceramika. Wy­
stawa „Mały obraz 96”. Czynna 
(do 31 grudnia): pn. -pt. 10 - 18, 
sob. 10 - 14.

LABIRYNT (ul. Floriańska 
36, I p.): Kolekcja galerii. Wy­
stawa „Nowe pejzaże Romana 
Hennela”. Czynna (do 6 stycz­
nia): pn. - pt. 10 - 18, sob. 10 - 
15.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Floriańska 23): Kolekcja galerii 
- malarstwo, rzeźba grafika. 
Czynna: pon. - pt. 11 - 19, sob. 
11 - 15.

GALERIA „NAFTA” KTF (ul. 
Lubicz 25): Wystawa dokumen­
talno-historyczna poświęcona 
historii polskiego przemysłu 
naftowego pt. „Niezapomniane 
zagłębia naftowe - Bóbrka, Bo­
rysław, Bitków, Drohobycz”. 
Czynna (do 28 lutego): codz. 
godz. 9 - 16.

GALERIA EKSLIBRISU (DK 
„Podgórze”, ul. Krasickiego 
18/20): Wystawa „I Międzynaro­
dowy Konkurs Graficzny na Eks­
libris »Gliwice 95«”. Czynna (do 
8 stycznia): codziennie 8 - 16.

ART CLUB (ul. Łobzowska 
3): Wystawa sztuki ludowej 
z kolekcji Ireneusza Zwolińskie­
go „Bóg się rodzi...”. Czynna (do 
6 lutego): codziennie 10 - 22.

MAŁA GALERIA KTF MHF 
(ul. Lubicz 42 - restauracja 
„Polonez”): Wystawa fotografii 
wybranych z 5 ostatnich wystaw 
„Venus”. Czynna (do 30 marca): 
codziennie 9-22.

Delikatesy „OCZKO” (Stra­
dom 21), tel.: 21-71-41
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INFORMACJA

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:
Tel. 22-05-11 

— czynna całą dobę.

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty pe­

diatrów, internistów, laryngologów, chirur­
gów, gastrologów, dermatologów, neurolo­
gów, reumatologów. Badanie EKG. 585-664.

BADANIE EKG - nagła pomoc lekarska: 

66-80-00.

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 67-26-82.

CAŁODOBOWA pomoc lekarska: 66-14-71. 
Odtrucia poalkoholowe, EKG.

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39.________________________________

CHOROBY dzieci-6640-64.______________

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 

Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów co­
dziennie 15.00- 21.00, sob., niedz. 8.00 ■ 

21.00.___________________________________

DOMOWY PEDIATRA, 22-43-40.___________

ENERGOTERAPIA Reiki. Psychotronika. 
012/66-10-23.0601-41-12-74.

INTERNISTA Tel. 0-602-216-350.

LEKARZ rehabilitacji. 25-64-01.

LOGOPEDA 55-61-69.____________________

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 33-15-54.

MASAŻ, rehabilitacja. 12-14-71.

OPERACJE ŻYLAKÓW, 36-91-39.

PEDIATRA-specjaliści. 58-76-98.

PEDIATRA. 48-7841._____________________

PEDIATRA (012) 44-76-78._______________

PEDIATRA-wizyty. (012) 37-17-69.

PEDIATRYCZNE wizyty specjalistów. 

012/15-28-00. _______________________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, interniści, 
EKG, druki L-4, zgłoszenia 8°°-24M. 22-00- 

49.

REHABILITACJA z zastosowaniem unikal­
nych środków pochodzenia roślinnego, sty­

mulacja (wzmacnianie) organizmu. Tel. 
(012) 11-21-71 (17.00-21.00)._____________

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler 

47-59-52.________________________________

PIELĘGNIARKI, opiekunki - Jherapia”, 
pager 23-23-84 w. 2777.

PIELĘGNIARKI, położne - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 22-08-18.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 43-7349.

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 37-85-34 
tel. kom. 090 32-16-90

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

®
MEDICINA
Tel. 11-13-78, całą dobą

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
SPECJALIŚCI - pełna diagnostyka, leczenie. 
ODTRUWANIE poalkoholowe, wszywanie
ESPERALU MEniPIIO 

47-43-18,9-22 RIlUIuUu
również w soboty i niedziele. Druki L-4

IUIZVTV 
nomoiuE

Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru 

s 55-61-69, (do 24)

„LEKARZ” 
® 58-49-59

WIZYTY DOMOWE:
• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

USŁUGI 
PIELĘGNIARSKIE, 

ODTRUWANIE
POALKOHOLOWE 
tol. 12-12-79

| MEDIC-EKPKES I
WIZYTY DOMOWE

TEL. 58-87-98
•interniści, EKG

• pediatrzy
• ginekolodzy 

codziennie 800-2200

O

GABINETY
AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Me­
dycyny Dalekiego Wschodu. /012/11-58- 

78, (9-13; 14-18, sob. 9-14). W soboty 

pierwsza wizyta bezpłatna.

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobiera- 

nie krwi z palca, 34-44-44.________________

ALERGIA: testy bezinwazyjne, wynik natych­

miastowy, odczulanie, terapia bólu. Gabinet 

Biorezonansu, Włóczków 20, 34-31-26, 22- 

17-75.____________________________________

BÓLE kręgosłupa, kończyn - gabinet lasero- 

terapii, Galla 24 - 67-26-82._______________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba­

torego 2, tel. 33-76-08 - psychiatrzy, psycho­

lodzy, internista, seksuolog, logopeda.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 13-79-07.

GABINET leczenia schorzeń układu pokar­
mowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7,33-14- 

75________________________________________

GABINET neurologii. Tel. 23-71-65 (dawniej 

37-07-33).________________________________

GABINET Psychoterapeutyczny. Mgr Włady­

sław Banaś. Tel. (012) 15-13-61.

GINEKOLOGIA.. Tel. (032) 428-724, Katowice.

GINEKOLOGIA, dr Zbigniew Skolicki, tel. 

11-91-71,13-32-14._______________________

GINEKOLOGIA, 090 - 322-795, Kraków.

HEPATOLOGIA, USG - pełny zakres. Lek. M. 
Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 33-41-35, 

21-55-29._________________________________

HOMEOPAHA-pediatra.6640-64 (19-20). 

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 

Lenartowicza 14. Psychoterapia, farmakote- 

rapia, hipnoza, 33-12-03,33-72-16.________

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚWIADO­

MEGO MACIERZYŃSTWA, Starowiślna 13, 

tel. 22-78-08.____________________________

LARYNGOLOG, dr A. Kozień, tel. 11-49-31, 

13-32-14,66-66-57._______________________

LARYNGOLOG. (012) 44-27-08, (012) 25- 

81-30.____________________________________

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-06-50 

OKULISTYKA - soczewki. 58-76-98.________

OKUUSTYKA - wizyty, zabiegi. Borek Fałęc- 

ki, tel. 66-55-46.__________________________

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska,

37-05-93.________________________________

PSYCHOLOG, Bogumiła Cichowicz.

(012)15-11-57, (012)13-80-47.

PSYCHOTERAPEUTA, nerwice, alkohol, hip- 

noza, 21-62-01.___________________________

PSYCHOTERAPIA, Grzegorz Musiał. (012) 

66-77-48._________________________________

RENTGEN ogólny, zębowy, panoramiczny. 

Wrzesińska 6, (012)21-18-53,____________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty domo­

we- 37-08-32, (po 15.00) 22-05-61.

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW i DOCENTÓW

Medicina®
ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18)

• konsultacje specjalistyczne

•gastroskopia (oznaczanie heli- 

cobacter, wycinki)

•badania biochemiczne

CERMED
Kraków, ul. Barska 12, 

tel. 66-50-62, 66-96-65 

dr. med. K. PACH, 
W. TURCZYNOWSKI 

zabiegi chirurgiczne: przepukliny, 
wodniaki jądra, kaszaki, tluszczaki i in­

ne.

SKWI GUBIOETY LEKARSKIE
—"L-JbdL. Preżmowskiego 26 b 
MLI) 11-88-03 13-32-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYŃ

Rejestracja w godz. 11-19

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO
• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8  - 19 , tel. 67 69 66 .30 30

ZASTRZYKI. 48-95-33.

(0-12) 67-69-66

y Ośrodek Diagnostyki i Terapii

ZDROWIE
Kraków, ul. Krakowska 30, tel. 56-25-57,56-36-84 

WSZYSTKIE SPECJALNOŚCI.

LABORATORIUM
Pełny zakres badań.

Punkty pobrań: PI. Inwalidów 3, tel. 33-88-86, 
32-46-58, Krakowska 30, tel. 56-25-57, 

\ . Majora 5/1, tel. 13-80-47 /

A&MICOU
♦fiłFA CENTRUM

▼ KARDIOLOGICZNE 
ul. Obożna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 

kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Dop­
pler + kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe 
na bieżni na ergometrze ro­
werowym • 24-godzinny 

zapis na met. Holtera 
• Badania analityczne •

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8°°-19°°.

•SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIEDZIN, m.in.: 

■ CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA • ENDOKRY­
NOLOGIA ■ GASTROENTEROLOGIA • REUMATOLOGIA ■ 
GINEKOLOGIA ■ POŁOŻNICTWO • ANDROLOGIA, NEURO­
LOGIA, PSYCHIATRIA, SEKSUOLOGIA, UROLOGIA, LA­
RYNGOLOGIA, DERMATOLOGIA, CHIRURGIA ■ OGÓLNA, 

ONKOLOGICZNA, NACZYNIOWA, ORTOPEDYCZNO-URA- 
ZOWA - GABINET CHIRURGII KOLANA, PROKTOLOGIA 
MEDYCYNA PRACY ■ badania wstępne i okresowe, bada­
nia kierowców. PEDIATRA.
•ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE

m.in.:
- HYPERTERMIA ■ nieoperacyjnie, niebolesne leczenie 
chorób prostaty - ZABIEGI CHIRURGICZNE • ZABIEGI GI­
NEKOLOGICZNE • DIAGNOSTYKA I LECZENIE, LECZENIE 
NIEPŁODNOŚCI ■ pełna diagnostyka i leczenie funkcji roz­
rodczych kobiet i mężczyzn. ■ KLIMAKTERIUM ■ profilak­
tyka i leczenie • MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, 
akupresura, bioelektrostymulacja. KRIOTERAPIA - usuwa­
nia drobnych zmian skóry.
• BADANIA LABORATORYJNE, m.in.:
- USG m.in.: stawów biodrowych u dzieci, narządy płcio­
we, tarczyca, piersi, kolana, • EKG • GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. • CYTOLOGIA • BA­
DANIE NASIENIA • TESTY PŁODNOŚCI • TESTY CIĄŻO­
WE - ANALIZA BIOCHEMICZNA KRWI I MOCZU m.in. HIV 
• BADANIA HORMONALNE - USŁUGI PIELĘGNIARSKIE.
• DOMOWE WIZYTY LEKARZY SPECJALI­

STÓW, CAŁODOBOWA OPIEKA PIELĘGNIAR­
SKA, POBIERANIE MATERIAŁU DO BADAŃ W 

DOMU PACJENTA

Bezpłatne konsultacje i badanie 
w zakresie chorób sutka

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

H cndo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Dw. Wuh. PKP) raj. 9-16,21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 
pylori ■ rektoskopla ■ sigmoldeoskopia 
■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 
■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ EKG-in- 
ternista. ■ laryngologia ■ ortopedia.

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY 

LEKARSKIE 
polecają usługi lekarskie w specjalnościach:

■ kardiologicznych; • dermatologicznych; • ginekologicznych; ■ cho­
rób wewnętrznych; • psychoterapeutycznych; • reumatologicznych; • 
chorób dzieci; -endokrynologii- laryngologii -rehabilitacji pedia­

trycznej. psychiatrii
od pon. do pt., w godz. 9.00-19.00 

Kraków, ul. św. Gertrudy 19, tel. 21-15-77

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14 

tel. 56-27-51,56-24-90 
pon.-pt. 8-20, sob. 8-13 §

Specjaliści-również wizyty domowe S 
bad. labolator., bakter. (w domu), hormony 
EKG, USG, gastroskopia, cytologia, testy 
badania okres, kierowców, wizyty pielęg­
nacyjne W domu, zwolnienia lekarskie

GABINET ENDOSKOPII 
PRZEWODU POKARMOWEGO
Kraków, ul. SZEWSKA 4/5 

tel. 21-25-20, rej. 830-17°°

• Gastroskopia ■ helicobacter pylori

• Kolonoskopia I sigmoldeoskopia
(badania w znieczuleniu)

• LECZENIE

(£5) APARATY 
~ SŁUCHOWE
• dobór • serwis JUSTYNA

• akcesoria IWAŃSKA
31-025 Kraków, ul. M. Skłodowskiej-Curie 4 
tel.22-52-13 - -
Nowy Sącz, ul. Kazimierza Wielkiego 4 s 

.tel. 43-78-14 wew. 213
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'Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

• ul. Konopnickiej 28
HOTEL .FORUM”,

• szkła i oprawy najlepszych producentów 

świata,
• szeroki wybór najmodniejszych okula­
rów przeciwsłonecznych;
• ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135442, pon.-sob. 8-20
• lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,
-bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,
• duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,
• realizacja recept ★ okulary dla alergików ■  

(►miesięczna gwarancja na materiały i usługi.

*

TYLKO U NAS 
badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

Jama brzuszna, ginekologia-położ- 

nictwo, tarczyca, gruczoły piersiowe 

oraz USG noworodków i dzieci.

Ul. Długa 30, (10-19)
Rej. tel. 33-02-58 (oprócz sobót)

¥]KARDIODĘNT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

PRYWATNA DZIENNA KLINIKA 
GINEKOLOGICZNA-WIEDEŃ

Wszelkie badania i zabiegi. Pełna 

organizacja pobytu. Rejestracja 

telefoniczna wtorek, czwartek - 

godz. 9“-12°° 

tel. 0-0431/606-41-19 

tel./fax 0-0431/606-11-82

/ BÓLE KRĘGOSŁUPA \ 

WADY POSTAWY 
diagnostyka i leczenie 

zdrowIe 
Kraków, ul. Krakowska 30

Tel. 56-25-57, 

56-36-84 x

OPTYK
WIESŁAW KOCZOROWSKI
Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy:
os. Niepodległości 3
tel. 496-666, 494-888

9.00 -19.00, sob. 9.00-14.00
W miarę posiadanych szkieł

WYKONUJEMY OKULARY 
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!! 
\_________________ _____________________ _

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA
Krowoderskich Zuchów 23/31 

tel. 34-17-84

630-930 każda sobota 8-93°

wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

® MULTIMEDICA

KARDIOLOG, NEUROLOG, 
PSYCHIATRA, ENDOKRYNOLOG, 

ONKOLOG, DERMATOLOG, 

EKG, USG, EEG 
ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 

czynne 14.00 -19.00 

Echo serca 

z Doppler Color

Jfc~^AkXaCwXCZ

RATOWNICTWO

DUŃSKIE POGOTOWIE RATUNKOWE 
Tel. alarm.: 36-61-10, 36-46-111

• całodobowa pomoc medyczna w nagłych zachorowa­
niach oraz stanach zagrożenia życia, z ewentualnym 
przewozem do miejsca dalszego leczenia

• wizyty domowe chirurgów, internistów (EKG) i pediatrów
• transporty chorych (kraj, zagranica)
• badania okresowe w miejscu pracy

Informacje, abonament, tel. 36-53-72, 36-72-33

Z abonamentem taniej - PROMOCJA

CMOhI
OŚRODEK MEDYCZNY

flTaszachaba
Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 

tel. 34-33-69, 33-21-11 

33-66-66 w. 233 

pn.-pt. g. 8-20

• SZEROKI ZAKRES

SPECJALISTYCZNYCH

USŁUG MEDYCZNYCH

• STOMATOLOGICZNYCH

• USG-PEŁNY ZAKRES

• MAMMOGRAFIA

• BADANIA ANALITYCZNE

G0BMICT CHIRURGII 
PUUTYCZnCJ 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 33-41-66 

czynny 14-16.

OPCAUJĄCZŁONKOWK 

POUKKGO TOWARZYSTWA 

CHIRURGII! PLASTYCZNEJ.

AR^TMEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34 

LIPOPLASTYKA
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek) 
♦powiększanie i ujędrnianie piersi
♦usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn 
♦przeszczepianie włosów
♦nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna I estetyczna w pełnym zakresie

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Dr hab. mad. Antoni Clenclała

Dr a. med. Ryszard Mędry

LAPAROSKOPIA
Operacje i diagnostyka jamy brzusznej 

Chirurgia ogólna pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, wyrostka robaczkowego 
czynne od poniedziałku do czwartku 

od godz. 14.30 do 15.30, konsultacje

GINEKOLOGIA

LOGOS

GABINET 
GINEKOLOGICZNO­
-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 

cytologia, próby ciążowe, analityka. 
USG-KTG-EKG (10-19) 

Długa 30, rej. od 8: tel. 11-15-51,33-02-58

|dr<]



Piątek 27 grudnia 1996
______________________________________ pzmnnKPoisn_________________ Informator Medyczny

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

fl MEDICINA t|
ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59,12-68-20, rej. 8-20 

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 66-50-62, 66-96-65

ATOPIA-ALERGIA CHOROBY SKORY
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

Testy skórne i z krwi, spirometria, 

odczulanie. WIZYTY DOMOWE 

al. Słowackiego 39, tel. 33-01-75

• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniak! jądra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 
esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narkoza, 
REKTOSKOP1A • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - peł­

ny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położnicze) 
• leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skórnych - 

brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • EEG - z 
opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TESTY aler­

giczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hormony (T3, 

T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADANIA profi­

laktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi I innych guzków • GA­

BINET medycyny sportowej
ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH. .

KATARY - ODCZULANIE 
ASTMA

pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11,

^/SCYNTYGRAFIA
tarczyca, nerki, kości i inne 

/ //Choroby tarczycy: 

UWj leczenie - RADIOJOD !

poziom hormonów i p/ciał 

INTERNIŚCI, ENDOKRYNOLODZY 

ul. Reymonta 19a teL 17-30-01 

Pracownia Medycyny Nuklearnej 

z Przychodnią "SENEKO" w godz.8

leczenie
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyce
-inne

Gabinet lekarski 37-95-39

Od dnia 6.1.1997 
Pracownia 
Densytometryczna 

Sienna Sienna 14 
przenosi 

swoją siedzibę
na ul. Karmelicką 55 

w Krakowie, 
tel. 33-36-07

Informator 
medyczny 
ukazuje się codziennie. 

Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 
korzystnych 

warunków finansowych.

14
Informacja szczegółowa 

dla ogłoszeniodawców: tel. 21-99-77

Zapraszamy

TCAAPII U1SCAOUJCJ
N.HUTA - os. Złota Jesień 1S C tel 45-2622 w. 296 295 (15f-1

♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PR0KT0L0G1A
(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. M. Trysiuła

♦ CHIRURGIA REKI - dr med. M. Bonczan rekonstrukcje 
zniekształceń (nerwy, ścięgna, naczynia, kości)

♦ ORTOPEDIA - dr W. KeralCZtk (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych) 
CZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych^ylaków odbytu 

usuwanie tatuażu

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” fes 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 

Konsultacje specjalistów: 

* ginekolog położnik 
* endokrynolog 
• reumatolog 
• chimrg-ortopeda 
• kardiolog 
• onkolog

• dermatolog
• neurolog
• gastrolog
• laryngolog
• bad. kierowców

Badania:

• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria) 

O mammografia • cytologia • bakteriologia
• czystość pochwy • hormonalne
€ biochemiczne • próby ciążowe
9 krioterapia i laseroterapia 
® biopsja tarczycy i sutka USG

KLIMATYZACJA -

SOLARIUM
(44 lampy) - SAUNA

Kraków, ul. Bronowicka 85 A, tel. 37-04-03 
poniedziałek-piątek 8°°-22°°, sobota 8°°-20”

Zakład Fryzjerski DAMSKO-MĘSKI 
poniedziałek-piątek 10°°-19“°, sobota 9“-14“

/ CHOROBY SKORY \ BADANIA EEG

UWAGA ALERGICY
Natychmiastowe testy alergiczne, 

gramputerowe, bezinwazyjne, bezbolesne, 
S Możliwość skutecznego odczulania

APARATEM BIGOM
Niekonwencjonalną leczenie wielu i| 
dolegliwości metodą biorezonansu.

Rejestracja pn.-pt. 10-19

- NEUROLOG - PSYCHIATRA 

NEUROPEDIATRA

- PSYCHOLOG - LOGOPEDA

EEG-GRAF med pn.-czw. 8“>-18“>

Lea 124 piątek 8°°-16“

36-31-36

APARATY SŁUCHOWE

PHILIPS

30-003 Kraków, ul. Śląska 3 
tel. 33 56 81

BIOCOMCD
Gabinet lekarski Diagnostyki i Terapii Biorezonansowej 

Kraków, ul. Kochanowskiego 18/5
Bezbolesne, komputerowe testy alergicz­
ne, natychmiastowe skuteczne odczula­
nie. Leczenie wielu chorób i dolegliwości 
oraz wzmocnienie odporności organizmu 

metodą biorezonansu.

Rej. pn.-pt. 10°“-18”, tel. 33-46-29

APARATY 
SŁUCHOWE

BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU, 
DOBÓR, SPRZEDAŻ RATALNA

ALERGIA
SPECJALISTYCZNE USŁUGI 

MEDYCZNE 
alergologia - testy skórne 
pulmonologia - spirometria 
pediatria, interna 
laryngologia

środki dla alergików
CENTRUM MEDYCZNE 

abcMED
Kraków, Lea 114, 37-63-70 

Pawia 9, 22-03-67

BIONIX-STUDIO 
MumAEuKiMMi 

KraUl. d. Koamlen 3/1 

teł. 12-35-26

I POLEM MAGNETYCZNYM
PIERWSZY W POLSCE POŁUDNIOWEJ

APARAT VEQA-SELECT
Rozwinięcie koncepcji terapeutycznej 

znanych aparatów typu BlCOM

USG
♦ Alergie: komputerowe, bezbolesne testy alergiczne ponad 400 alergenów, w tym 

wiele nietypowych - możliwość skutecznego odczulania. ♦ Schorzenia okładów: odde­
chowego. krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Terapie jrzacIwMIewe: nerwobóle, 
bóle mięśni i stawów, zmiany zwyrodnieniowe, migreny. ♦ Nerwice i inne negatyw­

ne stany psychiczne. ♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężkimi, terapie odtruwające.
Dla odczulanych alergików bezpłatne badania SPIROMETRYCZNE

Ginekologia, położnictwo 

jama brzuszna, tarczyca 

gruczoły piersiowe 

Biopsja tarczycy i sutka

OSTEOMED Kraków 

ul. Kazimierza Wielkiego 57 
tel. 23-40-43 

rejestr, telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny od wtorku do piątku 

wgodz. 16.00-18.00. 

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątki 
wgodz. 10.00- 16.00.

ECHOkardiografia dopplerowska 

USG tarczycy i jamy brzusznej

NOWA HUTA
Plac Centralny - os. Centrum E15 

(obok apteki), rejestr, tel. 44-1049 

w godz. 10.00 - 14.00
M-2506

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12JEL 56-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLO­
GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.
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• trądzik
• łuszczyca
• choroby włosów i paznokci
• badania włosów (trichogram)
• testy świetlne
• fototerapia

Kraków, ul. Krakowska 30, 
Ą tel. 56-25-57, 56-36-84 /
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LAPAROSKOPOWE OPERACJE
• pęcherzyka żółciowego

• przepuklin

Gastroskopia i ...Ko/onoskop/ałWZnleCZulenlU

Dr med. Kazimierz Rembiasz
- specjalista chirurg

tel. 11-88-03 godz. 11-19
tel. 13-32-14 godz. 16-20

MEDYCZNE CENTRUM SOPHIAjjjj 
Rynak 61. 34, ^RbJI
tel. 21-70-21, 21-95-83
«1. Bazowa 17, tel. 56-33-66
▼ USG, gastroskopia, retrosko- 

pia, EKG,
▼ PORADY WSZYSTKICH SPE­

CJALISTÓW m.in. profeso­

rów, docentów i ordynatorów, 
▼ ZABIEGI OPERACYJNE, 

▼ CENTRUM GASTROENTE- 

ROLOGICZNE,
▼ CENTRUM ONKOLOGICZNE

I SCHORZEŃ SUTKA (konsul­

tacje, diagnostyka, operacje), 
▼ CENTRUM OKULISTYCZNE 

(szkła kontaktowe),
▼ BADANIA ANAUTYCZNE.

Pełny zakres usług 
medycznych.

TRA

I ORT I Gabinet

'- - - - - - - - - - 1 Ortopedyczne-
Urazowy

dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 
rejestracja: tel. 333-400 w. 311

BOLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 

oraz pochodnych jak: bóle 
i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 
„duszenia się", rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 
Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pt.

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 23-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

GABINET INTERNISTYCZNY 

COLON-HYDRO-TERAPIA 

Skuteczne leczenie: 

zaparć, alergii, chorób pasożytni­
czych i grzybic jelita grubego oraz 

niektórych chorób skóry (łuszczyca). 

CHT - metoda niebolesnego, bezstre­
sowego dla chorego płukania aktyw­

nego jelita grubego.

Tel. 37-95-39.

CO ad aL r dsk reqo
SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA 

Ul. Madalińskiego 10
Iprzy Moście Dębnickim), tel. 66-66-57.
♦ ALERGOLOG - TESTY 4 CHIRURG - 
LECZENIE SCHORZEŃ SUTKA, BEZ- 
OPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 4 

DERMATOLOG ♦ ENDOKRYNOLOG 4 
GINEKOLOG - POŁOŻNIK - CYTOLO­

GIA, CYKLE, BIOCENOZA POCHWY, 
PRÓBY CIĄŻOWE 4 GINEKOLOG 

DZIECIĘCY 4 INTERNISTA - EKG, GA­
STROSKOPIA 4 LARYNGOLOG 4 
NEUROLOG 4 SEKSUOLOG - LECZE­
NIE NERWIC 4 REUMATOLOG 4 URO­
LOG 4 KONSULTACJE SPECJALI­
STYCZNE DLA PACJENTÓW DO LAT 16

♦ USG PEŁNY ZAKRES

4 LECZENIE POLEM MAGNETYCZ­
NYM 4 ANALITYKA - HORMONY 4 
ZASTRZYKI 4 BADANIA OKRESOWE
4 DRUKI L-4 4 RACHUNKI

24-36-15 
22-90-29

ul. Pawia 9 (8-19)

LASER CO2 ZABIEGI 
DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 
LASEROAKUPUNKTURA

• NEUROLOG • PSYCHIATRA • AKU­
PUNKTURA • CHIRURG NACZYNIOWY 
• NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 

• KOSMETYKA LECZNICZA • KARDIOLOG 
• ORTOPEDA • REUMATOLOG • LARYN­
GOLOG • UROLOG • PSYCHOLOG • IN­
TERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG • HEPA- 
TOLOG - LECZENIE CHORÓB WĄTROBY

HOLTER 6 ECHO • USG • EEG • GASTROSKOPIA 
OZONOTERAPIA 

w chorobach naczyń, 
neurologii, okulistyce, laryngologii

BADANIA OKRESOWE I BADANIA KIEROWCÓW

CZYNNE W GODZ. 900-1900

POLIKLINIKA FUNDACJI 
B^t "0 ZDROWIE DZIECKA" X Polsko-Amerykański 

Instytut Pediatrii
Kraków, ul. Wielicka 265

Rejestracjatel.. godz. 13-17,

57-57-57 w. 1176 lub 57-37-12.

4 Konsultacje 

specjalistów instytutu.

♦ Ambulatoryjne zabiegi chirur­

giczne.

4 Badania diagnostyczne dla 

dzieci i dorosłych, RTG, USG, 

TOMOGRAFIA KOMPUTERO­

WA, EEG, gastroskojiia.

Badania: analityczne, biochemicz­

ne, mikrobiologiczne, immunolo­

giczne, patomorfologiczne, testy 

alergiczne.

CHIRURG*L741L leczenie żylaków, „pajączków”, 
hemoroidów, ch. odbytu 

GINEKOLOG,-, 
UROLOG, t USG 

eEfMEP INTERNISTA J
»fOUXHiai£CM USG DOPOCHWOWE 
RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE

Rej. tel. (012) 15-58-00,15-60-31, 
ul. Pleszowska 23.

INSTYTUT TERAPII 
GESTALT

• PSYCHOTERAPIA INDYWIDUALNA
I GRUPOWA

• KONSULTACJE RODZINNE
• PORADNICTWO PSYCHOLOGICZNE

Kraków, ul. Koszykarska 33 
tel. (012) 56-44-96

Kosmetyka lecznicza - BIONIC
• Bóle: kręgosłupa, kontuzje, mi­

greny
• Biostymulacja - światłoterapia

4- SAUNA » SOLARIUM » MASAŻ

Hotel „Logos", ul. Szujskiego 5 

tel. 32-33-33

WYNAJEM - SPRZEDAŻ ■ LEASING 
. Kraków, ul. Majora 12a,

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG MEDYCZNYCH 

„CENTRUM MEDYCZN&NOWA HUTA* sp. z o.o. 
30-969 KRAKÓW, UL. UJASTEK 3

TEL. (012) 43-10-00

TEL./FAX: 44-24-96

OFERUJE KOMPLEKSOWĄ OPIEKĘ MEDYCZNĄ
REJESTRACJA czynna pon.-pt. 7.00-18.00 tel. centr. HTS 44-46-66 w. 48-80, 49-64 

BADANIA PROFILAKTYCZNE (wstępne, okresowe, kontrolne, kierowców) 
KONSULTACJE I LECZENIE SPECJALISTYCZNE w zakresie:
• chirurgii, * leczenia bólu (akupunktura, elektroakupunktura, blokady obwo­
dowe i okołordzeniowe/ • ginekologii i położnictwa * kardiologii (badanie EKG, 

EEG wysiłkowe, EKG-HOLTER) • laryngologii (bad. audiologiczne i bad. 
ENG) * okulistyki (z komputerowym badaniem wzroku) • neurologii • reu­

matologii • dermatologii * diabetologii i chorób tarczycy * zdrowia psychiczne­

go (bad. EEG) * medycyny przemysłowej * stomatologii • protetyki stomatolo­
gicznej * chirurgii szczękowej • rehabilitacji (z fizykoterapią, kinezyterapią, ma­

sażem i hydroterapią z basenem) * urologii * pulmonologii

BADANIA DIAGNOSTYCZNE: • pełny zakres badań RTG

• badania USG (m.in. Echokardiografia-Doppler)
* gastroskopia i rektoskopia

• pełny zakres badań laboratoryjnych w tym: Helicobakter Pyrori, Lamblia inten- 

sionalis, Eozynofllia bezwzględna, Hemoglobina glikolizuowana, fruktozamina, 

TSH, FT3, FT4, Estradiol, 5 nukleotydaza, czas baksotropinowy, FDP-produkty de­

gradacji flbrynowej, hemoglobiuna płodowa, PSA, magnez w surowicy i włosach, 

Chlamydia, RKZ (gazometria), RKZ+ergometr

Laboratorium czynne pon.-pt. 7.00-19.00 (pobieranie materiału do godz. 

18.00), soboty 8.00-15.00.

Wyniki prawie wszystkich badań można odebrać w tym samym dniu, a nie­

które na poczekaniu.

STACJONARNA OPIEKA W ODDZIAŁACH SZPITALNYCH. 

CAŁODOBOWA POMOC MEDYCZNA
W STACJI POMOCY DORAŹNEJ.

RENTGEN_________ USG
Krzysztof wyrobek 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
^ełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

KRlOMED
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECENIE
4 dłlBIKUt naczyniowa, proktologlczna, dziecięca 
♦ GIIBDUKU ♦ DWUTOLOCU: dorośli, dzieci 
♦ REUMATOLOGIA * specjalista chorób zakaźnych

CZYNNY od poniedziałku do piątku 
Kraków, Friedlelna 8, tel. 33-82-82

SPECJALISTYCZNY 

GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

tel. 11-04-95

MAMMOGRAFIA
APARAT MAMM-AIR CP USA 
MATERIAŁY FIRMY KODAK

Al. Prażmowskiego 26 b 
11-88-03 ® 13-32-14 

Rejestracja w godz. 11-19

Informacja

o gabinetach stomatologicznych 

na następnej stronie
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STOMATOLOGIA

yjKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22, 
rej. tel. pon.-pt. 9-19.

PORADNIA
STOMATOLOGICZNA

pełny zakres usług.

H EuroDent UJ CENTRUM DENTYSTYKI 
KONIK PROBLEMÓW Z ZęBRMI 
Nowoczesne leczenie: zachowawczy 

wad zgryzu, protetyka, chirurgia 
PI. Biskupi 18, pn.-pt 8-20, sob. 10-16 f 

tel. 34-58-93, 34-24-09

BATY

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - 

PROTETYKA - ORTODONCJA, tel. 11-36-62, 

godz. 10-18. Pełny zakres usług. Protezy nie- 

łamliwe. NARKOZA. 

AMPROTDENT - naprawa, podścielanie protez 

wykonywanie protez niełamliwych, 66-15-68.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (amerykań­

skie), lakowanie, protezy bezklamrowe (zatrza­

skowe, zasuwowe), szynoprotezy, porcelana, ul­

tradźwięki, rekonstrukcje (wkłady), IMPLANTY, 

Józefitów 3/10,34-43-00.

DENTAmed - stomatologia, protetyka, ortodon­

cja, rentgen. Tel. 56-5644, ul. Augustiańska 

13. NARKOZA.

DENTIMEX. Najtańsza stomatologia, protetyka, 

ortodoncja. Rynek Podgórski 8.23-5142.

EXPRESOWE protezy. Szkolne 2.44-72-02,47- 

48-96.

GABINET STOMATOLOGICZNY, os. Tysiąclecia 

42,1 p. (012) 47-82-66. Pełny zakres usług, 

pn.-pt. 15-20, sob. 10-13.

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ - 

usuwanie zębów (znieczulenie ogólne, miejsco­

we), protezy natychmiastowe. Ul. Błękitna 4, 

66-37-25._________________________________

KARNICKA Kinga lekarz stomatolog. Kraków, 

Aleja Kasztanowa 16, tel. (012) 25-2441, wt, 
czw. 17.00-18.00._________________________

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. 

Słowackiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 
21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROMED ■ stomatolodzy specjaliści. Ul. Na Bło­

nie 3B/34, 37-76-24. Bezpłatne porady. Rent­

gen.

PROTEZY ZEBOWE w domu pacjenta. ,ADH- 

dent" 44-9840.

STRADOM 3 - stomatologia, pełny zakres usług 

- codziennie, tel. 21-59-57.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­

wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­
miastowych. 33-85-82, Friedleina 8.

Pol" Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 
Wielkiego), tel. 33-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna Implanty
- stomatologia dziecięca g
- leczenie protetyczne 75
- stomatologia zachowawcza g *a
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie S
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo "5

i światłoutwardzalne P

- bezbolesne usuwanie kamienia 
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

BaWn,,t 

Ml MmHMW 
Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-1M7 
• stomatologia zachowawcza 

• protetyka w'pełnym zakresie 

• chirurgia (zabiegi w narkozie) 

• ortodoncja (aparaty ruchome) 

Możliwość kredytu na wykonane usługi

SE+ Studio Stomatologii
| Estetycznej | 

dr n. med. Barbara 
Kslążklewlcz-Jóźwiak 

SPECJALISTA II" PROTETYKI
Wybielanie zębów najnowszą metodąjńa- 
l kładtaą NITĘ WHITE / 

Kompleksową leczenie stomatologiczne 

Tel. 33-79-72, J. Batorego 6/2 

i (również w sobotę)

TYP A TYP B TYP C

Dom-Bud Joint Venture sp. z o.o.
Kraków, ul. Salwatorska 14, 

generalny wykonawca wielu zrealizowanych 

obiektów mieszkalnych na terenie Krakowa oferuje 

mieszkania hipoteczne z garażami 
i domy w szeregowej zabudowie jednorodzinnej 

w rejonie ul. Dobrego Pasterza w Krakowie.

Ilość kondygnacji - 3.
Mieszkania od 43 m kw. do 61,7 m kw. 

Domy od 163 m kw. do 174,4 m kw. 

Cena: 1690 zł/m kw. pum.

Termin realizacji: I kwartał 1998 r. 

Szczegółowe informacje:

ul. Salwatorska 14, pokój 408, IV piętro 

w godzinach 13.00-17.00, tel. 22 80 59.

Niedziela 9-20

bhumih *BINTINfi
Pełny zakres usług 

stomatolcgiczno-protetycznych. 

Rynek Podgórski 12,

■
012) 56 44 05

tarowiślna 54 
0602250674

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 

protezy natychmiastowe.

Al. Pokoju 3, 

12-68-20, 12-24-59.

GABINET STOMATOLOGICZNY

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, św. Gertrudy 8 - 

codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ. 

21-92-72.

YADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 -19). 
Tel. 23-31-92.

Gabinet
Stomatologii
Estetycznej

Pełny zakres usług 
ni. Władysława IV nr 18 

domki os. Na Stoku 

teł. 45-47-29

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a. 
codzianniH 25-33-69.

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

Narkoza 
w ciągu 1 dnia 

usuwanie, plombowanie 
i proteza

Biernackiego 3, 
tel. 33-44-42 

godz. 9-21

-EXPRÓM-'] 
protezy bez klamer metalowych, naprawy | 

dostawy zębów do protez, korony akrylanowe . 

SUPEREKSPRESt
pon.-pt. 8-20 

sob,-niedz. 10-16 
ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 | 

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług

IkCNIUr i 

'bezbolesne, specjalistyczne 
; LECZENIE STOMATOLOGICZNE j 
I CZYNNE PN.-PT. g^-ŹO00 [

SOBOTY 9°M400 
ul. Sienna 14, 
tel. 21-90-25

GLOBUS
PEŁNY UKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ 

KONSULTACJE PROFESORSKIE 
©WĘGIERSKA 4/1

56-30-56

Stomatologiczna Spółdzielnia Pracy

„DENTYSTYKA”

PEŁNY ZAKRES USŁUG
STOMATOLOGICZNYCH 

I PROTETYCZNYCH .
pon.-pt 8.00-20.00

• ul. Kielecka 7a, tel. 11-96-13,11-9544 
narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

* ai. Mickiewicza 31, teł. 3348-02, 
ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97
• ul. Mazowiecka 88, tel. 33-05-09
• ul. Spółdzielców 3, tel. 5543-11
• Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

tel. 72-03-02
Soboty-dyżur: 9.00-14.00

• ul. Kielecka 7a,
- ul. Mazowiecka 88,
• al. Mickiewicza 31 (przeniesiona 
z ul. Szewskiej)

Zwolnienia Iz-4.
Usługi na raty

I Gabinet Specjalistyczny l 
j Leczenie wad zgryzu aparata- [ 

i mi stałymi i zdejmowanymi

] Tel. 33-83-53, 
|_ul. Urzędnicza 17 J

KRAK-DENTAL łfj 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

l.AHIM I ST()\I\I()I()(.I(/\1
- specjalistyczne leczenie zachowawcze

■ bezbolesne usuwanie zębów
• protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 

pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

JUNjORDENT
'•;NlORlrtpi

Kraków, Pt. Matejki 8, U p., tel. 22-78-11, 

21-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14
- leczenie zachowawcze
- konsultacje profesorskie
- leczenie chorób przyzębia
- chirurgia stomatologiczna
- ortodoncja, leczenie wad zgryzu

RENTGEN, NARKOZY, LASER

CZYNNY CODZIENNIE!!! 

GABINET STOMATOLOGICZNY 
Zabiegi w narkozie:
* leczenie zębów
* usuwanie zębów
* leczenie dzieci

* protezy natychmiastowe
* nowoczesne materiały wypełniające 

Te/. 12-59-28 
Rejestracja w godz. 8-13, 20-22

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 32-32-32

naprawy 03
uf. Wadowfcte 3 (HYDRÓPO14

RpfĄtro,pOit.211 
t»l. 66 25 22 wew. 241 

66 8687
/

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

Kompleksowe 
leczenie stomatologiczne
Czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 9-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 

(Azory), tel. 37-1441

Sprzęt 
stomatologiczny 

firm KAVO, 
CHI RANA i inne.

Biuro Handlowe ALFA, 
Kraków, ul. Ks. Skorupki 28, 
tel. 13-18-62, godz. 10 - 18.

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany. 

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88. 

8.30 - 20.00.

ATRAKCYJNE MIESZKANIA 
HIPOTECZNE 

ODBIÓR IV kw. 1998 r.
CENA od 1690 zł za m. kw.

MIESZKAJ 
NA 

OS. WIDOK
MOŻLIWOŚĆ ODPISÓW 

PODATKOWYCH. 
INWESTOR: BUDOWLANA SPÓŁKA 

MIESZKANIOWA BSM Sp. z o.o. 
INFORMACJE I SPRZEDAŻ: 
KRAKÓW, UL. LANGIEWICZA 6/3
TEL. 13-77-50 
KRAKÓW, UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 12, p. 420, IVpiętro 
TEL. (012) 34-20-55 w. 304, 255 
TEL. KOM. 601-41-46-71
PON.-JPT. 9.00-17.00 m.2£

SPECJALISTYCZNE CENTRUM
DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Przychodnia Profesorów i Docentów

ul. Krzywa 8, tel. 21-79-27 (8-18)

• prof. M. Barczyński - chirurgia ogólna, chirurgia! 

tarczycy
• prof. J. Bogdał - gastrologia
• doc. A. Cencora - chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Gedliczka - chirurgia ogólna.chirurgia 

sutka
• prof. J. Hałuszka - pediatra, choroby płuc, astma
• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia
• prof. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, ga­

stroskopia, oznaczanie helicobacter, wycinki
• doc. K. Kawecka-Jaszcz - kardiologia, nadciśnienie 

tętnicze
• prof. J. Kocemba - choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E. Kostka-Trąbka - choroby naczyń, obwodo­

wych, miażdżyca, hypercholesterolemia
• doc. T. Niedźwiedzki - chirurgia ortopedyczno-urazowa
• prof. E. Nikodemowicz - choroby płuc
• prof. E. Olszewski - laryngologia
• doc. K. Pach - nefrologia dziecięca
• doc. J. Pawlęga - onkologia.
• doc. P. Ratka - dermatologia, wenerologia
• doc. A. Szczudlik - neurologia
• prof. P. Thor - urolog
• prof. W. Tracz - kardiologia



19Piątek 27 grudnia 1996

BIifi - "X/. iBH ' . , ' - ' DZIENNIK POLSKI

Z
yjemy w osobliwych cza­
sach. Jeszcze niedawno spo­
łeczeństwo, które w myśl 
doktryny powinno zostać 
przekute w zupełnie nową 

jakość, zamykało się w twierdzy trady­
cji. Wizja kulturalnej sowietyzacji 
z „Małej Apokalipsy”, w której Tadeusz 
Konwicki każę zespołowi ludowemu 
śpiewać kujawiaka na melodię cza- 
stuszki, wydawała się nieprawdopo­
dobna, podobnie jak nieprawdopodob­
na i nieprawdziwa była scena w jednej 
z nielicznych na szczęście filmowych 
komedii poświęconych stanowi wojen­
nemu. O ile pamiętam, podczas wigilii 
towarzysze dzielili się tam jajkami 
i śpiewali piosenki w rodzaju Płynie, 
płynie Oka. Bzdura nad bzdurami!

Schizofrenia tamtego okresu, całego 
nieomal czterdziestolecia, polegała na 
tym, iż poza nielicznymi wyjątkami, 
wszyscy kultywowali tradycyjne, reli­
gijne w swej treści święta, a jeżeli ich 
nie kultywowali, to przynajmniej do­
skonale znali obowiązujące podczas 
nich obyczaje. Można było wprawdzie 
od czasu do czasu przeczytać reportaż 
o dzielnym robotniku zasiadającym 24 
grudnia (dlaczego właśnie w tym 
dniu?) do uroczystej kolacji, której 
ozdobę stanowił karp (dziwne menu, 
jak na świniożemy naród!), ale tego ty­
pu bełkot był tylko pewnym gryma­
sem, gestem, ustępstwem wobec ma­
gicznego myślenia laickiej władzy. Coś, 
czego nie nazwano, nie istniało. Tak 
było na przykład ze świętym Mikoła­
jem. Najpierw próbowano go zastąpić 
importowanym ze Wschodu Dziad­
kiem Mrozem. Święty Mikołaj pojawiał 
się tradycyjnie, w wieczór 5 grudnia, 
Dziadek Mróz później, przed Nowym 
Rokiem. Święty Mikołaj chadzał w asy­
ście diabła i anioła (anioł miał anielskie 
włosy z celofanu i często mówił baryto­
nem, nawet sznapsbarytonem), Dziad­
kowi Mrozowi czasami towarzyszyła 
Śnieżynka - dziewczątko w przykusym 
kabaciku i obcisłych rajtuzach.

Dziadka Mroza nikt nie kupił, nie 
powiodła się więc stara sztuczka, kie­
dyś stosowana także przez chrześcijań­
stwo, a polegająca na podmianie bar­
dzo podobnych do siebie świąt, napeł­
nieniu starych obyczajów nowymi tre­
ściami. Nieco później, już dobrze po 
okresie stalinizmu, udało się jednak 
coś zupełnie innego. Świętego Mikołaja 
upupiono jednym słówkiem, z upodo­
baniem stosowanym, zwłaszcza przez 
dziennikarzy, do dziś - mikołajki...

Mikołajki zawsze kojarzyły mi się 
geograficznie lub botanicznie, z miej­
scowością na Mazurach albo z nadmor­
skimi wydmami. Użycie tego słowa - 
aczkolwiek językowo poprawne, ukute

JAN ŻUKOWSKI

lliaorajszy uroizy świat
na wzór przyjętego powszechnie termi­
nu andrzejki - w przypadku św. Miko­
łaja pachnie czymś w rodzaju małego 
bluźnierstwa. Do dzieci, teoretycznie 
tylko grzecznych, zawsze przychodził 
ś w. M i k o ł a j, prezenty dostawało się 
od lub na ś w. M i k o ł a j a, który ucho­
dził za postać historyczną, dopóki go 
Kościół w 1969 roku nie wymazał z ofi­
cjalnego spisu świętych, dopuszczając 
jednak lokalne kulty. Mikołajki brzmią 
nijako i głupio, są mdłe i obrzydliwe jak 
mrówki faraona i równie prawdziwe jak 
smurfy.

o wszystko jednak małe piwo, 
naprawdę zły czas dla św. Miko­
łaja zaczął się niedawno, kiedy 

wreszcie znaleźliśmy się we własnym, 
rządzonym przez nas domu...

Kujawiaki i krakowiaki nie mogły 
zalatywać cząstuszkami, Dieda Maroza 
nie można było przeflancować na pol­
ski grunt, ponieważ w społecznym or­
ganizmie krążyły psychiczne antyciała 
pożerające obce inplanty. Coś pachnia­
ło sowietyzacją - precz, nie przyjmuje­
my! Ta odruchowa czujność, aczkol­
wiek w sumie opłacalna, oznaczała też 
pogardę dla wspaniałej rosyjskiej kul­
tury i pozbawione podstaw wyższo- 
ściowe postawy wobec Rosjan, ale to 
jakby osobne zagadnienie. Rzecz się 
sprowadzała do prostego mechanizmu: 
nie przyjmujemy obcych, to znaczy 
wschodnio-komunistycznych, wzor­
ców kulturowych. Kiedy zniknął komu­
nizm, wraz z sowiecką dominacją dia­
bli wzięli także antyciała. Zniknęły, po­
nieważ wydawało się, że nic już nam 
nie grozi. Tymczasem właśnie teraz za­
częły się schody...

Kiedy po krakowskim Zwierzyńcu, 
krainie mojego dzieciństwa, chodził 
św. Mikołaj, był to św. Mikołaj jak Pan 
Bóg przykazał. Chłop potężny, w dłu­
giej czerwonej szacie, w czymś w ro­
dzaju ornatu. Miał ogromną brodę, 
w dłoniach długaśny pastorał, na gło­
wie infułę. Od pastorału i infuły bił 
blask złotej cynfolii. Diabeł, kosmaty 
i czarny, dźgał wszystkich widłami, 
a anioł starał się nie chuchać na dzieci 
monopolowym zapachem. Dzisiaj św. 
Mikołaj coraz częściej nosi się zdecy­
dowanie inaczej. Zamiast infuły - coś 
w rodzaju długiej szlafmycy, krótki ku­
brak, spodnie wpuszczone w wysokie 
buty, o pastorale oczywiście nie ma 

mowy. To już nie jest polski św. Miko­
łaj, to jakiś ojczulek Noel, jakiś Klaus, 
postać obca naszej kulturze.

Więcej - coraz częściej pod czerwo­
ną, lamowaną sztucznym futerkiem 
szatą, ukrywa się dziewczę. Szatka jest 
wówczas króciutka, a workowate spod­
nie zostają zastąpione przez obcisłe, 
też czerwone, rajstopy. Widok z pew­
nością miły, zwłaszcza dla ojców obda­
rowywanych dzieci, ale co to ma wspól­
nego ze św. Mikołajem, moim, mojego 
pokolenia, barczystym, przemawiają­
cym basem i budzącym strach pomie­
szany z wielkim, radosnym oczekiwa­
niem?...

Jeszcze więcej - od kilku lat w skle­
pach pojawiły się gigantyczne skarpet­
ki, do których na zachodzie Europy 
tamtejszy św. Mikołaj pakuje prezenty. 
W jednym z licznie przed świętami do­
starczanych katalogów wielkich super­
marketów znalazłem nawet coś prze­
dziwnego - skarpetę gwiazdkową bu­
cik. Rzecz kosztuje 8 złotych 88 groszy, 
z VAT-em odpowiednio więcej, a jej na­
zwa brzmi idiotycznie, bo albo coś jest 
skarpetą, albo bucikiem. Tajemnica 
może tkwi w tym, iż na przykład we 
Francji ustawia się przed kominkiem 
buty - najlepiej podobno saboty, ale kto 
je dzisiaj nosi - do których św. Mikołaj 
wkłada podarunki. Skarpeta - bucik by­
łaby więc czymś w rodzaju próby euro­
pejskiej syntezy świętomikołaj owych 
obyczajów...

I
 tutaj właśnie jest pies pogrzebany.
Cudowność odchodzącego świata 
polegała między innymi na nie­

prawdopodobnym jego zróżnicowaniu. 
Kulturowe granice przebiegały nie tyl­
ko pomiędzy krajami lub etnicznymi 
wspólnotami, ale wręcz pomiędzy wio­
skami i dzielnicami miast. Po obu ich 
stronach ludzie inaczej mówili, inaczej 
się ubierali, inne jadali potrawy i inne 
kultywowali obyczaje. Współczesność 
miesza w tym kotle, starając się różno­
rodność zamienić w jednolitą masę, su­
mującą wszystkie smaki, a więc właści­
wie bez smaku. Obok hamburgeryzacji 
kultury następuje jej homogenizacja...

Już dzisiaj takiego samego sznycla 
w takiej samej bułce można zjeść na 
paryskich Polach Elizejskich, w Mo­
skwie, w Pradze i w Krakowie, tuż obok 
Bramy Floriańskiej. W tym samym cza­
sie, sporządzone według identycznej 

receptury pizze jedzą ludzie przy po­
krytej śniegiem ulicy Grodzkiej 
i w omdlewającym z upału Ejlacie nad 
Morzem Czerwonym, popijając, rzecz 
jasna, taką samą coca-colą. W całej Eu­
ropie ogląda się w telewizji te same re­
klamy, a jeżeli idę na premierę do kina 
„Wanda”, wiem, że wczoraj identyczna 
uroczystość odbyła się w Nowym Jor­
ku, a jutro być może odbędzie się 
w Londynie. Staruszek ze stanu Okla­
homa niewiele różni się od staruszka 
z dawnego powiatu nowotarskiego. 
Obaj noszą takie same czapeczki, zwa­
ne u nas obco-swojsko bejsbolówkami. 
Ba, takie same czapeczki noszą też ich 
wnukowie, z tym, że daszkami do ty­
łu...

J
ednak jeżeli coś się zmienia, jeżeli 
następuje wymiana dóbr, nawet 
niematerialnych, zazwyczaj ktoś 
traci, aby ktoś inny mógł zyskać. Ktoś 

narzuca swoje obyczaje, ktoś je przyj­
muje, w zamian nic nie dając innym. 
Obawiam się, że w przyszłej homoge­
nicznej kulturowo Europie polska 
obecność rozpłynie się bez śladu, my 
natomiast przejmiemy nieomal wszyst­
ko...

Z dość głupim zapałem zaczęliśmy 
się przed kilku laty bawić w Hallowe- 
en. Tuż przed Wszystkimi Świętymi 
telewizje z upodobaniem pokazują na­
stolatków przebranych za upiory, 
szkielety i czarownice (nawiasem mó­
wiąc, i czarownice są całkiem odmien­
ne od naszych, bo w polskiej ikonogra­
fii nigdy nie nosiły szpiczastych, sze- 
rokoskrzydłych kapeluszy). W dy­
niach z wyciętymi gębami płoną 
świeczki. Wszystko to może i jest ma­
lownicze, z pewnością mocno osadzo­
ne w tradycji, ale nie polskiej, lecz an­
glosaskiej.

Oswajanie śmierci przybiera prze­
różne formy. Meksykanie nie widzą nic 
dziwnego w tym, że ich dzieci zajadają 
się słodyczami w kształcie czaszek, 
Amerykanie pozwalają swoim potom­
kom szaleć w przeddzień Wszystkich 
Świętych - oba obyczaje są mocno za­
korzenione w tradycji, stanowią cząst­
kę tamtejszych kultur. U nas drażnią 
nie tylko swoją obcością, ale także nie­
zgodnością z polską tradycją świętowa­
nia tego najsmutniejszego w ciągu roku 
dnia. Specyfika polskiej historii nie po­
zwala na lekkie traktowanie Wszyst­

kich Świętych (ale także Dnia Zmar­
łych, bo w ten sposób, poprzez zmianę 
oficjalnej nazwy, starano się odebrać 1 
listopadowi jego religijny charakter, po­
dobnie jak św. Mikołajowi jego świę­
tość), niezależnie od przekonań religij­
nych. Pierwszy dzień listopada zawsze 
i wszystkim kojarzył się ze spokojem, 
zadumą, smutkiem...

I
nnym, zgoła odmiennym i nawet 
sympatycznym, nabytkiem ostat­
nich lat stały się walentynki czyli 
dzień św. Walentego. Jeszcze niedaw­

no przeciętnie oczytany Polak swoją 
wiedzę o tym święcie czerpał z Dicken- 
sowskiego „Klubu Pickwicka”, w któ­
rym służący tytułowego bohatera, 
sprytny Sam, z mozołem i krzepiąc się 
trunkami, pisał walentynkowy liścik do 
pięknej i cnotliwej Mary. Dzisiaj - znów 
za sprawą telewizji, ale przede wszyst­
kim prasy, chętnie propagującej nowy 
obyczaj - corocznie bawią się w ten 
sposób tysiące młodych Polaków. Za 
kilka, kilkanaście lat być może wysyła­
nie anonimowych miłosnych listów sta­
nie się powszechnym obyczajem.

W zasadzie trudno mieć coś prze­
ciwko walentynkom, poza jednym - ich 
absolutną obcością. No i świat, w tym 
przypadku Europa, będzie jeszcze bar­
dziej nudny, bardziej zglajchszaltowa- 
ny. Może za pięćdziesiąt lat trzeba bę­
dzie jechać na kraniec Ameryki Połu­
dniowej, w głąb Azji, aby zobaczyć 
świat, w którym nie jada się pizzy 
i hot-dogów, nie ogląda tych samych 
amerykańskich filmów (to raczej nie­
możliwe!), gdzie krzywizny korniszo­
na nie regulują brukselscy eurobiuro- 
kraci, a ludzie kultywują inne obyczaje.

A nasz świat? No cóż, nasz świat 
odejdzie wraz z nami, a może nawet 
wcześniej. W nowym świecie nowi lu­
dzie będą się czuli niczym ryby w wo­
dzie. A my na pocieszenie możemy so­
bie tylko powiedzieć, że choinka, taka 
polska, taka swojska, choinka, bez której 
nie wyobrażamy sobie Wigilii i Bożego 
Narodzenia, też jest importem, i to w do­
datku stosunkowo świeżym oraz nie­
mieckim. W polskich domach długo ko­
łysały się pod sufitem lepione z koloro­
wych opłatków „światy”, później pojawi­
ły się „sady”, czyli choinki, ale też zawie­
szane pod sufitem i wreszcie choinka 
wylądowała na podłodze, w krzyżaku.

Ale jeszcze Maria Estreicherówna 
pisała, że w drugiej połowie ubiegłego 
wieku w czysto polskiej rodzinie jej 
matki używano wyrazu Christbaum 
(Estreicherowie, jakby dla równowagi, 
przyjęli polskie określenie „sad”), co - 
jak pisała autorka „Życia towarzyskiego 
i obyczajowego Krakowa” - świadczyło, 
że odczuwano jeszcze drzewko jako 
zwyczaj pierwotnie niemiecki...

P
rószy śnieg. Sypie tak już od 
dwóch dni, dniem i nocą, raz 
drobny, prawie niewidoczny - jak 
jesienna mżawka, kiedy indziej 
zasłaniając cały świat wielkimi 

białymi płatami, układającymi się na ziemi 
w coraz grubszą warstwę białego puchu. 
Osadza się też na drzewach, dachach i prze-

WŁADYSŁAW A. SERCZYK

Puchowy śniegu tren
wodach. Jeśli wyjdzie się przed dom, sły­
chać co chwilę trzask gałęzi łamiących się 
w lesie. Minionej nocy runęła wiata osłania­
jąca studnię, bo jeden z podtrzymujących ją 
całkiem solidnych słupów nie wytrzymał 
ciężaru, jaki zwalił się na niego w ciągu kil­
ku nocnych godzin.

Sąsiedzi przyklejeni nosami do szyb 
z niepokojem patrzą w niebo, zastanawiając 
się. co będzie dalej, gdyż w taką pogodę nie 
niszą na wyrąb, a za bezczynność nikt im 
Przecież nie zapłaci. Nawet ich małe dzieci 
®ają dość nieustannego lepienia bałwanów 
1 zaprzęgania się do saneczek. Tutaj równi­
na. Lodowiec nie narozrabiał tak, jak kilka­
dziesiąt kilometrów dalej, na północy, gdzie 
Wyrosły spore nawet wzgórza, przypomina­
jące czasem dalekie wzniesienia Beskidu Ni­
skiego. Powoli biel staje się jedynym otacza­
jącym nas kolorem. Już ani nie zachwyca, 
ani nie razi, tylko potwornie denerwuje.

Warstwa śniegu jest tymczasem coraz 
grubsza. Zawsze o tej porze tłumnie przyby- 
Wa)ący „miłośnicy zwierząt” - myśliwi, dzi- 
SlaJ nie dopisują. Wolą wygrzewać się 
w mieście, w ciepłych mieszkaniach, nie zaś 
Przedzierać się przez zaspy sięgające pasa.

Zwierzyna jednak nie jest bezpieczna. Ginie 
jej teraz nawet więcej, bo podmarznięta po­
wierzchnia śniegu kaleczy nogi saren, da­
nieli i jeleni, które - osłabione - nie potrafią 
dotrzeć do miejsc, gdzie czeka na nie jadło. 
Tylko sikorki całymi stadami przyczepiają 
się do pasemek słoninki wywieszonych 
przed gajówką.

Wspominamy, jak w ubiegłym roku 
przez kilka dni pod rząd łamiące się sosny 
i świerki przerywały druty doprowadzają­
ce prąd. W domach nie tylko zapadała 
ciemność, przestawały działać bojlery, 
lecz w ogóle zaczynało brakować wody, 
bo przerywały pracę pompy w hydroforni. 
Gdy, zdarzało się, jednocześnie urywała 
się łączność telefoniczna, groziła katastro­
fa. Zatrzymywane na drodze ciężkie 
tiry jadące z towarami za granicę, jechały 
dalej, mimo rozpaczliwych znaków dawa­
nych kierowcom. Nawet nie dziwiliśmy 
się im nadmiernie. Na nie oczyszczonej 
szosie z ubitą do lodowej gładzi po­
wierzchnią, samochody z trudem utrzy­
mywały właściwy kierunek jazdy. Każdy 
postój groził buksowaniem kół, pośli­
zgiem i Bóg wie czym jeszcze przy kolej­
nym ruszaniu.

Zaalarmowani na koniec energetycy 
nadjeżdżali dość szybko: po godzinie - 
dwóch, nie później. Transportery dowozi­
ły ich w głąb lasu, jednak tylko do miejsca, 
do którego doprowadzała droga. Dalej, 
przesieką, nawet przeszło kilometr, trzeba 
było iść pieszo. Owo mozolne przebijanie 

się przez zwały śniegu trudno nazwać j 
marszem. Po kilku godzinach ciężkiej pra- | 
cy w domach znowu rozbłyskiwały lampy, j 
Znużeni robotnicy powracali do miasta, | 
częstowani przez nas po drodze kanapka- | 
mi, gorącą herbatą^ a nierzadko i czymś j 
mocniejszym. Tymczasem Wieczorem | 
znowu gdzieś łamało się drzewo, spadało |

Znad granicy

Z teki ANDRZEJA R. KRUPIŃSKIEGO

Dwór ui Łękach Górnych

I 
na przewody i od następnego ranka cała j 
historia zaczynała się od nowa.

Kiedyś dla sprawdzenia własnych sił posta- j 
nowiłem przy podobnej pogodzie przejść (bez j 
obciążenia!) dwa kilometry dzielące nas od | 
najbliższych sąsiadów Zazwyczaj był to żale- j 
dwie półgodzinny, miły spacer połączony J 
z przystawaniem, rozglądaniem się po okolicy j 
i słuchaniem śpiewu ptaków Zimą brnąłem | 
trzykrotnie dłtiżej, a do celu dotarłem potwor- j 
nie znużony i nieco przerażony perspektywą | 
powrotnej drogi w identycznych warunkach, I

Śnieg utrudnia życie w sposób trudny | 
niekiedy do przewidzenia. Kiedyś, by samo- | 
chód asenizacyjny mógł dotrzeć do szamba, I 
trzeba było wzywać ciężkie spychacze z wo- * 
jewódzkiego zarządu dróg publicznych. Sań ( 
już prawie nie ma, chociaż koni jest na Pod- I 
lasiu dość sporo. Jedynymi prawdziwie nie- | 
zawodnymi środkami lokomocji są własne j 
nogi i traktory.

I pomyśleć, że czasem znajomi, jakby | 
chcąc nam dokuczyć, mówią. „Ale tam | 
u was pięknie. Wszędzie biało dokoła. Jak | 
w bajce!”. No cóż, może myślą o bajkach | 
braci Grimm, gdzie koszmarów nie brakuje, I 
Puchowy śniegu tren... A żeby cię!...

- . jA

Ł
ęki Górne i Dolne, dwie wsie w powiecie pilzneńskim przy 
drodze powiatowej z Pilzna do Ryglu (Ryglic) - czytamy 
w Słowniku Geograficznych Królestwa Polskiego z 1884 r. - 
Obie są zbudowane w okolicy falistej, pokrytej od południa i półno­

cy lasem jodłowym, nad małym dopływem Wisłoki”. Z tych dwóch 
wsi na szczególną uwagę zasługują Łęki Górne, w których znajduje 
się drewniany, gotycki kościół z 1494 r. i manierystyczny dwór.

Jest to obiekt murowany, o trzech kondygnacjach naziemnych, 
podpiwniczony, ozdobiony z zewnątrz obramieniami okien, pila- 
strami i bogato dekorowanymi szczytami wieńczącymi boczne ele­
wacje. Piwnice, pomieszczenia parteru i piętra nakrywają ceglane 
sklepienia z lunetami, z których górne zdobią maniery styczne sztu­
katerie o motywach roślinnych, geometrycznych i główki putt czy też 
aniołków. Wejścia na wąskie schody wewnętrznej klatki schodowej 
broni strzelnica umieszczona na osi dolnej sieni i głównego wejścia. 
Podobne strzelnice kluczowe znajdowały się niegdyś nad oknami 
pierwszego piętra. Stąd wniosek, że budowniczy dworu zadbali nie 
tylko o to, aby był wygodny i piękny, ale też bezpieczny.

Inicjatorem jego budowy był przypuszczalnie Andrzej Lubieniec- 
ki, założyciel tutejszego zboru, drukami, szkoły i biblioteki ariań- 
skiej. Wszystkie te obiekty i instytucje miały powstać około 1605 ro­
ku. Że tak było w istocie, zdaje się potwierdzać zarówno forma archi­
tektoniczna, jak i wystrój plastyczny dworu. (abk)
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HELENA WOJTANOWICZ 
z d. NABIAŁEK

Najukochańsza Żona, Mama, Babcia, 
przeżywszy lat 88, opatrzona św. Sakramentami 

zmarła dnia 21 grudnia 1996 r.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

w piątek, dnia 27 grudnia 1996 r. o godz. 11.40 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Mąż, Syn, Synowa, Wnuki 
i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 20 grudnia 1996 r., 
przeżywszy lat 69, odszedł od nas na zawsze 
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dr inż. arch.
MARIAN DOBRZYCKI

były długoletni główny projektant i kierownik zespołu, 
który poświęcił dla Biura Studiów i Projektów Górniczych 

w Krakowie 40 lat pracy zawodowej.
Autor wybitnych projektów architektonicznych, 

w tym wielu kopalń węgla kamiennego.
Serdeczny Kolega i Przyjaciel, służący zawsze radą i pomocą. 

Niezastąpiony i oddany wychowawca i nauczyciel młodych kadr. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Srebrną Odznaką Zasłużony dla Górnictwa 
oraz wieloma odznakami resortowymi, a także uhonorowany 

tytułem Dyrektora Górniczego III stopnia.
Msza św. i pogrzeb odbędą się dnia 30 grudnia 1996 r.

o godz. 12.00 w Wieliczce.
Dyrektor, Rada Pracownicza Organizacje Związkowe 

i Pracownicy BSiPG w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 20 grudnia 1996 roku 
zmarl w wieku 61 lat

prof. dr hab. GWIDON RYSIAK 
współtwórca i były wieloletni dyrektor Szkoły Letniej Kultury 

i Języka Polskiego UJ, były wicedyrektor 
Instytutu Badań Polonijnych UJ.

W Zmarłym Instytut utracił niezwykle życzliwego Człowieka 
o nieprzeciętnej wiedzy i skromności, 

całym sercem oddanego społeczności uniwersyteckiej.

Dyrekcja i Pracownicy Instytutu Polonijnego UJ 
oraz Szkoły Letniej Kultury i Języka Polskiego UJ
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MIKOŁAJ OSADCÓW
Najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Pradziadziuś, 

przeżywszy lat 84, opatrzony św. Sakramentami 
zmarl dnia 23 XII 1996 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, dnia 27 
XII 1996 r. o godz. 11.00 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Społeczność Akademicka Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z głębokim żalem zawiadamia, że w dniu 20 grudnia 1996 roku, 

przeżywszy lat 61, zmarl w Krakowie
śtp

GWIDON RYSIAK
doktor habilitowany, docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Absolwent Uniwersytetu Jagiellońskiego, doktor nauk 

prawnych, doktor habilitowany nauk prawnych w zakresie 
prawa międzynarodowego publicznego, od czterdziestu lat 

zatrudniony w Uniwersytecie Jagiellońskim kolejno na 
stanowiskach asystenta, adiunkta i docenta. Były kierownik 

Katedry Prawa Międzynarodowego Publicznego UJ, 
współzałożyciel i b. długoletni dyrektor Szkoły Letniej Kultury i

Języka Polskiego UJ, b. wicedyrektor Instytutu Badań 
Polonijnych UJ, b. kierownik Zakładu Stosunków 

Międzynarodowych w Instytucie Nauk Politycznych UJ, b. 
kierownik Pracowni Prawa Międzynarodowego Instytutu 

Śląskiego w Opolu, b. współpracownik Instytutu Zachodniego w 
Poznaniu. Redaktor naukowy kilku czasopism z zakresu prawa 
międzynarodowego publicznego. Wieloletni współpracownik

Kancelarii Sejmu RP.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, wyróżniony Medalem 

Komisji Edukacji Narodowej, honorowym członkostwem 
Zrzeszenia Studentów Polskich i Złotym Medalem tej organizacji. 

Autor licznych prac z zakresu prawa międzynarodowego pub­
licznego, przedstawiciel Polski i uczestnik wielkich konferencji 

międzynarodowych, członek towarzystw naukowych krajowych i 
zagranicznych.

Wychowawca wielu pokoleń prawników i dyplomatów. Organizator 
życia naukowego. Człowiek wielkiej życzliwości, nieprzeciętnej 

wiedzy i skromności, oddany pracy na rzecz społeczności 
akademickiej. Naukowiec o ogromnej pasji badawczej.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kolegiacie św. 
Anny w Krakowie dnia 30.12.1996 r. o godzinie 11.00.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim w dniu 30.12.1996 r. o godzinie 13.00, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dziekan i Rada Wydziału Prawa i Administracji UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia 1996 r., 
opatrzony św. Sakramentami zmarł nagle w wieku 90 lat 

Nasz Najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść, Dziadzio i Pradziadzie 
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FRANCISZEK DWOJAK
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 30 grudnia o godz. 10.20 w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążona w smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 grudnia 1996 roku, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzony św. Sakramentami, zmarł w wieku 84 lat 
śtp

WŁADYSŁAW PYTKO
major rezerwy Wojska Polskiego, artysta, muzyk Filharmonii 

Krakowskiej i Orkiestry Polskiego Radia w Krakowie.
Żołnierz 38 Pułku Piechoty Strzelców Lwowskich, 

uczestnik kampanii wrześniowej, żołnierz AK ps. „Ryps”, 
walczył o Kołobrzeg i Wał Pomorski. Przeszedł szlak bojowy 
od Wisły do Łaby. Kapelmistrz Orkiestry 24 Dywizji Piechoty 

w Krakowie. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Brązowym Medalem Zasłużony 

na Polu Chwały i innymi odznaczeniami wojskowymi. 
Msza św. żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 

w poniedziałek, dnia 30 grudnia 1996 r. o godzinie 9.40 w kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie 

Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w smutku

Żona, Córki, Syn, Siostry, 
Synowa, Zięciowie, Wnuki i Rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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inż. TADEUSZ BUCZEK
przeżywszy lat 75, po krótkiej a ciężkiej chorobie 

zmarł w dniu 22 grudnia 1996 r.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 

dnia 31 grudnia 1996 r. o godz. 11.40 w kaplicy cmentarnej 
w Batowicach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córka, Synowie, 

Synowe, Wnuki oraz Brat z Rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 20 grudnia 1996 roku zmarła 
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dr ELŻBIETA BIAŁASOWA
starszy wykładowca w Instytucie Fizyki

W Zmarłej tracimy znakomitego dydaktyka, 
oddanego wychowawcę i Przyjaciela młodzieży, 

Człowieka wielkiej dobroci, wrażliwości 
i życzliwości dla wszystkich.

Pogrzeb odbył się 23 grudnia 1996 roku o godzinie 12.00 
na cmentarzu na Salwatorze.

Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki i Fizyki UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 20 grudnia 1996 roku zmarł w Krakowie 
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GWIDON RYSIAK
doktor habilitowany, docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Urodzony 12 maja 1935 roku w Kielcach, absolwent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, doktor habilitowany nauk prawnych, od 1956 roku 

zatrudniony w Uniwersytecie Jagiellońskim kolejno 
na stanowiskach asystenta, adiunkta i docenta. Były wieloletni 

kierownik Katedry Prawa Międzynarodowego Publicznego.
Redaktor naukowy kilku czasopism z zakresu prawa 
międzynarodowego publicznego. Jeden z pierwszych 

przewodniczących Naczelnego Sądu Koleżeńskiego Zrzeszenia 
Studentów Polskich, twórca Szkoły Letniej Kultury i Języka 

Polskiego w UJ, wieloletni współpracownik Kancelarii Sejmu RP. 
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, wyróżniony Medalem 

Komisji Edukacji Narodowej, honorowym członkostwem Zrzeszenia 
Studentów Polskich i Żłotym Medalem tej organizacji.

Przez czterdzieści lat zajmujący się problematyką prawa 
międzynarodowego publicznego. Autor licznych prac naukowych 
i popularnonaukowych poświęconych szerokiej gamie zagadnień 
prawa międzynarodowego publicznego i stosunków międzynaro­

dowych, wśród których szczególne miejsce 
zajmowało prawo organizacji międzynarodowych, problematyka 
rozbrojenia i stosunki polsko-niemieckie. Przedstawiciel Polski 

na wielkich konferencjach międzynarodowych, 
w tym kodyfikacyjnych, członek towarzystw naukowych 

krajowych i zagranicznych. Prowadził wykłady 
i zajęcia na wielu uniwersytetach zagranicznych.

Pod Jego naukowym kierownictwem kształciło się kilka pokoleń stu­
dentów, doktorantów i prawników praktyków. Od swoich uczniów, 

tak jak od siebie, wymagał rzetelności badawczej
i zaangażowania. Odwzajemniał się swoją pomocą i przyjaźnią. 
Naukowiec i wyśmienity dydaktyk. Był aktywnym uczestnikiem 
życia politycznego - zawsze służący swą wiedzą i piórem tym, 

którzy pragnęli przemienić ideały wolności
i demokracji w rzeczywistość.

Odszedł uczony o uznanym międzynarodowym autorytecie, 
nasz Przyjaciel i nieodżałowany Kolega.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kolegiacie św. Anny w 
Krakowie, dnia 30 grudnia 1996 r. o godzinie 11.00.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim, w dniu 30 grudnia 1996 roku o godzinie 13.00, 

po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Kierownik i Pracownicy Katedry Prawa 
Międzynarodowego Publicznego UJ

Śtp

JAN KLAJA
ps. „Ryś”

Najdroższy Mąż, Ojciec, Brat, Wujek 
były pracownik telekomunikacji 

odznaczony Krzyżem Armii Krajowej, 
weteran walk o niepodległość, 

przeżywszy lat 66, po długiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami zmarł 22 XII 1996 r. 

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym zostanie odprawione 
w sobotę, dnia 28 XII 1996 o godz. 11.40 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
Żona, Syn, Siostry i Rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

czynne codz. 

7.30-15.30

11-47-76

56-55-11

45-31-61

11-35-26

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o. 
ul. Rakowicka 41 

cm. Podgórski, ul. Wapienna 

cm. Grębałów 

ul. Reduty 1 (obok cm. Batowice) 

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrologi, usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ
tel. 11-45-02,11-45-04, ul. Reduty 1 (Batowice).

CENY KONKURENCYJNE!!!

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 21-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 37-88-76
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mgr. TADEUSZA PANKIEWICZA
w dniu 29 XII 1996 r. o godz. 18.30 odbędzie się msza święta 

w kościele św. Józefa w Podgórzu.

fgtoszenia ekspresowe

A. A. A. Praca 2-3 godziny dziennie. Za­

robki 4-9 min. 012/15-25-44. 354222

K. Praca na stałe lub dodatkowo w nowo 
otwartej firmie. /012/12-15-74 (9.00- 

15.00). 355141

AKWIZYTORÓW zatrudnię, dealer Era 

GSM. Wysoka prowizja!. Kraków, ul. Sto­

larska 8-10, tel. 012/12-59-69. 355189

AUTORYZOWANY serwis samochodów 

zachodnich zatrudni: kierownika, mistrza. 

(012)25-75-20. 355406

CIEKAWA praca. /012/13-98-17, 10.00- 

13.00. 355303

FIRMA "Urzędowski", zatrudni osobę do 

pracy w magazynie. Zgłoszenia osobiste 

w siedzibie firmy w Krakowie, ul. Bisku­
pińska 7 ’ 355155

FIRMA zatrudni sprzedawców /znajo­

mość obsługi komputera i kas fiskalnych/ 

praca od godz. 6.00. /012/56-18-80.

355034

KELNERÓW, kelnerki przyjmę. Restaura­

cja “Margit-, Kraków, ul. Chłopickiego 3. 

Tel./012/11-53-31. 1O14O4

KIEROWCĘ, 1/2 etatu, zatrudni firma. 

/012/21-04-57. 355285

MAGAZYNIERÓW, sprzedawców, sekre­

tarki zatrudni nowo powstała firma, 

012/44-50-99 . 355262

MASZYNISTĘ do czterokolorówki i kraja­

cza./012/21-45-36. 355135

MĘŻCZYZNĘ, emeryta lub rencistę za­

trudnię do sprzedaży napojów, na Woli 
Duchackiej./012/621-622. 355399

NAJWIĘKSZA w Polsce agencja reklamo­

wa, zatrudni do działów: reklamy, obsługi 

klienta i marketingu. Wiek do 30 lat. 

/012/66-50-22 wewn.563 355277

NEW York City Pizza przyjmie młode oso­

by, 012/49-79-55, ul. Bora Komorowskie­

go, stacja paliw Aral. 355067

ODPOWIEDZIALNE osoby do pracy stałej 

lub dodatkowej. /012/25-50-65 pon.- 

piąt. (9.00-15.00). 101352

PANIĄ do opieki nad dzieckiem. Tel. 

grzeczn. /012/22-25-35 wyłącznie pt. - 

sob. między 10.00-13.00. 101395

PRACA od zaraz. Tel. /012/83-20-06 

(12.00-18.00). 101378

PRZYJMĘ maszynistę offsetowego. 

/012/43-21-16, /012/220-76-40. 355352

PRZYJMĘ starszą panią bez żadnych zobo­

wiązań do opieki nad 2-letnim dzieckiem 

na stałe. Dzwonić; 28 XII od 12.00-21.00.
Tel. 012/36-84-92. 355405

ZAKŁAD produkcji odzieży zatrudni; po­

moc krojczego, kontrolera jakości odzie­
ży /eksport/, szwaczki. Tylko z doświad­

czeniem. Tel. 012/56-55-66 wewn.226, 
230. 355188

ZATRUDNIMY barmanów, os. Widok. Tel. 

012/36-40-49,10.00-18.00. 355491

JĘZYK polski - każdy zakres. (012)44-77-

28. 355267

LEKCJE rysunku architektonicznego. 

012/44-24-68. 355483

NIEMIECKI./012/34-29-75. 101421

OZTERDZIESTOKILKULETNIA (nieszczu- 

P*a), średnie, pozna wolnego, odpowied- 

niego Pana, wiek: 46- 52. Oferty 355480 
Kraków, Starowiślna 2. 355480

BLASZAK./012/66-02-38 . 355304

Żona

JAMNIKI długowłose. /012/55-08-31.

355362

JUNKERS, piec co., tanio. /012/22-00- 

95. 101406

KOMIS telefonów cyfrowych GSM, Zwie­

rzyniecka 14, Ojcowska 117, tel. 

/012/37-83-51. 346832

MOZAIKĘ tanio sprzedam. /035/326-85.

101403

PLOTER Sekonic A3, tanio. /012/22-00- 

95. 101407

PROFESJONALNE elektronarzędzia 

'Bosch*  (wiertarki, młoty, inne). 012/54- 

53-02 . 355442

WIERTARKĘ poziomą do drewna (orygi­

nalną) oraz frezy do okien jednoramo- 

wych typu Euro. /012/71 -40-55. 355373

WIKLINĘ, 012/67-58-16 . 355216

WYPOSAŻENIE kawiarni, tel. /012/67- 

21-58. 355127

YORKSHIRETERIER szczenięta. /012/66- 

47-11. 355126

CITROEN BX 14, 1983, 65.000.000.

/012/37-66-76. 355334

ESCORT, 1985, 88.000.000. /012/37- 

66-76. 355333

FIAT 125p, stan dobry - sprzedam. 

(0 1 2)67-40-63. 355455

FIATA 125, 1983, pilnie sprzedam. 

/012/22-08-10. 101361

FIAT Punto ELX 75, listopad 1995, 5 

drzwi, kupiony u dealera, 32.000 km, 

29.500 zł. /012/43-58-58 wieczorem.

101399

FIAT Tipo 1108, Fire-1991, biały - sprze­

dam. (012)70-30-57. 355456

FIAT Tipo 1,4,1993, sprzedam./012/58- 

77-45,(16.00-21.00). 355106

FORD Escort Combi, 84/85. /012/56-47- 

53. 355371

FORD Mondeo kombi, 1993, wszystkie 

możliwe dodatki, pilnie sprzedam, tel. 
012/78-37-32. " 355493

HONDA Concerto, 1994/95, salon. Tel. 

012/23-55-00 . 355264

KUPIĘ Opla Omegę, Audi, Passata do 7 

lat, w bardzo dobrym stanie. Kraków 

(012) 47-10-83. 355458

KUPIĘ samochód zachodni. /012/88-53- 

11. 343148

MERCEDES W-124, 1987. Tel. /012/66- 

45-58, /014/21-49-51. 101343

OPEL Astra, kombi, 1,7 TDi, 1994, dodat­

ki, sprzedam. 012/45-14-61, po 20.00.

355318

OPEL Corsa 1.2, od dealera, idealny -gwa­

rancja./012/33-14-29. 101367

OPEL Kadett 1,6i, 1989, wtrysk, 

16.500.00, sprzedam. /012/66-97-96.

355130

PEUGEOT 406, bogata wersja, 012/57- 

15-94. 355482

UWAGA!!!
Po wyjątkowo niskich cenach 

oferujemy samochody:

FIAT CC 704-14 szt.
FIAT UNO 1.7 D - 7 szt.
FIAT BRAVA 1.4 - 1 szt.
FIAT PUNTO 55 SX - 2 szt.
FIAT UNO 1.0 VAN - 8 szt.
FIAT DUCATO 1.9 D - 1 szt.

Możliwy natychmiastowy kredyt
- także dla firm - 

taka okazja nie powtórzy się | 

już nigdy. s

„POLINAR”
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14. 

tel. (012) 14-11-22, 14-11-33.

RENAULT 21D, 1991, zieleń metalik, 

115.000 km, pierwszy właściciel, bezwy­

padkowy, zadbany. Tel. 012/37-53-49.

355432

S11 Sprzedam Punto 55SX, 03.95, 

30.000 km, trzydrzwiowy, grafit - metalik. 

Tel. (012)76-20-07. 355275

SCORPIO, 1985, bogata wersja, 

118.000.000. /012/37-66-76. 355335

SKRADZIONO Polonez KVC 3548, za 

wskazanie miejsca postoju nagroda. 

/012/48-25-07. 355375

SPRZEADM malucha, 1990. /012/22-79- 

84. 101419

SPRZEDAM, 126p. 0-601-41-28-72.

355271

SPRZEDAM asirakombi, 1994, Peugeot 

306, 1995, diesel, VW carawela, 1996, 

uszkodzona. /012/22-11-47. 355372

SPRZEDAM Poloneza, 1980, gaz. 

012/12-52-75. 355451

SPRZEDAM Polonez Truck, 1989, silnik 

1600, blacharka po remoncie, dobra ce­

na. Tel./012/14-16-45. 101418

SPRZEDAM Robur, 1983. /012/704-694.

101372

SPRZEDAM VW Golf 1800, 1991/92. 

/012/57-01-31. 101397

TOYOTA Celica 2,0 GTi, 1993, 430 min. 

Reno Espace, 1991, WAN 7 osób, bogate 

wyposażenie, 270 min, sprzedam. Tel. 

012/15-64-10,012/23-62-56. 355463

YOLKSWAGEN Passat 1988/1989,1600 

benzyna, 22.000, możliwa zamiana na 

tańsze, Audi 100 1980, 5.700. (012)44- 

84-77. 355310

VW Polo, 1,4,1996, sprzedam./012/36- 

31-61. 355363

126P 1984/8 - sprzedam. (012)25-77- 

19. 355306

A. Mieszkania do wynajęcia. /012/78-19- 

28. 355085

AGENCJA wynajmowania mieszkań. 

/012/36-60-04. 355120

DO wynajęcia mieszkania, poszukuję. 

/012/78-19-28. 355087

DO wynajęcia mieszkanie dwupokojowe. 

/012/57-25-00. 355379

DWUPOKOJOWE do wynajęcia. 012/13- 

72-31. 355186

DWUPOKOJOWE umeblowane, telefon, 

Podwawelskie, do wynajęcia. Pośrednictwo, 

/012/32-16-85. 101371

"ELBA" - certyfikowane pośrednictwo, 

Kraków, ul. Majora 12a, tel. (012)12-18- 

96, 13-25-79, 13-07-87, 13-15-56. 

Bardzo szybko realizujemy oferty sprze­

daży mieszkań, domów, gruntów oraz 

oferty wynajmu. Zapraszamy. 355320

KUPIĘ, wynajmę małe mieszkanie. 

012/14-17-35 . 355478

LOKALU 25 m2 okolice Dietla poszukuję. 

012/55-73-39 . 355408

MIESZKANIA, lokalu do wynajęcia poszu­

kuję./012/36-60-C4. 355121

MIESZKANIA, os. Źabinec, odpis podat­

kowy sprzedam. Tel: 0602241459.

355402

MIESZKANIE w budowie, trzypokojowe, 

osiedle Widok, odpis, odstąpię. /012/33- 

68-82. 355448

MYŚLENICE, M-4, wynajmę. /012/72-33- 

17. 355364

NOWO budowane mieszkania 27, 45, 68, 

75 m2, peiny odpis, gwarancja ceny - 

sprzedamy. 0602 21-22-22, 56-38-59.

355454

SPRZEDAM garsonierę spółdzielczą, wła­

snościową, 24 m2, Krowodrza. 012/78- 

50-76. 355438

SPRZEDAM pawilon, 42 m2 w Nowej Hu­

cie w bardzo dobrym punkcie. Nadający 

się na zakład fryzjersko- kosmetyczny, 

spożywczy, pizzerię, na każdą działal­

ność, jest siła, kanalizacja. Oferty poważ­

ne, pilne. Tel. /012/14-16-45. 101415

ZAMIENIĘ mieszkanie, 4-pokojowe, kom­

fortowe, Wola Duchacka Zachód, na dwa 

oddzielne, 2-pokojowe i 1-pokojowe. 

/012/25-59-70. 355111

72 m2 ul.Telimeny sprzedam bez pośred­

nictwa. (012)57-34-69. 355431

BIELANY, 5 arów, sprzedam. /012/66-11 -

78. 101423

Bezpośredni wykonawca

sprzeda
2 DOMKI 

JEDNORODZINNE 

SEGMENTOWE

Ponadto prowadzi zapisy 
na mieszkania, lokale. 

Informacje tel. (012) 15-62-24, 
w godz. 9.00 -17.00. „„„ 

2074cv

BOCHNIA śródmieście! Dom 200 m2 

sprzedamy (0-197)262-56. 355266

DOM do remontu Kraków- Kostrze, sprze­

dam, 012/66-07-60 po 16.00. 355157

DOM na Klinach, w stanie surowym sprze­

dam./012/43-13-19. 101402

DO wynajęcia pomieszczenia magazyno­

we, 300 m2 (zaplecze socjalne, telefon). 

(012)53-11-58, wieczorem. 355452

DZIAŁKI budowlane sprzedamy, 012/33- 

99-98. 355417

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA NA TELEFON!
Chcesz zamieścić reklamę
w „Dzienniku Polskim”

—- zadzwoń:
tel. 11-20-88, 22-75-88 w. 153,135,143 
tel./fax 22-03-32

w godz. 10-15.

Przedstawicie! Działu Sprzedaży Reklam 
poinformuje, doradzi, przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 
ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie
w „Dzienniku Polskim", 
to ogłoszenie 
skuteczne!

Z• <wł/_ _ _ / 

-

'GRUNT' kupi pilnie działki w Krowodrzy, 

Bronowicach, Wilkowicach, 012/33-99- 

98. '355421

KONTRAHENCI firmy “Grunt*  pilnie po­

szukują terenów, pod budownictwo wielo­

rodzinne, dziatek komercyjnych, szybka 

realizacja zleceń, 012/33-99-98. 355412

TERENY inwestycyjne sprzeda "Grunt", 

012/33-99-98. 355424

KOMUNIKAT
Zarządu Cmentarzy Komunalnych w Krakowie

Przypomina się dysponentom czasowych grobów ziemnych zlokalizowanych na 
terenach cmentarzy komunalnych w Krakowie o konieczności uiszczenia ustawowej 
opłaty cmentarnej, dokonywanej po 20 latach od ostatniego pochowania, lub po 
upływie 20 lat od uiszczenia ostatniej prolongaty.

Dysponentom grobów czasowych murowanych przypomina się o konieczności 
wniesienia opłaty z tytułu użytkowania gruntu na okres następnych 30 lat, w przypad­
ku gdy w roku bieżącym wygasa ważność poprzedzonej opłaty.

Nie opłacone groby ziemne ulegają likwidacji, a groby nurowane przejdą na 
własność Gminy Miasta Krakowa. 3izsk

ANTENY telewizyjne, satelitarne - gwaran­

cja. 012/45-24-12. 355416

CYKLINOWANIE, lakierowanie nietok­

syczne, VAT. 012/32-30-90. 355435

DRZWI przesuwane, zabudowy wnęk. 

Czarnowiejska 51 / Konarskiego 1. 

(012)32-33-09. 355308

FLIZOWANIE. 012/53-14-19. 355199

FLIZOWANIE, remonty. 012/47-89-25.

355409

HYDRAULIKA. 0 1 2/49-76-58 . 355400

KUCHENNE meble na zamówienie. Czar­

nowiejska 51 / Konarskiego 1. (012)32- 

33-09. 355311

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, 

solidnie, z gwarancją. (012)48-47-26.

101262

REMONTY kotłów parowych, wodnych, in­

stalacja wod.- kan.- gaz- co 012/11-40- 

78 . 355193

TAPICEROWANIE mebli u klienta.

/012/11-73-64 . 355351

URZĄD GMINY ZIELONKI k/Krakowa 

poszukuje kandydatek i kandydatów 
na stanowisko

inspektora ds. ROLNICTWA
Osoba zatrudniona na tym stanowisku będzie odpowie­
dzialna m.in. za:
• koordynowanie i kształtowanie rozwoju rolnictwa na obszarze 

gminy

• nadzór nad produkcją roślinną, zwierzęcą i gospodarką łowiecką

• współdziałanie z instytucjami działającymi na rzecz rolnictwa

Od kandydata oczekujemy:
• wszechstronnej znajomości obszaru działania

• dużej samodzielności i innowacyjności

• dużego zaangażowania i identyfikacji z wykonywaną pracą

• wykształcenia kierunkowego

Oferujemy pracę w dynamicznym, wymagającym zespole.

Dojazd w 15 minut z Nowego Kleparza autobusami nr: 207, 227, 

237 oraz busem relacji Kraków-Skała.

Ofertę z opisem dotychczasowej pracy i ważniejszych osiągnięć 

zawodowych, podanie z listem motywacyjnym, fotografię, kopie 

dyplomów prosimy przesyłać w terminie 7 dni pod adresem: 

Urząd Gminy Zielonki, 32-087 Zielonki, tel. 850-108, 850-950.
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KOPARKO- spycharka, do wynajęcia.

/012/23-56-96 . 355378

SUCHE tynki, pełny zakres robót.

012/54-50-40. 355474

OBRAZY do biur, również na zamówienie.

/012/34-32-63. 101347

DAM prowizję za zlecenie robót wykoń­

czeniowych. 0 1 2/54-50-40. 355476

SYLWESTER./0 1 2/23-09-05. 355367

TANI sylwester, 012/14-19-35. 355490

UNIEWAŻNIAM pieczątkę: “Pracownia 

Stolarska, Klag Józef. Zbydniów 145. 32- 

741 Tarnawa, woj. tarnowskie". 355296

CZARUJĄCE panie. 090-32-17-41.355019

EMANUELLE. 090-32-17-41. 355014

LORETTA. 090-32-17-41. 355018

PUSZYSTA. /0 1 2/13-89-96 . 355355

WERONIKA. 090-32-17-41. 355016

OKAZJAI Słowacja, narty+ sylwetser 

30.12- 01.01., tylko 50,00 zl.+ 1400 KS. 

Tel. /012/22-83-22 wew.120, wieczorem 

/012/33-65-25. 355348

Dyrekcja Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Nr 6 
w Proszowicach

32-100 Proszowice, ul. Kopernika 13 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na zakup z dostawą na miejsce oleju opałowego 

lekkiego w Ilości około 1000 ton na rok, 
o zawartości siarki do 0,3%.

Warunkiem dostawy jest zaplombowana cysterna przez rafinerię 
oraz załączona analiza chemiczna oleju.
Termin realizacji: I—IV kwartał 1997 rok.
Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w kwo­
cie 10.000,00 NPZ w Kasie ZOZ Nr 6 lub na konto NBP 0/0 
Kraków Nr 35073-3665-223 w terminie do dnia 14.01.1997 r., 
godz. 14™.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w 
siedzibie zamawiającego lub za zaliczeniem pocztowym - cena 
formularza 10,00 NPZ, a uprawnionym do kontaktów z oferenta­
mi jest Stefan Godzisz, tel. (012) 86-20-10 wew. 300 lub 305. 
Termin składania ofert upływa dnia 1997.01.14, godz. 14™.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1997.01.16 o godz. 1000, w siedzibie 
zamawiającego, pok. 1070 (biblioteka).
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązko­
wych preferencji krajowych.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1. Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warun­
ków zamówienia.
2. Spełniają wymogi określone w art. 22 Ustawy o zamówie­
niach publicznych.

k-4431
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BASTPOL - SYSTEMY GRZEWCZE - PROJEKTOWANIE, KOMPLETACJE, MONTAŻ, SERWIS

BAŚTPOl
Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18, tel. 018 421146 

Sklep Firmowy Rynek 22, tel. 018 421714

Gazowy kocioł ścienny Walllant Thermocompact VC/VCW

Gazowy przepływowy podgrzewacz wody tfalliant MAG

■: ■■ ■ 
-

i <

■fi

-7' ' <

Yalllant wymyślił sposób na ciepłą wodą I przez ponad 100 lat doskonalił urządzenia do Je] podgrzewania. 
Co piąte urządzenie grzewcze w Europie to Yalllant. Czyż tylu Europejczyków może się mylić?!

Z okazji 5. rocznicy działalności w Polsce firmy Yalllant Sp. z o.o. przedstawiamy specjalną propozycję cenową na 
„Zestawy Jubileuszowe Vaillant”

- kocioł wiszący VC z zasobnikiem ciepłej wody VIH
-kocioł stojący VK/4 z zasobnikiem ciepłe] wody VIHI regulatorem VRC

oraz nowe, bardzo atrakcyjne ceny na:
- kotły stojący Jedno-1 dwufunkcyjne VCIVCW 

Jubileusz jest jedyną okazją do nabycia najwyższej jakości markowych urządzeń po wyjątkowo atrakcyjnej cenie

BASTPOL - HURTOWA I DETALICZNA SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ FIRMY YAILLANT

O
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Ą A. A. Polska filia zagranicznej firmy 

przyjmie kilka ambitnych osób do pracy na 

stale lub dodatkowo. Możliwość wyna­

grodzenia w walutach. Tel. 012/67-61-88, 

9.00-15.00. 353276

AA Zatrudnię atrakcyjne panie. Fantazja 

(012) 37-24-22. Możliwość zakwaterowania. 

350991

A Technika analityka-laboratorium przyjmie 

na etat Przemysłowa Przychodnia Lekarska, 

tel./012/44-61-07,44-99-84. 355180

ADRESOWANIE kopert, 1 zloty za sztukę. 

"lnvention-2", skrytka 228, 80-958 Gdańsk. 

Dołączyć zaadresowaną kopertę oraz 4,05 

znaczkami. 350724

KONSERWATORÓW 
DŹWIGÓW 

PIONOWYCH (WIND) 
z uprawnieniami 

na konserwację dźwigów, 
grupę SEP i prawo jazdy.

Tel. (012) 11-20-20, 11-57-60,

ADRESOWANIE kopert dla angielskiej 

firmy wysyłkowej. Wysyłamy informację. 

Dołączyć 4,05 znaczkami. AIU-2-Głogów 

67-200, box 132. K-4345

AGENCJA "Opium” zatrudni panie, 017/626- 

747. 347297

AGENCJA przyjmie panie, zakwaterowanie. 

012/67-33-87. 348199

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie, 

012/22-49-87. 354383

AGENCJA zatrudni panie z zakwa­

terowaniem. Najwyższe zarobki, /012/56- 

46-72. 354973

APTEKA zatrudni mgr farmacji. /012/12-95- 

35./012/15-32-72 po 20.00. 353854

ATRAKCYJNA praca, wysokie zarobki. 

/012/784-318. 353774

P P H DF.MPAN - Honeywell 
zatrudni handlowca w branży ciepłowniczej 

Wymagania: wyższe wykształcenie, 
znajomość nowoczesnych instalacji grzewczych, 

praktyka w zawodzie, 
znajomość j. angielskiego i pracy z komputerem. 

Oferty (C.V., dokumenty kwalifikacyjne) proszę kierować na adres: 
30-433 Kraków, ul. Ciechocińska 2

AUTORYZOWANY serwis zatrudni blacharza 

samochodowego, /012/25-75-20. 354977

BARDZO dobra praca, dodatkowa, stała. 

Wysokie dochody!/012/55-99-78. 351647

BARDZO dobra praca na dogodnych 

warunkach. Tel. /012/15-30-96 do 15.00.

351416

BUFETOWĄ, kelnera, kelnerkę do śniadań 

®rudni hotel Demel, Kraków, Głowackiego 
B2. 355160

CIEKAWA niekonwencjonalna praca stała 

llJb dodatkowa. Wysokie wynagrodzenie. Tel. 

/012/66-O7-6O (9.00-13.00). 347783

CLUB- agencja zatrudni atrakcyjne 

dziewczyny. Zakwaterowanie zapewnione, 

090-319-572. 354901

DOCHODOWE prace chałupnicze, dealer­

skie. Oferty pisemne wysyła “FM" “Szansa”. 

30-670 Kraków, ul. Na Kozłówce 14/107. 

Proszę załączyć znaczek- 4 zł. 354239

ANATOL-POLSKA Sp. z 0.0. Zakład Automatyki Przemysłowej 
w związku z rozwojem firmy, 

zatrudni na bardzo dobrych warunkach płacowych 
pracowników na stanowiska:

■ frezerów - 30 pracowników ;
■szlifierzy-20 pracowników
■ operatorów obrabiarek numerycznych • druciarek ■ 3 pracowników 
' operatorów obrabiarek numerycznych ■ CNC • 3 pracowników 
Dla pracowników z rejonów: Trzebinia, Chrzanów, Krzeszowice, Zabierzów, 

a także z rejonów: Tarnów, Brzesko, Bochnia zapewniamy bezpłatny przewóz 
jasnym środkiem transportu.
Możemy przyjąć pewną liczbę absolwentów w/w zawodach.

Wynagrodzenie dla pracowników z praktyką:

0 (15,00 zł/godz. do 8,00 zł/godz + premia. Dla absolwentów: 3,50 zł/godz.
Po okresie próbnym możliwość wyjazdu na szkolenie do USA

Los Angeles, Chicago). Anato|.Polska. 30.702 Kraków, 

Roszenia pisemne lub telefoniczne: ul. Romanowicza 2, 
tel. 23-51-40, fax. 23-51-48

DO działu sprzedaży obrabiarek do drewna 

na korzystnych warunkach zatrudnimy 

kierownika rejonu sprzedaży. Wymagane 

wykształcenie techniczne i umiejętność na­

wiązywania dobrych relacji z klientem. Zgło­

szenia: osobiście z listem motywacyjnym + 

CV + zdjęcie leg. codziennie w godz. 15.00- 

16.00. Kraków, Dekerta 5. 355183

DO nowo otwartego oddziału naszej firmy 

w Krakowie poszukujemy jeszcze handlow­

ca ze znajomością poligrafii. Oferty tylko 

pisemne prosimy kierować pod adresem: 

Michael Huber Polska Sp. z 0.0., ul. 

Grochowa 17/19, 53-437 Wrocław.

K-4463

DUŻY zarobek w czasie świąt. /012/21-50- 

40. 353811

DYSPOZYCYJNYCH rencistów do prac 

wykończeniowych w drukarni zatrudnię. 

/Ol2/78-45-59, (9.00-16.00). 354591

EKSPEDIENTKI, sklep spożywczy, praca 2- 

zmianowa. 012/57-11-09, po 18.00. 351314

FIRMA handlowa o międzynarodowym za­

sięgu poszukuje współpracowników oraz 

menegerów. Zarobki 20 - 40 min. Przeszko­

lenie. Pilne!/012/47-14-61. 353058

FIRMA niemiecka poszukuje młodych, atrak­

cyjnych kobiet do pracy. Warunki: dyspozy­

cyjność, prawo jazdy+ własny pojazd, komu­

nikatywność. Oferujemy korzystne warunki 

współpracy. Oferty 354356, Kraków, 

Starowiślna 2. 354356

FIRMA zatrudni komunikatywnych elektro­

ników do salonu sprzedaży elektroniki 

użytkowej (telekomunikacja). Tel. (012) 22- 

36-37, (012)21-85-33. 354633

FIRMA zatrudni panią do działu marketingu- 

zaopatrzenie, (angielski, matura). Wiek 23- 

33 lat. Tel. 012/11-28-82, 012/11-24-32, 

012/11-77-55. 347254

KIEROWCÓW autocystern, dysponenta, 1/2 

etatu zatrudni “Raab Karcher”. /022/-757- 

72-90, tel./fax /022/757-72-91. 101299

KOSMETYKI szwedzkie. Rabat 30%. 

Dodatkowa praca./012/66-41-79. 346532

KRAWCOWE, szwaczki, kompletne zespoły 

5-osobowe, zatrudnię. Wiek 22-40 lat. Tel. 

(012)11-24-32,012/11-77-55. 347259

KROJCZĄ, krojczego zatrudni firma 

odzieżowa, wiek 23-35 lat. Tel. (012)11-28- 

82,/012/11-77-55. 347256

KSIĘGOWĄ główną /doświadczenie, prak­

tyka/ pełny etat, samodzielne stanowisko 

przyjmie firma, /012/ 7840-72.

355162

MŁODYCH na stale. /012/ 21-50-40.

353806

NIEMIECKI koncern zajmujący się 

wyposażeniem sklepów poszukuje do pracy 

akwizytora na terenie Krakowa i okolic, z 

własnym samochodem, wykształceniem 

wyższym technicznym, z językiem niemie­

ckim, do lat 30. Wymagane doświadczenie 

handlowe. Oferty 354361, Kraków, Staro­

wiślna 2. 354361

NOWE miejsca pracy na stale lub dodatkowo 

(praca w domu). /012/362-555, 342-342 

(9.00-15.00). 100988

OPERATORA Białorusi zatrudnię, /012/44- 

80-22 wew. 56. 355176

l Romax zatrudnT~J

1
1

PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO

Wymagania:

* doświadczenie na podobnym 

stanowisku

* znajomość rynku 

opakowań foliowych 

(HDPE, LDPE) 

i jednorazowych

* samochód

1

^z^Oczekujemy^ 

30 grudnia 
godz. 14.00-17.00 

ul. Rzemieślnicza 5a
------ Romax

PRACA. /012/34-09-18, dzwonić wyłącznie

Od 11.00 dO 15.00. 348098

PRACA./012/66-35-82. 352487

PRACA dodatkowa, stała, wysokie wyna­

grodzenie, 012/36-34-97. 351067

PRACA w księgowości po bezpłatnym 

przeszkoleniu. Kraków, ul. Krupnicza 6 

(wejście od podwórka). Tel. /012/21 -75-19.

349647

NOWY ROK - NOWA 
MOŻLIWOŚĆ

Austriacka firma 
proponuje współpracę. 

Oferty 222452, 
Kraków, Starowiślna 2.

PRZYJMĘ wykwalifikowanego lakiernika z 

praktyką. Tel. 012/53-20-20 wewn.355.

355017

PRZYJMIEMY stolarzy, monterów mebli. 

/012/53-16-60. 101323

RECEPCJONISTĘ/TKĘ ze znajomością 

j.angielskiego i niemieckiego zatrudni hotel 

Demel. Kraków, Głowackiego 22. 355161

STANOWISKO prasowalnicze, zatrudnię. Tel. 

(012)11-28-82, 012/11-24-32, 012/11-77- 

55. 347258

TECHNOLOGA odzieży (rys. krój), zatrudnię. 

Wiek 20-35 lat. Tel. (012)11-28-82,012/11- 

77-55. 347257

ZATRUDNIĘ kucharza. /012/56-54-38.

354479

ZATRUDNIĘ lek. ortodontę w Nowym Targu, 

tel./0187/648-75. 355163

ZATRUDNIĘ panią specjalistkę d/s kadrowo- 

placowych, wiek; 2840 lat, wykształcenie 

średnie ekonomiczne, znajomość programu 

CDN, wysokie wynagrodzenie, warunki kom­

fortowe. Tel. 012/11-28-82, 012/11-24-32, 

012/11-77-55. 347261

ZATRUDNIĘ wokalistkę-dansing, kontrakt, 

znajomość niemieckiego. Tel. 012/57-64-57 

Od 17.00. 354646

KSIĘGOWOŚĆ pełna - podejmę pracę, 

012/23-7941. 354400

POMOC domowa podejmie pracę, 6 godz. 

dziennie, b. dobre gotowanie - referencje. Tel. 

/012/11-06-45. 101272

PRACĄ samodzielna księgowość. /012/21- 

01-11. 354424

AEROBIC, step, gimnastyka wyszczuplająca, 

korekcja wad postawy. Rynek Gl. 37. 

Smoleńsk 5. 012/32-15-51. 012/22-29-33: 

wewn.107. 349344

ANGIELSKI./012/15-52-11. 350339

ANGIELSKI dla średniozaawansowanych. 

Kursy superintensywne lub sobotnio- 

niedzielne. Informacje i zapisy: Plac Wolnica 

7,1 p. Tel. 012/56-23-80. 354962

ATRAKCYJNA praca po specjalistycznym 

przeszkoleniu w dziale księgowości, mar­

ketingu i reklamy, personalnym, dla asysten- 

tek-sekretarek. Kraków, ul. Krupnicza 6, 

/012/21-75-19. 353746

BIOLOGIA,/O12/13-75-57. 346910

CHEMIĄ /012/47-09-55. 355178

ELEKTROMECHANIKA, fizyka. /012/36-49- 

31. 101278

GITARĄ/012/12-71-55 354496

JUWEX • prawo jazdy kat B. (012) 66-54-76, 

Polonez, 126p, Punto. 353989

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu. Kursy: agent 

celny, księgowy, główny księgowy, doradca 

podatkowy, menedżer, kasjer walutowy, kom­

puterowe, ul. Mogilska 43, tel. (012)13-69- 

19. 352256

KURS maszynopisania. /012/11-09-85.

100107

KURSY komputerowe, Centrum Edukacyjne 

“Soft-Land", Kraków, ul. Królewska 57, tel. 

012/237-202. 354752

KURSY komputerowe, księgowość kompu­

terowa. “Excogito”, /012/22-64-23. 349591

KURSY komputerowe, Microsoft, Corel Draw 

6, podstawy Windows. Artax, /012/13-14- 

50. 101259

PODSTAWY 
OBSŁUGI

KOMPUTERA PC
(dla każdego osobne stanowisko)

Tel./fax 21-52-51, 
tel./fax 33-21-10. I 2247/ZR

KURSY komputerowe od 95 zt, Bankowy 

Dom Handlowy. /012/33-18-87, /012/34- 

34-22 wewn.175. 100575

KURSY prawa jazdy, Karmelicka 29, tel. 

/012/37-89-89. Wykłady, testy, raty za­

pewnione. 351788

KURSY prawa jazdy “Szofer". Profesjonalne 

szkolenie (wykłady, testy, plac manewrowy). 

Rynek Podgórski 3.012/56-38-72. 345555

Doctor Q
Centrum Edukacyjne 

KURSY KOMPUTEROWE 
• MICROSOFT Authorized Trróing Center 
• LOTUS Authorized Eęuatf® Osńter 

• NOVELL Authorized Educatidń

Kraków, al, Potajju 1 A, tęl. 13M 

 lub

KURSY przygotowawcze na studia, pracow­

nicy UJ, bloki tematyczne. /012/66-94-03,

/012/49-42-62, wieczorem. 354064

KURSY robót wysokościowych. 012/12-36- 

43, 8.00-10.00. 323297

MATEMATYKA./012/15-52-11. 350332

MATEMATYKA. 012/21-58-53. 354855

MATEMATYKĄ /012/36-49-31. 101279

Autoryzowane Centrum 
Szkoleniowe Microsoft 

KURSY KOMPUTEROWE 
Podstawy Windows, Word, 

Excel, Internet.

Doctor Q
Kraków, al. Pokoju 1 A, ; 

tel. 130-132 lub 130-044. '

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/44-26-

54. 345178

MATEMATYKA, fizyka, angielski. (012)21- 

03-59. 352925

MATEMATYKA, fizyka. /012/57-70-20.

354965

MATEMATYKA, Krawczyk. /012/21-38-09.

351735

NIEMIECKI. /012/12-34-84. 99907

POLSKI. /012/12-17-85. 100978

POLSKI. /012/23-70-70 (8.30-11.00). 101153

POLSKI, 012/2249-87. 354385

POLSKI, 012/49-36-37. 354893

PRAWO jazdy. /012/21-1044. 95605

PRAWO jazdy - Driver - Punto, Polonez, 126p, 

/012/44-20-54. 347917

TAEKW0N-D0./012/13-67-88 351491

Policealne Studium

Zawodowo-Kosmetyczne g
Kraków, ul. Floriańska 37, §

tel.(012)21-91-40 |

ogłasza nabór:
- kierunek technik - usług 

kosmetycznych.
Szkoła posiada uprawnienia 

szkoły publicznej.

ŻEGLARSKIE szkolenie oraz wakacje, 090- 

38-30-53, /012/25-70-20 wew. 228. 353078

8IUR0 Maria./012/3449-68. 347138

BIURO Matrymonialne "Kupido” zaprasza 

samotne, bratnie dusze. (012)36-07-16.

353870

POGOTOWIE sylwestrowe. 0-602-224-764.

354958

SZUKASZ przyjaciela, męża, sponsora, zadz­

woń. 0602-224-764, skr. pocz.26, 30-961

Kraków, 5. 351395

TELEFONOSWATKA, 012/11-59-73. 345895

WIELU Polaków, Niemców, Holendrów, szu­

ka przyjaciółki, przyszłej żony. 0602-224- 

764, skr. pocz. 26,30-961 Kraków 5.351397

A. A. Lombard “Perła", 012/22-03-50, 

Wielopole 24. Skupujemy korale, antyki, 

stare srebro. 352067

Ą Antyki, sklep “Kamea" skupuje obrazy, 

meble, korale, Rynek Kleparski 5. Tel. 

/012/21-72-01. 347419

Ą Antyki skupuję - obrazy, porcelanę, srebro. 

Ul. Jagiellońska 7, tel. (012)21-73-21.347421

Ą Skup, komis RTV, telefon. /012/11 -55-75. 

349191

ANTYCZNE obrazy i meble kupi Salon 

“Connaisseur", Kraków, Rynek Główny 11, 

(012)21-02-34. 99773

ANTYKI, 012/11-95-92. 351722

ANTYKI i dzieła sztuki - na aukcję w 

Warszawie przyjmuje Dom Aukcyjny 

“Rempex" przedstawicielstwo w Krakowie, 

ul. Jagiellońska 6a w godz. 12.00-17.00 tel. 

012/21-88-62. 99981

ANTYKI, obrazy, stare meble. 012/21-80-59, 

9.00-17.00,/012/21-82-14. 349040

“ANTYK”, ul. Smoleńsk 22, tel. /012/22-26- 

32 kupi natychmiast obrazy, meble stylowe, 

srebra. Wycena, transport bezpłatnie. 

Pożyczki pod zastaw antyków. 349573

MIESZARKĘ do betonu 300-500 litrów. Tel. 

/012/15-25-66,15-2946 (7.00-15.00). 

99744

CENTRUM Wyposażenia Salonów 

Fryzjerskich i Kosmetycznych EM. "Max- 

Fryz" ul. Rżącka 47 (Piaski Wielkie), tel. 

(012)58-13-00 lub 15-61-63, czynne 8.00- 

20.00. T ransport bezpłatny! Raty! 348672

KOMIS, skup, komputery, RTV. Kalinowe 4, 

/012/48-25-88. 354970

KOREK, 012/11-8841. 342092

REGAŁY 180x80x28. Tylko 100 zl, z 

dostawą. (012)56-52-09. 353663

ANTYKI sprzedaż, renowacja. Gertrudy 8, 

(012)23-1149. 99648

APARAT fotograficzny “Minolta" 500SI, 

nowy, sprzedam. 012/47-00-02, wieczorem. 

354784

CENTERTEL. (090) 3843-56. 354425

CZYŚCIWA bawełniane, białe i kolorowe pro­

dukcja, sprzedaż. /012/33-68-01. 332874

PANELE PODŁOGOWE 
już od 39,9 zł/m2. 
RATY BEZ ŻYRANTÓW.

Sklep 

os. II Pułku Lotniczego, paw. 1, 

teL(012)49-35-06. 222192

DRZWI garażowe, bramy ogrodzeniowe, au­

tomatyka. Sklep os. II Pik. Lotniczego paw.1. 

/012/49-35-06. 352761

FAJERWERKI - bezpośredni importer - PPH 

"Ara" Lublin, Stefczyka 4, telefon 0-81/77- 

94-91. 339091

GARAŻ blaszak./012/49-47-04. 354828

GROBY, grobowce. /021/21 -3841. 347646

eklamy 

głoszenia

GSM. Największy wybór anten, akcesoria 

“Galicja-Eltal” s.c„ Kraków, Balicka 41, 

012/36-33-99. 354729

GSM- akcesoria: zestawy głośnomówiące, 

anteny, ładowarki, pokrowce. Dipol, Kraków, 

ul. Ciepłownicza 11. /012/44-57-18. 100491

GSM sprzedam, /012/32-36-63, GSM 0602- 

217-384. 354939

HERBALIFE niezależny dystrybutor, 

świąteczne prezentacje nowości kosmety­

cznych, stała sprzedaż środków,/012/22- 

5902. 354489

11-49-99, 11-73-31

HURTOWNIA maszyn szyjących, overlocki, 

hafciarki, gwarancja, serwis, sprzedaż ratal­

na./012/1248-06. 353929

ŁÓŻKA wodne./035/42-49-65. 348334

MASZYNY szwalnicze, przemysłowe - 

sprzedam. Stan idealny. Stębnówki, overloc- 

ki, podszywarka. Tel. /012/11-28-82. 

/012/11-24-32,/012/11-77-55. 347260

MELATONINA, 012/25-24-92. 339640

NOWOFUNLANDY z doskonałym pochodze­

niem. /065/73-64-96. 354085

NOWY “Jeep" elektryczny dla dziecka. (012) 

44-5602. 350699

NOWY rower górski od 8-14 lat. (012)44-56- 

02. 352100

Zaktualizowana, '""SSSS! 
6-tomowa

Encyklopedia7 
Powszechna PWN
za gotówkę i na RATY!!! 

w cenach PWN

■0
:7

31
4

tel/fax (012) 66-21-50 5ZF1SY 
tel (012) 66-63-65 “Cl ICA 

_______________________ WWtfTWfi

OBRABIARKI do drewna, dobre i tanie oferu­

je producent: Zakład Mechaniki Maszyn w 

Krakowie, ul. Dekerta 9. Tel. /0-12/56-14-52, 

fax/0-12/56-23-08. 272168

OVERLOCKI, stębnówki. Raty. /012/14-10- 

54. 349807

OWCZARKI kaukaskie, /012/49-50-67.

353719

PARKIET. Duży wybór, niskie ceny. 012/85- 

84-73. 349497

PARKIET, 012/11-88-41. 342093

PARKIETY, producent, buk, jesion, 

czereśnia, dąb. /012/366-166. 350898

POLIETYLEN HDPE, LDPE, tel/fax. /089/84- 

81-41. 346971

PRODUCENT oferuje pościel z kory, tkaniny 

pościelowe. 012/13-35-77,13-19-88.

335753

PRODUKTY HERBALIFE, 012/58-80-86.

348336

PROMOCYJNIE sprzedam produkty 

Herbalife, Westerplatte 12/1 a. /O12/22-33- 

41, od 10.00 do 17.00. 348100

PUSTAKI betonowe, kręgi 60,80,100, rury, 

012/67-45-80. 351595

PUSTAKI żużlowe, betonowe. /012/44-95- 

00 wewn. 38-36. 349043

PUSTAKI żużlowe, betonowe. /012/11-65- 

86. 352602

RAKOWICE, miejsca./012/67-28-97.

350034

RASOWE jamniczki. Tel. 012/11-39-09.

354716

SIDING, 14,80 zl/m2 “Cedom". (012) 4585- 

67, Sapiehy 49. 350695

SIDING panele PCV, hurtownia. Tel. /Ol 2/47- 

03-52,/012/47-04-33. 337604

SPAWARKI./012/67-59-28. - 347406
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SUKNIĘ ślubną, rozmiar 36. 012/67-22-50, 

18.00-20.00. 354699

SZNAUCERY olbrzymy, 012/37-89-93.

353700

TANIO sprzedam używane pianino. /012/47- 

57-92. 355159

TELEFON “111 "./012/545-228. 101282

TELEFON komórkowy sprzedam. 090-32- 

30-40. 353169

TELEFONY GSM- promocja. /012/22-91-43

352557

TV, magnetowid, gwarancja. /012/36-66- 

02. 354446

WIĘŹBY dachowe, tarcica, foszty, VAT. 

/012/73-17-75. 331392

WIĘŹBY dachowe, parkiet taftowy produkcji 

niemieckiej, VAT. Polonijna 1,012/58-09-04 

wewn.131. 351504

A.A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. 

Kraków, Nałkowskiego 19. (012) 23-71-16.

350150

A. Alarmy, immobilisery, znakowanie gratis. 

/012/33-09-48. 348738

A. Autogaz, 012/48-71-11. 353377

ALARMY, blokady. Raty. Konopnickiej 82, 

/012/23-67-68. 348772

ALARMY, blokady, centralne zamki, elek­

tromechanika. /012/133-666. 354564

ALARMY, immobilisery, radioodtwarzacze. 

/012/11-15-33. 347734

ANTYRADARY, autoalarmy. Tel. 012/78-28- 

82. 349430

CZĘŚCI ZAMIENNE

VOLVO SCANIA 
MAN MERCEDES 

RENAULT NACZEPY 
Dystrybutor firmy Truck Shop 

Imperial sp. z o. o.
32-300 Olkusz, ul. Osiecka 7 8 

tel./fax (035) 41-24-98 ~

ANTYRADARY, najnowsze, gwarancja, tel. 

/012/36-55-55. 346077

ANTYRADARY Whistler, tanio. Tel. 

/018/415-389. 354994

AUTOGAZ, 012/11-55-55 wewn. 45.

353379

AUTOGAZ, 012/12-57-05, Cystersów 21.

353378

AUTOGAZ, raty, Politechnika, Czyżyny. 

012/48-05-55 wewn.3359. 351226

AUTO- Gaz, sprzedaż, montaż. Kraków, 55- 

29-66 wewn. 197. 348797

AUTOKOMIS. /012/37-74-41. 330855

AUTOKOMIS Koneser, Wybickiego 5 

(naprzeciw Giganta). (012) 23-43-71 w. 130. 

353919

AUTOKONSERWACJA, 6 lat gwarancji, 

Kwiatkowski - Kryspinów. (0-12) 25-28-80 

wewn. 91. 355108

AUTOLAWETA, transport. 090-333210, 

012/57-61-95. 353642

AUTO-PARTNER autoryzowany dealer 

Centrum Daewoo oferuje samochody 

Espero, Nexia, Tico, oraz Polonez Atu, Caro. 

Duży wybór kolorów i wyposażenia; dogodne 

systemy ratalne dla każdego klienta, porady 

techniczne, jazdy próbne, natychmiastowy 

odbiór, zawsze mila i kompetentna obsługa. 

Kraków, os. Kolorowe 16A. Tel. 43-50-86, 

43-76-01. 347455

.TIR1

GRUPA
OPONY SERWIS

SPRZEDAJEMY
I NAPRAWIAMY 

opony 
wszystkich typów 

i marek

1. Kraków, ul. Siewna 26, 
tel. 13-67-74-czynne do 22.00

2. Kraków, ul. Dobrego Pasterza 120, tel. 11-60-43
3. Kraków, PI. Łagiewnicki 14, tel. 67-36-77
4. Kraków, ul. Grzegórzecka 36, tel. 21 -06-38 s
5. Kraków, ul. Kosynierów 5, tel. 11 -36-94 *
6. Kraków, ul. Krupnicza 6, tel. 23-03-23 |

serwisy pracują
w godz. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00
NAM MOŻCSZ ZAUFAĆ

AUTOSZYBY. /012/36-17-30, Zygmuntow- 

ska. 100200

AUTOZŁOM "Daczew". /Ol2/667-993.

349222

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta AUTOROBOT. 012/57-76-76. 340096 

BEZGOTÓWKOWO blacharstwo (płyta), 

lakiernictwo (piecowo), holowanie, oględziny 

PZU, Warta. (012)25-22-11. 95140

SPRZEDAŻ - SERWIS
• ill.Lindego 1 
tel. 37 54 Ol 
tel. 36 40 91

ul. Dietla ŻZ 
tel.23 16 32

C. Kupię samochód zachodni. /012/88-53- 

14. 353731

CINOUECENTO 700, 1994, sprzedam, 

012/74-64-51. 354704

CLIO, 93/94, sportowy. /0T2/82-34-33, 

0601-41-45-82. 352527

DO komory lakierniczej samochodowej 

urządzenia wentylacyjno-nagrzewcze sprze­

dam. Tel. /018/52-02-60, wieczorem.

354964

FIATA, Poloneza, kupię. /012/88-53-14.

353736

FORD Scorpio, 2.8, 1986, sprzedam. 

012/582-076. 354213

FORD Sierra 2,0iS, 1986 czarny, wtrysk 

sprzedam, tel. /012/56-13-12. 355171

FSO Poloneza kupię. 012/88-51-15. 349878 

GOLF III TD, 1993, sprzedam. 012/582-076. 

354211

HOLOWANIE. 012/88-55-88. 354966

HONDA Concerto, 1994/95, salon. 

/012/23-55-00. 354549

KUPIĘ 126p, 125p, Poloneza. /012/47-12- 

66. 337586

KUPIĘ Fiata, Poloneza, 012/57-79-21.331040 

PASSAT, 1990/91.090-33-33-59. 354366 

PEUGEOT J5 bus, sprzedam. /012/22-26- 

32. 349675

RENAULT MEGANE

CLASSIC
do natychmiastowego odbioru
POLECA

SALON RENAULT
Janusza Lisowskiego
Kraków, al. Powstańców Śląskich 24,

POLONEZ Caro, 1,5,1993,57.000 km., szy- 

berdach, garażowany, turkus- metalik, 

sprzedam. Tel. 012/78-47-05. 354809

SKODĘ 120L, 1989, sprzedam./012/58-88- 

91. 354834

SKODĘ Felicia, 1996 i 1995, sprzedam. Tel. 

012/72-20-96. 339334

SKUP samochodów uszkodzonych, sprzedaż 

części używanych. /012/66-77-47. 355175

SPRZEDAM Gaza. (012) 36-28-27. 101298

SPRZEDAM malucha, 1988. /012/15-63- 

02. 354963

SPRZEDAM Poloneza ATU, 1,6 GLI, po 

wypadku. Tel. 012/74-60-49, kom. 090-330- 

428. 354944

SPRZEDAM Skodę 105L, 1988. /012/12- 

40-39. 101318

TŁUMIKI, katalizatory, sondy, (012) 48-27- 

62. 313828

126P, FL, 1995, stan idealny pilnie 

sprzedam bez targowania 9300,00, 

/012/36-67-42,33-85-96. 354789

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Agencja. 

012/13-11-22,13-11-44, Drążkiewicz.

299266

A. A. A. A. A. A. Agencja „Hermes". (012)

444-611. R-715

A A. A. A. A. Agencja, 012/214-914. 354713

A A. A. A. Agencja. (012) 22-56-51. 101197

A A. A. Agencja, 012/342-000. 349996

A A. A. Bracia Sadurscy s.c. (012)12-32-77

Grzegórzecka 79. 348562

A. A. Pośrednictwo. /012/47-65-43, 

/012/49-10-50. 351616

A Mieszkania, wynajmowanie. 012/22-01-

10. 354251

ADMINISTROWANIE kamienicami. Tel./fax 

(01 2) 11-36-90. 348820

AGENCJA. 012/22-22-71. 354693

AGENCJA Dąbrowska, Salwatorska 18, 

/012/22-93-89, tel./fax/012/21-75-87. 

347845

AGENCJA “Lokia". Tel./fax 012/11-36-90.

348823

AGENCJA Piastowska. Tel. /012/37-34-81, 

36-51-53. 348411

AGENCJA, sprzedaż, wynajem mieszkań. 

/012/58-74-92,55-18-39. 355164

APARTAMENTY./012/37-91-84. 99289

FIRMA STRONCZAK 
mgr Ewa Pleśniarowicz, 

al. Słowackiego 58, 33-22-67

25 m2 - Krasickiego - 51.500 PLN

38 m2 - Grota Roweckiego - 72.100 PLN

40 m2 ■ Nawojki ■ 86.500 PLN

50 m2 - Modrzejewskiej - 100.000 PLN |

62,4 m - Siewna - 95.000 PLN ~

APARTAMENTY w budowie, Krowodrza, 

poddasza sprzeda, różne odda w najem. 

"Realność” (012) 32-37-96, 33-15-49 

(11.00-18.00). 101050

BIURO nieruchomości, /012/13-84-80.

323829

BIURO Nieruchomości. /012/21-01-06

KOŚCiUSZki 19. 346916

BIUROWO - usługowe z telefonem do 

wynajęcia /os. Szkolne/, /012/47-54-96.

354969

Ulqa poddt^ws 
jeszcze w tym roku

Mieszkania na strychach 
w cenie ulgi podatkowej

Pośrednictwo Bracia Sadurscy

ul. Grzegórzecka 79
tel. 12-32-77 090-321760 §
Kraków, w godz. od 10 do 17 «

BUIRO Prawne “Interwest", kupno, sprzedaż, 

wynajem. Kompleksowa obsługa prawna. 

/012/21 -92-99, Rynek Główny 7. 101294

DAM odstępne za mieszkanie lokatorskie, 

kwaterunkowe. /012/36-61 -62. 353338

DOM dwurodzinny lub dwa osobne mieszka­

nia, po 80 m2, superkomfort, nowe, odpisy, 

1.700 zł/m2, sprzedam. Tel. 090.-331899.

345148

DOMU, lokalu, poszukuje agencja towarzys­

ka./012/48-15-32. 354501

DO wynajęcia lokale użytkowe 15, 37 m2, 

centrum Tarnowa. /012/48-75-28,25-81 -03 

PO 20.00. 101256

DO wynajęcia na biuro lokal, 100 m2, su­

perkomfort, parter, 1200 zł, miesięcznie + 

opłaty, ul. Dożynkowa. 0602-237-041.

354624

/BUDMAN \
proponuje

MIESZKANIA
HIPOTECZNE

JEDNO I DWUPOZIOMOWE
pow. od 34 m2 do 114 m2 

KROWODRZA
rejon 

ul. Łokietka -Składowa
* cena: od 1 760 zł/m2, 

garaże 1050 zł/m2
* w cenę wliczona dział­

ka, piwnica, urządzenia 
białego montażu

* pierwsza wpłata: 30 % 
wartości mieszkania, 
reszta w miesięcznych 
ratach j

* ulga podatkowa, S
premia gwarancyjna .

Informacje i sprzedaż: 
Biuro d/s Nieruchomości

FIRMA MAŃKOWSKI
Kraków, Karmelicka 46

Ś 33-26-93
L a

Oferujemy do wynajęcia 
nowo budowane, £ > CO 

nowoczesne 5
POWIERZCHNIE 

HANDLOWE.
Tel. (012) 34-45-50, 34-41-20

w godz. 8.00 - 16.00.

DO wynajęcia mieszkanie. /012/22-07-76.

354458

DO wynajęcia pokój w domu jednorodzinnym 

z obiadami i inne. Oferty 354941 Kraków, 

Starowiślna 2. 354941

DO wynajęcia superkomfortowe, trzypoko­

jowe z telefonem, 70 m2. /Q12/13-97-94.

101312

DWA pokoje z kuchnią, zamienię na 3-, 4- 

■pokojowe./012/37-05-05. 354526

DWUPOKOJOWE, trzypokojowe kupię. 

/012/25-15-72. 354318

ELEGANCKIE domy na Woli Justowskiej, do 

wynajęcia. /012/36-90-93. 101228

FIRMA pilnie wynajmie lokal, 60-120 m2. 

090/38-33-58. /012/44-55-36 po 20.00

100942

“FORUM”./012/12-75-29. 338005

56-21 -77 
ul. Limanowskiego I 

■sOfaB 43-54-06 
P* ” Uentrł>lny 1U

MIESZKANIA, PARCELE, DOMY|
Projekty typowe domów 8

CENTRALA i! 
NIERUCHOMOŚCI
Grzegórzecka 27 21-56-25

|Wybór mieszkań, parcel, domów |

GARSONIERĘ, Krowodrza, sprzedam.

/012/37-29-19. 100782

GARSONIERĘ kupię,.(012)12-32-77. 348559

KAMIENICĘ sprzedamy./012/49-82-12.

99719

KRAKÓW Krowodrza, nowy dom, wysoki 

standard, dobry dojazd, powierzchnia 

użytkowa • 300 m2 na działalność gospodar­

czą, biurową, mieszkalną, wynajmę od 15 II 

97. Tel. /012/33-23-02. 353116

KUPIĘ eleganckie mieszkanie 3-, 4-poko- 

jowe, Królewska, Zakątek. Bez pośrednictwa. 

/012/36-90-93. 101229

KUPIĘ lub wynajmę mieszkanie. (012)56-49- 

41. 101196

KUPIĘ mieszkanie. /012/15-16-68. 354721

KUPIĘ mieszkanie, (012)12-32-77. 348557

KUPIĘ pilnie mieszkanie, 012/33-40-45.

349987

FIRMA SOBOLA 
ul. Ceglarska 6, tel. 66-54-48. 

Nowe mieszkania z garażami 
przy ul. Gwieździstej 

♦ 1 pok. 40 m2
* 2 pok. 50 m!, z tarasem (30 m!)
* 3 pok. 75 m!, z ogrodem (150 m2) =
* 5 pok. 130 m2, dwupoziomowe s 

z ogrodem i tarasem

CENA 1250 zł/1 m2, ODPIS PODATKOWY

LOKALE, mieszkania (012) 66-20-22 w. 12- 

47. 350771

LOKAL sklepowy 16 m2 do wynajęcia. Tel. 

/012/11-49-73. 354805

LOKALU na agencję towarzyską poszukuję. 

Tel. GSM; 0-602-236-907. 354681

LOKALU sklepowego, pawilonu, kiosku 

poszukuję./012/47-07-02. 354235

MAŁE mieszkanie kupię. /012/25-15-72.

354317

MIESZKANIA do wynajęcia poszukuję. 

012/22-01-10. 354253

MIESZKANIA poszukuje, (012)12-32-77.

348556

MIESZKANIA poszukuję bez pośredników. 

012/22-07-76,012/12-28-25. 354459

MIESZKANIA samodzielnego poszukuję. 

(012)15-16-68. 354715

MIESZKANIE sprzedam. (012)32-15-14.

101248

MIESZKAŃ do wynajęcia poszukujemy. 

/012/25-15-72. 354322

OFERUJEMY do wynajęcia powierzchnie 

handlowe. Tel. /012/34-45-50, 34-41-20 w 

godz. 8.00-16.00. 354787

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. /012/56- 

49-20. 349178 

POSZUKUJEMY garsonier. (012) 56-49-20.

349182

POSZUKUJEMY lokali sklepowych. 

/012/56-49-20. 349269

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 

012/56-49-20. 349592

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia. 

(012) 56-49-20. 350166

POSZUKUJĘ garsoniery, (012)12-32-77.

348558

POSZUKUJĘ pomieszczenia 1000-1500 m2. 

/012/36-29-19. 101226

PRZYJMĘ lokale użytkowe, mieszkania, 

domy do wynajęcia lub sprzedaży. /012/13- 

53-41. 354125

RYNEK Główny ■ gotyckie piwnice 200 m2 

wynajmę. Gastronomia, inne. /012/66-72- 

76,(17.00-19.00). 354848

RYNEK Główny- oficyna, parter, 80m2, wy­

najmę. Gabinety, biura, handel. /012/66-72- 

76, (17.00-19.00). 354850

TRZYPOKOJOWE pilnie kupię, 012/57-41- 

38. 349989

TRZYPOKOJOWE własnościowe, 58 m2, za­

mienię na pokój z kuchnią do 35 m2, rejon 

Podgórza./012/55-96-47. 354786

ZAMIENIĘ mieszkanie na Dąbiu na dom, 

012/13-94-48. 352726

2-POKOJOWE, 1-pokojowe, kupię, Wieli­

czka,/012/78-51-61. 355158

2-POKOJOWE mieszkanie w Sanoku za­

mienię na Kraków, 012/58-23-05. 345994

ADMINISTROWANIE nieruchomości.

/012/37-07-77, /012/37-52-45. 99755

BIURO Nieruchomośi “GRAND”, Wrocławska 

13A. (012) 32-16-90,33-79-08. 350486

BOREK, dom 180 m2 na 7-arowej działce, 

sprzedamy./012/66-19-06. 353110

BRZESKO-OKOCIM, dom do wykońcżenia, 

możliwość zamieszkania, cena 39.000 oraz 

działki budowlanej. /0192/618-99. 355174

BUDYNEK na siedzibę firmy, ul. Królowej 

Jadwigi, nowy, w pełni wykończony, pow. 

310 m2, 2 telefony, podwójny garaż, cena 

219.000 USD, tel. 012/23-33-44 lub wie­

czorem 012/47-41-19. 353819

BUDYNKI przeznaczone do produkcji, 600 

m2 zamkniętej powierzchni, 10.000 m2, 

ogród, do sprzedaży, 012/85-21-08. 354297

DOM, Kraków, kupię. (012)15-16-68. 354714

DOMY do sprzedaży,/012/58-74-92. 355165

DOMY, wille, działki- pośrednictwo “Terwil" 

(16.00-20.00). /012/33-39-85. 352915

DZIAŁKĘ 25 ara w Mogile WZIZT - 30 tys. zł 

sprzeda Jamar, /012/66-19-06. 355169

DZIAŁKI budowlane kupimy. /012/25-15- 

72. 354320

DZIAŁKI budowlane, rolno-budowlane 

sprzedam, 012/83-14-46. 326106

KRZYWACZKA - ładną działkę budowlaną 12 

a -11 tys. zł, sprzedamy,/012/66-19-06.

355008

FIRMA
G. CHMURA
oferuje

MAŁOPOLSKIE 
BIURO 

INWESTYCYJNE

OFERTA MIESZKANIOWA
Proponujemy mieszkania hipoteczne 
w nowo realizowanych budynkach -

Krowodrza, ul. Josepha Conrada:
- mieszkania o pow. od 39 m2 do 80 m2;

- w podziemiu samodzielne garaże.

CENY GWARANTOWANE. PŁATNOŚĆ RATALNA!
OBSŁUGUJEMY KREDYTY! MOŻLIWOŚĆ KORZYSTANIA 

Z PREMII GWARANCYJNYCH, ODPISÓW PODATKOWYCH itp.

Ceny już od 1.580 PLN/1 m2 wraz z działką, 

zróżnicowane na poszczególnych piętrach.

Atrakcyjne lokale handlowo-usługowe w realizowanych budynkach w Śródmieściu

- ul. Na Barciach i w Krowodrzy - ul. Wybickiego.

DOMY I MIESZKANIA 
NA RATY

FIRMA BUDOWLANA "BUD. CO" OFERUJE: 
Nowoczesne, funkcjonalne domy 

i mieszkania na raty.
Atrakcyjne lokalizacje w Krakowie, 
Tarnowie, Nowym Sączu, Kielcach, 

Katowicach, Bielsku-Białej 
i Częstochowie.

Rozwiązania architektoniczne 
zgodnie z wymaganiami klienta.

SPECJALNA OFERTA: 
Mieszkania ul. Tuchowska 

(budynki IV - VII )

JUŻ WKRÓTCE 
”BUD CO. - BIS” 

Nowa, atrakcyjna forma 
gromadzenia środków finansowych 

na cele mieszkaniowe.

FIRMA BUDOWLANA
30-102 KRAKÓW, ul.Morawskiego 5

tel./fax 22-52-40

KUPIĘ działkę komercyjną, świetnie zlokali­

zowaną. Oferty 353945, Kraków, 

Starowiślna 2. 353945

ŁADNY dom, ul. Grochowska, 240 m2, sprze­

da Jamar, /012/66-19-06. 355006

MAŁE mieszkanie w Szczawnicy sprzedam 

lub zamienię na Kraków. Tel./018/46-60-83. 

354930

NIERUCHOMOŚCI. 012/37-74-41. 330857

AGENCJA 
„PROTECTOR” s.c. 
Pośrednictwo Nieruchomości 

Kraków, ul. Szlak 65, I p., 

tel. 32-34-36, 32-10-34, ;
fax 34-45-13. |

Kupno - Sprzedaż - Wynajem

OLSZA, dom 240 m2, działka 5a, 95 tys. 

dolarów, sprzedamy. /012/66-19-06. 353111

RABKA, centrum, dom 150 m2, działka 6,5 a, 

sprzedam. 012/582-076. 354208

SPRZEDAM dom mieszkalny, kompletnie 

wyposażony z 2 garażami, domkiem gospo­

darczym na działce 17 arów, teren miasta 

Nowy Sącz, Wielopole, tel. (018) 43-23-80.

354199

SPRZEDAM dom z ogrodem. /012/49-62- 

09. 355177

SPRZEDAM gospodarstwo 3,5 ha względnie 

same budynki, działka 0,56 ara, Nowe 

Brzesko./012/44-60-57. 101303

SPRZEDAM połowę bliźniaka, 350 m2, w 

budowie, 75% stanu surowego w Pod­

górzu, (012) 66-43-70 . 362227

WOLA Justowska, działki: 4, 6,5 i 10 arów. 

(012)25-14-92. 101265

MIESZKANIA 
w budowie w nowoczesnym, 

ogrodzonym kompleksie 

przy ul. LEA 
Cena 1980 zł/m2.

mi29so/a Bliższe informacje: plac Szczepański 8, tel. 21-02-02.

Kraków, 

ul. Szpitalna 34 

tel. 22-11-65, 

21-79-33 

(10-14 i 15-18) 

(czwartek nieczynne)
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WOLA Justowska, połowę “bliźniaka” 

sprzedam. Odpis podatkowy. 012/34-24-84.

354824

A. A. Anteny satelitarne RTV, raty. Złotek

(012) 33-88-30. 348572

A Anteny. 012/21-62-54. 353662

A Anteny. /012/23-09-24. 353898

A Anteny./012/36-96-37. 353899

A Czyszczenie dywanów. Tel. 012/45-32-76.

347381

A Remonty, malowanie, flizowanie, VAT, 

012/47-72-73. 338976

A Telewizory, magnetowidy, naprawa. 

/012/49-42-91. 351089

ALARMY profesjonalne, 3 lata gwarancji. 

(012)78-23-17. 348574

ALARMY- serwis 24 h. /012/43-43-39, /O- 

602/223-207. 349625

ANTENY,/012/25-78-43. 352245

ANTENY,/012/48-30-42. 347851

ELEKTROINSTALACJE, pomiary. /012/12-

59-08. 350273

FLIZOWANIE./012/12-83-37. 354550

FLIZOWANIE. /012/49-66-95. 101171

FLIZOWANIE./012/49-56-80. 331987

FLIZOWANIE./012/56-29-64. 352719

FLIZOWANIE. 012/66-10-42. 348930

FLIZOWANIE ekspresowo. /012/32-57-64.

354589

CZYSZCZENIE wykładzin, tapicerki, super- 

tanio. /012/12-23-09. 354535

DOMOFON -naprawa. 012/58-46-96.348862

DRZWI antywłamaniowe./012/32-39-38.

329595

ODP^ATj<il

INDECO

Fdrzwi 
SUWANE

MEBLE - zaprojektujemy i wykonamy każdy 

Twój pomysł. Zakład Stolarski, biuro: w godz. 

9-17 tel./fax 012/23-64-61, 56-06-18, wie­

czorem 32-10-50. 349631

MONTAŻ lufcików okiennych. /012/44-87- 

28. 349207

ANTYWLAMANIOWE zamki, tapicerki. Forte.

/012/48-80-33. 347009

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, 

gwarancja, 012/37-74-79. 329566

FLIZOWANIE, malowanie, ogólnobu­

dowlane, VAT. Kraków, 090382974. 331666

GAZ, awarie, piecyki. /012/49-59-68.354049

GAZ, hydraulika, naprawa piecyków. 

/012/22-54-08. 348751

GAZ, kontrola instalacji, urządzeń. /012/21- 

09-97. 353935

GAZ, piecyki, hydraulika, /012/377-800 

wew.263. 347920

NAPRAWA lodówek./012/15-33-95. 341712

NAPRAWA lodówek. 012/47-51-22. 348638

SZAFY [STANLEY]

Z DRZWIAMI 
PRZESUWNYMI 

z luster i płyt w 17 kolorach. 

Dowolne wymiary. Zabudowa wnęk.

Tel. 56-56-75 8
❖ ul. Wielicka 2. 2

Raty ❖ Ulga w podatku

TŁUMIKI
KATALIZATORY

'*■ “£2“"“"' AUTO-WYDECH 
KLycka 2. SPRZEDAŻ SERWIS 

tel. 012/48-27-62 HURTOWNIA WYDECH 
ul. Siewna 10 Przy każdej usłudze otrzymasz
ul. Żółkiewskiego 30 butelkę szampana gratis!

AUTOALARMY, Cienista 12, (012) 44-45-17.

348435

HYDRAULICZNE, ogrzewania. /012/11-79- 

13. 353482

HYDRAULIKA, naprawa piecyków, solidnie, 

VAT, 012/57-76-69. 354229

HYDRAULIKA, piecyki, /012/49-10-08.

354972

HYDRAULIK, piecyki. /012/21 -07-81.354948 

INSTALACJE antenowe: domki, kamienice, 

hotele. Dipol: /012/44-57-18 100490

INSTALACJE hydrauliczne. /012/13-16-60.

349410

BOAZERIA, panele, halogeny, ogrzewanie 

przypodłogowe. /012/22-57-37. 353655

BOAZERIA, solidnie./012/36-27-15. 352461

BOAZERIE./012/12-83-37. 354551

BOAZERIE szafy, gwarancja, /012/44-60- 

90. 353714

C. Cyklinowanie bezpyłowe, układanie. 

012/43-29-40. 348834

INSTALACJE, wodomierze, flizowanie, VAT. 

(012)23-77-44. 96223

KOMINKI (012) 67-17-90. 350888

KONSULTACJE, pomoc komputerowa, 

codziennie po 18.00. /012/36-78-96. 99742

KRATY./012/33-40-14. 329594

KRATY antywłamaniowe. /012/32-39-38.

329591

NAPRAWA - piece łazienkowe, wszystkie 

typy, szczelność - gwarancja. 012/56-52-05. 

349623

NAPRAWA, piece łazienkowe, spalanie, 

szczelność. Gwarancja. /012/21 -09-97.

353938

NAPRAWA pralek. 012/15-18-03. 347584 

NAPRAWA pralek. 012/57-34-20. 348643 

NAPRAWA pralek, 012/36-17-38. 340833 

NAPRAWA pralek automatycznych. 

/012/12-57-38. 353073

NAPRAWA pralek, elektroinstalacji. (012)21- 

66-21. 101188

NAPRAWA pralek, lodówek. /012/45-93-

35. 349595

NAPRAWA Sanyo, u klienta. 012/44-94-10.

348733

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów u 

klienta, gwarancja. 012/66-70-80. 333965

SZKLARSTWO całodobowo, lustra. /012/ 

21-85-48. 318587

SZKLARZ całodobowy. 012/44-77-82.

347362

SZKLARZ całodobowy. 012/25-71-20.

347441

SZKLARZ całodobowy. 012/49-15-94.

347443

SZKLENIE całodobowe. (012)55-92-49.

353837

SZKLENIE całodobowe. (012)1369-26.

353843

SZYBY zespolone. 012/25-75-57. 347361

TANI transport. /012/21 -07-46. 99403

TANI transport. /012/36-61 -63. 332895

TANI transport, 1.2Ł /012/58-55-10. 354059 

TANI transport 1,5t. /012/13-50-81. 352594 

TAPETOWANIE, malowanie, gładź, przerób­

ki hydrauliczne. /012/55-31 -47. 348624

TAPICER. /012/11-07-76. 344800

TAPICER. (012) 23-71-16. 350147

TAPICER./012/43-59-10. 350189

TAPICER samochodowo-meblowy, ul. Grze­

górzecka 36. /012/21 -06-38. 354292

TRANSPORT. /012/118-398,090-321-744.

350153

TRANSPORT./012/56-38-67. 348397

TRANSPORT. 0601-42-08-50, wieczorem 

/012/15-34-19. 354788

TRANSPORT 1,5 t. /012/67-05-73.

100192

TRANSPORT 1,5t kontener. /012/49-94-50, 

/012/55-07-28. 344486

TRANSPORT 7 ton, /012/57-74-54. 355170

WIDEOFILMOWANIE, obsługa muzyczna 

wesel, studniówek. /012/48-01-95, 47-54- 

92. 341675

Z. Żaluzje pionowe, poziome, rolety mate­

riałowe, zewnętrzne, plisy, produkcja, mon­

taż. “Vertex” /012/22-87-79. 348723

ŻALUZJE. 012/36-89-45. 348286

ŻALUZJE, montaż, naprawy. /012/58-25- 

43. 344481

ŻALUZJE najtaniej, 012/56-24-62. 353737 

ŻALUZJE; poziome, pionowe. Rolety, plisy, 

montaż, produkcja, 012/25-24-14. 344494 

ŻALUZJE poziome, pionowe. Produkcja, 

montaż, gwarancja. 012/23-75-34. 348284 

ŻALUZJE poziome, pionowe. (012) 58-68- 

30. 350713

ŻALUZJE - produkcja, montaż, sprzedaż hur­

towa, detaliczna. Zalmax, (012)55-74-74.

348532

ŻALUZJE- produkcja, montaż, sprzedaż hur­

towa, detaliczna. Zalmax, 55-74-74. 349217 

ŻALUZJE, rolety, zamki, tapicerki. “Lux-Żal”. 

/012/66-22-56, /012/33-21 -88. 349102

BOAZERIE, suche tynki, remonty. (012) 66- 

04-25. 353973

BOAZERIA. 012/66-49-92. 351194

Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane 

wykonuje usługi w zakresie

* suche tynki
* gładź
* malowanie
* flizowanie 5
* elektryka 8

tel. 0 601 41 67 38 od 8.00 do 17.00

DACHY od A-Z./012/83-53-72. 353801

FLIZOWANIE. 012/54-9646. 354818

FLIZOWANIE, rabaty. /012/32-57-64.

354590

Zawrę umowę 
z osobą lub firmą 
gotową prowadzić

OŚRODEK 

WCZASOWY 

w NIEDZICY 
nad JEZIOREM, 
poniżej ZAMKU,

na bazie:

- pensjonatu (ok. 40 miejsc),
- domków campingowych 

(ok. 30 miejsc),
- zaplecza kuchennego.

W rozliczeniu możliwość:
- partycypacji w ukończeniu 

budynku pensjonatu 
stauracją,

- wynajmu pokoi.

z re-

Niedzica, 
tel. (0187) 29-409, 

wieczorem.

n 
co 
£

KANCELARIA Biegłego Rewidenta. Kazi­

mierza Wielkiego 58/2, (012)33-25-64.

99271

KSIĄŻKA przychodów, VAT, 012/21-01-11.

354707

KSIĘGOWA poprowadzi książkę przy­

chodów. Tel. 012/12-41-33. 354195

LOKAL handlowy - oczekuję propozycji. 

/012/32-26-36. 101325

MALOWANIE proszkowe, 012/35-10-80.

332671

NIEMIECKA firma prowadzi sprzedaż hur­

tową odzieży używanej, a powyżej 5 ton 

bezpłatny transport. Tel. Niemcy 05171 - 

16341. Filia Brzesko (0192) 323-82, tel/fax 

66-990. 332010

CYKLINOWANIE, 012/56-13-14. 354539

CYKLINOWANIE bezpyłowe, lakierowanie. 

VAT. Wójcik. /012/15-25-97. 337448

CYKLINOWANIE, lakierowanie. (012)36-59- 

71 100427

CYKLINOWANIE, lakierowanie. /012/55-64- 

8Z 347801

CYKLINOWANIE, układanie. (012)37-02-33.

100486

CYKLINOWANIE, układanie parkietu, desek. 

Referencje. /012/21-61-95. 347532

CYKLINOWANIE, układanie. /012/25-83-14.

348505

CYKLINOWANIE, układanie. /012/57-41 -57.

349075

55-79-28
Kraków, ul. Darasza 9

ROLETY
ŚBIMSOTJ KONSTRUKCJE 
PZH, ITR, ITM STALOWE |

INTERBAU sp. z 0.0.
SUCHE TYNKI
sprzedaż, montaż

PŁYTY MEBLOWE
sprzedaż, docinanie (Holzher)

Kraków, ul. Centralna 63, 

tel./fax 259-623. mi4034|

CZYSZCZENIA absolutnie tanio dywanów, 

tapicerek "Karcherem”. (012) 49-14-70.

100898

CZYSZCZENIA agregatami Karchera. 

7012/85-05-03. 100874

CZYSZCZENIE dywanów, tanio. /Ol 2/55-79- 

b°- 338660

CZYSZCZENIE dywanów. 012/67-05-47.

340562
CZYSZCZENIE- Vap Karcher. 090-384-606.

348208

KRATY rozsuwane, nożycowe. 012/22-46- 

71. 349584

LODÓWKI. 012/25-86-14. 348637

LODÓWKI./012/49-00-95. 349596

LODÓWKI- chłodnie. Dojazd gratis. Tel. 

012/858-287,012/142-143. 343974

LODÓWKI, zamrażarki u klienta. (012) 57- 

33-54. 353991

LODÓWKI, zamrażarki./012/15-33-95.

341711

MALOWANIE. (012)36-07-16. 353874

MALOWANIE. 012/36-36-16. 353682

MALOWANIE, gładź, tapetowanie, fli­

zowanie, panele, korek, remonty. VAT. 

“Bigdom”/012/13-53-41. 354124

MALOWANIE, tapetowanie. /G12/37-83-70.

95401

MALOWANIE, tapetowanie. /012/43-68-73. 

338504'

MALOWANIE, tapetowanie, boazeria, VAT. 

/012/44-25-50, /012/12-51 -86. 342914

MALOWANIE, tapetowanie. 012/43-77-72.

354842

MALOWANIE, tapety natryskowe. /012/57- 

79-69. 346156

/ AMF / > Gwarancja! Dojazd bezpłatny!
ul- ów. Łazarza 13 9-18, każda 

produkcją - sprzedaż - montaż teiJtax23-i8-64 sobota 9-14

NAPRAWA telewizorów. 012/32-20-12.

339322

NAPRAWA telewizorów, Helios. /012/22-45- 

25. 350291

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów.

Gwarancja./012/48-45-75. 351533

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów. 

/012/47-76-01, /012/47-44-30. 351534

NAPRAWA telewizorów, dojazd gratis. 

012/45-96-86. 352821

NAPRAWA telewizorów, wszystkie typy. 

012/56-37-15. 354143

NAPRAWA telewizorów: krajowych, za­

granicznych, Neptun, Helios./012/33-51-17. 

354371

OKAZJA - piece łazienkowe oszczędno­

ściowe, montaż, gwarancja, raty. /012/56- 

52-05. 349875

PRZEPISYWANIE. /012/37-04-09. 100243 

PRZEPROWADZKI. (012)36-61-63. 100675 

PRZEPROWADZKI./012/12-33-41. 347738 

PRZEPROWADZKI. Transport fortepianów. 

012/67-24-79. 354827

PRZEPROWADZKI, 012/43-46-83. 346442 

REMONTY. 13-05-73. 322402

REMONTY, ślusarskie ogrodzenia. 

/0498/311-80./0498/306-02. 349451

RENOWACJA wanien. /012/56-21-63.

352206

RENOWACJE mebli stylowych. Tel. 090-38- 

34-55. 345078

SAUNY- montaż. Tel. /012/67-31 -35. 99542

SIDING panele PCV, hurtownia. Tel. /012/47- 

04-33. 337601

SIDING- superoferta. Sprzedaż. Montaż 10 

zl/m!. Gonty szklane- dachówka bitumiczna. 

Raty. /012/67-59-27,871-237. 340556

SUCHE tynki, adaptacje, domy jed­

norodzinne, poddasza, sufity podwieszane, 

ściany, zachodnia jakość, VAT. /012/57-84- 

46,090-38-38-13. 352740

AIAJLEPSZE DRZWI |
ANTYWŁAMANIOWE

ALARMY ZAMKI 
viza autoryzowany dealer 

tel. (O 12) 333 181

KOMINKI./012/25-58-63. 349864

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, sufity pod­

wieszane. 012/49-96-38. 352796

SIDING. Dealer, autoryzowany wykonawca 

korporaji CertainTeed. "Cedom” (012) 45-85- 

67. 350696

SIDING - hurtownia, remonty, tel. /012/55- 

34-09. 346468

PEŁNA obsługa księgowa dużych i małych 

firm. Tel. /012/48-78-66 wewn.358. 99775

PIZZA, hamburgery, zapiekanka ■ producent 

dostarczy. (012)44-57-33 wewn. 22 (8.00- 

15.00). 100958

SPRZEDAM urządzenia cukiernicze. /012/ 

78-30-19. 351793

| sklep : Czarnowiejska 75, Kraków |

WINCHESTER Jeans poszukuje do 

współpracy kooperanta, mała firma produk­

cyjna w branży odzieżowej. Oferty 345202 

Kraków, Starowiślna 2. 345202

SYSTEMY drzwi przesuwnych, stolarka PCV, 

aluminiowa i drewniana, sprzedaż, montaż, 

roboty budowlane. /012/48-78-66 wew. 

332. 350508

TRANSPORT Starem, 012/58-28-33.346904 

WIDEOMONTAŻ, czołówki. /012/666-059.

352127

WIDEOFILMOWANIE./0 1 2/12-18-34.342418

WIDEOFILMOWANIE. /012/49-28-78

346851

WIDEOFILMOWANIE. /012/48-94-75.

348042

WIDEOFILMOWANIE. 012/66-71-58.

348740

WIDEOFILMOWANIE. (012)43-04-87.

350706

ARANŻACJA wnętrz biurowych. Projekt, 

dostawa, montaż. Labeo, /012/23-62-75, 

23-62-91. 351742

ORLITA®
BEZPOŚREDNI

IMPORTER POLECA:
rolety 
żaluzje 
markizy 
bramy

-zewnętrzne
-tekstylne
-poziome
-pionowe

-koszowe

-tarasowe

-rolowane

kraty -zwijane

PRODUKCJA SPRZEDAŻ MONTAŻ 
HURTOWA SPRZEDAŻ 

ELEMENTÓW DO PRODUKCJI
Kraków, ul. Chełmońskiego 11a
tel. 36 12 73, 37 80 85
Nowy Sącz, tel. (0-18) 41 52 63

WIDEOFILMOWANIE. (012)43-52-26.

354420

WIDEOFILMOWANIE, /012/57-21-50.

352677

WIDEOFILMOWANIE, 012/333-448.353798

DOSTAWY
NA TELEFON

■URZĄDZENIA BIUROWE S 
MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE" 

ARTYKUŁY BIUROWE MEBLE

Centrum Techniki Biurowej

Lotos 132-800
BiUROSYsre/w Iwfa UW

REKLAMA, poligrafia. Kompleksowa 

obsługa. Tel. /012/56-04-61. Tel./fax 

/012/23-62-91. 351745

A Biuro podatkowo- prawne, pełna obsługa, 

zaległości, odwołania, Stradom/ Agnieszki 

10.012/22-6941. 350586

BIURO księgowe. /012/49-12-13. 349837

BIURO księgowe. /012/76-55-06. 353232

BIURO rachunkowe. 0601-41-45-22. 99819

BIURO rachunkowe, Lea 20. 012/33-47-91, 

012.85-12-85. 353018

BUFET gastronomiczny, sprzedam. /012/

54-42-40. 101122

DRINK bar, dyskotekę sprzedam. /012/21- 

93-03. 351912

EWIDENCJE VAT, księgi podatkowe. (012) 

23-71-07. 101190

EXSECUTOR windykacja należności, 

/012/12-14-67. 353699

A A. A. A. Lombard “Perła”. /012/22-03-50 

Wielopole 24, al. Słowackiego 1. 

Przyjmujemy: złoto, srebro, korale, obrazy, 

samochody, działki budowlane, lokale hand­

lowe. 349436

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 

Rabaty, skup, komis. Grzegórzecka 17, tel. 

/012/11-55-75. 349189

ATRAKCYJNY lombard • Długa 5. 012/22- 

15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego..

342910

"KERAM". Lombard. Skup, komis, złoto, sre­

bro, korale, antyki, obrazy, zegarki. 

Starowiślna 12 (kolo kina “Uciechy”). 

012/22-67-48, wewn.14. 349448

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na­

przeciw "Korony”. /012/56-51-50, 090-31- 

52-18. 348086

LOMBARD. Biuro Nieruchomości, ul. 

Kalwaryjska 69, 012/23-56-22 wewn.120, 

012/23-56-77 wewn.120. 349482

LOMBARD, Legionów 2 /dawna Cekiery/, 

skup RTV, antyki, obrazy, korale, /012/56- 

40-36. 344962

LOMBARD, Teatralne 10, (budynek kina 
Świt). 012/44-58-44. 348783

LOMBARD, Wolnica 14. /Ol 2/23-50-82.

100972

LOMBARD, Zwierzyniecka 34. (obok 

Jubilatu). 348669

NAJTAŃSZY lombard, raty, Czarnowiejska 

21. 100488

POŻYCZKI pod zastaw wszystkiego (nieru­

chomości, samochody, AGD, RTV). Lombard, 

komis, .skup. Biuro Nieruchomości, ul. 

Dąbrowskiego 11./012/56-34-33, 012/56- 

01-73. 349481
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UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocen­

towanie, rok założenia 1990, skup RTV, 

kupon uprawniający do 10% zniżki. 

Lombard, Kościuszki 17 (012) 21-80-59.

350688

A. A. A. A. A. A. Luxmasaże, super- 

dziewczyny, całodobowo, ul. Warszawska 14.

BAL sylwestrowy w hotelu “Kazimierz", ul. 

Miodowa 16./012/21-66-29. 351195

BEZPŁATNY wywóz złomu. /012/25-21-84.

99737

GABINET Energoterapeutyczny, Kraków, ul. 

Lea 22/2B. Rejestracja tel. /012/57-20-74 

po godz. 20.00. 346150

ORKIESTRA. 012/11-61-97. 349406

ORKIESTRA. /012/13-17-46. 349714

ORKIESTRA./012/67-57-41. 329647

PEDIATRA. 012/47-57-34. 353623

RESTAURACJA “Sanus”, ul. Prądnicka 74, 

zaprasza na bal sylwestrowy. Przedsprzedaż 

biletów codziennie: 9.00-19.00. Tel. 012/33- 

70-49. 350648

RESTAURACJA, tanie wesela, 50.00 zł od 

osoby. /012/67-09-50. 347934

SYLWESTER. /012/23-36-40. 101316

Tel. 012/23-34-48. 343527

A.A.A. Długa 16,012/22-03-87. 348795

A Claudia prywatnie./012/67-33-87.352194

A Nowicjuszki. 090-321-283. 352197

A Panowie. 090-321-283. 352195

A Ślicznotki. 090-285-808. 353044

A Wyjazdy. 012/56-24-85. 354608

AAJAAJAAJII! Ukołysz myśli! “Erotic",

/012/22-19-27, Floriańska 24. 355179

Gorlickie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego „FOREST”

producent wyrobów galanterii drzewnej

poszukuje dostawców większych ilości:

„KAJMAN” Krakowska 42, 

tel. (012) 56-34-34 

nowo otwarty

KOMIS
GALANTERII I ODZIEŻY 

SKÓRZANEJ

FUTER I OBUWIA. |

Zaprasza do współpracy. s

“ABIGAIL”, 012/22-49-87, Kremerowska 2.

354382

ABSOLUTNIE nieziemskie, 012/13-89-96.

354035

ADONIS - chłopcy. 090-33-08-23. 353079

ADRIANNA 090-316-881. 348813

AGENCJA, /012/43-69-97. 354793

AGENCJA całodobowa. Drink bar, ul.

Floriańska 32, “Maxim”,/012/22-49-11.

354796

AGENCJA "Madonna”. 012/21-96-13.

348080

AGENCJA- supermasaże. Drink bar, ul.

Katarzyny 4.012/56-02-09. 348075

AGENCJA “Supermasaże", ul. Bałuckiego 

16.012/66-06-36. 348079

ANGELIKA, prywatnie./012/36-18-25.

345990

ATRAKCYJNI chłopcy. 090-38-23-22.

348814

B00MT0WN rewelacyjny klub towarzyski, 

agencja, drink bar. 090-33-23-42. 353367

Biuro Finansowo-Księgowe 
^©W©30

• księgowość • podatki
• deklaracje • CIT • PIT

• VAT • ZUS.
Tel. 22-71-74, fax 21-10-74, t 

Kraków, ul. Grzegórzecka 69 

(za rondem, obok wieżowca).

O tarcicy bukowej

O fryzów bukowych (szczegółowe informacje można uzyskać

pod nr. tel. (018) 53-76-60 w. 211, 212)

O drewna tartacznego bukowego (informacje - tartak Kamienica k. Łącka, 
tel. (018) 32-30-01)

O półfabrykatów bukowych (informacje - tel. (018) 53-76-60 w. 204, 278)
fa3571

SYLWESTER, restauracja, 90.00 zł od oso­

by./012/67-09-50. 347937

SYLWESTER w kawiarni “Pod Słońcem”, 

Kraków, Rynek Główny 43, tel. /012/22-93- 

78, (8.00-16.00). 352736

SYLWESTER w Lasku Wolskim najpiękniej­

szym zakątku Krakowa organizuje restau­

racja „Las Vegas”. 012/25-22-91. 355270

SYLWESTER w restauracji Black Horse ■ za­

dzwoń, ul. Kalwaryjska 9, (012) 56-15-66.

354188

ŚCINANIE drzew. /012/25-21 -84. 100220

TANIE wesela, 012/33-70-49. 351731

TATUAŻ artystyczny, kolczykowanie. Do 

końca roku 20% zniżki. Lea 22. /012/32-56- 

11. 342187

USŁUGI księgowe dla firm i osób fizycznych, 

Rynek Główny 30/17. /012/22-45-67, 

/012/22-95-98. 352936

CALLGIRLS, 012/36-18-25. 354772

CAŁODOBOWO. 012/48-15-32. 353591

CAŁODOBOWO./012/56-15-21. 354517

CARMEN, 090-38 4 079. 354883

CHŁOPCY. 090-28-58-08. 353042

CLUB 33, (012) 67-23-35 20.00-6.00.' 

353857

DIANA. 090-382-322. 348815

DYSPOZYCYJNA, 012/36-18-25. 354775

EWĄ/012/43-69-97. 354795

FANTAZJA, (012) 37-24-22, ul. Na Błonie 

32. 350992

KINGA prywatnie. 090-315-742. 350127

“LOLITA", 090-319-572. 354907

MARIOLA prywatnie, 012/36-18-25. 354773

MEN Service, 090-331 -875. 354794

“NANA”, 090-319-572. 354909

t
 UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 

SZKOŁA LETNIA KULTURY 
I JĘZYKA POLSKIEGO
zaprasza do udziału w sześciotygodniowym kursie

JĘZYK POLSKI DLA OBCOKRAJOWCÓW 
POLISH FOR FOREIGNERS

48 HOURS/GODZIN JĘZYKA POLSKIEGO

Miejsce: centrum Krakowa - ul. Garbarska 7a. 
Termin: od 6 stycznia do 14 lutego.

Kursy prowadzą pracownicy naukowi UJ. 
Wydajemy świadectwa (transcripts of studies).

Informacje i zapisy: godz. 9 -14, ul. Garbarska 7a, 
tel. 21-36-92, fax 22-77-01.

w Clubie „Pod Papugami” 
ul. Szpitalna 1.

Losowanie m.in. 

telewizora kolorowego! 

Bilety do nabycia codziennie 
w cenie 50 zł od godz. 19.

ZapMfzaittu!

oferuje

GRECKIE BIURO PODRÓŻY 
Kraków, ul. Stolarska 13, 

tel. 21-22-74, 21-71-18, 21-87-14
BIAŁE SZALEŃSTWO 
NA TWOJĄ KIESZEŃ

WESELA, 38.00/ osoby, 012/12-18-72.

350436

WESELA, obsługa muzyczna. /012/45-97- 

27. 351822

WESELA ■ profesjonalna obsługa muzyczna. 

(012) 49-30-84, (090) 38-43-56. 354422

WRÓŻKA. 012/13-40-39. 349699

ZESPÓŁ muzyczny; zabawy, wesela, 

012/33-62-50. 344376

ZESPÓŁ, zabawy, wesela. /012/33-88-80.

353561

NIEDROGO. TINA. /012/56-24-63. 350575 

OGNISTA blondynka. (090) 315-871. 354247 

OPIUM, superagencja. /012/36-80-55.

353366

PANOWIE. 090-315-871. 354248

RITA. 012/451-844. 348792

RÓŻA, /012/43-69-97. 354792

SEXI kotki czekają. Otwinowskiego 6, 

012/11-62-36. 354895

TRZY brunetki. 090-330-823. 353039

★ wycieczki objazdowe

★ wczasy

★ bilety lotnicze

★ kompleksową obsługę 

turystyczną

★ święta i sylwester w polskich 

górach: Krynica Górska, 

Dunajec, Szczyrk, Ustroń

Będąc członkiem KIT 

gwarantujemy wysoką

jakość usług. Z

* WYDAWNICTWO PASCAL 

Przewodniki, mapy.

Termin 31.01 -9.02.97

VALTHORENS (Francja) 

cena 799 zł/os. 

CANAZEI (Dolomity) 

cena 819 zł/os. 

Obejmuje: 7 noclegów 

w apartamencie, transport 

lux autokarem, opiekę pilota.

ALPINA TOUR, Kraków, 
ul. Karmelicka 3, tel. 22-95-75, 

21-76-20 (10 - 10). 4143/ei

ATRAKCYJNE wczasy od 7 stycznia 1997r., 

ferie zimowe, rekreacja, odchudzanie, 

odnowa, atlas, sauna, solarium. Pensjonat 

:Koliba" ul. Kościuszki 3, 33-350 Piwniczna, 

tel. /018/43-49-51 wew. 140 lub 261.

355172

FERIE świąteczne i zimowe, Maków

Podhalański. (033)771-357. 99979

FERIE rodzinne Luhacovice, Czechy. Tydzień 

285 zl. “Ilkus” Olkusz, tel./fax (035)431- 

585. 99422

ŚWIĘTA i sylwester w Tyliczu, atrakcyjne ce­

ny. (012) 32-16-90,33-79-08. 350484

WYJAZDY. 012/481-532. 353590

WYJAZDY./O12/56-15-21. 354518

WYJAZDY. (090) 315-871. 354245

WYJAZDY. (090) 331-875. 354711

WYJAZDY. Tel. 012/23-34-48. 343581

ZAPRASZAMY na masaże./012/21-71-60. 

100446

"ŻAKLIN”. 012/36-17-97. 349151

(012) 5646-72, Parkowa 7. 354679

36-60-99, Lea 141. Całodobowo. 345862

UWAGA!
AT „JAN-POL” S.A.

informuje, 
że z dniem 23.12.96 r.

zostaje 
przeniesione 

biuro obsługi Klienta 
z Małego Rynku 

na 
Wielopole 18 b

Morze Czerwone i mu. z w.
EGIPT

Hotel turystyczny
Hotel
Hotel Menaville + 2 posiłki
Hotel Holiday Inn

Luxor
HoteT 
Hptel

ZIMOWISKO, doskonała opieka, komfortowe 

zakwaterowanie. (012)58-87-13. 100634

A A. A. A. A. A. A. A. “Club Mona”, ul. Wygoda

5,012/13-45-55. Zaprasza. 354056

A A. A. A. A. A. A. “BOA". Mistyka. Masaż.
Erotyzm./012/21-29-18. 354473

1
&^cząc ■ 

pomyślności^
w Nowym
Doku
zapraszamy do naszych biur

J JAN-POL*
JAN-POL S.A. Agencja Turystyki 
Członek Krakowskiej Izby Turystyki 

Kraków - ul. Wielopole 18 b 
tel. 214252
ul. Batorego 25, tel. 32-27-43

Uniwersytet Jagielloński 

zaprasza do składania ofert 

na przebudowę kotłowni na paliwo stałe 
na kotłownię opalaną olejeni opałowym 

w budynku Obserwatorium Astronomicznego 
przy ul. Orlej 171 w Krakowie.

Uczelnia posiada projekt techniczny na wykonanie robót jw. 

Szczegółowy opis przygotowania oferty oraz wymagania inwestora 

znajdują się w Specyfikacji istotnych warunków zamówienia.

Osobą upoważnioną do udzielania informacji jest pani inż. Ewa 

Biernat, Dział Remontów UJ przy ul. Kopernika 31, tel. 22-5O-O6, 

w godz. 12.00-15.00, poniedziałek, piątek oraz w godz. 8.00-9.00 

środa.

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w sekretariacie Pio­

nu Technicznego UJ, Kraków, ul. Kopernika 31, w terminie do dnia 

29.01.1997 r. dogodź. 15.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30.01.1997 r. o godz. 12.00 w świe­

tlicy Pionu Technicznego UJ przy ul. Kopernika 31. 44sgi<

BIURO TURYSTYKI 
„ANTAŁEK” 

JEDZMY JUŻ NA NARTY 
NA SŁOWACJĘ 
(sobota, niedziela), 

15,00 zł Luksautokary. 

Kraków, pl. Inwalidów 7, 

33-22-18, 23-38-38. _

NARTY W ALPACH FRANCUSKICH

Plagne village
Cena promocyjna

już od 630 zł/os. + VAT!
Ta superokazja tylko: 
od 04.01.-08.02.97, 
i od 12.04.-26.04.97.

Cena obejmuje:
♦ 7 noclegów w apartamentach,
♦ transport lux autokarem,
♦ kompleksowe ubezpieczenia KL + 

NNW,
♦ oraz dodatkową superatrakcję:

1 nocleg w Holiday Inn w 
przepięknym ANNECY (w drodze 
powrotnej) + obiadokolacja (kuchnia 
sabaudzka) i śniadanie.

ZAPRASZAMY! £

Kraków, ul. Pijarska 21, tel. 22-73-48.

2W O
BIURO JORDAN POLECA
AUSTRIA
Tyrol:
Innsbruck - od 1195 zł*
Kóssen - Keiserwinkl - od 625 zł*  
Maurach - Achensee - od 370 zł 
Reith im Alpbachtal - od 740 zł*  
Waidring - Pillerseetal - od 985 zl*  
Ried im Zillertal - Zillertal - od 500 zł

Salzburgerland:
Zell am See/Kaprun - od 635 zł 
Bramberg - Hohe Tanem - od 470 zł 
Altenmarkt - S.W. „Amade” - od 515 zł

Styria:
Mariazell - Mariazellerland - od 1190 zł*  

Schladming - od 490 zł
*- cena z karnetem narciarskim

OBÓZ NARCIARSKI DLA MŁODZIEŻY 
W REGIONIE KAPRUN/ZELL AM SEE

■ 999 ZL

FRANCJA-od 250 zł

ZIMOWISKO
DLA DZIECI W WIEKU 7 -12 LAT 

W MUSZYNIE

INFORMACJE I SPRZEDAŻ: TEL. 939

Kraków, ul. Długa 9 
tel. 21 21 25, 22 20 33, 21 77 64, 22 19 96

Tarnów, Dworzec PKS 
tel. 7014/ 21 41 11,2642 00

924zł 
1124zł 
1348zł 
1599zł

1248zł
1399zł
1799zł
2424zł

> m: »» 2 m. or>

1199zł 1399zł
1699zł 1499zł

r Rejs po Nilu+wycieczka : on 2 TW aa
3 dni rejs + M. Czerwone
4 dni rejs + M. CzerwoneJ ....... --------nne

Cftł 2 Piu. Qj
' 2 dni Kair + M. Czerwone, **** 1348zł
Kair + Luxor Asuan + M.Czerwone 1548zł
Aleksandria-Kair+Loxor + M. Czerwone 1799zł

1677zł
1958zł
2228zł

■ IZMEL - EGIPT

Hotel turystyczny
i Dobry Lote •“ z cbiadokolaoja. . 1248zł 
Cypr + 7 dni z folklorem 999zł
Gypr + wycieczka samochodem 999zł ________
Cypr + rejs Izrael - Egipt 1048zł 1248zł

TUNEZJA & JEEP SAFARI
llui__________

: Hotel •*  ze śniadaniem.....
Hotel *** z 2 posiłkami
:Hotel• z 2 posiłkami r i
Hoteli*  3 dni Jeep Safari

Cypr 1 rm. 00 1. ns. os
1048zł 
1699zł 
1399zł 
1199zł

Impr. pobytowe i objazdowe f TYD2. OD 2 TfS OD
848zł
999zł

1199zł
1124zł

999zł
1348zł
1599zł
1399zł

6:
71

rspy NANARYJSi■■■■■■ 'ł
Gran Canaria >

Hotel turystyczny 1124zł
Dobry apartament kat 3 ii-: 1??^zł
Apartament z wyżywieniem 1499zł
Doskonały hotel *'**  z 2 posiłkami 2399ZŁ 4osoby w b. dobrym hofdu^” 7848zł 1

Teneryfa 1 z®. a» 2 rw. 00

Hotel turystyczny 1124zł
Apartament 1399zł
Hotel ’**'  z obiadokolacją 1824żł
4 osoby W hotelu **"  ż wyżywieniem 6499ŻŁ

Gran Canaria + Teneryfa
Apartamenty
Bardzo dobre hotele *** z wyżywieniem

1348zł 
1699zł 
2524zł 
8624zł

2 r-f». od

1899zł
2524zł

MLEK! WSCHÓD - TAJLANDIA
Tajlandia < es 2 m.

Bangkok
Bangkok - Jomtien
Bangkok - Puket
Bangkok + 7 dni wycieczka

1999zł 2248zł
3099zł 
4099zł 
3648zł

Wakacje na Gwiazdkę i Nowy Rok

Tunezja 
Cypr 
Eg>Pt 
Gran Canana 
Teneryfa

GODNIE OD 05 26 STYCZNIA - APARTAMENT ZA 999zł

OFERTA LAST MINUTĘ: Dzwoń 24h na dobę tel:(61)530887 by poznać 
naszą SUPER TANIĄ ofertę na ostatnie miejsca w tym i przyszłym 
tygodniul Zamów bezpłatny katalog pod tel: 0-61 527591

i m. oo
948zł 

1099zł 
1399zł 
1648zł 
1648zt

2 m. m 
1099zł 
1399zł 
1499zł 
1599zł 
1648zł

H
Kraków, ul.Karmelicka 12, tel: (12) 23 03 44
Warszawa, ul,Żelazna 67, tel: (22) 624 72 72
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efóamy Proszenia

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Kraków, al. Pokoju 3 (wejście od ul. Rogozińskiego 12)

tel. 12-24-59, 12-68-20

fiaaa
Labeo

Tarnów ni. Narutowicza 15 tel.21-94-93 
Rzeszów ul. Marszałkowska 9 tel. 52-03-30 
Przemyśl ul. Zyblikiewicza 9 tel. 78-85-51

Kraków ul. Kalwaryjska9 tel.23-62-75
Kraków ul. Lea 202 tel. 37-42-10

świąteczne i noworoczne 
składa swoim klientom 

firma

MEBLE BIUROWE

T

*

BADANIA
f • badania rentgenowskie (pełny zakres - mammografia, urografia^ 

i inne) • operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepu­

kliny, stulejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wod- 

niaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznokci, spodziectwo itp.) • usu­

wanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (protezy natych­

miastowe) • gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * testy alergiczne

• list motywacyjny
• dokumenty potwierdzające kwali­
fikacje kandydata

uterty prosimy składać w terminie 14 
ani od ukazania się ogłoszenia pod 
adresem: Dział Kadr i Analiz Społecz­
nych HTS (Centr. Adm. HTS Bud. Z, 
pok. nr 14). Kontakt telefoniczny: cen- 
rraią HTS 44-95-00 wewn. 68-90 lub 
50-43.

k-4386

• gabinet endoskopii (gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia)

• chirurgia plastyczna (pełny zakres) • bezoperacyjne usuwanie 

żylaków odbytu • USG (pełny zakres — dzieci i dorośli) • badanie 

krwi - analityka • badania hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna i in­

ne) * sondy żołądkowe * akupunktura, akupresura • usuwanie 

zmian skórnych (mrożenie) metodą niskich temperatur • szczepienia 

(wzw, różyczka itp.) • gabinet medycyny sportowej • punkcja 
k tarczycy • badania profilaktyczne dla zakładów pracy J

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 
dla dorosłych i dzieci

• • chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy • ortopeda

• naczyniowiec • urolog • gastrolog • proktolog (choroby odbytu)

• kardiolog • internista • endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy

i otyłości) • alergolog • okulista • dermatolog • neurolog

• laryngolog • onkolog  ginekolog-położnik • psychiatra*

• psycholog • reumatolog • pediatra • neuropsychiatra • nefrolog

• stomatolog • ortoptysta • gimnastyka odchudzająca 

(masaż, solarium, siłownia —tel. 21-50-85) J

Specjaliści krakowskich klinik REJESTRACJA TELEFONICZNA 

zapraszają!12-24-59, 8-20>

BOGDAN PRASK

Oferujemy kompletne wyposażenie do:
O lokali gastronomicznych o poczekalni ;
O hoteli o sklepów
◦ szkół i

u». Zbożowa a, tel. 0-601-70-54-03

MIESZKANIA 1
Z

WŁASNOŚCIOWE 
w nowo realizowanych budynkach 

KURDWANÓW, ul. Myślenicka, Bujaka

♦ pełna własność hipoteczna
♦ mieszkania o powierzchni od 28 do 100 m2
♦ w podziemiu samodzielne garaże
♦ cena z działką 1500 zł/m2 g
♦ płatność ratalna g

PBiOT „FRONTON” (rok zał. 1989)
Kraków, ul. Węgierska 2a 

teł. 56 34 37,56 50 92 
w godz. poniedz.-piątek 10 -18, sobota 10-13

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE Nr 1 
Wydział Pielęgniarstwa im. Anny Rydlówny 

Kraków, ul. Michałowskiego 12 
Rok założenia: 1911.

Jedyne w Polsce południowej realizujące 
z dniem 1 września 1996 r 

program 3-letniej szkoły pielęgniarskiej zgodnie 
z wymogami Unii Europejskiej.

Nauka w studium jest bezpłatna. 
Przyjęcia odbywają się w styczniu 1997 r.

O przyjęciu kandydatów decydują szczegółowe kryteria uwzględ­
niające:
• oceny na świadectwie maturalnym,
• wynik rozmowy kwalifikacyjnej,
• predyspozycje psychofizyczne.
W okresie nauki wszyscy słuchacze objęci są nauką języka angiel­
skiego i informatyki.
Studium dysponuje miejscami w Domu Słuchacza i stołówką szkol­
ną. Absolwenci szkoły mają możliwość ubiegania się o przyjęcie na 
Wydział Pielęgniarski Akademii Medycznej Collegium Medicum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego lub innego uniwersytetu w Europie, 
kształcącego pielęgniarki oraz ubiegania się o rejestrację i zatrud­
nienie na stanowisku pielęgniarki poza granicami kraju.

Informacji udziela sekretariat studium 
tel./fax (012) 33-62-59.

Huta im. T. Sendzimira 
w Krakowie

ZATRUDNI UCIEKAJ PRZED FISKUSEM!
w Zakładzie Koksochemicznym 
pracowników z wykształceniem 

wyższym o specjalnościach:

• energetyk
• mechanik
• energochemlczne przetwórstwo 
węgla luo koksownlctwo 
na stanowiska:
• starszy mistrz instalacji suchego 
gaszenia koksu i kotłowni
• mistrz utrzymania ruchu energe­
tycznego i kotłowni
^specjalista ds. urządzeń dźwigo- 

• kierownik zespołu techniczno- 
produkcyjnego Wydz. Mechaniczno- 
Hemontowego
Wymienione stanowiska będą występo­
wały na uruchomionej w 1997 r. wielko- 
komorowej baterii koksowniczej, co za­

pewni kandydatom stałą i pewną pracę 
na nowoczesnych urządzeniach techno- 
■ogicznych. Pozwoli również zdobyć i po­
szerzyć swoje kwalifikacje zawodowe. 

Od kandydatów ubiegających się o sta­
nowiska oczekujemy: 
•znajomości branży
• komunikatywności i dobrych 
zdolności organizacyjnych
• skuteczności działania 
.‘ znajomości języka angielskiego 
kto niemieckiego

perta kandydata powinna zawie-

B&S MOTOR
Kraków, ul. Dietla 80, tel. 21 82 01,21 82 08, Olkusz, ul. Długa 2A, tel. 43 10 02 w. 59

LEGALNIE !!!
Możesz zapłacić niższy podatek jeśli do końca roku 
zdecydujesz się kupić lub wziąć w leasing Forda TRANSITA. 
Dodatkowo otrzymasz za darmo pakiet ubezpieczeniowy OC,NW 
oraz telefon komórkowy aktywowany w sieci PLUS GSM!
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■ CZERWIEC W GUIN- 

GAMP. Zawodnik Widzewa 
29-letni Ryszard Czerwiec grać 
będzie we francuskim klubie 
I-ligowym (10 miejsce w lidze) 
Guingamp. Kontrakt podpisano 
na 2,5 roku, sumy transferowej 
nie ujawniono. Natomiast Citko 
oświadczył, iż pozostaje w Wi­
dzewie.

■ NBA: Phoenix Suns - Los 
Angeles Lakers 87:108, Chicago 
Bulls - Detroit Pistons 95:83.

■ CRUYFF W ARABII SAU­
DYJSKIEJ? Słynny niegdyś 
snajper holenderski, a obecnie 
trener mieszkający w Barcelo­
nie Johann Cruyff być może 
przeniesie się do Arabii Saudyj­
skiej. Według hiszpańskiej pra­
sy, J. Cruyff otrzymał nęcące 
oferty podpisania trenerskiego 
kontraktu z królestwem ropy 
naftowej. Holender zastąpiłby 
trenera Eduarda Bengali, które­
go zespół... niedawno zdobył 
Puchar Azji.

■ GRYPA SZALEJE 
W MIDDLESBROUGH. Aż 24 
graczy nie mogło wyjść na bo­
isko z powodu grypy, kontuzji 
i żółtych kartek, więc działacze 
Middlesbrough sami odwołali 
ligowy mecz z Blackbum Ro- 
vers. Szefostwo Ligi Angielskiej 
poczuło się tym urażone i zapo­
wiedziało działaczom „Boro” 
nałożenie grzywny oraz stratę 
punktów.

■ TRZY WALKI HOLYFIEL- 
DA. Zawodowy bokserski mistrz 
świata wagi ciężkiej (wersja 
WBA) Amerykanin Evander Ho- 
lyfield, powiedział dziennika­
rzom: - W 1997 r. mam zamiar 
stoczyć tylko trzy pojedynki. 
Z Tysonem spotkam się na pew­
no. Skoro on mi pomógł i zgo­
dził się walczyć ze mną 9 listo­
pada - nie mogę pozostać dłuż­
ny. Pozostałe dwa spotkania 
planuję z rodakiem - Moorerem 
o tytuł organizacji IBF oraz 
z Brytyjczykiem Lewisem, mi­
strzem olimpijskim z Seulu. 
Z żadnym bokserem bez tytu­
łów i poważnych osiągnięć wal­
czyć nie mam zamiaru.

■ DESZCZ DOLARÓW. 
Każdy piłkarz reprezentacji 
Arabii Saudyjskiej otrzymał 
100 000 ryalsów (ok. 26,5 tys. 
dolarów) oraz luksusową limu­
zynę za wywalczenie przez ze­
spół Pucharu Azji. Sułtan ben 
Fahd ben Abdel Aziz, równo­
cześnie wiceprezes Saudyjskiej 
Federacji Piłki Nożnej, poinfor­
mował o sowitych premiach za 
ten sportowy sukces. Ze swej 
strony książę Walid Ben Talal, 
następca tronu króla saudyj­
skiego Fahda postanowił wyna­
grodzić trudy piłkarskiej kadrze 
Arabii Saudyjskeij kwotą w wy­
sokości 4 milionów ryalsów 
(1,66 min UDD)(s)

Duży Lotek
7, 9, 11, 17, 21, 22,

Express Lotek

1, 11, 15, 19, 28,

Od niedzieli 45 Turniej Czterech Skoczni

Ważniejszy od olimpiady?
W najbliższą niedzielę 29 

bm. konkursem skoków w Obe- 
rstdorfie rozpoczyna się 45. 
Turniej Czterech Skoczni. Ko­
lejne konkursy odbędą się: 1 
stycznia w Garmisch-Parten- 
kirchen, 4 stycznia w Innsbruc- 
ku i 6 stycznia w Bischofshofen.

Jest to wyjątkowa impreza. 
Cztery różne skocznie, napięcie 
i stres przez 8 dni, z ośmiu sko­
ków nie można zepsuć ani jedne­
go. Jak wysoko skoczkowie cenią 
sobie zwycięstwo w turnieju 
niech świadczy opinia Bredese- 
na, który po zdobyciu złotego 
medalu olimpijskiego w Lille­
hammer powiedział: - Bardzo ce­
nię sobie ten medal, ale urięcej sa­
tysfakcji dało mi zwycięstwo 
w Turnieju Czterech. Skoczni nad 
Weissflogiem. Czyżby turniej był 
ważniejszy od igrzysk?

Turniej przed rokiem miał 
wymiar historyczny. Jens We­
issflog, triumfator z 1984, 1985 
i 1991, podjął próbę, by wpisać się 
na listę rekordzistów imprezy. Do 
tej pory trzech skoczków zwycię­
żało 3-krotnie. Byli to: Recknagel 
z NRD (1958, 1959 i 1961), Nor­
weg Wirkola (3 wygrane pod 
rząd 1967, 1968, 1969) i właśnie 
Weissflog. Udało się. Wprawdzie 
pierwszy konkurs w Oberstdorfie 
wygrał Fin Laitinen, ale w dzień 
później na treningu w Gar- 
misch-Partenkirchen miał wy­
wrotkę, złamał’ obojczyk i powę­
drował do gipsu. Ta kontuzja uła­
twiła zadanie Weissflogowi, choć 
trzeba przyznać, iż 31-letni wów­
czas Niemiec z konkursu na kon­
kurs skakał lepiej. W Oberstdorfie 
był trzeci, w Ga-Pa drugi, potem 
w Innsbrucku znowu trzeci, by 
zwycięstwem w Bischofshofen 
przypieczętować końcowy sukces 
z przewagą 43 pkt nad Nikkolą.

Końcowa klasyfikacja tur­
nieju przed rokiem: 1. Weiss­
flog (Niemcy) 952,3 pkt, 2. Nik- 
kola (Finl.) 909,7 pkt, 3. Schwa- 
rzenberger (Austria) 882,1 pkt, 
4. Saitoh (Japonia) 881,9 pkt, 5. 
Duffner (Niemcy) 872,9 pkt, 6. 
Ahonen (Finl.) 869,1 pkt, 23. 
Małysz 632,7; 54. Skupień 
234,2; 62. Gwóźdź 158,5; 68. 
Mateja 81,0 pkt.

Co dalej z polskim hokejem? 
Jak należy potraktować poraż­
kę w Tychach, bo jak inaczej 
można nazwać remis z Ukra­
iną, który zamknął nam drogę 
do olimpijskiego turnieju w Na­
gano.

Jest to to przede wszystkim 
osobista porażka trenera repre­
zentacji Andrzeja Tkacza i.... pre­
zesa PZHL Bogdana Tyszkiewi­
cza. Ten pierwszy w licznych wy­
wiadach zapewnił, iż Ukraińcy 
nie prezentują zbyt wysokiej kla­
sy i są do pokonania. Po remisie 
usiłował robić dobrą minę do złej 
gry i chwalił swój zespół za wa­
leczność. Trener nie docenił ry­
wala. Ukraińcy nie wyeliminowa­
li nas przypadkowo, przecież nie­
dawno w turnieju ćwierćfinało­
wym PE Podhale wyraźnie prze­
grało z mistrzem Ukrainy Soko­
łem Kijów. Bogdan Tyszkiewicz 
wierzył w zakwalifikowanie się 
naszej reprezentacji do igrzysk 
w Nagano. To miała być dla niego 
także karta przetargowa w stara­
niach o fotel prezesa PKO1. Tysz­

W 44-letniej historii turnieju 
nie zdarzyło się jeszcze, by jeden 
skoczek wygrał wszystkie 4 kon­
kursy. Najbliżsi tego byli wspo­
minany tu Wirkola, po trzech 
zwycięstwach, w Bischofshofen 
wyprzedził go Czech Raszka.

W sezonie 1971/72 wydawa­
ło się, że sprawa jest przesądzo­
na, Japończyk Kasaya był w wy­
śmienitej formie. W wielkim sty­
lu wygrał konkursy w Oberst- 
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Japończyk Funaki. Fot. Andrzej Stanowski

dorfie, Garmisch i Innsbrucku. 
Nie stanął jednak do czwartego, 
ostatniego konkursu w Bischo­
fshofen, gdyż kierownictwo eki­
py japońskiej uznało, że ich

Rekordy
■ Oberstdorf: 124,5 m -

Weissflog, Niemcy (1993)
■ Garmisch-Partenkir- 

chen: 114 m - Ahonen, Finlan­
dia (1995)

■ Innsbruck: 117,5 m - Fu­
naki, Japonia (1995)

■ Bischofshofen: 130,5 (na 
oficjalnym treningu) - Brede- 
sen (Norwegia) 

skoczkowie, mający w perspek­
tywie olimpijski start na swoich 
skoczniach w Sapporo, muszą 
wracać do domu. Kasaya stracił 
niepowtarzalną szansę na histo­
ryczny sukces, a manewr Japoń­
czyków okazał się niewypałem, 
bowiem na dużej skoczni w Sap- 

Osobista porażka Tkacza i... Tyszkiewicza

Chybiony eksperyment
kiewicz bardzo liczył na mło­
dzież z SMS w Sosnowcu. Moim 
zdaniem prezes miałby prawo tak 
powiedzieć, ale tylko wtedy, gdy­
by takich drużyn jak ta z Sosnow­
ca było w naszym kraju co naj­
mniej kilka. Może wówczas rze­
czywiście w perspektywie 2-3 lat 
udałoby się stworzyć silną repre­
zentację. Jedna drużyna młodzie­
żowa jaskółki nie czyni...

Prezes PZHL zaryzykował 
w tym sezonie wariant z trene­
rem reprezentacji, który jest 
równocześnie trenerem klubo­
wym. Andrzej Tkacz otrzymał 
kartę blanche, miał do dyspozycji 
zawodników przed sezonem, te­
raz przez ponad 4 tygodnie przy­
gotowywał reprezentację do tur­

poro szyki pokrzyżował im nasz 
Wojtek Fortuna.

Czy padną rekordy? Przed 
dwoma laty skoczkowie bili je 
seryjnie. To była zasługa opa­
nowanego już do perfekcji stylu 
„V”, a także coraz lepszego 
sprzętu. Od dwóch lat FIS 
wprowadziła ograniczenia re­
gulaminowe (przesunięty do 
przodu środek ciężkości nart, 
kombinezony o mniejszej prze­

puszczalności powietrza). Re­
kordów w ostatnim sezonie nie 
było. Ale w tym sezonie skocz­
kowie znowu szybują bardzo 
daleko, pobito rekordy skoczni 
fińskiej w Kuusamo (142,5 
m Japończyka Okabe), niedaw­
no w Harrachovieinny Japoń­
czyk Funaki (na zdjęciu) wylą­
dował na 141,5 m, dotychczaso­
wy rekordzista Czech Pustka 
miał wynik o... 15 m gorszy.

Wszystko zależy od pogo­
dy i jury. Jeśli będzie wiało, od 
przodu (taki wiatr pomaga 
skoczkom), a jury nie ograni­
czy rozbiegów, można liczyć 
się z bardzo dalekimi skokami. 
Sam chętnie oglądam rekordy, 
ale równocześnie wiem, że 
sprawą najważniejszą jest 
bezpieczeństwo zawodników. 
I ta dewiza, a nie pogoń za re­
kordami, m,usi w pierwszym 
rządzie towarzyszyć decyzjom 
jury.

ANDRZEJ STANOWSKI

nieju w Tychach. Jakie są efekty 
tego eksperymentu - widać. Po 
nominacji Tkacza na trenera re­
prezentacji nie brakowało głosów 
wyrażających zdziwienie z takie­
go posunięcia. Te osoby były jed­
nak w mniejszości, a ponadto 
nikt nie chciał się narażać preze­
sowi mającemu opinię silnego 
człowieka. W Tychach część 
osób zmieniło zdanie, teraz gło­
śno zaczęto mówić o złej selekcji 
trenera Andrzeja Tkacza, który 
faworyzował swoich graczy 
z KKH Katowice (przykładem po­
wołanie do reprezentacji Niedź­
wiedzia czy Jóźwika).

Polskiemu hokejowi brakuje 
nie tylko dobrych hokeistów, 
ale także, a może nawet przede

39 ankieta PAP

Pierwsza Mastierkowa
Dwukrotna złota medalist­

ka igrzysk w Atlancie w bie­
gach na 800 i 1500 m Rosjan­
ka Swietłana Mastierkowa zo­
stała zwyciężczynią 39 ankie­
ty PAP na dziesięciu najlep­
szych sportowców Europy 
w 1996 roku, zorganizowanej 
wśród agencji prasowych Sta­
rego Kontynentu. Mastierko­
wa uzyskała 128 punktów i wy­
przedziła o 10 pkt również 
dwukrotną mistrzynię olimpij­

W Cracovii 
różnice zdań 
Prezes Rafał Aksman złożył rezygnację 
• Artur Horain pełni obowiązki prezesa
Jak się dowiadujemy na 

ostatnim, przedświątecznym 
zebraniu zarządu Cracovii 
mec. Rafał Aksman złożył re­
zygnację z funkcji prezesa. 
Obowiązki prezesa pełni czło­
nek zarządu mec. Artur Hora­
in. Rafał Aksman rządził Cra- 
covią od października tego ro­
ku, od ostatniego walnego ze­
brania klubu.

- Między mną a zarządem 
zaistniała różnica zdań - mówi 
mec. Aksman. - Osobiście byłem 
zwolennikiem jak najszybszego 
utworzenia spółki sportowej

MS hokeistów do lat 20

Utrzymać się w grupie „A”!
Utrzymać się w grupie „A” to 

hasło polskiej reprezentacji 
w hokeju na lodzie podczas roz­
poczętych wczoraj MŚ juniorów 
do lat 20 w Szwajcarii (Genewa 
i Morges).

Polacy grać będą w jednej gru­
pie ze Szwecją, Rosją, Finlandią, 
Słowacją, grupę 1 tworzą: Kana­
da, USA, Czechy, Niemcy i Szwaj­
caria. Wczoraj w godzinach wie­
czornych Polacy rozegrali pierw­
szy mecz z Finami, spotkanie za­

wszystkim wysokiej klasy szko­
leniowców. W naszej skromnej 
lidze kluby mają olbrzymie kło­
poty ze znalezieniem trenerów. 
Sytuację ratują posiłki szkole­
niowców zza Bugu.

Dlatego mam pod adresem 
władz PZHL propozycję: zatrud- 
nijmy na etacie trenera pierw­
szej reprezentacji szkoleniowca 
z zagranicy. Osobiście szukał­
bym kandydatów przede wszyst­
kich w Skandynawii (Finlandii, 
Szwecji), gdzie poziom hokeja 
jest wysoki, a szkolenie ustawio­
ne wręcz wzorowo. Można też 
penetrować kluby czeskie, sło­
wackie, może należałoby zwrócić 
się o pomoc w tej sprawie do Ka­
nadyjczyków? 

ską z Atlanty w biegach na 200 
i 400 m Francuzkę Marie-Jose 
Perec oraz tenisistkę niemiecką 
Steffi Graf o 35 pkt.

Wśród zgłoszonych znala­
zło się czterech polskich spor­
towców. Najwyżej na 26 miej­
scu (10 pkt) sklasyfikowana zo­
stała zdobywczyni złotego 
i brązowego medalu olimpij­
skiego w strzelectwie Renata 
Mauer.

(PAP)

z miastem. Uważam, że w kon­
kretnej sytuacji, w jakiej znala­
zła się Cracovia, czynnik czasu 
gra bardzo ważną rolę. Najpierw 
spółka z równoczesnym pilno­
waniem interesów Cracovii. 
Większość zarządu była przeciw­
nego zdania, stąd moja decyzja. 
Nadal pozostaję w zarządzie 
klubu.

Cracovia musi jak najszyb­
ciej uporać się ze swoimi we­
wnętrznymi sprawami, inaczej 
cała sprawa może się stać 
wkrótce nieaktualna.

(AS)

kończyło się po godz. 23, wynik 
podamy jutro.

Po trzy najlepsze zespoły 
z każdej grupy grać będą dalej 
o medale, dwie ostatnie utworzą 
grupę spadkową. Najsłabszy ze­
spół opuści grupę A. Czy Polacy 
zdołają obronić miejsce w gr. A? 
Będzie to bardzo trudne zada­
nie, rywale są silni, a polski ze­
spół nie tak mocny jak przed ro­
kiem, kiedy wywalczył awans 
do gr. A. (AS)

Prezes Tyszkiewicz jest pro­
minentem we władzach IIHF, ma 
rozliczne kontakty. Wiem, że 
pewną barierą mogą być pienią­
dze, taki trener musi zarobić parę 
tysięcy dolarów miesięcznie. Czy 
PZHL jednak na to nie stać? Sły­
szę o coraz to nowych sponso­
rach związku.

To byłaby, moim zdaniem, 
najlepsza inwestycja w polskim 
hokeju. Taki trener mógłby nie 
tylko prowadzić pierwszą repre­
zentację, ale doszkalać na co 
dzień polskich trenerów, wizyto­
wać ich pracę w klubach, poma­
gać w ustawieniu nowoczesnego 
szkolenia.

Wyniki takiej pracy nie 
przyszłyby od zaraz. Jedno trze­
ba sobie powiedzieć otwarcie: 
w hokeju nie ma drogi na skró­
ty. Trzeba odbudowywać kluby, 
stworzyć silną ligę (w przyszło­
ści zawodową), a można to osią­
gnąć tylko poprzez stałe podno­
szenie poziomu szkoleniowego.

Dlatego jestem za trenerem z 
zagranicy! (AS)
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V
’ "y okólicach ko- 
Scjft^.ąlm trudno 
k / ukryć katastro­wi fę. Kobiety są w wyczulone. Ni­
by pracują, niby krzątają się przy 

garach, a wystarczy, że zabrzęczą 
talerze w kredensie, zakołysze 
się żyrandol, by rzuciły wszystko 
i pobiegły przed bramę. Wystar­
czy, że przejedzie karetka na sy­
gnale, a już im serca mocniej biją. 
Nie wiadomo przecież, w której 
kopalni tąpnęło? Normalne, że 
się boją.

Z dala od kopalni bywa ina­
czej. Wystarczy, że chłop spóźnia 
się z roboty, by całe zamieniały 
się w nerwowe oczekiwanie i na­
słuchiwanie kroków na klatce 
schodowej.

Czasem mają złe przeczucia: 
- Siedziałam trzy godziny - opo­
wiada Jola - i niczym nie mogłam 
się zająć. Po prostu siedziałam. 
I myślałam: „Boże, coś się stało Jur­
kowi, na pewno coś się stało". Kie­
dy usłyszałam pod blokiem samo­
chód, podeszłam do drzwi. Oży­
wienie na klatce. Wiedziałam już, 
że to do mnie, że jak otworzę 
drzwi, nie usłyszę niczego dobre­
go-

Czasem nie spodziewają się 
niczego. Natalia przygotowywała 
syna do szkoły, gdy w radiu usły­
szała, że na kopalni było tąpnię­
cie. Czekała. Gdy mąż do godzi­
ny nie wrócił, pobiegła do spo­
żywczego zadzwonić na mar- 
kownię. Usłyszała, że jego znacz­
ka jeszcze nie ma, że nie wyje­
chał na górę. Zemdlała...

Anna myła garnki, kiedy 
przyszli. Było ich trzech i zakła­
dowy lekarz. Poprosili, by usia­
dła. Powiedzieli, że jej mąż jest 
w zawale, że trwa akcja. A po­
tem były dni długie jak miesią­
ce. Nadzieja, zwątpienie, na­
dzieja, zwątpienie. A potem była 
radość, bo Krzysztofa wydobyli 
żywego. A teraz jest utrapienie. 
Bo niby jest jak było dawniej, 
ale to już nie to życie, lecz jakieś 
inne: zastraszone, stłamszone 
psychicznie, wykrzywione...

X

K
opalnia „Zabrze-Bielszo- 
wice”. Na poziomie 900 
nastąpił wstrząs, który 
spowodował tąpnięcie i gwał­

towny wypływ metanu. Pięciu 
górników zginęło, siedmiu ura­
towano.

Tłum dziennikarzy nie rzed­
nie. Najruchliwsi są radiowcy. 
Przepychają się, wykłócają, by 
wejść do środka, podstawić ko­
muś mikrofon, nagrać wypo­
wiedź. A ludziom nawet mówić 
się nie chce.

Kilka kilometrów dalej. Kopal­
nia „Wirek-Polska”. We wrześniu 
ubiegłego roku w zawale zginęło 
5 górników. 4 udało się uratować 
po trwającej kilka dni akcji. 
Wszystkich dziwi wizyta dzien­
nikarza. - Pan się pomylił. To 
w Zabrzu był wypadek - informu­
ją na bramie, w związkach, dy­
rekcji. Kiedy wyjaśniam, że nie 
ma mowy o pomyłce, prężą się 
i zamykają w sobie.

Chcę opisać drugą, mało zna­
ną, stronę wypadków w górnic­
twie - sytuację rodzin ofiar. Da­
nuta Rubisz zajmuje się na co 
dzień sprawami socjalnymi pra­
cowników - właśnie pakuje świą­
teczne paczki. Kiedy trzeba, zaj­
muje się pomocą rodzinom ofiar. 
- Po co pan to chce wiedzieć, nic 
nie powiem. Nie podam żadnych 
adresów. Nie wiem, jaka pomoc 
Przysługuje rodzinom ofiar - za­
piera się. W końcu stwierdza, że 
Porozmawia ze mną, jeśli dyrek­
tor wyda na to zgodę.

Dyrektor ds. pracowniczych, 
Leon Dacewicz, jest wyraźnie po­
denerwowany. - Przecież wypa­
dek nie był u nas, ale w Zabrzu. 
Tam pan jedź. O wdowach nie ma 
c° rozmawiać. Ani o pomocy. Te­
mat zamknięty. To są zawsze od­
czucia subiektywne, rozbieżne, 
ktoś ma pretensje, choć nie powi- 
fien, ktoś nie ma, choć mógłby 
mieć...

Niczego więcej nie powie. 
Zgadza się jednak, bym poroz­
mawiał z pracownicami socjalne­

go. - Nie powiem panu ani słowa, 
mam zakaz - stwierdza Rubisz.

W siedzibie Związku Zawodo­
wego Górników w Polsce tłuma­
czą, że nie mogą mi pomóc i wąt­
pią, czy w tej sprawie ktoś mi po­
może. Dlaczego? - Bo jest swoista 
zmowa milczenia. Nikt nie chce 
o tym mówić. A jeszcze teraz, 
gdy jest taka sytuacja w kopalni 
„Zabrze". - Są dwie postawy. Jed­
ni nie chcą mówić, bo się boją 
ściągnąć złe moce, nie chcą my­
śleć o zagrożeniu. Inni, którzy

BOGDAN WASZTYL

Ha wypadek śmierci
Jest swoista zmowa milczenia. Nikt nie chce o tym mówić. Są dwie postawy. 

Jedni nie chcą mówić, bo się boją ściągnąć złe moce. Inni, którzy przez to przeszli, 
może mają żal, pretensje, uraz i też milczą.

przez to przeszli, może mają żal, 
pretensje, uraz i też milczą - tłu­
maczą.

W zakładowej „Solidarności” 
to samo. - Pan wybaczy, ale nie 
możemy - Piotr Matura jest sta­
nowczy. - Tu każdy chce uciec 
od tej sprawy, zapomnieć. Z ty­
mi chłopakami można pogadać 
o wszystkim, tylko nie o wypad­
ku. Niedawno wzięli ich do tele­
wizji i pytali, jak było? Rozdra­
pali rany. Niektórzy znów mu­
szą się leczyć. A my staramy się 
ich chronić. My musimy ich 
chronić.

Chciałem o tym napisać od 
dawna. W dwa miesiące po wy­
padku w „Wirku” prosiłem 
o skontaktowanie mnie z rodzi­
nami ofiar. Odmówiono mi: 
„Jeszcze za wcześnie, jeszcze 
nie teraz, trzeba im dać trochę 
ochłonąć’. W pół roku po wy­
padku: „Jeszcze za wcześnie...". 
W rok po wypadku: „Jeszcze 
nie teraz". W rok i trzy miesią­
ce po wypadku: „Nie ma co do 
tego wracać, rozdrapywać. 
Trzeba dać im spokój”.

Znalazłem człowieka, który 
miał mnie skontaktować z wdo­
wami z „Wirka”. Następnego dnia 
powiedział: „Są zmęczone. Nie 
chcą do tamtych dni wracać. 
Chcą, a przynajmniej próbują 
normalnie żyć. Pół roku temu 
żadna z nich nie zgodziła się na 
rozmowę z telewizją.”

X

K
iedy ginie górnik, w gaze­
cie co najwyżej ukazuje 
się maleńka informacja.

I to nie zawsze. Kiedy ginie kil­
ku górników naraz, ich śmierć 
urasta do rangi niezwykle waż­
nego wydarzenia. Media prze­
ścigają się w relacjach, odzywa­
ją się politycy. Podczas akcji ra­
tunkowej w „Wirku” prawie cią­
gle obecny był minister Mar­
kowski. Pojawiał się minister 
Ścierski. Minister Miller, jak to 
prawdziwy mężczyzna, prze­
brany w górniczy uniform, zje­
chał na dół, by spotkać się z ra­
townikami. W czasie Barbórki 
sam premier Oleksy odwiedził 
Śląsk. Spotkał się z rodzinami 
zabitych górników i z tymi, któ­
rzy wyszli żywi z zawału. Po­
wiedział: Jest to dla mnie naj­
bardziej wzruszający moment. 
Będziemy się starali wam po­
móc. Piszcie do mnie”.

Nie udało mi się ustalić, czy 
rodziny napisały do byłego pre­
miera i czy udzielił im pomocy. 
W kopalni nikt o takiej pomocy 
nie słyszał, do wdów nie udało 
mi się dotrzeć, a Józef Oleksy był 
w ostatnich dniach nieuchwytny 
(debata sejmowa nad raportem 
wtzw. sprawie Oleksego).

Górnicy, z którymi rozmawia­
łem, doskonale rozumieli zacho­
wanie polityków, lecz go nie ak­
ceptowali.

- Jaka dodatkowa pomoc? 
Dlatego, że zginęło ich pięciu? 
A gdyby każdy z nich zginął 
osobno, to rządu już nic by nie 
obchodzili?

- Chodzi o to, żeby przed ka­
merą pokazać, jacy to dobrzy 
i troskliwi...

- To zwykłe zbieranie punk­
tów. Czemu, k..., nie przyjadą, 
jak bierzemy paski z wypłatą?! 
Kiedy Miller zjeżdżał na dół, trze­
ba było ratowanie wstrzymać.

X
ola, kiedy już się dowiedziała 
o wypadku, kiedy już zadep­
tała przedpokój, wysiedziała 

fotel, obgryzła paznokcie, prze­

myślała najgorsze, postanowiła, 
że nie będzie więcej myśleć o wy­
padku. Próbowała normalnie żyć. 
Ale ciężko przychodziło. To jed­
nak kilka dni oczekiwania, na­
dzieje, zwątpienia, nadzieje... 
Rozmawiała ze sobą, płakała. 
Drażniło ją zachowanie sąsia­
dów; milczeli, obserwowali, nie 
wiedzieli, co mówić. Nie wysta­
wała przed kopalnią. Nie mogła­
by tego znieść.

Fot. WOJCIECH CACHEL

Z radia dowiedziała się, że Je­
rzy przeżył, że jest w szpitalu. 
Nie pamięta, co czuła. Nie była to 
zwykła radość. Wszystko było ta­
kie wytłumione.

Po paru tygodniach wyszedł 
ze szpitala. Budził się w nocy, 
krzyczał, machał rękami, maja­
czył. O wypadku nie rozmawiali. 
W ogóle coraz mniej rozmawiali. 
Mijały tygodnie - nocne koszma­
ry i dzienne coraz bardziej upo­
rczywe milczenie. Miał do siebie 
o coś pretensje. W wypadku zgi­
nął Andrzej, jego kolega. Anna 
pamięta spotkanie na cmentarzu 
z żoną Andrzeja. - Nie było 
o czym rozmawiać, przeszkadza­
łyśmy sobie swoją obecnością. Ja 
czułam się winna, jakie to głupie, 
że Jerzy przeżył, a ona - że ja so­
bie pomyślę, że ona mi zazdrości 
i ma żal do Boga, że wziął An­
drzeja, a nie Jerzego. Straszne. 
Uciekłyśmy od siebie.

Jerzy leczy się. Bierze tablet­
ki. Trochę pomagają. Nie chronią 
go jednak zupełnie przed napa­
dami rozpaczy, lęków.

- On zamknął się w sobie i ja 
nie potrafię tej skorupy przebić. 
Żyjemy trochę obok siebie. Ina­
czej niż przed wypadkiem. Z każ­
dym dniem jest trudniej. Widzę 
wyraźniej, że coś nam uciekło, że 
już nie będzie jak dawniej...

X
Jeśli to możliwe, rodziny po­

wiadamia się o wypadku rano, 
kiedy ludzie są wypoczęci. Za­

wsze komisyjnie. W komisji musi 
być dyrektor ds. pracowniczych 
albo doświadczony pracownik 
działu socjalnego i lekarz. Cza­
sem ktoś ze związków.

- Ludzie reagują przeróżnie. 
Bywa, że osoby bardzo spokojne 
wpadają w szał, wyzywają nas od 
morderców, a bardzo impulsyw­
ne przyjmują cios spokojnie. 
Trzeba być bardzo opanowanym, 
elastycznym, delikatnym albo 
stanowczym i zawsze otwartym, 
pełnym zrozumienia. Trzeba 

znać się na ludziach - mówi pra­
cownica socjalna z „Silesii”.

- Mamy dużo roboty. Opieku­
jemy się rannymi w wypadkach 
i rodzinami ofiar oprócz tej co­
dziennej działalności. Dawniej 
wszystkie te twarze, choć każdy 
dramat tych ludzi się przeżywało, 
zlewały mi się w jedną. Przed ro­
kiem zmarł mi mąż. Od tamtej 
chwili pamiętam twarze osób, 
które dotyka nieszczęście i któ­

rym pomagam. To jest coś, czego 
nie potrafię nazwać. Zawsze pra­
cowałam uczciwie, z sercem 
i pełnym oddaniem, ale mam 
wrażenie, że w pełni nauczyłam 
się pomagać dopiero wtedy, gdy 
sama przeżyłam tragedię - zwie­
rza się socjalna z jednej z bar­
dziej niebezpiecznych kopalń.

Przepisy i układy zbiorowe re­
gulują szczegółowo, jakie świad- 
czena należą się rodzinom ofiar 
wypadków. Rodzinie górnika 
przysługuje odszkodowanie na 
ogólnych zasadach. Żona otrzy­
muje dożywotnią rentę i rentę 
wyrównawczą (razem odpowia­
da to poborom, jakie otrzymy­
wałby jej mąż, gdyby nadal pra­
cował), dzieci - rentę do 18 roku 
życia. Przysługuje też deputat 
węglowy, darmowa podróż na 
wakacje dla dzieci, pieniądze na 
pomoce szkolne, paczki na świę­
ta, Mikołaja, Barbórkę...

W każdej kopalni jest komi­
sja ds. kontaktów z osobami po­
szkodowanymi i ich rodzinami. 
- Nie można rodziny zabitego 
górnika zostawić samej w tym 
pierwszym okresie. Jeśli nie ma 
na miejscu nikogo z bliskich, de­
legujemy pracownika, który ma 
się tą rodziną zaopiekować, za­
pewnić wszystko, co potrzebne. 
A my w tym czasie zajmujemy 
się całą resztą - trumną, ubra­
niem, pogrzebem, księdzem, or­
kiestrą. Wszystkim. A potem, po 
pogrzebie, opiekujemy się po­
nad te normalne świadczenia, 

jak długo trzeba i jak długo mo­
żemy. Pamiętam wypadek, 
w którym mieliśmy 30 poszko­
dowanych...

Rodziny górników są dobrze 
zabezpieczone na wypadek 
śmierci męża i ojca. Praktyka jest 
taka (ludzka - dodają zajmujący 
się tym pracownicy), że nawet je­
śli do tragedii doszło z winy pra­
cownika (ponad połowa wszyst­
kich wypadków), to w dokumen­
tacji, która wychodzi na ze­
wnątrz kopalni, zaznacza się, że 

takiej winy nie było. - Żeby rodzi­
na nie została na lodzie i miała 
ochronę. Wina nie wina, ale 
śmierć to śmierć.

X

N
atalia została wdową 
osiem lat temu. Miała 22 
lata i była w czwartym 
miesiącu ciąży. Jakiś czas miesz­

kała z teściami, ale nie mogła 
znieść tego, że ciągle wracali do 

dnia, gdy z Krzyśka został jedy­
nie krwawy strzęp. Wzięła od­
szkodowanie i przeniosła się do 
swoich rodziców. Po roku nie 
mogła już patrzeć na teściów, 
którzy ciągle przychodzili do 
wnuka i mówili o Krzyśku. Nie 
mogła też znieść swoich rodzi­
ców, dla których była ciągle bied­
ną młodą wdową. I sąsiadów, któ­
rzy jej współczuli i, miała wraże­
nie, karmią się tym jej nieszczę­
ściem.

- Wszyscy chcieli ją pocho­
wać za życia razem z Krzyśkiem 
- teraz próbuje tłumaczyć ją oj­
ciec. - A ona przecież młodziut­
ka była, chciała mieć coś z życia 
i zbuntowała się. Wyprowadziła 
się od nas, kupiła mieszkanie 
w innym mieście. Chciała zapo­
mnieć. Pochowała wszystkie 
zdjęcia. Szukała kogoś na życie. 
Poznała takiego. Zaraz chciała 
wychodzić za mąż. Nie słuchała 
naszych rad. Pomyliła się. Znów 
była sama. I znów szukała. Od 
dwóch lat jest po raz trzeci mę­
żatką. Ale nie wydaje się szczę­
śliwa.

- Ona za bardzo chce być 
szczęśliwa. Chce uciec przed 
tamtym nieszczęściem i jej się 
nie udaje - tłumaczy matka Nata­
lii. - Myśmy też trochę zawinili, 
ale nikt nie wie, jak postępować 
z 22-letnią wdową. To przecież 
nie jest normalne.

Natalia nie rozmawia z rodzi­
cami o tamtej tragedii. Nie przy­
pominają sobie, żeby wspomina­

ła Krzyśka. Jakby chciała tamto 
wymazać z pamięci.

Zadzwoniłem do niej. Powie­
działem, że chciałbym porozma­
wiać o tym, jak daje sobie radę 
bez Krzysztofa. Odpowiedziała, 
że to pomyłka, że nie zna żadne­
go Krzysztofa.

X

A
nna doskonale pamięta, 
choć od niedawna ma już 
inne życie. W pokoju na 
komodzie dwa zdjęcia oprawione 

w ramki. Na jednym: Anna, Grze­
gorz i 3-letnia Kasia. Na drugim: 
Anna, Dariusz, 10-letnia Kasia 
i 2-letni Kamil. Na oprawce zdję­
cia z Grzegorzem czarna wstąż­
ka.

- Było tąpnięcie - opowiada 
- Grzegorza wyniosło w górę 
i zgniotło. Miał 25 lat.

Tego, co działo się później, 
nie pamięta. Było mnóstwo ludzi, 
ból, żal, pretensje do Boga, a po­
tem smutek. Kilka lat smutku.

Z kopalnią szybko zerwała 
kontakt, choć nie ma pretensji, 
bo pomagano jej, jak tylko moż­
na było. Ale ona nie mogła znieść 
widoku kopalni ani myśli o ko­
palni. Zamknęła się w domu, 
ograniczyła kontakty. Pomogła 
jej rodzina. Wzmacniała psy­
chicznie. Inna sprawa, że miała 
samodzielne mieszkanie, więc 
może choćby z tego powodu było 
trochę łatwiej.

Po pięciu latach smutnego i sa­
motnego życia zaczęła zastana­
wiać się nad sobą. Rodzina mówi­
ła: Młoda jesteś, żyj.” Teściowie 
mówili: „Skończ już z żałobą”.

Poznała Darka, też górnika. 
Powiedziała: „Wyjdę za ciebie, 
jak rzucisz kopalnię”. Rzucił. Wy­
dają się szczęśliwi.

- Drugi raz takiej tragedii bym 
nie przeżyła. Posiwiałam w wie­
ku 24 lat.

Stefania mieszka w małej osa­
dzie w pobliżu starej kopalni. Ma 
prawie 50 lat i wielki żal do życia. 
Po pierwsze o to, że 19 lat temu 
pogrzebało jej męża pod zwałami 
węgla. Po drugie o to, że „ujki" 
i „omy" z osady nie pozwoliły jej 
żyć. Uwięziły ją w żałobie i Stefa­
nia do dziś tak tkwi - zgorzknia­
ła, smutna, rozdrażniona.

- W B. jest tradycja - mówi - 
jak to na Śląsku. Wszyscy się 
znają, jakoś tam są spowinowa­
ceni. Kiedy zabrakło męża i mi­
nął ból, chciało mi się zacząć żyć 
normalnie. Gdybym mieszkała 
w jakimś mieście dużym, to bym 
sobie kogoś znalazła. A tu, w tej 
dziurze, wdowa już do końca dni 
swoich szczęścia zaznać nie mo­
że. Tylko ból obnosić i samot­
ność. Bo nie wypada, bo co lu­
dzie powiedzą. Nawet kawalero­
wie mnie unikali, bo nie wypada­
ło się wdową interesować.

Stefania ma dostatnie życie, 
ale chęci do życia specjalnie nie 
ma.

X

S
ocjalna z „Silesii”: - Kiedyś 
zorganizowaliśmy spotka­
nie gwiazdkowe. Przyszły 
wdowy z dzieciakami, ale to by­

ło smutne spotkanie. Kobiety 
gadały o śmierci. Na następny 
rok już nie przyszły. Żadna 
z nich tego nie wytrzymała. Nie­
które proszą, żeby pieniądze za 
deputat węglowy wysyłać im 
pocztą, byle tylko nie musiały 
kopalni oglądać. Uraz zostaje 
w nich po tragedii.

Związkowiec z długim sta­
żem na kopalni: - Na moje oko 
80 procent wdów po górnikach, 
którzy zginęli na kopalni, do 
dwóch lat po śmierci mężów 
układa sobie nowe życie. Atrak­
cyjne są, młode, dobrze uposa­
żone, to kawalerów nie brakuje. 
Na pierwszy odruch, człowiek 
trochę się miota, bo jak tyra na 
dole, to chciałby myśleć, że gdy 
go kiedyś przysypie, to przynaj­
mniej będą po nim płakać i do 
końca życia go żałować. Ale jak 
się trochę pomyśli, to inaczej się 
to widzi. Przecież płaczą i wspo­
minają. Niosą swój krzyż. I co, 
mają go całe: życie nieść? śmier­
cią żyć? Nas śmierć zmiata, a je 
drąży latami...
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w alę się na krze­
sło obok Dra­
gona, który 
ani na chwilę 
nie przestał

jeść, nalewam sobie i wpatruję 
się w pobojowisko stołu, w roz­
grzebane szańce salaterek, 
w okopy półmisków, w porzuco­
ne w bezładzie sterty widelców, 
w pomięte proporce serwetek 
poznaczonych krwawymi ślada­
mi szminki, w samotne zwłoki 
pozostawionych w popłochu za­
kąsek, I wydaje mi się, że obrus 
wzdyma swą splamioną biel, 
unosi się ku górze i wydyma jak 
fala, by obrzucić mnie resztka­
mi, odpadkami weselnego stołu, 
a samemu ulecieć swobodnie ku
wyziębionym, nagim polom 
i rozłożyć się na nich od krańca 
do krańca. Czuję boleśnie, jak 
ten widok osobliwy i pijany bu­
dzi we mnie myśl bezsłowną, 
która wydaje się być dotknię­
ciem tajemnicy,

- Wódki - wołam.
Dragon chwyta butelkę i pa­

trzy mi prosto w oczy.
- 1 co? - pyta.
- Zdecydowałem się - mówię.
- Ach, jak słodko - cieszy się - 

jak uroczo. Jakim blaskiem wspa­
niałym lśnią modre oczęta pań­
skie, jak wiją się złote włosy nad 
wzniosłym czołem, jak szlachet­
nie rysują się usta w zapowiedzi 
uśmiechu. Pięknyś pan, mądry 
i dobry.

Dragon głaszcze mnie po gło­
wie z rozczuleniem, zrywa się 
i łapiąc za kielich woła:

- Bruderszafta!
- Bruderszafta? - pytam.
-Tak, tak, bruderszafta - 

chwyta moją rękę, przekładając 
ją wraz z kieliszkiem przez swój 
łokieć - ten stygmat braterstwa 
dusz, pokrewieństwa sumień, 
szczerości wzajemnej, wierno­
ści i oddania. Bruderszafta, 
o tak, teraz bruderszafta.

Pijemy i Dragon, wyższy 
o głowę, może nawet o dwie gło­
wy pochyla się nade mną, przy­
gniata i przysysa się do mego po­
liczka, śliniąc go obficie, potem 
do drugiego, i znów z tamtej stro­
ny. Przyduszony, dostrzegam 
rozwarte pory obwisłej skóry, 
kępki rudych włosów wychodzą­
cych z uszu, samotnego wągra 
wzbierającego nad poczerniałym 
czopem tłuszczu.

Nareszcie Dragon mnie pusz­
cza, by odepchnąwszy od siebie 
przyglądać się chwilę w zachwy­

ceniu i przygarnąć na powrót do 
piersi.

- No - mówi głosem złama­
nym wzruszeniem - jużeś teraz 
mój. Mów mi Draguś.

Wycieram mokrą twarz ręka­
wem.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

Wesele po raz kolejny
- Draguś - powiadam - zaszło, 

widzisz, nieporozumienie. Zde­
cydowałem się, to prawda, ale 
zdecydowałem, że nie.

Zaskoczony wybałusza się na 
mnie, mamrocze coś pod nosem, 
rozważa.

- Ach, tak - mówi wreszcie - 
no, cóż. Wolna wola - dodaje - 
jak chcesz. Ale - uprzedza - mo­
ment był ostatni. - Najostatniej- 
szy. Ostateczny.

Znów chwyta butelkę, nale­
wa, wciska mi w rękę kieliszek.

- Pij - mówi - synu marnotraw­
ny, bracie stracony na zawsze, pij, 
Mości, antybruderszafta ze mną, 
boć musimy tę więź nieprawą, 
zdradą i podstępem niegodnym 
zawiązaną, zmyć i spłukać.

- Antybruderszafta? - pytam.
- Antybruderszafta - potwier­

dza.
Pijemy i Dragon rękę do mnie 

wyciąga, sztywną i jednocześnie 
jakby bezwładną.

- Dragon Belzebubowicz - 
przedstawia się - kierownik wy-' 
działu.

- Miło mi - mówię machinal­
nie.

- A teraz - rzecze Dragon - 
bądź pan tak uprzejmy i odwróć 
się ode mnie, bo mi przykrość 
sprawia widok mordy pańskiej, 
ordynarnej i nieinteligentnej, 
pańskie świńskie oczka rażą 
zmysł mój estetyczny, a poza tym 
zapach, który pan wydzielasz, 
odbiera mi apetyt. Mówiąc szcze­
rze, bo jaki ja mam powód bawić 
się z panem w drobnomieszczań- 
skie konwenanse, śmierdzisz pan 
nie do wytrzymania błotem 
i zgnilizną.

O
puszczam głowę na piersi 
tak, że guzik rozchełsta­
nej już koszuli wrzyna mi 
się boleśnie w brodę i zgnębiony 

zasypiam z otwartymi oczami.

Budzi mnie szarpnięcie. To Piotr 
pochyla się nade mną, potrząsa 
mnie za ramiona. - Nie śpij - wo­
ła - nie wolno ci teraz spać. Bierz 
władzę, bierz co prędzej i wdepcz 
grubasa w podłogę, między deski, 
w szpary wypełnione kurzem 

i mysimi bobkami. Zabierz mu 
mieszkanie służbowe, daczę 
przerób na żłobek, fiata na przed­
szkole, niech się stanie malutki, 
biedny i zahukany, niech się cie­
bie boi, niech trzęsie portkami, że 
mu też odbierzesz kartki na płatki 
owsiane. Bierz władzę.

- Aaaa... - słowa Piotra leją 
się jak balsam na moją godność 

KULTW’

zdeptaną, na moją ranę krwa­
wiącą po wyrwanym bruder­
szafcie, bo podnoszą we mnie 
umiłowanie sprawiedliwości 
dziejowej - aaa, wolność, rów­
ność, braterstwo. Braterstwo, 
wolność równość. Dajcie mi 
władzę, dajcie mi rząd dusz, 
mnie, inżynierowi subtelnemu. 
Za pysk Dragona i w uździenicę, 
tę samą, którą mnie chciał kieł- 
znać. Wtem starzec obok sie­
dzący ocknął się także, na nogi 
staje, chłop jak świeca prosty, 
zgrabny, obcasami wali.

- Starszy ułan Kuśmider mel­
duje się na rozkaz - powiada po 
żołniersku - bić?

- Bić - wołam - bić, kto w Bo­
ga wierzy.

- Jezus, Maria, Józef - wtó­
ruje mi starszy ułan Kuśmider, 
proporzec furkocze mu nad 
głową, dźwięczą ostrogi 
- ksiądz Skorupka z nami, Mat­

ka Boska Radzymin błogosławi. 
Cud, cud prawdziwy nad Wisłą.

- Nie było żadnego cudu nad 
Wisłą - wtrąca Dragon - własną- 
śmy piersią bolszewię odparli.

- Bluźnierco, z drogi - woła 
Kuśmider i już krzesło kulba- 
czy.

I ja zgrabnie, skokiem jed­
nym, którym po przodkach 

Rys. HENRYK SAWKA

odziedziczył, po Samosierrach, 
Korsuniach, Wiedniach i Choci­
miach, okraczam krzesło.

- A trąbić mi tam przez 
munsztuk o szarży - komende­
ruję - i ławą, mości panowie, ku­
pą bić, zabić a pardonu nie da­
wać. Naprzód.

Ruszamy kłusem wokół sto­
łu, wyciągamy się w galopie, że 
tylko nogi zacnych, dębowych, 
karych krzeseł łomoczą po po­
sadzce. Bitewny zapał dech 
nam zatyka, Kuśmider dzielny 
samowtór się wysforował, 
brzeszczotem widelca z zacnej 
stali nad głową błyska, ale 
przed nami pustka, step rozle­

gły izby aż po przeciwległą 
ścianę.

- Pierzchnął wróg tchórzliwy 
- woła Kuśmider, krzesło 
wstrzymując, aż na zadzie przy­
siadło - zwycięstwo z nami, pa­
nie rotmistrzu. Czas by popasać.

Notatnik boński

Zajeżdżamy wedle stołu, pro­
stą żołnierską strawą się krzepi­
my, pierogami na gorzałce z pro­
chem.

- No, Kuśmider - mówię - 
dzielnieś się spisał, nie ma co. 
Nie minie cię nagroda.

S
tary łzę, co mu po policzku 
spływa, kułakiem rozgniata 
i aby pomieszanie skryć, or­
ganki z kieszeni łuska, do ust 

przykłada. Ułani, ułani, malowa­
ne dzieci...

Ale mnie tego mało.
- „Pierwszą brygadę" - wołam, 

wyciągam z kieszeni portmonetkę 
i rzucam orkiestrze, która rozłoży­
ła się w kącie koło obszernego pie­
ca. Harmonista woreczek złapał, 
Uczy zawartość, coś szepczą, grają 
wreszcie, a my z Kuśmidrem na 
baczność stajemy.

Mówili, żeśmy stumanieni, 
nie wierząc nam, że chcieć to 
móc...

A ja dopadam Dragona, który 
z głową w talerzu ćpa, mlaska 
i zażera się, obojętny na wszyst­
ko.

- Wstać - wołam - hymn grają 
święty, hołoto.

Za krawat podnoszę go znad 
stołu, stawiam na nogi.

- Nie tańczyć tam - krzyczy 
Kuśmider i ciężkim wzrokiem 
wodzi dokoła. Dragon stoi ogłu­
piały, z pełnymi ustami, nie 
śmiejąc nimi poruszyć. - O Bo­
że, Boże - wzywam Wszechmo­
gącego, gdy orkiestra wreszcie 
zawodzić przestaje - Polska, Oj­
czyzna moja nieszczęsna, 
zgwałcona przez obce żołdac- 
two na rozstajach dróg, a ty na to 
patrzysz spokojnie. I łkam, i łza­
mi się zalewam, ślady żłobiący­
mi na koszuli białej i odświętnej, 
Kuśmider mi wtóruje, szklanki 
napełniając pocieszycielką-wód- 
ką, czystą jak śloza niewinna.

- A teraz „Czerwone maki” - 
żądamy, i Dragon, który znów się 
w krześle rozwalił, niewzruszo­
ny, sam wstaje nie czekając ko­
mendy. Grają grajkowie smętną 
pieśń, a w nas wypala się gniew 
i wzbiera żałość dojmująca i zre­
zygnowana. Stoimy na spocznij, 
z głowami zwieszonymi ku kola­
nom i tak nam siebie samych żal 
serdecznie, tak żal, że się tulić do 
Kuśmidra poczynam, gdy wtem 
między nas wdziera się Dragon, 
który odtrącony i samotny - za­
pragnął też uczestniczyć w na­
szym misterium tajemnym, w na­
szym akcie strzelistym.

- Zaprawdę - mówi Dragon 
z przejęciem - i jam krew za Oj­
czyznę najdroższą przelewał, 
i jam życia ni znoju nie żałował.

Tu koszulę rozpina, potem 
spodnie, brzuch obwisły, lekkim 
włosem pokryty na wierzch wy­
ciąga i szramę po ślepej kiszce 
w dłoń ujmując, pod oczy nam 
tka.

- Oto ona - przedstawia - oto 
rana serdeczna, blizna dotąd nie 
zarosła, którą podstępnie reakcyj­
ne podziemie mi zadało, gdym 
o Polskę waszych marzeń, spra­
wiedliwą, demokratyczną i ludo­
wą walczył. Zatem i ja mam pra­
wo, by mi grali, by dziatwa kwia­
tami mnie w progu szkół witała. 
Grać, muzykanci.

I Dragon Belzebubowicz, prę­
żąc się i wciskając brzuch w za­
pięcie spodni, śpiewa gromko, 
donośnie i daleko.

Tysiące rąk, miliony rąk. 
A serce bije jedno...

- Co za noc - chwytam dłońmi 
rozpalone skronie - co za szalona 
noc.

- Zwyczajnie, wesele - mówi 
ktoś obok. To Wojtek.

- A co ty tu robisz? pytam 
zdziwiony.

- Zwyczajnie, zabezpieczam - 
mówi obojętnie. I dodaje mecha­
nicznie, znudzonym tonem - 
proszę się cofnąć, proszę nie 
utrudniać.

***
Jest to fragment rękopisu, któ­

ry odnalazłem w swoich papie­
rach, kiedy żona zagnała mnie do 
porządków świątecznych. Przed 
laty zacząłem pisać powieść 
o stanie wojennym, napisałem 
około 100 stron, a potem zająłem 
się czymś innym. W ten sposób 
znalazłem się tak samo, jak III 
Rzeczpospolita. Nie rozliczyłem 
stanu wojennego. I pewnie już te­
go nie zrobię.
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Dziennikpoiski

D
o niedawna interes 
kręcił się doskona­
le. Panienki nie na­
rzekały na brak za­
jęcia. Stręczyciele 
nie nadążali liczyć szmalu. 
Gdzieś przed rokiem biznes za­

czął kuleć. Pojawiły się próby 
zmonopolizowania seksbiznesu 
i naloty silnorękich z kijami ba­
seballowymi na niektóre agen­
cje towarzyskie. Na razie 
wszystko załatwiane jest mię­
dzy swoimi. Oficjalne zgłosze­
nia dotąd nie dotarły do policji.

Imperium seksu
Ogłoszeń w prasie o usłu­

gach agencji towarzyskich jest 
mnóstwo. W gazetach można 
się natknąć na „Emanuelle", 
„Ognistą blondynkę", „Ślicznot­
ki", „Maturzystki"... Liczba 
agencji towarzyskich w Krako­
wie ciągle się zmienia - w róż­
nych okresach działa ich od 30 
do 50. Dwie trzecie z nich działa 
jednak wyłącznie na telefon, 
świadcząc usługi w mieszkaniu 
klienta. Wiele agencji występuje 
pod różnymi szyldami i różnymi 
telefonami, co ma na celu przy­
ciągnięcie jak największej liczby 
klientów.

Agencje towarzyskie i salony 
masażu oferują różne usługi. 
Najdroższa jest godzina „w to­
warzystwie" dziewczyny lub 
„masaż z niespodzianką" (sto­
sunek płciowy) - 120-150 zł. 20- 
minutowy „masaż topless" - 20 
zł, masaż w stroju Ewy - 30 zł, 
tajlandzki (wykonywany biu­
stem) - 40 zł, francuski - 50.

- Topless, tajlandzki i w stro­
ju Ewy zdarzają się stosunkowo 
rzadko. Najwyżej kilka razy 
w roku. Mężczyźni są żądni wra­
żeń. Nie wystarczą im subtelne 
pieszczoty. Zwykle zamawiają 
francuski i z niespodzianką - 
zwierza się Kaśka, która praco­
wała już w kilku krakowskich 
agencjach.

Krakowski seksbiznes nie 
grzeszy elegancją. Agencje i sa­
lony masażu zwykle mieszczą 
się w wynajętych 2-3-pokojo- 
wych mieszkaniach, do których 
droga wiedzie przez cuchnącą 
klatkę schodową. Pokoje po­
dzielone na kilka klitek, nie 
błyszczą też czystością. Duże 
agencje zatrudniają w sezonie 
kilkanaście panienek. Sezon 
w tym interesie trwa od czerwca 
do września, gdy pod Wawel 
zjeżdżają turyści. W zimie do 
obsługi klientów zwykle wystar­
czają 2-3 dziewczyny. Jest też 
w Krakowie agencja zatrudniają­
ca od dłuższego czasu tylko jed­
ną panienkę...

Targi z „burdelmamą”
Rotacja w tym interesie jest 

duża. Agencje przyjmują dziew­
czyny na tydzień, miesiąc, pół 
roku... Większość nie posiada 
stałych załóg. Większość pracu­
jących obecnie w seksbiznesie 
dziewczyn próbowała swoich sił 
już w kilku agencjach. Jakiekol­
wiek narażenie się stręczycielo­
wi kończy się utratą pracy. Zda­
rza się, że panienki próbują pra­
cować na boku. Wcześniej czy 
później zawsze jednak to się wy­
da.

- Żadnej z nas nie wolno tego 
robić bez gumy - mówi Kaśka. 
- Nawet na życzenie klienta. Je­
śli się wyda, wylatujesz z pracy.

Krakowskim seksbiznesem 
kierują przeważnie kobiety. 
Dziewczyny dostają połowę 
stawki. Od tej reguły zdarzają 
się jednak wyjątki. Zdarza się, 
że jedna otrzymuje 30 proc, zy­
sków, inna - 70 proc. Bardzo 
często na tym tle dochodzi do 
swarów. Załoga targuje się 
z burdelmamą. Pojawiają się 
problemy: kto komu coś powie­
dział, kto komu nie zapłacił. 
Zwykle kończą się one trza- 
śnięciem drzwiami i przej­
ściem panienki do innej agen­
cji. Bywa też, że „oszukana” 
wyjeżdża z Krakowa, ale wcze­
śniej składa obszerne zeznania 
na policji. Dotychczas zaowo­
cowały one postawieniem 
Przez prokuraturę zarzutów 

„czerpania korzyści majątko­
wych z cudzego nierządu" 
dwóm właścicielkom krakow­
skich agencji.

Policyjny nalot na agencję 
„Boa” znalazł niedawno finał 
w sądzie. Sprawa zakończyła 
się 2-letnim wyrokiem w zawie­
szeniu dla właścicielki agencji. 
Skazany został również zatrud­
niony w jej „imperium seksu” 
ochroniarz, poszukiwany od 
dłuższego czasu listem goń­
czym za inne przestępstwa. Wy­
rok w zawieszeniu nie prze-

EWA KOPCIK

Seksbiznes
Krakowskie imperium płatnej miłości ciągnie się przez Kurniki, Worcella, Szlak, 

plac Słowiański, Biskupi, ulicę św. Filipa i plac Matejki
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Plac Biskupi, pora raczej wczesna 

szkadza Krystynie S. w prowa­
dzeniu interesu. Nie przeszka­
dza również właścicielce agen­
cji „Relax” przy ul. Warszaw­
skiej przedstawienie zarzutów 
sutenerstwa i skierowanie do 
sądu aktu oskarżenia. Obydwie 
panie zapewniają, że prowadzo­
ne przez nie interesy nie mają 
nic wspólnego z nierządem. Ot, 
wynajmują jedynie dziewczyny 
do towarzyskiej rozmowy, przy 
kawie lub herbacie... Znalezie­
nie przez policjantów w jednym 
z lokali ok. 3,5 tys. prezerwa­
tyw świadczy, że jest jednak 
inaczej.

Interes kuleje
Zatrudnione w agencjach pa­

nienki w większości pochodzą 
z małych miasteczek. Do Krako­
wa przyjechały w poszukiwaniu 
pracy.

- Zawsze lubiłam seks. Ale 
nie przypuszczałam, że stanie 
się on moim źródłem utrzyma­
nia. Kiedy to robię ę jakimś face­
tem, widzę banknoty; wiele 
banknotów. Ostatnio jest jednak 
coraz mniej klientów. Czasami 
cały dzień czeka się na telefon 
i nic - przyznaje Kaśka.

Rzadko która z dziewczyn 
ma ukończoną szkołę średnią. 
Od kilku lat prowadzą dorosłe 
życie, niejednokrotnie same już 
mają dzieci. Większość to Polki, 
choć nie brakuje też Ukrainek. 
Sporadycznie są zatrudniane 
(oczywiście na czarno) 16-, 
17-latki, przejeżdżające do Kra­
kowa po ucieczce z domu. Ich 
występ w agencji trwa czasem 
jeden dzień, czasem tydzień lub 
miesiąc. Start w zawodzie za­
czynają na ogół tuż przed za­
kończeniem roku szkolnego, 
gdy grożą jedynki na świadec­
twie. Po wakacjach większość 
wraca do domu, tylko nieliczne 

załapują się na dłużej w pracy 
w seksbiznesie.

- Podstawowym atutem pa­
nienek, zatrudnionych w kra­
kowskich agencjach jest wiek. 
Zwykle nie przekraczają one trzy­
dziestki. Ich uroda i wdzięk pozo­
stawiają już sporo do życzenia. 
Gust klienteli też nie jest zbytnio 
wyrafinowany. Stali bywalcy to 
głównie biznesmeni w białych 
skarpetkach, przekręciarze i jed­
nodniowi milionerzy, którzy 
sprzedali kradzione auto, i chcą 
się dobrze zabawić - twierdzi ok.

30-letni mężczyzna. Artur. Brą­
zowa skóra i dżinsy. Nie powie 
kim jest - „znam półświatek i to 
powinno wystarczyć". Policja po­
twierdza jego słowa.

Najładniejsze panienki, ma­
jące największe wzięcie, zara­
biają w agencjach po kilkanaście 
milionów starych złotych. Daw­
niej podobno wyciągały do 30 
min.

Tani gangsterzy, 
tanie prostytutki..

- Na początku lat 90. interes 
kręcił się znakomicie. Polska by­
ła krajem, do którego przyjeż­
dżało się na tzw. sextourism, tak 
jak kiedyś jeździło się do Tajlan­
dii czy Indii. Głównie przyjeż­
dżali Niemcy. Gdy zorientowali 
się jak wygląda nasz seksbiznes, 
ich zapały ostygły. W Krakowie 
trudno o dobrą agencję. Zarów­
no warunki, jak i jakość ofero­
wanych usług są więcej niż 
skromne. Krakowscy stręczyciele 
uznali, że do założenia agencji 
wystarczy 2-3-pokojowe miesz­
kanie oraz telefon. Oszczędzają 
na wyposażeniu lokalu. Do nie­
dawna stłoczeni w przedpokoju 
klienci oczekiwali w kolejce z ru­
mieńcami wstydu na twarzy. 
W agencjach brakuje intymnej 
atmosfery: nie ma saloników, 
drink barów, w których klient 
mógłby napić się czegoś mocniej­
szego, choćby dla dodania sobie 
kurażu. To musiało się zemścić. 
Dlatego od roku obroty agencji 
ciągle spadają i większość narze­
ka na brak klienteli - opowiada 
człowiek z branży.

Niska jakość świadczonych 
usług i duża konkurencja stały 
się prawdopodobnie przyczyną 
prób zmonopolizowania rynku. 
- Kilka agencji zostało ostatnio 
wykupionych za bardzo duże 
pieniądze, których pochodzenia 

nie znamy. Rodzi to podejrzenie, 
że są one wykorzystywane do 
prania brudnych pieniędzy - 
przyznają nieoficjalnie policjan­
ci. W niektórych agencjach po­
jawili się kwadratowi faceci, któ­
rzy oferują „opiekę” i żądają pła­
cenia haraczu. Zdarzały się też 
w ostatnim czasie naloty ekip 
z kijami baseballowymi na nie­
które agencje. Oficjalnych zgło­
szeń w tych sprawach na razie 
nie ma, ale policjanci przyznają, 
że dysponują na ten temat sporą 
wiedzą operacyjną.

Większe agencje poradziły 
sobie z żądającymi „opodatko­
wania” dosyć łatwo. Tym intere­
sem kierują w Krakowie ludzie, 
mający dość mocne oparcie 
w półświatku. W razie potrzeby 
właściciel jednorazowo mobili­
zuje 15 - 20 osiłków, którzy 
spuszczają lanie inkasentom. 
Lokalni mafiosi w takich przy­
padkach szybko odpuszczają. 
Czasami wpadają w ręce policji 
za inne grzechy. Ochrona agen­
cji wraca tymczasem do swych - 
również niezbyt przejrzystych - 
interesów.

Na kółku
Agencje w porównaniu z uli­

cą stwarzają bardziej „komforto­
we” warunki. Nie pada deszcz, 
nie stoi się na mrozie. Często 
dziewczyna, jadąca do klienta, 
ma ochroniarza, który jedzie 
z nią na miejsce i sprawdza, czy 
nie grozi jej niebezpieczeństwo. 
Mimo to wyższa liga krakow­
skich prostytutek pracuje wciąż 
na ulicy, czyli na tzw. kółku. Od 
kwietnia do października stoi 
ich tam ok. 100, zimą - ok. 30. 
Wybór jest znacznie większy 
niż w agencjach towarzyskich 
i całkowicie martwego sezonu 
na kółku nigdy nie ma.

Trasa prowadzi przez Kurni­
ki, Worcella, Szlak, Długą, plac 
Słowiański, Biskupi, św. Filipa 
i plac Matejki. Latem „kółko” za­
czyna żyć przed 20, zimą już 
przed 19. Panienki co wieczór 
ustawiają się w swoich rewi­
rach. Noce są długie i zimne, 
a one muszą odsłaniać możliwie 
najwięcej wdzięków, aby przy­
ciągnąć i skusić. Na pieszych 
amatorów seksu, zwanych „go­
lasami”, starają się nie zwracać 
uwagi. Właściciele maluchów 
ledwo są tolerowani. Ożywienie 
budzą kierowcy i pasażerowie 

zachodnich wozów. Tacy nie bę­
dą się targować, zapłacą bańkę 
za noc.

Konkurentki madę in Ukraina
Ulica Worcella, pusta, ciem­

na. Tuż za rogiem muru otacza­
jącego ogród św. Floriana stoją 
dwie panie: rozpięte płaszcze 
ukazują krótkie leginsy i obcisłe 
podkoszulki, spod których wy­
rastają dorodne biusty.

Na Szlaku, w okolicy rozgło­
śni radiowej, dyżurują prosty­
tutki madę in Ukraina. Tatiana 
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pracuje tu od lutego. Nataszka 
ma dłuższy staż. Przyjechała 
do Polski 2 lata temu. Najpierw 
sprzedawała towar na „Tome- 
ksie”. Wieczorami nudziła się 
i zabawiała ze swoimi w hotelu. 
Wreszcie doszła do wniosku, 
że na dłuższą metę, to jest bez 
sensu. Pewnego wieczoru kole­
żanka przyprowadziła ją na 
kółko. Za numerek brały po­
czątkowo 10 dolarów. W ciągu 
nocy trafiało się 3-4 klientów. 
Szaleństwo przelicznika dola­
rowego powodowało, że w cią­
gu jednego wieczora zarabiały 
więcej niż przez dwa miesiące 
na Ukrainie.

Koleżance Nataszki po­
szczęściło się: „Znalazła boga­
tego polskiego sponsora". Nata­
sza podwyższyła zaś cenę za 
usługi. Za numerek bierze dziś 
70 zł, za francuza - 40 zł. 
Twierdzi jednak, że interes nie 
idzie już tak dobrze jak daw­
niej. Za mieszkanie płaci 4 min 
zł miesięcznie, poza tym 
wspiera finansowo... kuzyna. 
Tak przynajmniej określa wy­
sokiego, krótko ostrzyżonego 
blondyna, który zawiaduje in­
teresem: przywozi i odwozi ją 
do pracy i czuwa nad jej bez­
pieczeństwem...

Dyżurne ekipy
W połowie ul. Szlak dyżuruje 

ciemnowłosa piękność. Twier­
dzi, że świadczy usługi w naj­
starszym zawodzie świata zale­
dwie od kilku miesięcy. - Popły­
nęłam na handlu. Mam ponad 
100 min zł długu. Jak nie zaro­
bię na ulicy, to komornik zlicy­
tuje mój dom - usprawiedliwia 
się legitymującym ją policjan­
tom. Pracuje na krakowskim pi- 
galaku tylko dwa razy w tygo­
dniu. Przyjeżdża wieczornym 
autobusem z jednej z podgór­

skich miejscowości, idzie na uli­
cę, a rano wraca do domu.

Na ulicy św. Filipa dyżurna 
ekipa liczy sześć panienek. Im 
bliżej Długiej, tym gęściej. Na 
placu Słowiańskim stoi ich aż 
12. Toczą rozmowę w robo­
czych podgrupach. Kilka znużo­
nych oczekiwaniem siedzi na 
stopniach sklepów. Na placu Bi­
skupim wypudrowana piękność 
odpoczywa na masce samocho­
du, machając monotonnie noga­
mi. Kilka jej koleżanek śledzi 
wzrokiem przejeżdżające samo­
chody. Zatrzymuje się audi. Kie­
rowca opuszcza szybę i czeka. 
Rozlega się śmiech dziewczyn. 
- Teraz twoja kolej! - wkracza 
do akcji kierowniczka zmiany. 
Do samochodu podchodzi blon­
dynka, tak na oko dwudziesto­
letnia. Słychać śmiech i cichą 
rozmowę. W chwilę później au­
to odjeżdża. Dziewczyna wraca 
na stanowisko.

Po 10 minutach zaintereso­
wanie usługami wykazuje 
dwóch pasażerów fiata 125. 
Tym razem jedna z dziewczyn 
znika wewnątrz samochodu. 
Auto rusza z miejsca i jedzie 
w kierunku ul Wrocławskiej. 
Tam na jednym z parkingów do­
chodzi do finalizacji transakcji. 
Następny samochód z panienką 
kieruje się na ul. Helclów.

Seks na Flincu I Bełzie
Nocny szlak kończy się na 

„Flincu” i „Bełzie”. Flinz - to 
ulica Szpitalna, plac św. Ducha 
i Planty - od Barbakanu, aż po 
Dom Turysty. Tutaj urzędują 
najtańsze i najmniej atrakcyjne 
panienki. Targi zaczynają się 
od dwóch półlitrówek, ale czę­
sto kończą się na butelce pi­
wa...

Ostatnia kategoria krakow­
skich prostytutek pracuje na 
„Bełzie”, czyli na placu Kolejo­
wym, na dworcu i w okolicach. 
Za pół litra (natychmiast do po­
działu między czekających 
w pobliżu „przyjaciół”) można 
dostać wszystko. Klienci to 
przeważnie półprzytomni, spi­
ci jak bela włóczędzy lub spóź­
nieni pasażerowie podmiej­
skich kolejek. Średnia wieku 
panienek waha się między 
czterdziestką a pięćdziesiątką. 
Ale są i starsze. Rekordzistka 
pracowała na „Flinzu” do 67 ro­
ku życia. Znana na „Bełzie” 
Czesia, dopiero gdy wybił jej 
siódmy krzyżyk, przeszła na 
emeryturę. Jej czarne, z ażuro­
wymi dziurami, pończoszki 
i złote pantofelki (dla podkre­
ślenia wieczorowego charakte­
ru stroju) do dziś z rozrzewnie­
niem wspominają bywalcy 
„Bełzy”. Stały zapach denatura­
tu ponoć wcale nie zniechęcał 
klientów...

- Tutaj pracują nie kobiety, 
lecz prawdziwe ludzkie wraki - 
twierdzą policjanci.

Lokalowy nierząd
Superliga krakowskich pro­

stytutek jest bardzo nieliczna 
i zazwyczaj urzęduje w hotelo­
wych barach Forum i Continen- 
talu. Praktycznie seksbiznes za­
nikł w innych krakowskich noc­
nych lokalach. Przyczyniła się 
do tego na początku lat 90. in­
wazja prostytutek białoruskich, 
rosyjskich i ukraińskich, które - 
jak twierdzą policjanci - zno­
kautowały nasze prostytutki. Pa­
nienki z krajów WNP oferowały 
wyższą jakość usług i znacznie 
niższe ceny. Reszty dokonali 
wschodni ochroniarze. Polska 
prostytucja zniknęła z większo­
ści lokali. Nie wróciła tam nawet 
wówczas, gdy większość 
wschodnich panienek opuściła 
Kraków.

W niektórych krakowskich 
lokalach pojawiają się co praw­
da panie, które „w ramach, krót­
kiego romansu’’ skłonne są za­
dowolić bogatego klienta. Go­
dzą się, by zapłatą był jakiś 
kosztowny drobiazg, kolacja 
lub drogie, zachodnie trunki. 
Ludzie seksbiznesu nazywają je 
niezbyt elegancko - „cichodaj- 
kami”.
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zachy są zarówno 
sportem, nauką, kultu­
rą, jak też stylem ży­
cia. Uczą myślenia, ale 
też szlachetności. Po­
rażki są bardzo bolesne, gdyż 
przegrywający może - acz nie­

słusznie - uważać się za mniej 
inteligentnego niż jego partner. 
Wyrabiają refleks i są dobrym 
środkiem... odchudzającym. 
Podczas grania ważnej i trudnej 
partii, szachista traci od 2 do 3 
kilogramów. Tyle bowiem ener­
gii zużywa mózg.

Większy niż Cezar
Paul Charles Morphy, Amery­

kanin urodzony w Nowym Orle­
anie w 1837 r., był pierwszym 
szachistą, o którym w sposób 
udokumentowany można po­
wiedzieć, że był genialnym 
dzieckiem. W szachy nauczył się 
grać bardzo wcześnie, mając nie­
spełna pięć lat. Pochodził z bo­
gatej kreolskiej rodziny, w której 
tajemnice królewskiej gry prze­
kazywali sobie z pokolenia na 
pokolenie wszyscy męscy jej 
członkowie. Paul postępy czynił 
błyskawiczne. Jako dwunastola­
tek był już jednym z najmocniej­
szych szachistów świata, o czym 
najpierw przekonał się, przegry­
wając z nim w pojedynku, silny 
węgierski mistrz J. Loewenthal.

Opromieniony tytułem mi­
strza USA, 20-letni Morphy poje­
chał na podbój Europy. Na sta­
rym kontynencie kolejno wygry­
wał, a raczej gromił europejskich 
mistrzów 64 pól. Ukoronowa­
niem było zwycięstwo nad Adol­
fem Anderssonem, Niemcem, 
urodzonym we Wrocławiu, uwa­
żanym wtedy za najsilniejszego 
szachistę Europy, tym samym 
świata. 7 zwycięstw Morphy'ego, 
przy 2 porażkach - to rezultat, 
który mówił sam za siebie. Paul, 
nie mając godnego przeciwnika, 
zmuszony był dawać swoim ry­
walom ,,/bry”, aby wyrównać 
szanse - silniejszym piona lub 
lekką figurę (skoczka albo goń­
ca), słabszym wieżę, a nawet het­
mana. Niemniej i tak większość 
partii kończyła się jego zwycię­
stwem. Chętnych do gry z mło­
dym Amerykaninem ubywało, 
postanowił więc grać z kilkoma 
z nich jednocześnie tzw. partie 
„na ślepo", czyli grał nie patrząc 
na szachownicę, informowany 
jedynie o kolejnych posunięciach 
rywali. 1 w tych partiach uzyski­
wał wręcz niesamowite wyniki. 
Mówiono o nim, że jest „większy 
niż Cezar, gdyż przybył, nie zoba­
czył i zwyciężył". I podobnie jak 
Cezar, będąc w apogeum kariery, 
zakończył ją. Prawdziwych po­
wodów chyba nigdy nie pozna­
my. Plotka mówi, że gdy 22-letni 
Morphy wrócił do ojczyzny, wi­
tany po królewsku, uczyniono 
mu zarzut, że gra dla pieniędzy. 
Odebrał to jako największą obe­
lgę i do końca życia nie zagrał 
żadnej partii. Umarł 25 lat póź­
niej. Jednak sława przez cały 
czas trwała i dopiero po śmierci 
zaczęto myśleć o meczu o tytuł 
najlepszego szachisty globu.

Cudowne dzieci - późniejsi 
mistrzowie świata

Nie każdy z nich zapowiadał 
się w dzieciństwie na przyszłego 
pierwszego szachistę globu. Do 
najzdolniejszych należał niewąt­
pliwie Jose Raoul Capablanca, 
Kubańczyk (mistrz świata w la­
tach 1921-1927). Urodzony 
w 1888 r. w Hawanie, zaczął grać 
w szachy mając 4 lata, siedem lat 
później był już pierwszym sza­
chistą Kuby, pokonując w meczu 
o tytuł Juana Corsę. W czasie stu­
diów w USA jego talent rozwinął 
się błyskawicznie. Całe godziny 
spędzał w nowojorskim klubie 
szachowym (Manhattan Chess 
Club), gdzie rozgrywał tygodnio­
wo setki towarzyskich partii. 
Przegrywał jedną na kilkaset.

W 1911 r. został zaproszony 
na turniej do San Sebastian, który 
miał wyjątkowo silną obsadę. Za­
proszono do udziału w nim jedy­
nie tych szachistów, którzy byli 
już triumfatorami innych poważ­
nych turniejów lub co najmniej 

dwukrotnie zajmowali w nich 
przynajmniej 3. miejsce. Wyjątek 
zrobiono jedynie dla Capablanki, 
który dwa lata wcześniej rozgro­
mił (8 do 1) Franka Marshalla, 
będącego niedawnym rywalem 
w walce o tron szachowy ówcze­
snego mistrza świata Emanuela 
Laskera. Jednak to wysokie zwy­
cięstwo nie przekonało wszyst­
kich graczy mającego się odbyć 
turnieju, niektórzy z nich poczuli 
się dotknięci dopuszczeniem do 
gry Capablanki - człowieka, jak 
pisali - ,z niedzielnej szkółki sza­
chowej”. 23-letni wtedy Kubań­
czyk wygrał turniej bezapelacyj­
nie, rozprawiając się z każdym 
podpisanym pod listem. W poko-
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Genialne dzieci
W latach 70. okazało się, że talentów jest w Polsce bardzo dużo. 

Dziś arcymistrzami międzynarodowymi 
są już dziewiętnastolatkowie Marcin Kamiński i Piotr Kempiński
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Garri Kasparow 

nanym polu pozostawił takich 
zawodników, jak: Rubinstein, 
Vidmar, Marshall, Nimzowitsch, 
Tarrasch czy Schlechter.

Związkowi Radzieckiemu ni­
gdy nie brakowało wielkich sza­
chistów. Michał Botwinnik, ur. 
w 1911 r„ mistrz świata w 
latach 1948-1957, 1958-1960 
i 1960-1963, w sensie dosłow­
nym cudownym dzieckiem ni­
gdy nie był, gdyż w szachy na­
uczył się grać mając lat 12. Po­
chłonęły go one wtedy jednak do 
końca i na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Gdy dwa lata póź­
niej do Moskwy przyjechał Ca- 
pablanka i rozgrywał partie sy­
multaniczne, jedynego pogrom­
cę znalazł w osobie 14-letniego 
Michała. Porażka rozsierdziła 
w pierwszej chwili „Capę”, ale 
gdy się opanował, stwierdził, że 
nie musi się jej wstydzić, bo 
ktoś, kto po dwóch latach trenin­
gu zwycięża go, musi w przy­
szłości zostać mistrzem świata.

Kimś nadzwyczajnym był Mi­
chał Tal, zmarły przed czterema 
laty w 56. roku życia. W szachy 
nauczył się grać jako 6-, 7-letni 
chłopak, podglądając partie roz­
grywane przez swojego ojca, le­
karza. Pewnego razu, gdy ojciec 
zastanawiał się nad wybraniem 
posunięcia, syn przypatrujący się 
rozgrywanej partii, wskazał mu 
skomplikowaną, wygrywającą 
kombinację. Rodzic niezwłocz­
nie posłał syna do szkoły szacho­
wej, która mieściła się w Pałacu 
Pionierów w Rydze, gdzie alfabe­
tu szachowego uczyli go arcymi- 
strzowie z prawdziwego zdarze­
nia. Talent Tala został szybko za­
uważony, co zaowocowało przy­
dzieleniem mu jako trenera Alek­
sandra Koblencewa, uważanego 
wtedy za jednego z najlepszych 
trenerów. Efekty współpracy 
przyszły szybko. Mając 17 lat zo­
stał mistrzem Łotwy, 20 - mi­
strzem Leningradu, a trzy lata 
później był już mistrzem świata.

Nawet wśród szachistów wyróż­
niał się wyjątkową pamięcią. Po­
trafił odtworzyć każdy ruch 
z granych przez siebie ostatnich 
30-40 partii. Niestety, Tal był nie 
tylko wspaniałym szachistą, ale 
również namiętnym palaczem, 
a od kieliszka też nie stronił.

Innym genialnym dzieckiem 
był Borys Spasski, ur. w 1937 r„ 
mistrz świata od 1969 r. do 1972 
r„ dzisiaj obywatel Francji. Miał 
bardzo trudne dzieciństwo. Po­
chodził z rozbitej rodziny, ewaku­
owany z oblężonego Leningradu, 
czas wojny spędził w sierocińcu, 
straszliwie głodował, a ponadto 
przez cały ten okres, sam będąc 
dzieckiem, opiekował się młod­

szą siostrą. Spasski, jako dziewię- 
ciolatek, w ciągu roku przestudio­
wał gruntownie tak olbrzymią 
ilość dostępnej mu literatury sza­
chowej, że opiekujący się nim po­
tem szkoleniowiec miał powie­
dzieć, że tę ilość bardzo dobrze 
zapowiadający się młody szachi­
sta powinien opanować w ciągu 
minimum 5-6 lat. W swoim cza­
sie był najmłodszym arcymi- 
strzem międzynarodowym.

Robert Fischer, amerykański 
arcymistrz, to osobny rozdział 
nawet wśród największych mi­
strzów szachów. Zrobił dla kró­
lewskiej gry więcej niż ktokol­
wiek inny. Napisano o nim rów­
nież znacznie więcej niż o in­
nych, włącznie z dwoma panami 
K„ czyli Kasparowem i Karpo- 
wem. Mimo tego wiemy o nim 
znacznie mniej niż o innych. Ta­
jemniczy, arcygenialny i nieobli­
czalny. Dzisiaj 53-letni odgraża 
się, że wróci i zwycięży. Wątpli­
we, ale nie nierealne. Jego iloraz 
inteligencji specjaliści oceniali na 
około 220 punktów.

Z szachami zapoznał się ma­
jąc 5-6 lat, ale potem praktycznie 
się z nimi nie rozstawał. Nawet 
gdy spał, koło łóżka miał usta­
wioną na stoliku szachownicę, 
drugą natomiast, przynajmniej 
we wcześniejszym okresie życia, 
trzymał pod poduszką. Szkołę 
porzucił bardzo szybko, zresztą 
nie dawała mu ona wiele, gdyż 
i tak całe lekcje nic innego nie ro­
bił, tylko grał w szachy. Gdy na­
uczyciele odbierali mu szachow­
nicę, to rozgrywał i analizował 
partie w pamięci. W 15. roku ży­
cia został arcymistrzem, naj­
młodszym wtedy w historii sza­
chów, spychając w tej klasyfika­
cji Borysa Spasskiego na drugie 
miejsce. Ale już jako dwunastola­
tek został mistrzem Stanów Zjed­
noczonych, w pokonanym polu 
zostawiając wielu świetnych ar- 
cymistrzów. Z nimi to również 
rozgrywał partie błyskawiczne, 

sobie na całą partię dawał 2 mi­
nuty, przeciwnicy mieli 5 minut. 
Prawie zawsze zwyciężał.

Jego ranking, będący wy­
znacznikiem siły gry, dwadzie­
ścia parę lat temu, wynosił 2785 
punktów. Dzisiaj lider światowej 
listy, Gani Kasparow ma 2795 
pkt, ale o wiele łatwiej jest mu go 
utrzymać, mając za rywali sza­
chistów o prawie takim samym 
rankingu. W latach 70. drugi na 
liście rankingowej za Fischerem 
Wiktor Korcznoj ustępował mu 
o 150 punktów, czyli mniej wię­
cej tyle, ile dzieli najwyżej sklasy­
fikowanego obecnie polskiego 
szachistę (znajdującego się poza 
pierwszą setką światowej listy) 

Fot. Archiwum „DP"

od Kasparowa. Garriego Kasparo­
wa też z całą pewnością można 
zaliczyć do grona cudownych 
dzieci, chociaż - co można pod­
kreślić w świetle ostatnich sukce­
sów polskich młodych talentów 
na mistrzostwach świata i Europy 
- mistrzem świata juniorów ni­
gdy nie był, choć próbował. Zo­
stał za to najmłodszym do tej po­
ry mistrzem świata seniorów.

Niekoronowane 
cudowne dzieci

Samuel Reshevsky bodaj jako 
jedyny z szachistów był przez 
światek szachowy nazywany „cu­
downym dzieckiem z Ozorkowa". 
Polak, żydowskiego pochodze­
nia, w młodym wieku wraz z ro­
dzicami wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie przyjął 
amerykańskie obywatelstwo. Na­
uczył się grać w szachy mając 4 
lata. Jako siedmiolatek brał 
udział w symultanach, a rok póź­
niej sam dawał symultany. 
W słynnej amerykańsldej akade­
mii wojskowej West Point, jako 
młody chłopak, grał z 20 prze­
ciwnikami. Tylko jednemu udało 
się zremisować, pozostali musieli 
uznać wyższość Sama.

Węgierki, trzy siostry Polgar są 
dzisiaj synonimem genialności. 
Poza nimi obecnie do cudownych 
dzieci zaliczyć można Petera Le­
ko, również Węgra oraz Francu­
zów - 13-letniego Etienne Bacrota 
i o pięć lat starszego Laudera.

Peter Leko został najmłod­
szym w historii arcymistrzem, 
tytuł ten udało mu się zdobyć 
o kilka miesięcy szybciej niż Fi­
scherowi. Jest on normalnym 
chłopcem, goniącym za piłką, 
nie stroniącym od kolegów, 
w czym przypomina „naszego” 
Kamila Mitonia. Niestety, od 
pewnego czasu Peter nie osiąga 
już spektakularnych wyników. 
Być może winić za to należy jego 
trenerów, którzy za wszelką cenę 
chcieli, aby grał on w mocno ob­

sadzonych turniejach. Peter za­
znał kilku bolesnych porażek. 
Przykładem może być świetnie 
obsadzony turniej w Polanicy, 
w którym Leko zajął odległe 
miejsce, a na domiar złego prze­
grał z kretesem kilka partii, po 
których był wyraźnie załamany.

Jeżeli część fachowców ma 
wątpliwości, czy Leko lub Bacro- 
ta należy uznać za fenomenalne 
dzieci, o tyle chyba nikt nie może 
mieć ich w przypadku Judit Po- 
Igar, Węgierki, jednej z trzech 
sióstr, które od bardzo wczesne­
go dzieciństwa są prowadzone 
przez ojca, Laszlo Polgara, do 
zdobycia tytułu mistrza świata. 
Judit tytułu jeszcze nie zdobyła, 

alę boją się jej już wszyscy naj­
lepsi. Już rok temu była w pierw­
szej dziesiątce najlepszych arcy- 
mistrzów świata.

Do grona dzisiejszych cudow­
nych dzieci zaliczyć również wy­
pada Amerykanina kałmuckiego 
pochodzenia Gatę Kamsky’ego 
oraz Anglika Nigela Shorta, nato­
miast cudownym młodzieńcem 
można nazwać obecnie 20-let- 
niego Bułgara Weselina Topało- 
wa, którego niezwykły talent 
rozwinął się w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Short zaczął grać 
w szachy mając 5 lat, jako ośmio- 
latek wygrał w symultanie partię 
z Wiktorem Korcznojem, wtedy 
wicemistrzem świata. Siedem lat 
później był mistrzem międzyna­
rodowym i uznany został za naj­
bardziej obiecującego szachistę. 
Znawcy wróżyli mu berło sza­
chowe. Trochę się pomylili, gdyż 
faktycznie Short o tytuł najlep­
szego walczył, ale sromotnie 
przegrał z Kasparowem. Kamsky 
natomiast jest nie tylko znakomi­
tym szachistą, ale też wspania­
łymi skrzypkiem. Gata trzymany 
jest żelazną ręką przez swojego 
ojca, boksera, do tego stopnia 
ciężką, że to ojciec sam szuka 
mu żony, a gdy syn swą grą spra­
wia zawód - po prostu leje go.

Polscy geniusze: 
od Agnieszki do Kamila

Przed wojną, chociaż polscy 
szachiści liczyli się w świecie, 
a jeden z nich - Akiba Rubinstein 
przez dobrych kilka lat był jed­
nym z głównych pretendentów 
do walki o szachowe berło, po­
nadto dobrze spisywała się repre­
zentacja narodowa, która zdobyła 
złoty medal na Olimpiadzie Sza­
chowej, nie było w kraju kogoś, 
kogo można by nazwać cudow­
nym dzieckiem, poza oczywiście 
polskim Żydem z Ozorkowa, czy­
li Samuelem Reshevskym.

Okres cudownych dzieci za­
czął się od końca lat 70., gdy zor­
ganizowano*  kursy trenerskie 
i powstawały jak grzyby po desz­
czu sekcje młodzieżowe. Dzie­
ciom i młodzieży zaoferowano 
olbrzymią liczbę turniejów. Oka­
zało się, że talentów jest w Pol­
sce bardzo dużo. Chociaż jesz­
cze żaden z nich - a przecież są 
to wielokrotni mistrzowie świata 
i Europy w różnych kategoriach 
wiekowych - nie zalicza się do 
grona tzw. arcymistrzów silnych, 
to arcymistrzami międzynarodo­
wymi są już dziewiętnastolatko­
wie Marcin Kamiński i Piotr 
Kempiński. Blisko światowej 
czołówki w kobiecych szachach 
jest Monika Bobrowska. Wielkie 
nadzieje wiąże się z 12-letnim 
Kamilem Mitoniem, mistrzem 
świata do lat 12. Trener Kamila, 
Władimir Szyszkin twierdzi, że 
jest on na najlepszej drodze do 
zdobycia w przyszłości tytułu 

mistrza świata, a obecnie, zda­
niem trenera, gra silniej niż w je­
go wieku grywał Kasparow.

Pierwszym cudownym dziec­
kiem polskich szachów była 
Agnieszka Brustman, której 
pierwszym nauczycielem był jej 
ojciec, sam zresztą niezłej klasy 
szachista. Mając 14 lat reprezen­
towała kraj w turnieju juniorów 
do lat 20. Podzieliła tam pierwsze 
miejsce z Niemką Keller. Potem 
przyszły następne sukcesy. 
Agnieszka została mistrzynią Eu­
ropy i świata juniorek, ale, co 
dziwne, nigdy nie była mistrzynią 
Polski juniorek, chociaż w turnie­
jach tych startowała. Największe 
dotychczasowe jej sukcesy to 
udane występy w turniejach mię- 
dzystrefowych, które doprowa­
dziły ją do udziału w meczach 
pretendentek do tytułu mistrzyni 
świata. Dwukrotnie, w połowie lat 
80., Agnieszka grała w nich, tym 
samym była wśród 8 najsilniej­
szych szachistek świata. Zajęła 
w nich 6. i 7. miejsce; w drugim 
turnieju, rozgrywanym w Gruzji, 
była jedyną nierosyjską uczest­
niczką turnieju pretendentek.

Oprócz Agnieszki do katego­
rii cudownych, czy, jak ktoś wo­
li, zdolnych dzieci, należy dzi­
siaj zakwalifikować co najmniej 
kilka młodych talentów.

Do nich z całą pewnością na­
leży Marcin Kamiński (ur. w 1977 
r.), który pochodzi z małego mia­
steczka w województwie sieradz­
kim. Pierwszy raz swój talent po­
kazał jako ośmiolatek na Igrzy­
skach Młodzieży Szkolnej w Ło­
dzi. Trzy lata potem zajął 4. miej­
sce na mistrzostwach świata, rok 
później, w Puerto Rico, był już 
najlepszy. Sukces ten, jako czter­
nastolatek, powtórzył w Warsza­
wie. Jest też, za Kempińskim, wi­
cemistrzem Europy do 18 lat. 
Niedawno na Olimpiadzie Sza­
chowej w Moskwie na szóstej 
szachownicy zdobył brązowy 
medal za indywidualne wyniki, 
a był bliski wywalczenia złotego, 
jednak dwie porażki w ostatnich 
rundach przekreśliły tę szansę. 
W tym roku w maju uzyskał tytuł 
arcymistrza międzynarodowego. 
Rówieśnikiem Kamińskiego jest 
inny zdolny szachista, Piotr Kem­
piński, który ma w swoim dorob­
ku 3 złote medale mistrzostw Eu­
ropy i jeden z mistrzostw świata.

Piotrek Staniszewski mając 14 
lat zajął 4. miejsce w mistrzo­
stwach kraju seniorów. 18-letni 
Markowski sięgnął po tytuł naj­
lepszego szachisty w kraju. Jede­
nastoletnia Iweta Radziewicz zo­
stała mistrzynią świata i Polski 
w swojej kategorii wiekowej. A ja­
ko czternastolatka była już jedną 
z najsilniejszych szachistek-se- 
niorek w kraju. Monika Bobrow­
ska jako nastolatka sięgnęła po 
tytuł najlepszej szachistki w kra­
ju. W ogóle w turniejach otwar­
tych, zwłaszcza kobiecych, więk­
szość uczestniczek jest jeszcze 
w wieku juniorskim. Przykładem 
może być skład polskiej repre­
zentacji na ostatniej Olimpiadzie 
Szachowej. Trzy z czterech pań 
biorących w niej udział, tj. Bo­
browska, Dworakowska i Zieliń­
ska, były juniorkami.

Kamil Mitoń poznał grę 
w szachy już w przedszkolu. Ja­
ko 10-letni chłopiec zwyciężył 
w mistrzostwach kraju, obecnie 
jest najlepszym dwunastolat­
kiem na świecie. Zdobył rów­
nież trzecie miejsce w turnieju 
błyskawicznym, gdzie każdy za­
wodnik dysponuje ograniczoną 
ilością czasu podczas partii.

*

Cudownych dzieci szachistów 
jest bardzo mało. Jednak ci, któ­
rzy młodość poświęcili szachom, 
ale nie udało im się osiągnąć za­
mierzonej kariery z różnych 
względów, nie muszą się mar­
twić. Biją się o nich najlepsze ban­
ki, renomowane biura makler­
skie, słynne firmy menedżerskie 
oraz wielkie korporacje całego 
świata. Wykorzystują zdobyte 
przez nich dzięki szachom umie­
jętności podjęcia optymalnych 
decyzji w ograniczonym czasie 
i przy dużym stresie.
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najpiękniejsza kwatera Hitlera
Kto zasypał tunel do zamku w Książu? Niemcy, Rosjanie czy już Polacy?

Dlaczego nie ma świadków, którzy jeżdżąc w czasie wojny na trasie Świebodzice - Wałbrzych 
widzieliby bocznicę? Co ukryto w zasypanym pociągu?

B
ył i jest do dziś abso­
lutnie piękny. Zamek 
Książ stoi na urwi­
sku skalnym niedale­
ko Wałbrzycha, wi­
doczny z odległości nawet kil­
kunastu kilometrów. Opasają go 

gęste lasy, zdobią kaskady tara­
sów i malownicze wieże. Ni­
czym zamczysko z bajki, Książ 
budzi zachwyt i strach, bo czło­
wiek stojący pod murami tego 
olbrzyma wydaje się niezwykle 
mały i kruchy. Warownię 
wzniósł w XIII wieku książę 
świdnicki Bolko I. Później za­
mek rozbudowywano i wprowa­
dzano w nim zmiany. Tuż przed 
wybuchem II wojny światowej 
była to już jedna z najwspanial­
szych rezydencji Europy.

Trudno dzisiaj powiedzieć, 
kiedy dokładnie powstał po­
mysł utworzenia w Książu ko­
lejnej kwatery Hitlera, kwatery, 
która swoim rozmachem miała 
przerastać wszelkie dotychcza­
sowe. Był rok 1941, kiedy próg 
zamku przekroczył jego nowy 
administrator, gauleiter NSDAP 
- Karl Hanke. Książ został oto­
czony zasiekami z drutu kolcza­
stego, ustawiono warty i rozpo­
częto szybką „przebudowę” re­
zydencji. Wyrwano granitowe 
kamienie portalu, część piwnic 
zajęła policja, parter przezna­
czono na kancelarię i sekreta­
riat. Ż salonów usuwano obra­
zy, przemalowywano komnaty. 
Niszczono i rozkradano zabyt­
kowe wnętrza. Z najpiękniej 
ozdobionej sali odkuto freski, 
które potem wrzucono do wą­
wozu.

W samym zamku miał za­
mieszkać Hitler i jego najbliżsi 
współpracownicy. Prawdopo­
dobne jest także, iż Książ miał 
się zamienić w ogromną fabry­
kę, a nie kwaterę. Podziemia re­
zydencji zamierzano połączyć 
z ogromnym kompleksem sztol­
ni w Górach Sowich. Trudno 
jednak powiedzieć, czy rzeczy­
wiście doszło do wybudowania 
tak długiego tunelu. Wiadomo 
jedynie, że z początku przy 
przebudowie pracowali robotni­
cy z Włoch, później czterystu 
górników z Donbasu, a następ­
nie, w 1944 roku, kierownictwo 
robót objęła organizacja TODT. 
W obrębie zamku wybudowano 
specjalne pomieszczenia, 
w których zakwaterowano 
więźniów z obozu w Gross Ro- 
sen.

P
race kontynuowano nie­
mal do dnia kapitulacji. 
Zmiany przeprowadzano 
zarówno w zamku, jak i pod 

nim. Z pewnością musiano zbu­
dować bezpieczny, być może 
podziemny dojazd do głównego 
budynku. W skałach pod zam­
kiem, do głębokości pięćdzie­
sięciu metrów powstały ogrom­
ne tunele, którymi mogły się 
poruszać swobodnie ciężarów­
ki. Przed zamkiem został wyku­
ty w skale szyb o głębokości 50 
metrów i średnicy sześciu. Był 
widoczny jeszcze po wojnie. 
Nie wiadomo jednak dokładnie, 
jakie zmiany przeprowadzono 
w samych podziemiach, bo już 
w lutym 1945 roku skoncentro­
wano się głównie na maskowa­
niu wcześniej wybudowanych 
obiektów.

Co zrobiono z pracującymi 
Pod ziemią więźniami? Po woj­
nie jedynie kilka osób potwier­
dziło, że pracowały przy rozbu­
dowie Książa. Jeden z nich, Sło­
wak żydowskiego pochodzenia, 
Podczas wizyty po latach 
W zamku, obejrzał dokładnie 

podziemne tunele. Stwierdził, 
że w czasie wojny wyglądały 
zupełnie inaczej. W niektórych 
miejscach ściany były betono­
wane, czego nie stosowali 
Niemcy. Czyżby więc specjalnie 
zamaskowano niektóre frag­
menty tuneli? Wojenny robot­
nik twierdził, że dzisiaj po pro­
stu brakuje niektórych po­
mieszczeń. Co kryją i jak je od­
naleźć? Gdzieś pod ziemią stoi 
podobno nigdy nie odnaleziony 
pociąg pancerny z gazami bojo­
wymi, niektóre ślady wskazują 
na możliwość ukrycia w zamku 
Bursztynowej Komnaty, kto 
wie, czy pod bryłą rezydencji 
nie znajdują się zwłoki pomor­
dowanych więźniów Gross Ro- 
sen. Po wojnie nie ujawnił się 
bowiem nikt, kto brałby udział 
w ostatniej fazie przebudowy 
zamku. W okresie, kiedy pro­
wadzono prace maskujące. Co 
więc przygotowywano pod 
zamkiem?

A
ndrzej Konieczny, autor 
książki „Sekrety Białej 
Damy” pisze, że Niemcy 
pracowali w Książu nad zabój­

czą bronią bakteriologiczną. 
- Światło na przeznaczenie 
„podziemnego labiryntu" rzuca 
opowieść Ericha Kocha, z któ­
rym wielokrotnie w więzieniu 
rozmawiał Sławomir Orłowski. 
Były gauleiter Prus Wschodnich 
przypomina sobie naradę przy­
wódców NSDAP zwołaną w 1942 
roku przez Hitlera. Doszło pod­
czas niej" do scysji między Ko­
chem a Alfredem Rosenbergiem 
na tle różnic zdań w sprawie po­
lityki Rzeszy na Ukrainie. Przy 
okazji Rosenberg zgłosił preten­
sje do sławnej Bursztynowej 
Komnaty, które oddalił Fiihrer, 
postanawiając zostawić ją 
w dyspozycji Kocha. W przerwie 
między obradami Himmler po­
chwalił się gauleiterowi Prus 
Wschodnich w obecności Goerin- 
ga:

- Prowadzimy doświadczenia 
nad bronią bakteriologiczną 
i wkrótce zostanie wyhodowany 
Niemiec odporny na zabójcze 
bakterie i zawsze zdrowy, praw­
dziwy nadczłowiek.

W tym momencie podszedł 
do nich Goebbels z jakąś ważną 
informacją. Koch jednak zapa­
miętał, że z ust Himmlera padła 
nazwa miejscowości Furstenste- 
in (Książ), w której miały być 
przeprowadzone te doświadcze­
nia. Sławomir Orłowski, zajmu­
jący się od lat zagadką Książa, 
twierdzi, że zamek i tajne lochy 
miały służyć pracom prowadzo­
nym przez hitlerowców nad bro­
nią bakteriologiczną. Zamierza­
li przy jej pomocy wywołać epi­
demie dziesiątkujące nie tylko 
żołnierzy przeciwnika, ale rów­
nież ludność cywilną oraz zwie­
rzynę, skażać ziemię, powietrze 
i wodę, a jednocześnie wyhodo­
wać szczepionki chroniące 
Niemców przed chorobami. 
Okoliczni mieszkańcy do dziś 
pokazują takie miejsca w pobli­
skim lesie, które omijają zwie­
rzęta i ptactwo, panuje tam 
martwa cisza. Niecodzienny 
zbieg okoliczności czy rejon, 
w którym znajdowało się pod­
ziemne laboratorium, gdzie ho­
dowano śmiercionośne bakterie?

Tyle Konieczny, istnieją jed­
nak jeszcze inne teorie dotyczą­
ce podziemi zamku.

Kiedy wjeżdża się do parku 
otaczającego Książ, po lewej 
stronie widać brzydki, wykona­
ny z betonowych płyt, basen. 
Zupełnie nie pasuje do bogatej, 
wznoszącej się na urwistej ska­

le rezydencji. Nie pasuje dlate­
go, że powstał dopiero pięćdzie­
siąt lat temu. Co dziwniejsze, 
w czasie wojny, gdy w zamku 
przygotowywano kwaterę Hitle­
ra, nawet zimą woda w basenie 
była ciepła.

- Czy to nie zastanawiające?
- pyta Tadeusz Słowikowski, 
emerytowany górnik, który pół 
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życia poświęcił na rozwikłanie 
tajemnic Książa. - Może robio­
no tu jakieś doświadczenia 
z uranem? Przecież szukali go 
po wojnie w tych okolicach tak­
że Rosjanie. Ten basen zbudo­
wano pod kierownictwem orga­
nizacji TODT, tej samej, która 
przebudowywała sam zamek. 
Do czego miał służyć?

rudno dzisiaj określić, co 
właściwie działo się 
w podziemiach zamku

Książ w czasie wojny. Wiele śla­
dów wskazuje na to, że Niemcy 
wydrążyli o wiele więcej po­
mieszczeń niż widać to obec­
nie. Co w takim razie ukryli?

Hubertus Strughold, nie­
miecki uczony, który stworzył 
w Stanach Zjednoczonych już 
po wojnie podstawy medycyny 
kosmicznej, przeprowadzał 
w obozie w Dachau ekspery­
menty na więźniach. Sprawdzał 
odporność ich organizmów 
w kabinach ciśnieniowych. Ten 
sam Strughold powiedział 
w rozmowie z Krzysztofem Ką­
kolewskim, autorem książki 
„Co u pana słychać”: Nasz insty­
tut został zbombardowany. - 
Chodziło prawdopodobnie o In­
stytut Medycyny Lotniczej 

w Berlinie. - Potem Strughold 
dodał: Ewakuowano go na 
Śląsk. Ta miejscowość należy te­
raz do Polski. To był zamek ba­
ronowej. Nie pamiętam, jak się 
nazywała. W podziemiach zam­
ku próbowałem lotu w rakiecie. 
Badałem swoje reakcje. (...) Mu- 
sieliśmy uciekać, bo Rosjanie 
byli już o dziesięć kilometrów.

Czyżby chodziło o Książ? 
Przecież po skonfiskowaniu go 
przez Niemców w 1941 roku, 
ciągle żyła jeszcze jego właści­
cielka - Daisy of Pless. Do 
śmierci w 1944 roku mieszkała 
w pobliżu zamku. Pod koniec 
wojny Rosjanie byli rzeczywi­
ście około dziesięciu kilome­
trów od Książa, stali w Jaworzy­
nie Śląskiej. Jeżeli na dodatek 
Niemcom udało się połączyć 
podziemia Książa i kompleks 
sztolni w Górach Sowich, rela­
cja Strugholda wiele by wyja­
śniała.

Tadeusz Słowikowski, który 
bada tajemnice Książa, twier­
dzi, że Niemcy rzeczywiście za­
mierzali połączyć drążone 
w okolicach Walimia bunkry 
z zamkiem, ale nie zdążyli tego 
zrobić. Do dzisiaj nie odnalezio­
no dokumentów i planów przy­
gotowywanych przez trzydzie­
stu pięciu architektów w Ksią­
żu.

Według głównego raportu 
o stanie kwater głównych Hi­
tlera z połowy 1944 roku, 
Książ miał być gotowy do za­
kwaterowania w grudniu 1944 
roku. Z raportu tego wynika 
także, że zamierzano tu zain­

stalować centralę telekomuni­
kacyjną. Miała ona posiadać 
lampowe łącznice z trzystu li­
niami i stu numerami kierun­
kowymi oraz dalekopis z trzy­
dziestu liniami. Dla specjal­
nych pociągów Hitlera przygo­
towywano, odporny na bomby, 
schron w tunelu koło Jedliny 
Zdroju.

Z niektórych relacji wynika, 
że pod koniec wojny do Książa 
trafiały transporty z Sudetów 
zachodnich, a także z Drezna 
i Lipska. Miały zostać ukryte 
w podziemiach zamku, a także 
w sztolniach Walimia. Co za­
wierały te transporty? Być może 
w podziemiach złożono depo­
zyty niemieckiej ludności cywil­
nej z okręgu wałbrzyskiego. 
W jaki sposób te transporty do­
stawały się do zamku? Tadeusz 
Słowikowski twierdzi, że prawie 
rozwiązał tę zagadkę.

9
 maja 1945 roku Rosjanie 
byli już w Wałbrzychu. 
Kilka tygodni przedtem ze 

Świebodzic odjechał specjalny, 
opancerzony pociąg. Miał się 
składać z jednego wagonu oso­
bowego i dwóch obitych blachą 
wagonów towarowych. Mimo 
że cała linia była zelektryfiko­
wana, skład ciągnęły dwie loko­
motywy spalinowe. Nie wiado­
mo, co złożono w wagonach, 
może depozyty miejscowej lud­
ności, może dokumenty lub 
broń. Cokolwiek by to było, zo­
stało dobrze zabezpieczone.

Pociąg ruszył leniwie 
z dworca. Jechał w kierunku 
Wałbrzycha, jednak nigdy się 

tam nie pojawił. Nie dotarł na­
wet do najbliższej stacji na tej 
linii, do Szczawienka. Rozpły­
nął się w powietrzu gdzieś na 
trasie między Świebodzicami 
a Szczawienkiem, prawdopo­
dobnie około trzy kilometry za 
miastem, z którego wyruszył 
i mniej więcej na sześćdziesią­
tym pierwszym kilometrze tra­
sy Wrocław - Wałbrzych.

Z relacji świadków wynika, 
że Niemcy planowali doprowa­
dzić do zamku Książ linię kole­
jową, którą pociągi wjeżdżały­
by do wnętrza góry. Taka linia 
musiała być koniecznością, 
skoro w rezydencji miał za­
mieszkać Hitler. Musiał prze­
cież przemieszczać się szybko 
i niepostrzeżenie. Linia kolejo­
wa nie mogła być także widocz­
na z powietrza. Poza tym 
w podziemiach zamku znajduje 
się wykuta w skale hala, która 
przypomina nieco peron kole­
jowego dworca. A skoro miał 
być dworzec, to musiały być 
i tory. A jak uczynić tory niewi­
docznymi? Trzeba je położyć 
pod ziemią.

Tadeusz Słowikowski twier­
dzi, że wie, gdzie należy szukać 
zaginionego pociągu.

- Zamaskowany tunel, do 
którego wjechał pociąg, znajdu­
je się dokładnie na 61 kilome­
trze linii Wrocław - Wałbrzych 
- opowiada. - W tym miejscu, 
na głównej trasie znajdował się 
rozjazd i rozpoczynał boczny 
tor wiodący do tunelu. Tunel 
prowadził aż do podziemi Ksią­
ża.

Dlaczego właśnie w tym 
miejscu? W dość wąskim wąwo­
zie o dosyć stromych zboczach 
było dość miejsca, tam też tor 
szlaku głównego odbija nieco 
w lewo i daje możliwość popro­
wadzenia bocznicy. Pan Słowi­
kowski uważa, że hitlerowcy za­
maskowali wjazd do tunelu. 
Wzgórze na sześćdziesiątym 
pierwszym kilometrze wygląda 
jakby było usypane sztucznie 
z prawej strony torów, drzewa 
są w tym miejscu znacznie 
młodsze niż pozostałe.

Opowieści o zamaskowanym 
tunelu potwierdziły się w rela­
cjach świadków. Po cyklu arty­
kułów o Książu Zbigniewa Zale­
skiego w „Trybunie Wałbrzy­
skiej” zgłosiły się dwie panie, 
które w 1947 roku widziały wej­
ście do tunelu. Dziewczęta ni­
gdy nie zapuszczały się daleko, 
pamiętały jednak, że do wnę­
trza prowadziły tory, a w środ­
ku nawet w maju utrzymywał 
się śnieg.

Kto zasypał tunel? Niemcy, 
Rosjanie czy już Polacy? Dla­
czego nie ma świadków, którzy 
jeżdżąc w czasie wojny na tra­
sie Świebodzice - Wałbrzych 
widzieliby bocznicę? Co ukryte 
zostało w zasypanym pociągu?

Słowikowski mówi, że skład 
wiózł dużą liczbę bojowych 
środków trujących, niebez­
piecznych tak dla ludzi, jak i dla 
całego środowiska. Od czasu, 
kiedy zamaskowano pociąg, mi­
nęło wiele lat. Puszki z gazami 
mogą zacząć korodować. Ciągle 
jednak brak środków, żeby 
sprawdzić teorię pana Tade­
usza. Kto wie, co może znajdo­
wać się w pociągu oprócz ga­
zów. Czy w podziemiach zosta­
ły zwłoki ludzi, którzy na za­
wsze zabrali ze sobą tajemnicę 
niedużego składu? Może wie­
dzieli też coś o badaniach prze­
prowadzanych w podziemiach 
zamku?

JOANNA LAMPARSKA
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C
zym był, niby wiemy, 
ale tak naprawdę nie 
do końca rozumiemy 
jego świętość. Gdzieś 
czytaliśmy, od kogoś 

słyszeliśmy, że upuszczoną na 
ziemię kromkę całowano ze 
czcią, przepraszająco, że nie mo­
gła się zmarnować ani jedna 
okruszynka, więc to, co pozosta­
ło na stole, zgarniało się na pod­
stawioną dłoń, a okruszyny zja­
dało, bo nie można było rzucić 
ich kurom. Chleba nie wolno było 
ani niszczyć, ani marnować, ani 
go poniewierać. Przechowywano 
go w komorze, chłodnej i wilgot- 
nawej, krojono tyle, ile spożywa­
no, pozostałe resztki zjadano 
w czasie następnego posiłku, kar­
mienie inwentarza żywego, dro­
biu czy bydła Chlebem, było zwy­
czajnym grzechem, karanym su­
rowo przez bezwzględnego, late­
rańskiego Boga - pisał prof. Jan 
Szczepański w wydanych na po­
czątku lat osiemdziesiątych 
wspomnieniach, dodając 
z ogromną powagą: Dlatego do 
dziś uważam, że wiele współcze­
snych nieszczęść spadających na 
nasz kraj jest karą boską za mar­
nowanie chleba...

Podcieszyński luterański Bóg 
rzeczywiście wiele wymagał od 
ludzi, ale jeżeli chodzi o chleb, 
chyba równie bezwzględny był 
Bóg katolicki, taki, jakim zapa­
miętałem Go ze spędzanych pod 
Tarnowem wakacji, i Bóg prawo­
sławny. Z prawosławnym związa­
na jest wojenna, wyniesiona 
z dzieciństwa historia. Opowiadał 
ją ojciec, którego 39 rok, podob­
nie jak wielu Polaków, rzucił na 
wędrówkę. W opowieści jest fur­
ka kolebiąca się na wykrotach, 
pod jasnym, bezchmurnym nie­
bem tamtego września, jakiś ka­
wał pieczonej krowy, strzały pa­
dające z ukraińskich wiosek i jest 
ta zagroda, śródleśna, samotna. 
Od kilku dni nie jedli chleba i kie­
dy trafili do ludzkiej sadyby, 
pierwsza prośba brzmiała: 
„Sprzedaj choć jeden bochenek". 
Chłop, miejscowy, trochę nieuf­
ny, trochę przemądrzały, cały 
w samodziałowych płótnach 
(w tych okolicach fabryczny per- 
kal uchodził za luksus!), oświad­
czył: „Chleba i ognia nie sprzeda- 
ję - to grzech". Zmarkotnieli, ale 
ktoś wpadł na prosty pomysł: 
„No, to podaruj". „Podarować mo­
gę" - spokojnie oświadczył chło­
pina, zniknął w chałupie i po 
chwili zjawił się z dwoma boch-

ANDRZEJ KOZIOŁ

Powszedni i świĘty
Po grosz sięgano niechętnie, monetą stawał się chleb..

nami. Jeden był ciemny, prawie 
czarny, żytni, drugi o złotej skór­
ce, niewątpliwie pszenny. „Który 
chceszl" -zapytał. Ojciec odru­
chowo sięgnął po jasny bochen. 
Chłop coftiął rękę. „Oj, niegłodny 
ty, synok. Gdyby ty był głodny, 
wziąłby czarny"...

Skończyło się dobrze, a chłop, 
jako dodatek do chleba, wycią­
gnął ze studni bańkę zimnej, gę­
stej śmietany. Już za pieniądze - 
za dwadzieścia groszy.

aką świętością był chleb.
Dlaczego? Przynajmniej 
z trzech powodów. Przede 

wszystkim nie stał się jeszcze 
produktem przemysłowym, sta­
nowił ukoronowanie długiego 
znoju, jego związki z ziemią, 
z przyrodą, z pracą były oczywi­
ste. Jak pisał prof. Szczepański: 
Siew, żniwa, suszenie zboża 
w mondelach, zwózka, młócenie, 
przesiewanie wymłóconego ziar­
na na wiejaczu, wynoszenie 
w workach na strych domu, zno­
szenie do wiatraka w czasie je­
siennych wiatrów lub mielenie 
ziarna na ręcznych żarnach, prze­
siewanie mąki w pytlu i wreszcie 
pieczenie chleba, mniej więcej raz 
na dwa lub trzy tygodnie, to był 
ten ciąg logiczny i rzeczowy po­
rządek życia, którego dziecko 
chłopskie uczyło się przez bezpo­
średnie uczestnictwo.

Wyjątkowość chleba potwier­
dzała, wręcz zakotwiczała w spo­
łecznej świadomości, także rola, 
jaką odgrywał w religii. Chleba 
naszego powszedniego -modlimy 
się codziennie i chociaż ten mo­
dlitewny chleb należy traktować 
w przenośni, jako symbol co­
dziennego pożywienia, to jednak 
jego nazwa, a nie innej żywności, 
pada w modlitwie. Więcej - 
w chlebie, wyniesionym na wy­
sokość ołtarza, zamieszkał Bóg. 
Co prawda ten chleb został spro­
wadzony w Kościele katolickim 
do cieniutkiej, nieważkiej tafelki 
opłatka, ale po pierwsze - nie za­

wsze tak bywało, po drugie - we 
wschodnim obrzędzie do dzisiaj 
rolę tę spełnia chleb jak najbar­
dziej literalny, malutki bochene- 
czek zwany proskurą lub prosfo- 
rą.

Symboliczny charakter chleba 
potwierdzały liczne powiedzenia 
i przysłowia. Panem et circenses - 
wołał rzymski lud, a w dawnej 
Polsce o dobrach królewskich 
nadawanych dożywotnio za 
szczególne zasługi mówiono pa- 
nis bene merentium, chleb do­
brze zasłużonych, chociaż w rze­
czywistości nie o chleb chodziło, 
bo tego obdarowany miał zazwy­
czaj pod dostatkiem, ale o miłe 
do niego dodatki - szynki, półgę­
ski, pieczone prosiaczki, miody 
i wina. Do niedawna ślad tego 
określenia błąkał się po codzien­
nej polszczyźnie; każde odzna­
czenie powyżej Krzyża Kawaler­
skiego Orderu Odrodzenia Polski 
nazywano „chlebowym”, związa­
ny był z nim był bowiem dodatek 
do emerytury.

P
o trzecie wreszcie - chleba 
często brakowało, i to w tak 
rozpaczliwy sposób, że so­
bie tego nie potrafimy wyobrazić. 

Słynne, pełne naiwnej, ale też 
okrutnej nonszalancji powie­
dzonko Marii Antoniny zrozu­
miemy dopiero wtedy, gdy przy­
pomnimy sobie początek nie­
szczęść Jeana Valjeana. Bohater 
„Nędzników” został skazany na 
galery za kradzież bochenka 
chleba. Oczywiście zdarzyło się 
to o wiele później, dawno po zgi- 
lotynowaniu królowej, ale dowo­
dzi, czym był chleb, a raczej jego 
brak...

Jeszcze żyją ludzie, którzy pa­
miętają żebraków z niekłamaną 
wdzięcznością przyjmujących 
datki w postaci kromek lub ka­
wałków chleba. Po grosz sięgano 
niechętnie, bo go zawsze brako­
wało, monetą stawał się więc 
chleb - rzeczywista i symbolicz­
na podstawa pożywienia. I - jak 

w średniowiecznej legendzie 
o kamiennym chlebie, podobno 
do dzisiaj przechowywanym 
w jednym z nadmorskich kościo­
łów - wierzono, że chleb, którego 
nie z biedy, ale ze złej woli nie 
ofiarowało się biednemu, Boża 
wola może obrócić w kamień...

Jeszcze czymś innym, niepo­
równywalnie cenniejszym, był 
chleb w niemieckich obozach 
koncentracyjnych i sowieckich 
łagrach. Znów nam brakuje wy­
obraźni, znów nie potrafimy zro­
zumieć tamtejszego głodu, a ja 
wśród licznych opowieści szcze­
gólnie zapamiętałem jedną - 
o chlebie z Buzuhiku. Opowiada­
ła mi ją pewna pani z Katowic, 
pielęgniarka obdarowana naj­
wyższymi odznaczeniami, mię­
dzy innymi nagrodą Florence Ni- 
ghtingale. Niewiele wówczas oca­
lało z napisanego przeze mnie re­
portażu, bo życiorys jego boha­
terki nie do końca zgadzał się 
z oficjalną historią.

Jako młoda dziewczyna trafi­
ła do lasu, syberyjskiego, potęż­
nego, przepaścistego. I jak wszy­
scy, aby zarobić na dzienną por­
cję chleba, musiała wyrąbać 
określoną przepisami ilość drew­
na. Ocalała dzięki rosyjskiej pie­
lęgniarce, do lasu już nie chodzi­
ła, ale i tak, kiedy trafiła do Bu- 
zułuku, do zgrupowania polskie­
go wojska, nie mogła poruszać 
się o własnych siłach. I kiedy le­
żała, ktoś, polski oficer, podał jej 
chleb. Wielki, gorący, przed 
chwilą wyciągnięty z pieca. 
Trzymała go w ramionach, nie 
miała tyle sił, aby zjeść choćby 
jedną kromkę, ale chleba nie po­
zwoliła sobie zabrać, choć do­
okoła dymiły połowę kuchnie, 
choć żołnierze nosili z piekarni 
całe stosy rumianych bochen­
ków. Zasnęła z ciepłym boch- 
nem w ramionach, otoczona je­
go zapachem, najcudowniej­
szym na świecie zapachem świe­
żego pieczywa...

P
onieważ chleb codziennem 
jest pożywieniem i wiele 
wpływa na zdrowie ludz­
kie, umiejętność więc dobrego 

urządzenia tego pokarmu jest 
bardzo szacowną; jeżeli pomię­
dzy pospolitą klassą ludzi, mia­
nowicie wiejskich, dobrze upie­
czony chleb zaleca gospodynią 
(i przyznać im trzeba, że stosun­
kowo lepiej go urządzają niż po 
domach zamożniejszych), tedy 
i dostatniejszych piękny i smacz­
ny chleb na stole, oprócz przyjem­
ności w jego pożywaniu, czyni go­
spodarstwu zaszczyt -przeczyta­
łem w pięknym, trzytomowym 
„Poradniku dla gospodyń” sprzed 
160 laty.

Mój Boże, już nieomal zapo­
mniałem „przyjemność pożywa­
nia" świeżego, domowego chle­
ba! Dorośli przestrzegali przed tą 
rozkoszą, która miała grozić ta­
jemniczym i niezwykle groźnym 
„skrętem kiszek", ale ciepły, 
pachnący chleb ze świeżym ma­
słem (masło też domowe, z try­
skającymi spod noża drobinkami 
maślanki) i ze spienionym mle­
kiem prosto od krowy - to było 
właśnie to, nie było większego 
przysmaku niż ciepły „skrawek" 
posmarowany masłem - jak pisał 
Szczepański, który wspominał 
też ceremoniał pieczenia: sam 
wypiek chleba był obrzędem 
i uroczystością, miał swoje specy­
ficzne czynności, zabiegi i magię. 
Ojciec wnosił do „piekarszczoka" 
stare deski, suche, twarde kloce 
brzozowe, także drągi smrekowe 
- zestaw drewna był ustalony od 
bardzo dawna. W całym domu 
pachniało wtedy nieprawdopo­
dobnie - drzewnym dymem, za­
kwasem z dzieżki, no i przede 
wszystkim świeżutkim chlebem, 
który zresztą - w przeciwień­
stwie do „kupnych” chlebów - 
bardzo długo nie tracił świeżo­
ści, a tajemnica jego trwałości 
tkwiła w dodawanych do ciasta 
gotowanych ziemniakach...

Domowy wypiek był waka­
cyjną atrakcją, naprawdę po­
wszedni chleb pochodził z pie­
karni. Rzadziej ze sklepów, bo 
w nich sprzedawano pieczywo 
„państwowe”, cieszące się 
o wiele mniejszym uznaniem. 
Na Zwierzyńcu spierano się, 
która piekarnia - Adamskiego 
czy Skałki - produkuje lepsze 
chleby, kajzerki, czwórki, solo- 
drągi, blade, najpospolitsze buł­
ki wodne, plecione chałki, chęt­
nie kupowane na wigilię, do 
smażonego karpia. Grahamki, 
weki, poza Galicją nazywane 
bułkami francuskimi, placki 
z serem, żółte, ozdobione ro­
dzynkowymi piegami, szewskie 
placki (wracają, podobnie jak le­
gendarne kukiełki, których 
ostatniego chyba producenta 
odkrył gdzieś pod Krakowem 
pan Jacek Łodziński).

Każda dzielnica miała swoją 
piekarniczą sławę, ale bywało, 
że po niektóre rodzaje pieczy­
wa, na przykład po znakomite 
rogale od Górnisiewicza, wybie­
rano się w odległe okolice mia­
sta. Podobną sławą, i to mocno 
ugruntowaną w promieniu kil­
kunastu kilometrów, cieszyły 
się niektóre prowincjonalne pie­
karnie. Jeżeli jechało się 
PKS-owskim autobusem przez 
Pilzno, trzeba było przewidzieć 
krótki postój w rynku. Mieściła 
się tam prywatna, stara piekar­
nia, której chleb ceniono tak 
bardzo, że żaden z tarnowskich 
i nawet krakowskich kierowców 
nie oparł się pokusie kupienia 
wielkiego, dobrze wyrośniętego 
bochenka.

Niekiedy pieczywo cieszyło 
się międzynarodową renomą. 
Za austriackich podobno cza­
sów można było kupić w Krako­
wie świeżutki chleb, prosto 
z Budapesztu. I rzeczywiście, 
chociaż minęło kilkadziesiąt lat 
i zmienił się ustrój (a jak wiado­
mo, na upaństwowieniu najgo­
rzej wychodzi poezja i gastrono­
mia, a więc także piekarnie), 
jeden z najlepszych chlebów, ja­
ki jadłem, kupiłem w Budapesz­
cie. Ale przygody z egzotycz­
nym chlebem, z pozbawionymi 
smaku wielkimi i płaskimi plac­
kami z Kaukazu, z arabskimi, 
udoskonalonymi przez Izrael­
czyków pitami, z tortillami, 
z paryskimi bagietkami, które 
koniecznie trzeba nosić pod pa­
chą, bo w tym cały szyk - to już 
zupełnie inna historia...

„Najbardziej straconym dla 
człowieka

jest dzień, w którym się nie 
śmiał".

(Chamfort - „Maksymy i my­
śli")

P
oluję w mieście na 
uśmiechy obcych ludzi. 
Muszę oczywiście 
stworzyć ku temu sto­
sowną okazję. Pytam 

oczekujących na przystanku o ja­
kąś ulicę, o drogę do Rynku Głów­
nego i na Wawel... za udzielone 
odpowiedzi dziękuję z promien­
nym uśmiechem. Rewanż w po­
staci uśmiechu nie jest regułą. 
Znacznie lepiej wypadają tutaj pa­
nie, część mężczyzn z wyraźną 
nudnością odburkuje na podzię­
kowania słowami „proszę” „nie ma 
za co" lub, rzadziej, „drobiazg".

Łatwiej przychodzi sprowo­
kowanie uśmiechu kelnerki 
w kawiarni, ekspedientki, 
szczególnie, gdy mają niewielu 
klientów do obsługi. W instytu­
cjach, urzędach, biurach bywa 
różnie. Na ogół zadomowiło się 
w nich dość uprzejme trakto­
wanie interesanta, lecz szcze­
gólna premia w postaci uśmie­
chu nie jest najwyraźniej 
w modzie, wykracza poza za­
wodowe obowiązki. Wyjątkiem 
są sekretarki prominentnych 
osób, które nawet spławiając 
potencjalnego interesanta po­
trafią być wyszukanie grzeczne 
i uśmiechnięte.

Ktoś powiedział, że w Polsce 
skończył się r> zeście okres 
rozdzie’ cug za­
sług", ^e\, _i..,ązujeregla-
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mentacja uśmiechów. Czyżby- 
śmy byli narodem ponuraków? 
A może przykład idzie z góry?

* * *

Nasze życie polityczne. Swo­
istym cudem jest to, że popular­
ność zdobywają również polity­
cy, którzy w innych krajach sa­
mym wyglądem i wyrazem twa­
rzy odstraszyliby swoich wybor­
ców. Panowie ponurzy jak noc, 
z minami przeżuwaczy cytryn, 
niezdolni do opanowania swojej 
mimiki, przywołania na oblicze 
już nie uśmiechu, lecz odrobiny 
życzliwości dla świata i ludzi.

Nasze elity polityczne nie 
grzeszą pogodą ducha. Są oczy­
wiście wyjątki, lecz te potwier­
dzają regułę. Profesor Janusz 

Rys. HENRYK SAWKA

Czapliński w swoich badaniach 
nad szczęściem w Polsce, stwier­
dza jednak, że Polacy wcale nie 
wyróżniają się jako naród ponu­
ry, źle oceniający swoje życie. 
Wskaźniki poczucia szczęścia 
Polaków nie są niższe niż w in­
nych krajach. Cechują nas pozy­
tywne tendencje, silne dążenia 
do pokonywania trudności życio­
wych. Profesor Czapliński prowa­
dził swoje badania we współpra­
cy z Belgami i Amerykanami, 
miał bogaty materiał do porów­
nań. Badania są absolutnie wiary­
godne, lecz pozory przemawiają 
przeciwko nam.

Dużo jest w nas wzajemnej 
niechęci, wrogości, bezintere­
sownej zawiści, agresji. „Polskie 
piekiełko" nie wymaga diabel­

skiej obsługi, ani żadnych straż­
ników. Kto wychyli się ze smoły, 
dostanie w łeb od rodaka!

Agresja z całym bogactwem 
swoich przejawów płynie z fru­
stracji. Ile pokoleń Polaków pod­
dawała najcięższym próbom hi­
storia i ekonomia? To nie mija 
bez śladów.

JERZY MALAWSKI

Polowanie
M

ówi pani psycholog:.....
nie jesteśmy ponurzy, 
lecz z całą pewnością 

daleko nam do uprzejmości na co 
dzień, która cechuje inne narody. 
Jesteśmy źle wychowani, opry­
skliwi, niedelikatni. Sprawiamy 
przykrość innym ludziom niekie­
dy bezwiednie, bez złych inten­
cji. Winą za to obarczam egalita- 
ryzację na siłę, czasy, w których 
ważne było to, by każdy w jakiś 
sposób awansował. Do tego celu 
potrzebne było wykształcenie, 
a nie dobre wychowanie, uprzej­
mość, znajomość form towarzy­
skich. Nie uczono tego w szko­
łach, na lekcjach wychowaw­
czych. Ba, wyszukana uprzej­
mość była wręcz podejrzana, mo­
gła świadczyć o niewłaściwym 

klasowo pochodzeniu lub o ja­
kichś tam dewiacjach... Znajo­
mość »savoir-vivre'u« niezbędna 
była tylko dyplomatom. Z podzi­
wem patrzyłam na panią Ipohor- 
ską redagującą w »Przekroju« 
swoją rubrykę »Demokratyczny 
savoir vivre«, nie było to łatwe za­
danie... Uprzejmości, kulturze, 

na co dzień nie sprzyjały też wa­
runki egzystencji. Handel, środki 
komunikacji były miejscami, 
w których rodziła się agresja, 
»pani tu nie stała«, »nie pchaj się 
człowieku«. W tych warunkach 
uśmiech był zjawiskiem nie­
zmiernie rzadkim, wyjątkowym, 
unikatowym...”.

Przekształcenia, które doko­
nały się w Polsce, zlikwidowały 
część przyczyn agresji. Nie dep­
czemy już sobie po piętach w ko­
lejkach sklepowych, nie pieklimy 
się na bezproduktywnie stracony 
czas w jatce. W sklepach nie ma 
pyskówek, przepychanek, panie 
domu nie muszą już dźwigać 
wielokilogramowych toreb z za­
kupami na zapas.

Oczywiście trzeba mieć pie­
niądze. To normalne. Nie starcza 
ich jednak na wszystko wobec 

kuszących ofert handlu. To fru­
struje, prowadzi do zawiści. Moż­
na próbować uporać się z tym 
mało sympatycznym uczuciem, 
starając się podnieść swój status 
materialny. To wymaga jednak 
pewnego wysiłku, pomysłowości 
i nakładu pracy, więc nie jest ła­
twe. Można natomiast zawiść 

utopić w wódce, co jest znacznie 
łatwiejsze.

Chaos przekształceniowy, wy­
zwala też nieznane dotąd zacho­
wania, zmienia normy obyczajo­
we, przyswaja obce wzory, skła­
nia do bezmyślnego naśladow­
nictwa. Czasami bywa śmiesznie, 
czasami żałośnie lub głupio.

Nadal jednak nawet pozytyw­
nie myślący Polak z wyraźnymi - 
zawodowymi i materialnymi - 
sukcesami na swoim koncie ma 
tendencje do narzekania. Z bole- 
ściwą miną użala się na drobne 
często niepowodzenia. Nie chce, 
by mu zazdroszczono sukcesów, 
czy chroni przed zawiścią swoje­
go rozmówcę? Na stereotypowe 
pytanie: „Co słychać, jak się czu- 
jesz", padają odpowiedzi wymija­
jące, nijakie. Amerykanin, Anglik 
w podobnych sytuacjach szcze-
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O
 tym, że jestem 

dzieckiem adopto­
wanym, wiedzia­
łam od samego po­
czątku. Było to dla 

mnie zupełnie naturalne i wcale 
nie miało większego znaczenia. 
0 matce biologicznej wyrażałam 
się z niechęcią. Prawdziwymi ro­
dzicami byli dla mnie jedynie 
znani mi mama i tato.

Pierwszy raz zechciałam po­
znać moją biologiczną matkę, 
gdy byłam w 4 klasie. Co prawda 
ciągle czułam (albo tak mi się 
zdawało) do niej niechęć za to, 
że mnie porzuciła, ale jednocze­
śnie byłam ciekawa. Jak wyglą­
da, jaka jest, gdzie mieszka? Czy­
je odziedziczyłam geny? Dziś 
wiem, że gdy mnie urodziła, by­
ła bardzo młoda i sama miała 
problemy ze sobą.

Mój tata doprowadził do spo­
tkania. Teraz dopiero, po latach, 
widzę, jak wówczas ona ładnie 
się zachowała. Przecież nie mu- 
siała nawet nas wpuszczać do do­
mu! Tym bardziej że przyszliśmy 
bez uprzedzenia. Od razu za pro­
giem zorientowałam się, że go­
spodarze chętnie zaglądają do 
kieliszka. Nie było to zupełne 
dno, ale też na pewno nie był to 
zwyczajny dom.

Uczucie niechęci ustąpiło miej­
sca uczuciu ciekawości. Podczas 
wizyty, która przebiegała w cał­
kiem miłej atmosferze, poznałam 
dziewczynkę młodszą ode mnie 
o parę lat. Wtedy nie zastanawia­
łam się nad tym, kim ona jest. Do­
piero po paru latach, gdy już by­
łam w technikum, zainteresowa­
łam się jej losem. Doszło między 
nami do kontaktu. Dziś utrzymu­
jemy z siostrą całkiem poprawne, 
a nawet mogę powiedzieć przyja­
cielskie stosunki. Podobnie jak ja 
trafiła do rodziców adopcyjnych, 
gdy nasza rodzicielka umarła.

Czy jesteśmy podobne? Ojców 
mamy innych, ale chyba... Tak, 
jesteśmy podobne! Ona też jest 
szczupła i tak jak ja niezbyt wyso­
ka. Podobne jesteśmy też gdzieś 
głębiej, czy ja wiem? W duszy?

Także dopiero po latach 
uświadomiłam sobie, że moja 
biologiczna matka sama musiała 
mieć w życiu przykre doświad­
czenia. Nic nie zachodzi bez 
przyczyny. Jej postawa musiała 
być pochodną jej problemów, bra­
ku wsparcia ze strony bliskich. 
Teraz, gdy już jestem dorosła, 
przyszło uczucie współczucia 
i żalu, że ona nie żyje i nie mogę 

z nią porozmawiać. Już nie na za­
sadzie sędziego i oskarżonego, 
ale jak - czy ja wiem? - doświad­
czona z doświadczoną?

***

Z
 domu dziecka pamiętam 

tylko dwie rzeczy: pewien 
obiad, na który dostaliśmy 

barszcz czerwony, a ja nie dałam 
sobie założyć plastikowego śli­
niaczka, i ładnie pomalowane, ko­
lorowe drzwi do sak. Mam też 
gdzieś tam w głowie jakieś nie­
określone obrazy, wrażenia z po­
dwórka. To wszystko.

ELŻBIETA BOREK

Córka innego Boga
„Matka” zastępcza w końcu powiedziała: musisz odejść, bo jak na ciebie patrzę, 

to mi się wszystko przypomina i nie mogę tak dalej żyć.
Zostałam sierotą społeczną 

zaraz po urodzeniu, więc trafi­
łam do domu dziecka. Byłam 
tam cztery lata i tylko cudowi za­
wdzięczam, że tak „krótko”. Cu­
dowi i ówczesnej dyrektorce 
ośrodka adopcyjnego, a obecnej 
mojej mamie chrzestnej. To ona 
dostrzegła, że dziecko żywo re­
aguje na pstrykanie długopisem, 
że interesuje się przyczyną 
i skutkiem pojawiania się i znika­
nia końcówki wkładu. Uznała, że 
wobec tego nie może być całko­
witym kretynem. A pani psycho­
log wydała na mnie wyrok: nie­
dorozwinięta, napisała w karcie 
zdrowia. To odcinało mi wszelką 
drogę do adopcji. Kto weźmie 
przygłupa, nie rokującego żad­
nych szans? Tym bardziej że by­
łam zamknięta w sobie, nie mó­
wiłam, miałam silne objawy cho­
roby sierocej i problemy z moto­
ryką. Do dziś moja kondycja fi­
zyczna jest dość słaba, z koordy­
nacją też nie najlepiej. Choć 
z drugiej strony zrobiłam wielki 
postęp. Pamiętam, że mając już 8 
lat, na spacerze w lesie bałam się 
przejść przez powalone drzewo.

W
szystko zaczęło się 
od wizyt pewnej ko­
biety w domu dziec­
ka. Była mną zainteresowana, 

mimo że psycholog pytała 
z politowaniem: a na cóż pani 
takie dziecko?

Jakoś tak niemal w tym sa­
mym czasie do ośrodka zgłosił 
się starszy pan. Umarła mu żona 
i szukał kobiety, chętnie z dziec­
kiem, z którą chciał się ożenić 
i przyjąć ją pod swój dach.

Historia, jak z filmu amerykań­
skiego, niestety - bez happy endu. 
Rodzice poznali się, gdy miałam 
niecałe 4Jata i - mimo dużej róż­
nicy wieku - wkrótce pobrali.

Los sprawił, że moja mama 
była wówczas jeszcze panną. Nie 
było jej w życiu łatwo. Wcześnie 
została sierotą, ale nie społeczną, 

jak ja, tylko prawdziwą. Jej matka 
umarła, gdy była całkiem malut­
ka, a ojciec nie zajmował się 
dzieckiem. Trafiła do zakonnic, 
a wiadomo, jaka to była wówczas 
pedagogika: dryl, rygor, praca, 
praca i praca. Mama miała zdol­
ności do śpiewania, ale nie dano 
jej szansy, by się rozwijała w tym 
kierunku. W tym, ani w żadnym.

Moi rodzice już na starcie byli 
niemłodzi na tak małe i trudne 
dziecko, jakim wówczas byłam. 
Dodatkowo między nimi jest 30 
lat różnicy.

Początek był całkiem dobry. 
Rozwijałam się, robiłam postępy, 
choć z drugiej strony mocno da­
wałam im w kość. Miałam różne 
lęki. Musiałam np. spać przy za­
świeconym świetle. Rodzice bar­
dzo się starali. Byli nadopiekuń­
czy, nie dopuszczali mnie do żad­
nych prac domowych. Skutek był 
taki, że nic nie umiałam zrobić 
w domu i co gorsza, nie miałam 
chęci się nauczyć.

Niestety, w pewnym momen­
cie mój tata, pewnie z powodów 
wiekowych, zaczął dziwaczeć. 
Niczego nie pozwalał ruszyć 
w domu, niczego zrobić. O re­
moncie nie było co marzyć. By­
ło brudno i nieporządnie. Ja nic 
nie robiłam, bo nie umiałam, nie 
miałam nawyku. Nikt mnie nie 
nauczył. Mama była osobą bar­
dzo podległą. Nie sprzeciwiała 
się.

Intelektualnie byłam rozwi­
nięta dobrze, nieco gorzej emo­
cjonalnie. Bardzo kochałam mo­
ich rodziców, ale strasznie draż­
niła mnie ta bezsilność. Wstyd 
było zaprosić znajomych. Wie­
działam, że w moim domu coś 
jest nie tak, że to nie jest taki 
sam dom, jak domy moich kole­
żanek. Coś tu odstawało, nie pa­
sowało, było różne. Dopiero po­
tem dowiedziałam się, że mama 
jest chora.

N ie umiałam sobie z tym 
wszystkim poradzić. W pewnym 

momencie poprosiłam o znalezie­
nie dla mnie rodziny zastępczej, 
bo dłużej nie wytrzymam w mo­
im domu. Czułam potrzebę posia­
dania normalnej rodziny, nieza­
leżnie od tego, jak definiujemy 
słowo „normalność’.

Wiem, dziś także dla mnie 
brzmi to dziwacznie. Wtedy, a by­
łam w siódmej klasie, wydawało 
mi się to jedynym rozwiązaniem. 
Przeszłam do rodziny zastępczej, 
zachowałam jednak częsty kon­
takt z rodzicami adopcyjnymi.

Rodzice strasznie to przeżyli. 
Ja byłam zadowolona. W każdym 
razie na początku. W nowej rodzi­
nie było kilku chłopaków, przy­
sposobionych tak samo jak ja. By­
łam zachwycona nowymi warun­
kami, ładnym mieszkaniem.

Nagle coś zaczęło się psuć. „Oj­
ciec” zastępczy awanturował się 
godzinami o wszystko, a ja byłam 
zupełnie bezradna. Był domowym 
tyranem. Moja szkoła znajdowała 
się tak blisko, że widziałam ją 
przez okno, ale niezależnie od te­
go, o której zaczynały się lekcje, 
musiałam wstawać wraz z resztą 
rodziny o godz. wpół do szóstej ra­
no, by uczestniczyć w codzien­
nym sprzątaniu mieszkania. To 
była twarda szkoła życia.

Po półtora roku wróciłam do 
rodziców. Awantury nie były tego 
jedyną przyczyną. Doszło do nich 
coś znacznie gorszego - wykorzy­
stywanie seksualne. Czy wiedzia­

łam wówczas, co robię? Wiedzia­
łam jedno: że gdy się zgadzałam, 
byłam trochę lepiej traktowana. 
A całe moje życie koncentrowało 
się na pogoni za miłością.

W którymś momencie sprawa 
się wydała. O wszystkim dowie­
działa się „matka” zastępcza. Czy 
myśli pani, że mi pomogła? Na po­
czątku zrobiła się bardzo miła 
i nawet całowała mnie na dobra­
noc. Ale tak naprawdę wcale jej 
nie interesowało, co ja czuję i co 
się ze mną dzieje. Interesowały ją 
tylko jej własne uczucia. W końcu 

powiedziała: musisz odejść, bo jak 
na ciebie patrzę, to mi się wszystko 
przypomina i nie mogę tak dalej 
żyć. No, więc to jej się stała krzyw­
da! Owszem, jej też, ale dziecku 
przede wszystkim, myślę...

deszłam od nich krótko 
przed egzaminem do 
szkoły średniej. Wróciłam 

do moich rodziców. Tamta rodzi­
na została przez sąd dyscyplinar­
nie rozwiązana. Nie wiedziałam, 
co mam robić, jak się zachować.

Pewnego dnia zwierzyłam się 
bardzo bliskiej mi osobie. Inteli­
gentnej, wykształconej i bardzo 
dobrze zorientowanej w spra­
wach adopcji. Ale nie molestowa­
nia. Wtedy ona mnie potępiła. 
Wpadłam w jeszcze głębsze dno. 
Teraz wiem, że wtedy i ona nie 
wiedziała jak zareagować. Był to 
dla niej wielki wstrząs. Dziś po la­
tach rozmawiamy o tym normal­
nie i ona mi współczuje. Wów­
czas mnie potępiła.

Po powrocie do rodziny adop­
cyjnej przestałam z rodzicami 
dyskutować i walczyć. Zajęłam 
się sobą, przede wszystkim wła­
sną edukacją. W tym samym cza­
sie okazało się, że mama jest cho­
ra i musi leczyć się psychiatrycz­
nie w Kobierzynie. Na szczęście 
obecnie jest dobrze.

Mama raz mnie chwaliła, in­
nym razem ganiła. Zdarzyło się, 
że była na mnie tak zła, że szła 
do sąsiadów, by się wyżalić. Mó­

wiła wtedy różne rzeczy. Że je­
stem wredna, że krzyczę na nich, 
że jestem agresywna. Boże! Któ­
regoś dnia sąsiadka zaczepiła 
mnie na ulicy i mówi: Kasiu, cze­
mu jesteś taka dla rodziców?

Nierzadko spotykałam się 
z dyskryminacją tylko z tego po­
wodu, że byłam dzieckiem adop­
towanym. Z tej przyczyny nie 
każdemu i nie zawsze mogę 
o tym powiedzieć. Do moich sta­
rych i schorowanych rodziców 
(ojciec ma ponad 90 lat) chodzą 
opiekunki z Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. Przed nimi 
nie ukrywałam prawdy. Niedaw­
no dowiedziałam się, że w MOPS 
nie ma żadnej dyskrecji. Chodzą 
plotki o adoptowanej córce, która 
jest taka i taka. Ludzie nie są dys­
kretni za grosz i nie szanują cu­
dzej prywatności.

K
atarzyna ma 22 lata. Od 
dawna działa w krakow­
skim Stowarzyszeniu Ro­
dzin Adopcyjnych i Zastępczych. 

Była już na Idlku międzynarodo­
wych konferencjach. Pierwszy 
raz pojechała za granicę do Szwe­
cji, gdzie wystąpiła z referatem po 
angielsku „Dzielmy się doświad­
czeniami”. Ludzie opowiadali 
swoje historie, jej została przyjęta 
owacjami, choć wówczas jeszcze 
słabo mówiła po angielsku. Refe­
rat przetłumaczyli jej znajomi, 
a ona nauczyła się go znakomicie 
czytać.

Tak się zaczął jej kontakt 
z Międzynarodową Opieką Za­
stępczą. Obecnie studiuje na 
Akademii Rolniczej. Ma nadzie­
ję, że po skończeniu studiów bę­
dzie pracować w laboratorium. 
Na stałe chciałaby także zajmo­
wać się opieką zastępczą. Dziś 
bardzo dobrze mówi po angiel­
sku, a w wolnych chwilach pisze 
wiersze. Po polsku i po angiel­
sku. Zależy od tego, w jakim ję­
zyku dopadnie ją wena. Jak ład­
nie jej się pomyśli po angielsku, 
to tak właśnie zapisuje. Szkoda 
tłumaczyć, bo po polsku zupeł­
nie by to nie brzmiało. I odwrot­
nie: gdy pomyśli się jej dobrze 
po polsku, zapisuje po polsku. 
Marzy o wydaniu tomiku, ale 
żadnych tłumaczeń robić nie za­
mierza. W jednym angielskim 
wierszu napisała:

Dziękuję, że mnie odrzuciłaś
Co byś mi dała, gdybym zo­

stała
Może szklankę wódki 
Zamiast przyszłości...

rzą w uśmiechu zęby i zapewnia­
ją, że wszystko jest w najwięk­
szym porządku - i w domu, 
i w pracy.

Nakaz demonstrowania do­
brego samopoczucia nie obowią­
zuje Polaków. Wskazanie „keep 
smilling" nie przypada nam do 
gustu. Za dużo wysiłku: uśmiech 

na uśmiech
i jeszcze trochę entuzjazmu 
w głosie?! To stanowczo nie dla 
nas. Czy można zresztą przez 
sam uśmiech, wymuszony czę­
sto, wpłynąć na poprawę samo­
poczucia?

Z
nów odwołuję się do psy­
chologa: emocje wyrażają 
się poprzez zachowanie, 
Postawę ciała, gestykulację. To 

jest jeden blok, obserwowalny, 
widoczny. Drugi to przeżycie, 
ezyli to, co człowiek odczuwa 
w danym momencie i trzeci to 
zmiany wewnętrzne, które doko­
nują się na skutek odczucia przy­
krości, przyjemności, irytacji: ści­
skanie w żołądku, napięcie, od­
prężenie, które odczuwa się cia- 
'em. Te trzy bloki, trzy elementy 
są ze sobą sprzężone. Oddziały­
wanie na jeden zmienia pozosta- 
’e- Wobec tego jeżeli jesteśmy źli 

i spięci, a uśmiechamy się mimo 
wszystko, to jest to jakiś sygnał, 
który może nie zmienia wszyst­
kiego diametralnie, lecz powodu­
je pewną pozytywną zmianę 
w całym układzie.

Jeżeli się uśmiecham nawy­
kowo, często - przeciwstawna 
reakcja wewnętrzna nie utrzy­

muje się, chcąc nie chcąc słab­
nie. Słabnie na zasadzie tego 
mechanizmu jedności odczu­
wania emocji. Jeżeli będziemy 
sobie mówić na przykład - teraz 
jest w modzie myślenie pozy­
tywne - „jest dobrze, pięknie, ta 
mgła dodaje urody Plantom, 
chociaż jest uciążliwa podczas 
jazdy samochodem", to nawet ta 
nasza instrukcja wewnętrzna 
może wpłynąć na to, że minie 
irytacja wyniesiona z pracy, 
która kazała nam wszystko do­
koła widzieć negatywnie. Po­
dobnie, gdy wypijemy lampkę 
wina i odpręży się nasze ciało 
lub gdy przy bólu żołądka zaży­
jemy tabletkę znoszącą ból. 
Wtedy łatwiej nam wykorzystać 
własny uśmiech, własną in­
strukcję: „nie jest tak źle, będzie 
całkiem dobrze”!

To nie jest takie głupie wska­
zanie „uśmiechaj się”! Pewnie, że 
gdy człowiek jest w bardzo nega­
tywnym stanie emocjonalnym 
i przychodzi do niego facet w bia­
łych skarpetkach z przylepionym 
uśmiechem na twarzy i życzy 
„miłego dnia", to może go iryto­
wać. Jeżeli ten uśmiech będzie­

my jednak traktować jako akcep­
towany sygnał życzliwości, jeżeli 
jeszcze coś więcej będzie za tym 
uśmiechem, to spełni on swoją 
rolę.

Stanowczo nie doceniamy 
uśmiechu, półuśmiechu ociepla­
jącego wyraz naszej twarzy, po­
zwalającego nam na łatwiejsze 
nawiązanie kontaktu z ludźmi, 
uzyskanie od nich pewnego kre­
dytu zaufania. Łatwiej z uśmie­
chem przekonać kogoś do swojej 
racji niż operować dobrymi argu­
mentami, lecz z kamienną twa­
rzą.

Niemal terapeutyczne znacze­
nie ma uśmiech dla chorych, 
szczególnie leżących w szpitalu. 
Znacznie łatwiej znosi się mize­
rię choroby, gdy pielęgniarka po­
dając lekarstwa uśmiechnie się 
do człowieka, a lekarz w czasie 

wizyty zdobędzie się na ciepły 
żart.

Gdy bez wyraźnej przyczyny 
dotkniemy kogoś, obrazimy, 
zrazimy - nie wystarczy wark­
nąć słówkiem „przepraszam”, 
by uzyskać przebaczenie. Skru­
chę musi uwiarygodnić ciepły 
gest, uśmiech. Uniknęlibyśmy 

Rys. HENRYK SAWKA

wielu domowych awantur, ak­
tów przemocy, obrażonych min, 
„cichych dni", gdybyśmy pamię­
tali o tym, że uśmiech łagodzi 
obyczaje.

Istnieją dziesiątki sytuacji, 
w których same słowa nie wy­
starczą lub mają znaczenie dru­
gorzędne wobec tego sygnału 
życzliwości, jakim jest uśmiech. 
Zresztą nie tylko o życzliwość 
tutaj idzie. W uśmiechu można 

przecież wyrazić czułość, tkli­
wość, miłość - całą gamę uczuć 
matki pochylającej się nad swo­
im małym dzieckiem, które 
słów jeszcze nie pojmuje, lecz 
znaczenie uśmiechu odczytuje 
bezbłędnie. A zakochani? Czy 
można sobie wyobrazić dwoje 
kochających się ludzi, którzy ni­

gdy nie uśmiechają się do sie­
bie?!

* * *

N
ie szafujemy zbytnio 
uśmiechem w życiu 
prywatnym. Życie pu­
bliczne pełne jest celebry, po­

wagi, ponurych masek. Przy­
pomina chwilami kondukt ża­
łobny, w którym żałobnicy my­
ślą nie tyle o najdroższym 

zmarłym, co o godnym zapre­
zentowaniu samym sobie, swo­
jej dostojności.

Beznadziejną nudą ociekają 
publiczne dyskusje na rozma­
itych, niezwykle ważnych konfe­
rencjach i zjazdach. Długim mo­
wom i referatom nigdy nie towa­
rzyszy żaden „bon mot”, mimo­
chodem rzucony żart. Nikt nie 
dba o to, by przyciągnąć uwagę 
słuchaczy. Zasada „odśmiania” 
audytorium dla ożywienia atmos­
fery jest u nas nieznana. W Sta­
nach Zjednoczonych polityk lub 
inny profesjonalista trzymający 
mowę bez dowcipnych przeryw­
ników zostałby wygwizdany. 
U nas zamiast gwizdów może 
usłyszeć chrapanie słuchaczy.

Cierpimy na uwiąd kabare­
tów. Większość serwuje dowcipy, 
które już dawno się przejadły, 
trącą myszką. Nie słyszy się zu­
pełnie nowych dowcipów poli­
tycznych, które działają jak wita­
miny na społeczeństwo, ożywia­
ją, wentylują nastroje, rozłado­
wują zachowania agresywne, 
roszczeniowe. Dowcip przecież 
znosi napięcia, jednoczy ludzi 
w zbiorowym uśmiechu.

Wiemy doskonale, że o uda­
nym przyjęciu, spotkaniu towa­
rzyskim nie decyduje ilość jadła 
i alkoholu, lecz nastrój, który 
stworzą jego uczestnicy. Często 
jeden człowiek potrafi być duszą 
towarzystwa, gdy obdarzony jest 
pogodą ducha i poczuciem hu­
moru.

Życzę wszystkim uśmiechu 
i wzajemnej życzliwości na co 
dzień!
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„Śród takich pól przed laty, 
nad brzegiem ruczaju, 

Na pagórku niewielkim, 
we brzozowym gaju,

Stał dwór szlachecki, z drzewa, 
lecz podmurowany”

Adam Mickiewicz „Pan Ta­
deusz”. Księga I: Gospodarstwo

D
o salonu wpadają 
dwa psy. - Bella 
raus! - nakazuje go­
spodarz dużemu 
wyżłowi. Pies 
spuszcza łeb i potulnie wychodzi 
z pomieszczenia. Za nim podąża 

jamniczka. - Nie nauczyła się 
jeszcze po polsku, reaguje tylko 
na niemieckie komendy - tłuma­
czy pan domu. Wskazując na 
jamniczkę dodaje: - Pina jest 
„dwujęzyczna”. Urodziła się 
w Żywcu. Do Austrii przywiozłem 
ją podczas jednej z moich wizyt 
w Polsce. Wtedy jeszcze nie wie­
działem, że uda mi się wrócić do 
kraju, którego władze pozbawiły 
mnie i moją rodzinę wszystkiego 
co posiadaliśmy.

*

W swoim wiedeńskim miesz­
kaniu nieraz siadał nad kartką 
papieru i szkicował staropolskie 
dworki ze spadzistymi dachami, 
szerokim gankiem, otoczone dę­
bami. Oczami wyobraźni widział 
ogień w kominku, stylowe me­
ble, obrazy na ścianach. Na tar­
gach i od znajomych kupował 
obrazy, ryciny i zegary, pieczoło­
wicie gromadził wyprawione 
skóry upolowanych przez siebie 
dzików. W salonie samochodo­
wym, który prowadził w Wied­
niu, organizował wystawy pol­
skich i rosyjskich malarzy. Na 
ścianach zawisła m.in. panorama 
Odsieczy Wiedeńskiej, pędzla 
Leszka Piaseckiego. Marzył, że 
w swoim dworze w Polsce będzie 
organizował podobne wystawy.

*

Kiedy przeszło trzydzieści lat 
temu Krzysztof Wizę wyjeżdżał 
do Austrii, wierzył, iż kiedyś wró­
ci w rodzinne strony, tak jak za­
wsze wracali jego przodkowie. 
Śmieje się, że w żyłach jego 
przodków płynie niewiele polskiej 
krwi: prababka była Holenderką, 
a babka Włoszką, ale wszyscy 
swoje życie związali z Polską.

Rodzina Wizę pochodzi z Mi­
śni. W XVIII wieku przeniosła się 
do Prus Wschodnich i spolonizo­
wała. W latach pięćdziesiątych 
ubiegłego wieku dziadek udał się 
do Stambułu, gdzie Adam Mic­
kiewicz formował oddziały pol­
skie, które miały walczyć prze­
ciwko Rosji podczas wojny 
krymskiej. Turcy namawiali go 
do zmiany religii. Odmówił. Czuł 
się Polakiem, mimo że ojczyzny 
nie było na żadnej mapie. Nie 
chciał wracać do kraju rozdarte­
go między trzech zaborców. 
Osiadł w Adampolu, gdzie uro­
dziła się matka Krzysztofa. Przy­
jechała do Polski w 1920 r. i wy­
szła za mąż za ojca Krzysztofa, 
ziemianina z Poznańskiego. Za­
mieszkali w posiadłości rodziny 
Wizę w Dzierżnicy, gdzie przy­
szedł na świat Krzysztof. Z okre­
su dzieciństwa pamięta wspania­
ły ogród, wielkie kilkusetletnie 
dęby, roześmianych mężczyzn 

i kobiety zajeżdżających do dwo­
ru bryczkami.

Kiedy wybuchła II wojna 
światowa, Niemcy szybko zajęli 
Poznańskie. Wprowadzili się do 
dworu w Dzierżnicy. Kiedy zaj­
rzeli do kaplicy, zdrętwieli. Niem­
cy ujrzeli leżące w trumnach na 
wpół zmumifikowane zwłoki 
dziada i stryja Krzysztofa ubrane­
go w ułański mundur oraz figur­
kę Matki Boskiej z biało-czerwo­

JAROSŁAW KOSTRZEWA

Dwór Bella Uita
Za zrealizowane marzenie warto zapłacić każdą cenę...

nym sztandarem w dłoniach. 
Niemcy zamknęli trumny i za­
plombowali kaplicę. Zapropono­
wali matce Krzysztofa przyjęcie 
niemieckiego obywatelstwa. Od­
mówiła. Wraz z małym Krzysiem 
trafiła do obozu zorganizowane­
go naprędce w jednej z podwar­
szawskich szkół. Przed transpor­
tem do obozu koncentracyjnego 
uchroniła ich biżuteria, którą 
matka Krzysztofa wcisnęła do rę­
ki strażnikowi.

Schronienie znaleźli u rodzi­
ny w Warszawie. Przeżyli dzięki 
temu, że dwa miesiące przed po­
wstaniem warszawskim, ostrze­
żeni, że „w mieście może być go­
rąco”, wyjechali do Jordanowa. 
W sierpniu 1944 r. w dom, 
w którym mieszkali w Warsza­
wie, uderzyła bomba.

Zimą 1945 r. powrócili do 
Dzierżnicy. Do posiadłości przy­
jechał również ojciec, który je- 
sienią 1939 r. trafił do oflagu 
i przesiedział tam całą okupację.

Niedługo jednak cieszyli się 
ze szczęśliwego powrotu. Żołnie­
rze sowieccy wyzwalający te tere­
ny splądrowali dwór. Nie oszczę­
dzili też kaplicy. Próbowali nawet 
ściągnąć buty ze zwłok leżących 
w trumnach. Wkrótce później ro­
dzice Krzysztofa otrzymali od 
władzy ludowej nakaz wyniesie­
nia się z dworu i powiatu w ciągu 
24 godzin. Nie pomogły nawet 
protesty okolicznych mieszkań­
ców. Pan Krzysztof z dumą poka­
zuje pismo do władz, w którym 
chłopi proszą, aby rodzina Wizę, 
wyprowadzając się z dworu, mo­
gła zostać w Dzierżnicy na utrzy­
maniu wioski. Komuniści odmó­
wili. Wyjechali więc na Ziemie 
Odzyskane. W 1947 r. ojcu 
Krzysztofa udało się przedostać 
do Austrii. On sam przyjechał 
tam dziesięć lat później.

*

P
amięta swoją pierwszą wi­
zytę w Polsce na początku 
lat siedemdziesiątych. 
Strażnicy zabrali mu austriacki 

paszport, a celnicy oglądali każ­
dą śrubkę w samochodzie. Po 
czterech godzinach machnęli rę­
ką, mógł jechać. Kiedy upadł ko­
munizm, wiedział, że może wró­
cić i zrealizować swój sen o do­

mu. Trzy miesiące przed jego po­
wrotem do Polski dwór w Dzierż­
nicy kupiła od państwa prywatna 
osoba za 3 tys. dolarów. Zobo­
wiązała się, że w ciągu trzech lat 
odrestauruje dwór i pod zastaw 
nieruchomości wzięła 54 mld 
starych zł kredytu. Nie dotrzy­
mała słowa. Dwór stoi opuszczo­
ny i zrujnowany, a prokuratura, 
którą tamtejszy konserwator za­
bytków zawiadomił o popełnie­

niu przestępstwa, próbuje usta-' 
lić, co stało się z pieniędzmi.

Spłata zadłużenia przerastała 
jego możliwości. Wtedy przypo­
mniał sobie, że podczas jednej 
z jego wizyt w Polsce, gdy przyje­
chał jako „dewizowy myśliwy”, 
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łowczy pokazał mu drewniany 
dwór w Woli Zręczyckiej koło 
Gdowa.

*

D
wór Bella Vita (z włoskie­
go „piękne życie") w Woli 
Zręczyckiej cudem do­
trwał do naszych czasów. Jest jed­

nym z nielicznych w okolicy, któ­
re oparły się żywiołom i burzom 
dziejowym. Został postawiony na 
jednym z malowniczych wzgórz 
Pogórza Wielickiego wznoszą­
cym się 300 m nad poziomem 
morza. Modrzewiowy dwór zo­
stał postawiony pod koniec lat 
siedemdziesiątych ubiegłego wie­
ku przez rodzinę Feilów pocho­
dzenia francusko-austriackiego, 
do której należała Wola Zręczyc- 
ka. W1931 r. budynek strawił po­
żar. Starszy z braci Feilów, który 
był współwłaścicielem posiadło­
ści, chciał rozebrać zgliszcza i po­
stawić nowoczesny murowany 
dom. Młodszy brat odwodził go 
tak długo od tego zamiaru, aż 
w końcu uległ i zgodził się na od­
budowanie modrzewiowego 
dworu w pierwotnym kształcie.

We wrześniu 1939 r. pięcio­
osobowy oddział wojsk Korpusu 
Ochrony Pogranicza stoczył bi­

twę z Niemcami w pobliżu dwo­
ru. Na pamiątkę tej bitwy wznie­
siono w pobliskich Podolanach 
pomnik. Podczas okupacji party­
zanci często znajdowali schronie­
nie i poczęstunek w posiadłości. 
Do dworu zaglądali czasem rów­
nież Niemcy, którzy lubili się na­
pić wina w towarzystwie starej 
austriackiej rodziny.

Po wojnie pod pretekstem ko­
laboracji z Niemcami komuni­

styczne władze zracjonalizowały 
majątek Feilów. Właściciele wyje­
chali do Wrocławskiego i tam 
zmarli. Dwór trafił w ręce Spół­
dzielni Rymarzy, którzy nie 
troszczyli się o utrzymanie jego 
świetności. W jadalni, gdzie urzą­

dzono stajnię, stały konie. Na po­
czątku lat siedemdziesiątych 
przejęła go Politechnika Krakow­
ska i urządziła w nim ośrodek dy- 
daktyczno-kolonijny dla pracow­
ników uczelni.

D
wór przejął Krzysztof Wi­
zę od Politechniki w mar­
cu 1995 r. Uczelnia, która 
nie miała pieniędzy na utrzyma­

nie posiadłości, z chęcią przeka­
zała obiekt. Po remoncie światło 
dzienne ujrzały piękne modrze­
wiowe stropy zabite deskami. Na 
ścianach zawisły zegary i obrazy 
przywiezione z Austrii, a na pod­
łogach legły skóry dzików. Prace 
trzeba było zacząć jednak od wy­
kurzenia dzikich lokatorów. Mię­
dzy deskami sufitu szerszenie 
założyły sobie ogromne gniazdo. 
Owady często dawały się we zna­
ki domownikom, zwłaszcza w le- 
cie. Teraz zakonserwowane 
gniazdo zdobi jedną ze ścian hal­
lu. Na ścianach zawisły obrazy 
młodego krakowskiego malarza 
Czesława Pyrgesa.

Uroczyste otwarcie dworu 
odbyło się 11 listopada. Zapło­
nęło ognisko, a zaprzyjaźniony 
muzyk ze Świątnik nucił pieśni 

legionowe przygrywając na gita­
rze. - Latem mamy własną or­
kiestrę. Wieczorami przygrywa 
kapela żab z pobliskiego stawu. 
Zaprzyjaźnione bociany z okoli­
cy co prawda uszczuplają grono 
muzyków, ale orkiestra nie prze­
niosła się jeszcze u? inne miejsce 
- żartuje pan Krzysztof.

Wszystko musiało być po sta- 
ropolsku. W kuchni króluje dzi­
czyzna (pan domu sam dogląda 

przyrządzania mięsa i przygoto­
wuje pasztety) oraz grzyby, któ­
rych w ogrodzie tego lata pan 
Krzysztof nazbierał 4 kilogramy. 
Wokół dworu zostały posadzone 
nowe modrzewie. Nieopodal sta­
nęła drewniana altana, po której 

zaczyna wspinać się winorośl. 
Powstał mały staw. W karnawale 
ma odbyć się tutaj bal staropol­
ski. Panowie mają wystąpić 
w kontuszach, a panie w długich 
sukniach do ziemi.

- Nawet straszy, jak w praw­
dziwym staropolskim dworze - 
śmieje się pan Krzysztof. Pewne­
go razu goście zasiedzieli się 
z gospodarzem w salonie. Dysku­
towali do późna w nocy. Rozmo­
wa zeszła również na parapsy­
chologię i duchy. Następnego 
dnia goście zeszli do salonu bla­
dzi, rozdygotani i z podkrążony­
mi oczami. Całą noc nie zmruży­
li oka. Słyszeli odgłosy szurania, 
przesuwania mebli. Wszyscy do­
kładnie obejrzeli pokój. Nic nie 
wskazywało na obecność istot 
nadprzyrodzonych.

Kiedy pewnego wieczoru pani 
Ania, pomagająca administrować 
dworem, rozmawiała z panem 
Krzysztofem o duchach, zjawa 
objawiła się znowu. W pokojach 
rozległy się odgłosy szurania, 
przesuwania mebli, piski. Po do­
kładnych oględzinach całego 
dwom okazało się, że zjawą była 
kuna domowa, która wraz z ma­
łymi zamieszkała w wykuszu bu­
dynku.

O
koliczni mieszkańcy czę­
sto widują pana Krzysz­
tofa jak chodzi z psami 
na długie spacery. Nieraz przy- 

staje i zagaja rozmowę. - Pyta 
o przeszłość, o Feilów, o wojnę, 
jak dwór dawniej wyglądał. 
Uważnie słucha. Czasem i o so­
bie trochę mówi. Ładnie dwór od­
nowił. Grzech by było pozwolić, 
aby popadł w ruinę. Jak przyjeż­
dżają goście, to ich śmiech po 
okolicy niesie echo - mówią.

Tadeusz Kulig, przewodniczą­
cy Stowarzyszenia Przyjaciół Zie­
mi Gdowskiej: - Bardzo interesuje 
się historią okolicy. Pożycza książ­
ki. Pomaga również naszemu Sto­
warzyszeniu. Kiedy niedawno od­
nowiliśmy cmentarz w Cichawie 
z okresu I wojny światowej, pan 
Wizę zaprosił na jego uroczyste 
otwarcie austriackiego konsula 
z Krakowa. Obiecał również, że 
pomoże nam nawiązać kontakt 
z Austriackim Czarnym Krzyżem 
opiekującym się grobami.

Tadeusz Witkowski, wójt 
Gdowa: - Niedawno pan Wizę 
zwrócił się do nas z prośbą, aby 
wskazać osobę, którą mógłby 
wesprzeć materialnie. Wybrali­
śmy poważnie chorą kobietę, 
matkę kilkorga dzieci. W paź­
dzierniku pan Krzysztof zorgani­
zował we dworze imprezę chary­
tatywną, aby zebrać pieniądze 
dla tej kobiety - mówi. Pan 
Krzysztof uśmiecha się, zażeno­
wany. Zorganizowane przez nie­
go 12 października Święto Wina 
nie przyniosło spodziewanych 
dochodów. Importer austriackich 
win spisał si ę co prawda na me­
dal i dostarczył to, co miał naj­
przedniejszego w piwnicy. Za­
wiedli jednak ofiarodawcy. - Za­
prosiliśmy 500 osób, przyjechało 
zaledwie 50. Pewnie za sprawą 
dopisku na karcie zaproszenia: 
„Wstęp 10 zł". Wcześniej na bez­
płatną degustację win przyjecha­
ło do nas ponad 150 osób. Na­
stępnym razem zwabimy ofiaro­
dawców chyba za pomocą jakie­
goś fortelu - mówi pani Ania.

*

B
ella vita - piękne życie... 
- Krzysztof Wizę wodzi 
wzrokiem po meblach, 
obrazach, zatrzymuje wzrok na 

pięknym, smukłym, modrzewiu 
rosnącym przed dworem. - Dla 
mnie - tak. Każdego dnia na no­
wo cieszę się, że tu jestem. Nawet 
kręgosłup mniej mi dokucza od­
kąd się tutaj osiedliłem.

Po operacji kręgosłupa pan 
Krzysztof sprzedał swój salon sa­
mochodowy w Wiedniu i przyje­
chał do Polski. Najlepszą kuracją 
okazały się długie spacery, drob­
ne prace przy renowacji dworu 
(śmieje się, że jest tutaj głównym 
konserwatorem oraz jedynym 
mechanikiem, elektrykiem i sa­
downikiem), rozmowy z gośćmi 
przyjeżdżającymi do „Bella Vi- 
ta”. Planuje bale, spotkania, wie­
czory folklorystyczne we dwo­
rze. Wszystkie swoje oszczędno­
ści przywiezione z Austrii uloko­
wał w odnowienie dworu i urzą­
dzenie pensjonatu. - Na razie 
jeszcze dopłacam do interesu. Ale 
zrealizowało się moje marzenie 
o dworze. Warto za to zapłacić 
każde pieniądze.

salda mooy fntsw^.
ZAPRASZA

W PRZEDŚWIĄTECZNY
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KRAKÓW, UL KRAKOWSKA 35, tel.: (012) 21 91 99
NOWY SĄCZ, UL DŁUGOSZA 22 A, tel.: (018) 43 80 98
TARNÓW, PL SOBIESKIEGO 6, tel.: (014) 26 15 75

Dzieci chore na białaczkę i inne 
nowotwory - oczekują Twojej pomocy!

Fundacja Przyjaciół Dzieci z Chorobą Nowotworową 
„Wyspy Szczęśliwe” działająca przy Klinice Hematologii 

Dziecięcej PAIP CM UJ w Krakowie
PKO I O. Kraków Nr 35510-164294-132-3

Chore dzieci z Nowej Huty od lat narażone na działanie skażonego 
środowiska oczekują Twojej pomocy.

Nowo utworzona Fundacja Pomocy 

Dzieciom Nowej Huty Dla Dziecka, 

działająca przy Specjalistycznym Szpita­

lu im. St. Żeromskiego w Nowej Hucie, 

30-960 Kraków, ul. Sieroszewskiego 66.

DLA 
DZIECKA

BPH S.A. VO/Kraków 10601392-6930-27000-500101

Ulga podatkowa!
Nowe mieszkania w Krakowie 

- atrakcyjne lokalizacje:

9 Prądnik Czerwony
9 ul. Kobierzyńska
9 Krowodrza
• od „kawalerek" do 4-pokojowych
• technologia tradycyjna o
• garaże w przyziemiu
• lokalna kotłownia gazowa «

Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„POSESJA” 
Kraków, os. Kościuszkowskie 1/300 

tel. (00 48 12) 48-99-85

Zapraszamy także: 
27, 28, 30 grudnia
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Kolej nad Diabelskim Kamieniem
Przeciw modzie nikt nie poradzi — od lutego modna będzie Krynica, a w Zakopanem będą zgrzytać zębami

- My tu panie, pracujemy 
między Bogiem a czartem. 
Nie na darmo pozostawił on 
tu swój Diabelski Kamień. 
Ale niedaleko szczytu jest 
też kapliczka. W sierpniu 
i wrześniu Bozia nam nie 
sprzyjała. Lało jak z cebra, 
napraliśmy się w tej brył. 
Ale robota szła. Z tego, co 
wiem, to burmistrz Golba, 
przewodniczący Tekiela, pre­
zes Szopiński, razem z księ­
dzem dobrodziejem Podrazą 
modlili się, żeby nas teraz 
śniegi i mrozy omijały - mó­
wi Jeden z budowlańców.

■ oblodzonej
I konstrukcji

I && g g górnej stacji,
■ H na szczycie

Jaworzyny 
Krynickiej (1114 m n.p.m.J, 
wspinają się spece od montażu 
stalowych słupów. Wokół mgła. 
Dwa i pół kilometra w dół, 
w prostej linii, wzdłuż trasy po­
krytej wykopami i zabetonowa­
nymi fundamentami dziewiętna­
stu podpór, grudniowe słonecz­
ko oświetla dolną - pośrednią 
stację. Ludzie i maszyny uwijają 
się jak mrówki...

„Podczas zgromadzenia ak­
cjonariuszy Spółki »Kolej Gondo­
lowa Jaworzyna Krynicka« pod­
wyższono kapitał zakładowy 
z 64 do 100 mld starych zł oraz 
podpisano umowy z renomowa­
nym austriacko-szwajcarskim 
koncernem »Girak - Garaventa 
GmbH« na dostawę urządzeń 
(kontrakt opiewa na 65,5 min 
szylingów, czyli ok. 200 mld zł). 
Firma prowadzi tego typu inwe­
stycje na całym świecie, od USA 
i Kanady, po Turcję i Japonię, 
a ostatnio na Szyndzielni koło 
Bielska”. („Gondola za pięć 
dwunasta”, Dziennik Polski 
7,8.09.1996 r.)

- Pierwsze wykopy były 
tu czerwcu br. W lipcu rozpoczęli­
śmy budowę dolnej stacji. 28 
sierpnia Urząd Gminy w Muszy­
nie wydał pozwolenie na budowę 
górnego budynku. Czyli na szczy­
cie ruszyliśmy we wrześniu. Na 
początku biegałem pieszo. Dwa 
razy dziennie. Góra, dół. Naj­
pierw półtorej godziny. Potem go­
dzinę. Wreszcie doszedłem do re­
kordu - wejście w 45 minut - 
wspomina sądeczanin Zbigniew 
Pinczer, inspektor nadzoru na 
trasie kolei i górnej stacji, teraz 
korzystający z samochodu.

***
„O zagospodarowaniu tej góry 

mówi się od lat 30. (...) Kolej gon­
dolowa ma być czynna przez ca­
ły rok i będzie stanowić jedną 
z największych atrakcji tury­
stycznych w Polsce. (...) Oto 
wsiadamy do sześcioosobowego 
wagonika na dolnej stacji, w cen­
trum miasta, obok stadionu. 
Wznosimy się aż nad Górę Krzy­
żową (813 m n.p.m.), podziwia­
my »perłę« z lotu ptaka, by zejść 
do stacji pośredniej w Czarnym 
Potoku, skąd znowu gondole 
wznoszą nas ponad Diabelskim 
Kamieniem (940 m npm) aż na 
wierzchołek Jaworzyny”. („Gon­
dolierzy z Krynicy” Dz.P. 
29.03.1994).

T
erenową toyotą wspinamy 
się stromą drogą. Trwa 
transport kolejnych części, 
stalowych podpór, każda waży 

ok. 4 ton. Godzinę wcześniej do­
tarł do Krynicy konwój z Austrii. 
Ogromne samochody przywiozły 
tn.in. koła o średnicy prawie 5 
metrów. Jedno pozostanie 
W Czarnym Potoku, drugie - zo­
stanie wywiezione na Jaworzynę. 

„Girak” w aporcie wnosi do spół­
ki urządzenia wartości 16 mld 
starych zł.

Firma Sebastiana Koglera, 
współpracująca z „Girakiem”, za­
montowała specjalną kolej towa­
rową. Setki kubików betonu i to­
ny stali wyciągnięto za pomocą 
tego urządzenia. Właśnie ludzie 
Koglera nad drogą przybili ta­
bliczkę z napisem „Stefan Stras- 
se”... - To na pamiątkę dachowa^ 
nia suzuki, jakie zaliczył jeden 
z naszych kolegów. Na szczęście 
skończyło się niegroźnie. Tu trze­
ba uważać. Jeden ruch w prawo 
czy lewo i można runąć w prze­
paść. Początkowo kierowcy bali 
się wyjeżdżać. Teraz wożą wszyst­
ko - mówi Zbigniew Pinczer.

Na szczycie - śniegu jak na le­
karstwo. Ot, ledwo poprószona 
trawa. Wszędzie natomiast 
szron...

Inwestycja miała być gotowa 
dwa lata temu. Tak się marzyło 
kryniczanom. Burmistrz Jan Gol­
ba (jest też przewodniczącym Ra­
dy Nadzorczej „Gondoli”, zastą­
pił prof. Kazimierza Kosinia- 
ka-Kamysza) i przewodniczący 
Rady Gminy Uzdrowiskowej Zbi­
gniew Tekiela nie wzięli pod 
uwagę Wód rzucanych pod ich 
nogi przez opozycjonistów 
z KPN oraz dawną dyrekcję Ze­
społu Uzdrowisk Krynicko-Po­
pradzkich (Andrzej Ziemba, któ­
ry został dyrektorem w br. po Da­
nucie Reśko, jest gorącym zwo­
lennikiem przedsięwzięcia). Do 
tego dochodziły też problemy na­
tury prawnej, mnożące się w nie­
skończoność ekspertyzy, tomy 
dokumentów...

Spółkę akcyjną tworzą: Urząd 
Gminy Uzdrowiskowej, Akade­
mia Rolnicza w Krakowie (obie 
w aporcie dają tereny), „Girak”, 
PKO BP, SHZ „Galtex” z Łodzi, 
Optimus SA, Cementownia „Wy­
soka”, „Anko”, Instytut Chemii 
Przemysłowej, Towarzystwo 
„Warta”, „Stalbud” Tarnów, Labo­
ratorium Kosmetyczne dr Irena 
Eris i prywatni udziałowcy.

„W Krynicy nastąpiło podpisa­
nie aktu powstania Spółki Akcyj­
nej »Kolej Gondolowa Jaworzyna

Zdjęcia: JERZY CEBULA
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Krynicka«. Swoje podpisy złoży­
ło na oficjalnych dokumentach 
116 osób (...). Wybrano siedmio­
osobową Radę Nadzorczą, której 
przewodniczącym został rektor 
krakowskiej AR prof. Kazimierz 
Kosiniak-Kamysz, a wiceprze­
wodniczącymi burmistrz Jan 
Golba i prezes firmy »Galtex« 
z Łodzi budującej w Krynicy du­
żą rozlewnię wód mineralnych, 
Marian Błędniak”. („Gondolowy 
interes”, Dz.P. 12.06.1995).

***

P
rezes Zarządu Ewaryst Szo­
piński (sądeczanin, wcze­
śniej prowadził m.in. budo­
wę oczyszczalni ścieków w No­

wym Sącza, ma za sobą wielolet­
nią praktykę na eksportowych 
budowach) niedawno podczas 
zgromadzenia akcjonariuszy za­
pewnił, że w lutym 1997 roku 
gondola z Czarnego Potoku na Ja­
worzynę zacznie się kręcić. W tej 
chwili obie stacje, dolna i górna, 
są w stanie surowym. Niedługo 
zostaną przykryte stalowym zie­
lonym gontem. Sukcesywnie 
spływają urządzenia z Austrii. 
Zabetonowano podpory, na któ­
rych montowane są konstrukcje. 
Górny obiekt pochłonął 650 
m kub. żelbetu, dolny - 2600. Do­
tąd „przerobiono” ok. 70 mld sta­
rych zł.

„Kto ważniejszy: Gmina 
Uzdrowiskowa czy Zespół Uzdro­
wisk Krynicko-Popradzkich, 
gdzie wielkie wpływy mają dzia­
łacze KPN z byłym posłem Hen­
rykiem Opilą na czele (...). Wojna 
wybuchła od nowa. Tym razem 
jej przedmiotem jest przygotowy­
wana budowa kolei gondolowej, 
przeciwko której przedsiębior­
stwo zaprotestowało. W piśmie 
skierowanym do Wyższego Urzę­
du Górniczego w Katowicach Ze­
spół Uzdrowisk składa zażalenie 
na postanowienie Okręgowego 
Urzędu Górniczego w Krakowie 
(wydał pozytywną opinię doty­
cząca budowy kolejki) i domaga 
się wstrzymania tej inwestycji. 
(...) - Wszystko odbywa się pod 
pozorem ochrony wody mineral­
nej (...) - podkreśla burmistrz” 
(Spór o gondolę, Dz.P. 
4.10.1995).

P
rojekt przewiduje dwie ko­
lejki. Odcinek od lodowi­
ska do Czarnego Potoku 
(długość 2013 m, różnica pozio­

mu 43 m) - będzie realizowany 
zaraz potem, jak ruszą wagoniki 
na drugim właśnie budowanym 
odcinku, na szczyt (2322 m, 460 
m różnicy wzniesień). Planowa­
na cena jednego wyjazdu - 7 zł. 
Oprócz gondoli zainstalowanych 
zostanie kilka wyciągów krzeseł­
kowych („Girak” wkrótce sprze­
da za 1/3 ceny roczny wyciąg 
długości 1300 m) lub orczyko­
wych. Wykorzystany będzie sta­
ry „talerzyk”.

Dla narciarzy zaplanowano 
osiem tras, o zróżnicowanej skali 
trudności (razem 13 km, z możli­
wością urządzenia dalszych do 
20 km długości łącznie). Od re­
kreacyjnych, po prawdziwie sla­
lomowe, które będą miały licen­
cje FIS na rozgrywanie zawodów.

- Najpierw będzie gotowa 
główna trasa - „jedynka” o długo­
ści prawie 3 km i spadku 450 m. 
Znajdujemy się właśnie w jej 
pierwszym fragmencie - wskazu­
je na stoku Zbigniew Pinczer. - Po 
wycince jest już trasa nr 5, slalo­
mowa. Zaadaptujemy starą nar­
tostradę. Miłośnicy nart będą mo­
gli z dwóch stron objeżdżać Dia- 

bełski Kamień. Oczywiście nie da 
się tych wszystkich stoków przy­
gotować na ten sezon. Ale zapew­
niam, że już będzie gdzie jeździć.

Śnieg na zboczach Jaworzyny 
leży około pięciu miesięcy. W od­
wodzie będą urządzenia do pro­
dukcji sztucznego. Problem wo­
dy i kanalizacji został już prawie 
rozwiązany. W Krynicy będą za­
stosowane specjalne „stożki”, 
które będą rozrzucać puch w pro­
mieniu 60 - 80 metrów.

Od półtora roku w remoncie 
jest schronisko. Nowy kierownik 
Marian Dzwoniarski robi wszyst­
ko, by na święta przyjąć pierw­
szych gości.

***
- Zalecono nam opracowanie 

analizy wpływu przedsięwzięcia 
na wody mineralne. Ocena taka 
została dokonana przez prof. An­
drzeja Szczepańskiego, prorekto­
ra krakowskiej AGH. Mam na­
dzieję, że na tym skończą się pro­
testy PPU, które opóźniają prace 
i podważają naszą wiarygodność. 
(burmistrz Jan Golba). (...) Ewa­
ryst Szopiński dodaje: - Prof. 
Szczepański uznał, że budowa 
i eksploatacja kolei gondolowej 
nie wpłynie na zmianę składu 
chemicznego wód podziemnych, 
zwykłych, mineralnych i leczni­
czych, nie zmieni też ich bilansu 
(...) teraz czekamy tylko na po­
wtórną pozytywną decyzję Okrę­
gowego Urzędu Górniczego w Kra­
kowie. Mamy zgromadzoną peł­
ną dokumentację, żeby starać się 
o pozwolenie na budowę. (Inwe­
stycja za 400 miliardów, Dz.P. 
8.12.1995).

T
u nie ma generalnego wy­
konawcy. Jego funkcję 
pełnią pracownicy spółki, 
koordynujący prace. Inspekto­

rem nadzoru na dolnej stacji jest 
sądeczanin Bogdan Wąsik. Pra­
cują ludzie z sądeckiej „Chemo- 
budowy”, krakowskiego „Budo- 
stalu III" i „Mostostalu-Galicji”. 
Wcześniej fundamenty budowa­
ło sądeckie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowo-Mostowych. Pod­
pory wznosiły firmy: „Jastpol” 
i „Ekowod” z Nowego Sącza, 
„Cechini” z Krynicy, „Machnik” 
z Krzyżówki. Wykopy pod górną 

stację, w litej skale, prowadzili 
właśnie pracownicy tego ostat­
niego zakładu. Roboty przy mon­
towaniu żelbetu i podpór głów­
nych na górnej stacji są dziełem 
warszawskiego „Interspectora”, 
konstrukcje stalowe wykonał 
„Mostostal-Galicja”. Uwijają się 
kryniccy geodeci. Od ich oka 
wiele tu zależy. Pilnują zadań 
szefowie poszczególnych brygad 
wykonawczych, m.in. Marian Ja- 
cewicz, Paweł Porada, Leszek 
Maj, Józef Cechini, Stanisław 
Twardosz, Bogusław Konstanty.

- Zarząd spółki zrobił bardzo 
dobrą inwestycję, kupując specjal­
ną koparkę, która wykonała pra­

wie 80 proc, robót ziemnych 
i w ciągu kilku miesięcy się za­
mortyzowała - podkreśla Tade­
usz Hamuda - zajmujący się fi­
nansami.

Burmistrz Jan Golba rozkłada 
biznes plan. Początkowo mówiło 
się o kwocie 200 mld zł, teraz - 

■

ok. 400 mld starych zł. Pierwszy 
etap - to koszt rzędu 235 mld zł. 
Drugi ma być tańszy - ok. 150 
mld zł. Zakłada się, że przy 
30-proc. obłożeniu kolejki wyje- 
dzie nią rocznie 1,2 min tury­
stów, przy 60 proc. - 2,1 min 
osób, zwrot nakładów, przy 
pierwszym progu - ok. 6 lat, przy 
drugim - 2,5 roku.

Edward Ptak - kierownik gon­
doli, dodaje, że na budowanym 
właśnie odcinku znajdzie się 67 
wagoników, które będą się mo­
gły poruszać z prędkością od 
2 do 5 m na sek. W głównej roli 
występować będzie operator 
w maszynowni, jak motorniczy 
w tramwaju. Wagoniki znajdo­
wać się będą w specjalnym gara­
żu. W miarę potrzeb będzie regu­
lowana ich ilość na trasie.

★ * *
„Za ogłoszenie publicznego 

przetargu nieograniczonego na 
sprzedaż 14 tys. imiennych akcji 
spółka Kolej Gondolowa Jawo­
rzyna Krynicka została pozwana 
przed oblicze prokuratorskie 
(...). Zdaniem przedstawicieli 
KPW prawo o publicznym obro­
cie papierami wartościowymi nie 
zezwala na przetargową sprze­
daż akcji bez zgody KPW. Prze­
stępstwo tego typu jest zagrożo­
ne karą do 2 lat więzienia lub 10 
min zł grzywny. Prezes Ewaryst 
Szopiński uważa wystąpienie 
KPW za swoiste nieporozumie­
nie. Według niego kodeks han­
dlowy umożliwia sprzedaż akcji 
(...) spółka została zmuszona 
wystawić akcje do obrotu pu­
blicznego, gdyż cementownia 
Wysoka i Galtex nie zapłaciły 
w terminie za połowę objętych 
przez nie akcji” („Komisja ściga 
gondolę”, Dz.P. 14.03.1996 r.)

*★*

S
półka „Galtex” - do dziś 
nie wpłaciła 6 mld zł - po­
padła w tarapaty finanso­
we, głównie wskutek złych in­

westycji na Wschodzie. Prezes 

Marian Błędniak powiedział 
niedawno „Polityce”, że po 
uiszczeniu pierwszej transzy 
uznał angażowanie dalszych 
środków w gondolę za zbyt ry­
zykowne. - Uważam, że inwe­
stycja jest bezcelowa, choć od­
wrotu od niej nie ma ze wzglę­
dów społecznych. Błędniak po- 

zostaje nadał członkiem, Rady 
Nadzorczej spółki.

- Przykro nam, że tak pan 
Błędniak sądzi. Przeżyjemy to. 
Tak jak udało się nam w ciągu 
tych kilku lat przeskoczyć naj­
różniejsze trudności. Inwestycja 
idzie bardzo dobrze - kontruje 
przewodniczący Rady Gminy 
Uzdrowiskowej Zbigniew Te­
kiela.

- Kredyt w wysokości 150 mld 
zł, który jesienią otrzymaliśmy 
od PKO BP, pozwolił na finanso­
wanie robót. Oceniam, że w lu­
tym kolejka ruszy. Oczywiście 
budynki stacji pośredniej i górnej 
nie zostaną wykończone. Na to 
będzie czas później. Liczę też, że 
wtedy rozpoczniemy betonowa­
nie podpór na drugim odcinku 
inwestycji, od Czarnego Potoku 
do centrum Krynicy. Będzie to 
dziewiętnaście podpór. Między 
stadionem a lodowiskiem plano­
wany jest wielopoziomowy par­
king - dodaje Jan Golba.

Burmistrz kilka tygodni temu 
nagle zasłabł. Serduszko zastraj- 
kowało. Znalazł się w szpitalu. 
Po kilku dniach wrócił w wir 
problemów, z których gondola 
jest najważniejszym.

** *
Gotowe wysypisko śmieci 

i oczyszczalnia ścieków, gazyfi­
kacja całej gminy, zagospodaro-' 
wanie Góry Parkowej, zadasze­
nie lodowiska, kolejka na Jawo­
rzynę... Spotkania ludzi biznesu, 
kultury i nauki. 12 tys. łóżek 
czekających na turystów i kura­
cjuszy. Krok po kroku uzdrowi­
sko pokonuje przeszkody. Do 
miana polskiego Davos, Chamo- 
nix czy St. Moritz droga coraz 
bliższa...

„Przeciw modzie nikt nie po­
radzi - w tej chwili modna jest 
Krynica, a w Zakopanem zgrzy­
tają zębami" - pisał już w roku 
1927 r. Kornel Makuszyński. Czy 
rzeczywiście tak będzie za kilka 
lat? Zobaczymy.
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15,82

27,90

31,9®

21,90

15,90

31W

62,90

wo
Soki Hohes

11,®@

Herbata Lipton
F.H. "TeeR'

___ ' <- ■* r-

Kurtka zimowa

Spodnie Jeans

_____

La Perlą MARK-7

Filet śledziow1
<95|

Dyplomatka 16'
45,95

Śniegowce

65,00199,00 7,99

73,00 13,99

11,99 19,0039,99

Halka - Ewa
Profi Club ..

Kaseta video
Panasonic SP E240

Kawa Jacobs
Kronung 250g

■ ■■■>

Patelnia teflonowa 
26 cm Media!.....

Proszek Tornado 
2,4 kg Benckiser..

Pomarańcze
opakowanie.

Suszarka PHILIPS
HP4383 

Choinka Colorado 
1,80 cm Goliat ■ ■,

Piwo Miller
0,33 L

Orzeszki ziemne 
RMD 300 g

Płaszcz damski F.H. Eledi 
dla puszystych pań ......

Ananas

Spodnie Jeans
"BIG STONE" (brąz i popiel)

Płyn Ludwik
różne 0,5 I lnco-Veritas

Francuskie wody toaletowe 
(8 zapachów) + zestawy ■. ■ ■

Krem orzechowy 
NUSSFIT 400g....

Łańcuch Pinokio
2m - różne kolor

Lody - rolada
Menuet "ERKO" 600 ml

Spodnie Pako
damskie i męskie

Koszula męska
F.P.H. "A & Les" .

nowtf 22,95

Depilator Braun EE300 
akumulatorowa - sieciowy

I Proszek Bryza
1,451 3,6 kg Benckiser

Matjas 250 g Contimax

Cytryna

Majonez dekoracyjny
Winiary 300 g 

: fl| Mąka Pokusa

Zabawka Sw. Mikołaj

psj Biustonosz pushap 
| Naturana ........

Biustonosz
Naturana - duże rozmiary  3^

I Kurteczka dziecięca
98 -116 cm PP Company

Płaszcz męski
F.H.U. Eledi 

Olej słonecznikowy 
"Floriol" 1L

Piwo Kronenburg 
0,33 L . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  >

Szynka Konserwowa

Filtry do wody Brita 
wszystkie rodzaje

Szalik
F.H.TeeR’

PROMOCJA DO 2.0

Hi m

BE&l EE
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Firmy udzielające rabatu posiadaczom kart klubowych

1

PODRÓŻE
Agencja Turystyczna

<3 ul. Smoleńsk 14, tel. 21-74-33

4% rabatu na 19 zimowisk dla dzieci 

i młodzieży

BIURO PODATKOWE 
“ABAKUS” (księga przychodów 

i rozchodów, VAT, porady podatkowe) 
Kraków, ul. Wadowicka 3, p. 215, 

tel. 66-25-22 (godz. 10-15) 

10% rabatu

„BIO-MED” 
GABINET KOSMETYCZNY I MASAŻU 

LECZENIE ROZSTĘPÓW SKÓRNYCH I CF.LLULITIS 

Nowy Sącz, ul. Bilińskiego 9, tel. 42-24-06 

15% rabatu

WYPOŻYCZALNIA ROWEROW 

SPORT SHOP SERYICE 
Zakopane, ul. Krupówki 152a, tel.

____________(0-165) 126-37____________  

10% rabatu na wypożyczenie 
rowerów górskich

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE

AMIKIA10
Kraina Zabaw Dziecięcych 

Kraków, ul. Nieduża 4, tel. 11-30-07

Zabawy sprawnościowe dla dzieci do lat 12, przy- 
jęcia urodzinowe codz. w godz. 9-21. Druga go 

dżina za darmo.

B 
A 
G 
A
8

1 m jgg RADIO TAXI 

Metr o
A 
U 
T 
0 
P

t' 36-00-00 0
M

K 
I

f, 36-36-36 O 
C

20% taniej

„Tomex”
Myślenice • Słoneczna 1

MARPOL
KOMINKI, WKŁADY GRZEWCZE

(na raty, bez żyrantów)

Kraków, ul. Dietla 81 tel. 22-1M3

3% rabatu

KOSZE, RAFIA. TAŚMA WŁOSKA, TOREBKI, 
PLECAKI, TORBY TURYSTYCZNE, SASZETKI. PORTFELE 

Hurtownia Wielobranżowa 

„ADAMAS” 
Kraków, ul. Ostatnia 1B, tel. 11-09-14 

5% rabatu

OBUWIE (damskie, męskie, dziecięce) 
KURTKI, TOREBKI

„MARKOL”
Kraków, ul. Krakowska 25

od 5 do 10% rabatu

Excellent’
SALON ŁAZIENEK 

Kraków, al. Pokoju 20, tel. 13-20-49 

2% rabatu na całość oferty

Salon Fryzjersko-Kosmetyczny
Hotel Forum, tel. 66-95-00 

mHa i tachowa obsługa, ceny konkurencyjne

10% rabatu

GABINET MASAŻU LECZNICZEGO 
(zabiegi również u pacjenta w domu) 

Kraków, ul. Focha 33, tel, 22-30-23,22-8944
Czynne poniedziałek, środa, piątek 

od 14.30 do 16.30

10% rabatu

WYJAZDY NARCIARSKIE, POBYTY, 

WYCIECZKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE 

„TAURUS”
Kraków, ul. Wadowicka 10/420, tel. 66-95-60

od 2 do 3% rabatu

SOLARIUM 

„EDEN” 
Kraków, os. Kościuszkowskie 1, tel. 49-71-02 

10% rabatu

LUSTRA
,TECHMIX" ■ STOISKA FIRMOWE
D.H. „GIGANT”, ul. Wybickiego 1
D.H. „WANDA", ul. Broniewskiego 1
D.T. „HEBAN", ul. Długa 17

5% rabatu

Kręgowanie, masaże zapobiegające 
i likwidujące bóle kręgosłupa 

mgr T. Trybulec 
Kraków, tel. 33-15-54 

10% rabatu

POLAR SPORT
Sklep sportowo-turystyczny

Kraków, ul. Długa 50

5% rabatu

MEDICINA 
Specjalistyczne Centrum Diajnestyczno-Zżbiegowe 

Kraków, ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59, 

ul. Barska 12 (Dębniki), tel. 66-5062 

10% rabatu

RESTAURACJE CHIŃSKO-WIETNAMSKIE

„YANNAM”
Kraków, ul. Szlak 16, tel. (012) 34-14-76 

ORYGINALNA KUCHNIA WSCHODU
Codziennie od 11 do 22

10% rabatu, powyżej 200 zł 15%

Pożyczki pieniężne pod zastaw

LOMBARD s.c.
Kraków, ul. Kalwaryjska 18 (naprzeciw 

„Korony") tel. 56-51-50, (090) 31-52-18

20% rabatu na odsetki

^Kraków, ul. Rynek Gl. 46, tel. (012) 22-854)6 

10% rabatu na wyk. ust. fotogr., 5% zniżki 

ja zakup sprzętu i art. fotogr. {-my KODAK

"mechanika pojazdowa
(wyważanie kół, naprawa układów kierowniczych, 

pełna mechanika+części)
„KAROSAŻ” ■ Kraków, ul. Wielicka 

__g24B, tel, 58-65-41 codz. 8-18, sob. 8-16

20% rabatu

WCZASY REKREACYJNOODCHUDZAJĄCE 

Z ODNOWĄ BIOLOGICZNĄ 
w Jaworzynce, hotel „Węgielek” 

Ńsei, sauna, waż, gimnastyka odchudzająca, urobić, siłownia 

Komfortowe warunki, wyżywienie. 
„informacja i rezerwacja miejsc 33 11 43 

. 5% rabatu

UlSAW

U33-86-25

5%rabatu, powyżej 150 zł-10%

Chińska Restauracja

„LOTOS”
Kraków, ul. Czarnowiejska 8 (wejście od al. 

„Mickiewicza), tel. 3243-11, czynna 12-21.30

-___15% rabatu

Gabinet Wczesnej Interwencji

„LOGO”
Kraków, ul. M. C. Skłodowskiej 4/1

___ tel./tax 22-52-13,21-89-05
SriUsowe badanie słuchu oni profesjonalny JcMr 
wiłów słuchowych remmoumyd firm zif.-:saicł

POLAR SPORT-ALPENUS
Sklep sportowo-turystyczny 

Kraków, ul. Sienna 15, tel. 2242-49

5% rabatu

Kung-Fu
Zajęcia dla dzieci, młodzieży, dorosłych 

CHOYLEE FUT, TAICHI, CHI KUNG 

Kraków, ul. Czarnowiejska 8, tel. 34-50-90

10% rabatu

SERWIS OGUMIENIA 
I AKUMULATORÓW MOTO-ROLNIK 
Firmowa sieć DECART-Dębica 

Kraków, i£ Dtęosza 8, teł. 56-12-99 czynne: od pocŁ-pt 8-12, sob. 8-14 

Rabat: 5% opony, 5% akumulatory

KOMPLEKSOWE 
REMONTY MIESZKAŃ 

Kraków, ul. Żywiecka 36/9, tel 66-1248 

od 5 do 10% rabatu

RADIO TAXI 
BARBAKAN 

tel. 238-000, 96-61 
40% rabatu

lodówki, pralki, sprzęt AGD 

Krowodrza - Kazimierza Wielkiego 43, 
Śródmieście - Rakowicka 1, 

Podgórze - Limanowskiego 10, 

Nowa Huta - Centrum handlowe

1

Restauracja ART-CLUB
Kraków, ul. Łobzowska 3, tel. 233-122 

Wesela, bankiety, bile, studniówki, konferencje, sympozja 
Specjalnoić: kuchnia polska I kontynentalna 

Obsługi gmp turystycznych
10% rabatu z wyłączeniem alkoholi 

1 papierosów

ś;

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 1 REASEKURACJI 

"STU” S.A.
Kraków, al. Słowackiego 39, 

tel./fax 33-97-83

10% rabatu na ubezpieczenia 
majątkowe i Auto Casco

GABINET POMOCY PSYCHOLOGICZNO- 

■PEDAGOGICZNEJ
Pełny zakres usług psychologicznych I pedagogicznych (diagnoza, terapia) 

Kraków, ul. Sokolska 13, 

tel. 56-11-77

5% rabatu

1^144-111^1
40% rabatu

„FIORD”
GABINET MASAŻU I FIZYKOTERAPII 

Leczenie schorzeń kręgosłupa, 
fizykoterapia i masaż leczniczy

Kraków, ul. Szwedzka 6, tel. 66-36-31

20% rabatu ’

Specjalistyczny Gabinet Dermatologiczny 
dr med. Marek Brzewski

Kraków, ul. Długa 74 (parter) przy Nowym 
Kleparzu

Czynne: wtorki, czwartki w godz. 16-17.30 
_______________tel. 33-10-67_______________

10% rabatu

FITNESS CLUB Barbary Buchowicz 
tel. 37-13-96,36-26-95, ul. Reymonta 22a (TS Wisła ■ sekcja 

gimnast.), ul. Bronowicka 73, os. Dywizjonu 303, Widok 
Gimnastyka odchudzająca i najnowsze 

formy ćwiczeń aerogowych 

10% rabatu

ABC 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW 

(osobowe, busy, do ślubu) 
Kraków, ul. Piastowska 20 (Cichy Ką- 

___________cik), tel. 37-12-55 

5% rabatu

| Agencja detektywistyczna „Komandor” (ochrona mienia, osób, konwoje, ustale- 
| nia), ul. Stachiewicza 25, tel. 37-44-80 - 20% rabatu.
s ANWA-BUD - systemy dociepleń budynków - kleje, fugi, farby, listwy, tynki, tel. 
| (012) 25-75-20 w. 20 - 3-5% rabatu.
> : AUTOMYJNIA (Stacja Paliw „Maxon”) - Kraków, ul. Jasnogórska 9, tel. 36-92-57 
| -15% rabatu.
| Biuro nieruchomości „Goldenmajer”, ul. Basztowa 15/3b, tel. (012) 21-42-20 - 
ii 10% rabatu.
> Blacharstwo samochodowe - Leszek Giryn, Kraków, ul. Kosynierów 29, tel. (012) 
| 12-35-24 - 10% rabatu.
> Blacharstwo samochodowe - Kraków, ul. Dauna 104, tel. 25-53-51 - 20% rabatu.

> „EDEN” - solarium, Kraków, os. Kościuszkowskie 1, tel. 49-71-02 - 10% rabatu.
> F.H.U. .Juiceland” - pośrednictwo nieruchomości, Kraków, ul. Brożka 3, pok.

1
130 - mieszkania, pokoje, wynajem, sprzedaż -10% rabatu.
Gabinet Kosmetyczny, Kraków, ul. Racławicka 54, tel. 13-30-41, 10% usuwanie 
owłosienia woskiem, przekłuwanie uszu, 20% - masaż leczniczy, drenaż limfa- 
tyczny, gimnastyka korekcyjna.
Gabinet Terapii Biorezonansowej „BIONIX-STUDIO”, Kraków, ul. Kasprowicza 

j: 3/1, tel. 12-35-26, alergie: testy alergiczne, odczulanie -10% rabatu.
Ś Gobeliny, kilimy (na zamówienie). Pracownia Tkanin Artystycznych, Kraków, tel.
I 66-80-40 10% rabatu.
I Gimnastyka rekreacyjna (aerobic, step, aero-dance, gimnastyka odchudzająca) 
I Studio FIT, Kraków, ul. Królewska 86, informacja 33-11-43 - 20% rabatu.
| Karnisze drewniane, metalowe i artykuły różne - sklep artykuły różne Janusz 
iii Sum, Kraków, ul. Długa 30, tel. 32-33-11 - 10% rabatu.
| Kilimy, gobeliny, narzuty (na zamówienie) Pracownia Tkanin Artystycznych - 
ii Kraków, ul. Kącik 10, tel. 55-84-29 - 5% rabatu.
| Klimatyzatory „Compact” i „Split” firm: WHITE-WESTINGHOUSE, GENERAL 
iii ELECTRIC, AMCOR. PHP-Invex, Kraków, ul. Kielecka 2, tel. 137-148 - 3% rabatu na 
| urządzenia, 10% na montaż dla osób fizycznych system ratalny.
s Koncesjonowana Agencja Ochrony Mienia i Osób „Konwój” (rok zał. 1992), Kra- 
iii ków tel. 33-34-28 (w godz. 10-12) - 30% rabatu.
si Kursy Prawa Jazdy, Kraków, ul. Komandosów 29 (budynek szkoły podstawowej), 
| tel. 66-36-91 - 5% rabatu.
| Kursy usprawniające pamięć, myślenie twórcze i logiczne, spostrzegawczość 
| oraz uwagę, Kraków, ul. Litewska 24/4, tel. 2341-29 -10% rabatu.
s „Lux - Świat Łazienek” - Wanny, kabiny, baterie, flizy, ceramika, meble łazienko- 

we renomowanych firm krajowych i zachodnich, Kraków, al. Krasińskiego 1/3 (DH 
| „Jubilat” - II piętro), tel. 22-30-33 wewn. 338 - 2% rabatu, sprzedaż ratalna.
| Masaż leczniczy, gimnastyka, fizykoterapia, leczenie fizykalne (sollux, diadyna- 
| mik, ultradźwięki), wizyty domowe - Prywatny Gabinet Rehabilitacji, Kraków, ul. 
| Wójtowska 3, tel. 33-21-97, 33-11-43 - 10% rabatu.
| Materace włoskie (ortopedyczne i sprężynowe), leżaki turystyczne. Sklep Prze- 
| myślowy, Kraków, ul. Topolowa 6 - 5% rabatu.
| „Merko” - APARATY TELEFONICZNE, Kraków, ul. Grzegórzecka 36/9, tel. 22-71-74
> - 5% rabatu.
iii Mój Nowy Image - Studia kreacji, stylu i elegancji, Kraków, ul. Westerplatte 13, tel. 

21-74-65 - 10% na usługi fryzjerskie i kosmetyczne, 5% analiza kolorystyczna, sty-
| lizacja ubioru, tipsy „Allesandro”.
| OKNA PCV, OKF sp. z o.o., Kraków, ul. Fabryczna 6, tel. 130-900 - 5 % rabatu na 

| ofertę katalogową.
| Peruki, tupety, dopinki włosowe (damskie, męskie z nat. włosów) „MONIKA’, 
| Kraków, tel. 15-62-68 - 10% rabatu.
| Pomoc drogowa „Kowal Enterprises”, Kraków, ul. Serbska 1/59, tel. całodobowy 
| 55-87-46 - 20% rabatu.
| Pośrednictwo Nieruchomości „KALIPSO”, Kraków, ul. Jaworskiego 9/1, tel. 11-68-12
| -10% rabatu.
i Piły motorowe „PARTNER”, Myślenice, ul. Konopnickiej Ic, tel. 72-25-27 - 3% ra- 
| batu na piły, 20% na naprawę sprzętu ogrodniczo-leśnego.
| Pralnia dywanów (wykładziny podłogowe), Kraków, os. Na Stoku 51, tel. 45-37-47
| -15% rabatu.
iii RESTAURACJA „SECESJA’, Kraków, ul. Zamoyskiego 52, tel. 56-08-93. Ogródek letni, 
:: organizacja imprez okolicznościowych -10% rabatu na gastronomię, 5% na alkohol, 
i ROWERY, AKCESORIA, ART. SPORTOWE - „MAVERICK”, Kraków, ul. Fabryczna 
| 7a, tel. 12-71-88, tel./fax 11-20-45 - 5% rabatu.
| Salon fryzjerski - profesjonalne strzyżenie włosów, larbowanie, trwała ondula- 

: cja, henna, Kraków, ul. Kurnik 6, tel. 22-42-17 - 10% rabatu.
iii Smażalnia ryb - sklep rybny (obsługa wesel, imprez, przygotowanie garmaże­
rii rii bankietowej na spec, zamówienie), Kraków, os. Stalowe 16, tel. 44-36-33 w. 
iii 30, codz. 9-21 -10% rabatu.
iii Serwis AGD „Engros”, Kraków, ul. Prądnicka 70, tel. 13-35-38 - 10% rabatu.
I Strzelnica Z.R.K.S. „Sparta”, Kraków, ul. Jana Pawła II 196, tel. 47-73-33 wewn.
| 363, czynna w godz. 12-18 - 40% rabatu.

ii „Vivente” Instalacje sanitarne, wodomierze, flizowanie tel. 23-77-44 - 20% rabatu
iii „The Best” - automyjnia (wulkanizacja, wyważanie kół), Kraków, ul. Piastowska 
| 20 (Cichy Kącik) -10% rabatu.
| Zakład Obsługi Księgowej, Kąncelarii Biegłych Rewidentów „AUX1LIUM", Kra- 
| ków, ul. Szlak 65 (budynek BGZ), tel. 325-144 wew. 381, 387 Prowadzi pełną ob­
ili sługę księgową wszystkich podmiotów gospodarczych. Specjalna oferta dla nowo 
| powstałych podmiotów. Dla członków klubu 10% upustu od obowiązujących cen.
ii Żaluzje poziome, pionowe „BIG” - Kraków, ul. Jaworskiego 9/1, tel. 11-68-12
I (pon.-pt. od 9 do 17) - 24 miesiące gwarancji.

I „COCKTAIL-BAR”
Nowy Sącz, ul. Wałowa 2, tel. 42-13-70 

sprzedaż hurtowa ciast 

i lodów 15% bonifikatą

TArAA/TTNT/A PANELE ELEWACYJNE PCV, 
DOMENO BOAZERIA WEWNĘTRZNA, 

MATERIAŁY DO WYSTROJU WNĘTRZ

Nowy Sącz, ul. Mickiewicza 1, tel. 43-70-79

5% rabatu na boazerię, PCV 
i boazerię paździerzową10% rabatu

Center-Graf
Kraków, ul. Librowszczyzna 3, 

tel. 23-06-36 

?■;. reklama, promocja i wydawnictwo 

rabatu

RESTAURACJA CHIŃSKA 

„MANDARYN” 
Nowy Sącz, ul. Lwowska 1, tel. 43-78-99 
śniadania, obiady, kolacje ■ piątek, sobota, 

niedziela ■ działalność rozrywkowa

ZAKŁAD MECHANIKI POJAZDOWEJ 
Taxi osob.

„KACZOR”
Rytro 387, tel. kier. 43-49-31 160

10% rabatu na zamówienia 5% rabatu od wszystkich usług

Al Chemia, N. Sącz, ul. Matejki 15, tel. 42-32-48 - 5% chemia ogólna, 2% płyt­
ki, wykładziny, tynki szlachetne.
DW „RELAKS” - Rytro, tel. (018) 43-49-31 wewn. 28 -10% rabatu.
FHU „COMBI”, N. Sącz, ul. Mickiewicza 1, tel. 43-70-79 - 5% boazeria PCV i 
boazeria paździerzowa.
Foto-Mikron, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 17, tel. 43-56-00 - 10% rabatu od 
wykonanej usługi.
„MAJCHER” - restauracja, Zakopane, ul. Krupówki 2, tel. 138-54 - 10% raba­
tu z wyłączeniem napojów alkoholowych.
Zakład Gospodarczy Zieleni i Rekreacji - Nowy Targ, ul. Kolejowa 161: Basen 
kryty - os. Na Skarpie czynny 8-19 - 20% bonifikaty na jednorazowy bilet wstępu. 
„Luis Cartier”, salon fryzjerski, Nowy Sącz ul. Dunajewskiego 7, pełny za­
kres usług, sprzedaż art. do pielęgnacji włosów - 10% bonifikaty.

WOJEWÓDZTWO TARNOWSKIE

„POROLET” 
wykonywanie i montaż żaluzji pio­

nowych, poziomych, rolet i markiz. 

Tarnów, ul. Bartla 10a, tel. 21-50-98 

5% rabatu

AUTO USŁUGI 
montaż autoalarmów, całodobowa pomoc drogo­

wa, mechanika i elektromechanika pojazdowa 
Tarnów, ul. Dobrzańskiego 35, tel. 34-03-97, 

_____________ (090) 33-35-14_____________  

5% rabatu

Czyszczenie chemiczne i pranie bielizny 

Tarnów, ul. Krakowska 49 i Goldhammera 5 (7-17) 

Pranie i maglowanie bielizny 

Tarnów, ul. Pułaskiego 91 (7-15) 

rabat 10%

ATELIER PIĘKNOŚCI

Hanna Steinhof 
Tarnów, ul. Krakowska 3/6, tel. 22-25-48 

20% rabatu na wykonanie 
trwałej ondulacji

Salon fryzjerski

Żanetta Patro-Stalmach
Dębica, ul. Mickiewicza 5, tel. 70-3744

10% rabatu na usługi fryzjerskie

SOLARIUM
Tarnów, ul. Słoneczna 35, 

tel, 21-22-51

10% rabatu

Drink Bar „PINO”, Dębica, ul. Kolejowa 29, tel. 70-40-17 - 15% rabatu.
FUH „FOTAR”, Tarnów, ul. Wielkie Schody 2, tel. 22-35-55 - 5% rabatu na 
usługi fotograficzne.
KM OPTYKA, Tarnów, ul. Wałowa 8, tel. 21-53-89 - 10-15% rabatu na usługi 

optyczne.
Kuchnia włoska i polska - Restauracja-Pizzeria „BELLA ITALIA”, Tarnów, 
Rynek 5, tel. 22-44-70 - 10% rabatu.
„MEDICO-DENT”, Laboratorium Analityczne, 33-100 Tarnów, ul. Krasiń­
skiego 6A, tel. (014) 26-04-68, 15% rabatu na badania podstawowe, 10% - na 
badania specjalistyczne.
Pomoc drogowa, transport osobowy i dostawczy - A. Bazia, Tarnów, ul. Bi­
twy pod Monte Cassino 3/28, teł. 21-20-31 - 20% rabatu.
Pracownia analityczna „ALFA TEST”, Tarnów, ul. Goldhammera 1, tel. 22- 
29-33 - 10% rabatu.
„PERS”, Tarnów, ul. Katedralna 5, tel. 21-20-51 - 10% rabatu na usługi ksero, 
laminowanie, bindowanie, czyszczenie dywanów i wnętrz samochodowych, 
5% rabatu na tłumaczenia, sprzęt i środki czystości TASKI, obszywanie dy­
wanów.
Przesyłki ekspresowe „SERVISCO”, Tarnów, ul. Potok 6A, tel. (014) 21-99-08 
- 5% rabatu.
Serwis narciarski - montaż wiązań, ostrzenie nart, naprawy butów narciar­
skich, Tarnów, ul. Braci Saków 20B, tel. 21-38-73 - 10% rabatu.
Zakład Doskonalenia Zawodowego, Tarnów, ul. Mościckiego 6, tel. 22-39- 
75 - 3% rabatu na kursy prawa jazdy, 5% rabatu na kursy palacza co, spawa­
cza, kroju i szycia, fryzjerski, pedagogiczny dla mistrzów, kierowców wóz­
ków akumulatorowych.

Kawiarnia „POD TARASEM” 
Rzeszów, ul. Dymnickiego 8 

3% rabatu na wyroby produkcji 
własnej, rabat nie obejmuje 

napojów alkoholowych

‘jiestaimcia dom polonii 
, / / -Rzeszów,Rynek 19, 

tel. (017) 62-92-29

5% rabatu na dania obiadowe 
i napoje z wyjątkiem alkoholowych

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„MAGDA”

Rzeszów, ul. Dojazd Staroniwa 2 

5% rabatu na gadżety i upominki reklamowe

Kawiarnia „KLUB DZIENNIKARZA”
Rzeszów, ul. 3 Maja 8 

czynna w godz. 13-24 

(również przyjęcia weselne i bankiety)

10% rabatu na konsumpcję

PPHU „DREWPOL”
Rzeszów, ul. Siemieńskiego 14

10% rabatu przy zakupie 
boazerii panelowej

Zakład Stolarski
Rzeszów, ul. Siemieńskiego 11 

10% rabatu na usługi stolarskie 
— specjalizacja meble

ż Biuro Usług Turystycznych „COLUMBUS", Rzszów, ul. Matejki 16, - 3% ra- 
| batu na wycieczki i wczasy, 5% rabatu ną przejazdy organizowane przez biu- 
| ro „COLUMBUS", 3% rabatu na bilety autokarowe innych firm, które są sprze- 
| dawane w biurze „COLUMBUS".
| FH „Gioyanni”, Krosno n/Wisłokiem, ul. Powstańców Śląskich 34, atrakcyj-

| na odzież, importowane obuwie - 5% rabatu na odzież prod. własnej, 2% na 
i obuwie.
| „Gabriel”, salon urody, Rzeszów, ul. Dymnickiego 8 (koło Horterxu), tel.
i (017) 62-47-74 - 10% rabatu na strzyżenie włosów i modelowanie.
ii Zbieżność KAROSAŻ, wyważanie kół na samochodzie (także TAVRLA), na-

| prawa układów kierowniczych, pełna mechanika + części wszystkie - marki i ' ' 
| busy, Rzeszów, ul. Boya-Żeleńskiego 14a, tel. 416-12, codz. 8-17 - 20% rabatu.

HOTEL w ZATWARNICY
38-715 Dwornik, tel. 21 

Bieszczadzka Agencja Rozwoju Regionalnego 

S.A. w Ustrzykach Dolnych.

5% rabatu na noclegi

„KARINO” Zajazd w Berezce
Gslięjskie Gospodustn Gościnat Alicji i Whdntai Cienkich 

38-610 Polańczyk, Berezka 30, tel. 138 
pok. 2- i 3-os. z łazienkami, całodz. wyżywienie, dancingi w soboty

10% rabatu

Posiadacze Kart Klubowych mają prawo 
do 10% zniżki 

na ogłoszenia drobne 
zamieszczane w „Dzienniku Polskim”
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HURTOWNIA „CONRAD”
Kraków, os. Piastów 61 

(przy Urz. Skarbowym N. Huta) 

Gwarancje, atesty, transport!

SIDING i
od 14,90 zł/m1 

tel. 47-04-33, 47-03-52

i* '' ' | i '<• x' 5$: ?V<
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ozne ____

Tylko teraz kupisz okna 5% taniej
Wykęriwtai szansę na ulgę podatkową

OKNA z PCV, aluminium • Szczegół, promocji w punktar*  handlowych

oraz NOWOCZESNE OKNA DREWNIANE
: S r I S srS | : Sirsrr 'i • S S : :

r S. r r rr SrSr r srsrr.r r . rSSSSW r,S ....... rSr s . . S r ........ S
• oferujemy okna w 90 oddziałach na terenie całego kraju • posiadamy sześcioletnie doświadczenie w produkcji i montażu okien 
• jako nieliczni otrzymaliśmy certyfikaty ITB w systemie KBE • szyby zespolone napełniamy argonem bezpłatnie

‘afaśó Kd uiue wt

>•—1 NMMh m Ml BIURA Kraków, “Chemobudowa" ul. Klimeckiego 14 tel.(012) 23-67-00 w. 234 43-01-11
||jg^|| HANDLOWE: Kraków, ul. Opolska 12 I piętro tel. (012) 37-03-22 w. 59 fax 37-60-87

"DELTA-F.H.U. F.H. “SAHARA" “PARTNER”
_ . AKOWSKAL®7 Nowy Targ Wieliczka Kraków
Tel. (0-12) 76-27-76 ul. Składowa3 ul. Bogucka17 ulDietla49,
Fax: 76-16-45 t ‘ —........ ' --------- -------

■ARTMAR”
Brzesko

Ul. oiuouuwa □ ui. uuyuuRfl 1, UIUIUUUIU, <u. u w <. puft ćci, u<. . ■ ł ul. Mickiewicza 34
tel/fax (0187) 631-52 tel/fax 78-57-95 tel/fax (012) 21 -93-90 tel.(012) 34-34-22 w.168 tel.(014)21-67-81 w.19 tel.(0192)317-79

-B.E.M.-s.c. -PLASTIKO-
Kraków Tarnów
al. 3 Maja 7. pok 224, ul. Przemysłowa 21,

KRAKÓW, al. Powstania Warszawskiego 12 

tel. 11-22-33, 11-80-88, tel./fax 11-29-46 w. 22, 25

Ortem
LEASING

I
............

☆ fachowa i sprawna obsługa

A indywidualne negocjowanie 
warunków

☆ swoboda w wyborze przedmiotu 

i dostawcy

Z

Firma „Inwest-Bud-Rupikowski
oferuje

mieszkania własnościowe 
hipoteczne

w budynku dwupiętrowym
w Krakowie przy ul. Grota-Roweckiego:

- cena 1 m2 = 1450 PLN
-termin realizacji: grudzień 1998 r.
- powierzchnia: 33 m2, 37 m2, 50 m2
- możliwy garaż
- odpisy podatkowe
- realizacja książeczek mieszkaniowych
- atrakcyjna oferta ratalna.

Informacja: Kraków, ul. Długa 67, tel. (012) 33-57-42
K-4291

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

ANDRZEJ I MAREK SOLAK
30-0430 Kraków, al. Podhalańska 10A

tel. (012) 66-72-71 tei./fax (012) 67-30-73

MIESZ
ZLOKALIZOWANE PRZY ULICY

KOMUNY PARYSKIEJ
W KRAKOWIE
TYLKO DO KOŃCA 1996 ROKU PRZYSŁUGUJE 
OBECNA ULGA W PODATKU DOCHODOWYM

AKTUALNE CENY:
od 1250 zl za m2 - w lokalach o powierzchni 170m2 
do 1650 zł za m2 - w lokalach o powierzchni 30m2

W CENIE LOKALU - DZIAŁKA 
ORAZ PEŁNE WYPOSAŻENIE: 
armatura, parkiety, flizy, piec c.a, media

KORZYSTNE WARUNKI SPŁATY:
80% w ratach w trakcie realizacji inwestycji 
20% do pół roku od momentu przekazania lokalu

CENA LOKALU LICZONA JEST ZE STAWKĄ VAT 0%4115el

SIEMENS
Pralki, chłodziarko-zamrażarki, 

zmywarki do naczyń, 
odkurzacze, żelazka, 

przepływowe ogrzewacze wody 
i inne.

A także wyroby firm:
Polar, Amica, Acanta, Major, Zelmer, Argos
Hurtownia: Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 86, tel.: 36 11 10

Sklep firmowy: D.H. Bazar ul. Na Zjeździe 8

GOTÓIUKA MICSZKANIC SAMOCHÓD
Z "InCo System Konsorcjum " 

dla osób indywidualnych, producentów, handlowców i biznesmenów 

Międzynarodowa Korporacja Gospodarcza "InCo" Ltd 
Zarząd i biuro obsługi:

TYCHY, ul. Żwakowska 13, teLffax (032) 118-44-91(2), 118-45-61

SZANSA CIA CIEBIE: 1EDYNJ£ VNA$ KOSZT WPISOWEGO TYLKO 1«,l 
I TYLKOM NAS OPŁATA MANIPVIACY|NA|EDYN1E lwi

KRAKÓW: "Pałac Prasy", ul. Wielopole 1 
tel. 22-26-35, 

czynne pn.-pt. 900-1700; sob 9°°-13“
DH "GIGANT", ul. Wybickiego 1 

tel. 34-00-02, 34-05-22,1 w 
34-39-70,34-02-08/ 

czynne pn.-pt. lO00-^00; sob.

KIELCE:Hotel Łysogóry-Centralny
(I piętro, pok. 249) [ tel. 366-04-98 I
ul. Sienkiewicza 78 1 366-38-31/

BIELSKO-BIAŁA: D.H. "SAVLA",
ul. 3-go Maja 10, tel. 12-28-12

WARSZAWA:Hotel "Grand"
ul. Krucza 28, tel. 622-16-67, 622-32-95

i 139Z^

KATOWICE GLIWICE ŁÓDŹ OPOLE i 
NYSA r SOPOT , SZCZECIN !LUBLIN NYSA 

JAWORZNO MIKOŁÓW 
Adresy znąjdziesz 

| w prasie lokalnej

UFU1 , DZ.LZJ1L11N | 
POZNAN WROCŁAW

H

WYBIERZJEDEN 
Z12ZESTAW0W 1

k KWTOTO 
JODWlfcil

Chctszszybkoofnyniać \ 
'{(itó,kj,ini6ihiiie,SM«lńIjj

punktu po szczegółowe 
informacje.

, •
7.1PRAS7. WY 1)0 NASZYCH WTORYZOWANYCII AGENTCHYii

Tychy: "MARIO", ul. Gr. Roweckiego 10, tel. 127-60-61;
"MAKSPOL", ul. Budowlanych 59, tel. 127-73-77,127-55-93

Katowice: ul. Armii Krajowej 41, teL 10-28-081(do 9) w. 469;
Tarnów: uh Nowy Świat 3, tel. (014) 231-120; 260-588; Oświęcim: Rynek GL 15, tel. 432-907;

Strumień: uL Brodeckiego 7a, tel. 570-294; Staszów: ul. Czysta 1, tel. 64-22-04;
Chrzanów, ul. Krakowska 12, tel. 330-29; Wolbrom: OLIMP, uLKrakowska 12, tel.44-11-77;

Dąbrowa Górnicza: ul. Sobieskiego 17, tel.162-24-64

NOWA OFERTA - budowa domków jednorodzinnych i mieszkań. 
Zapraszamy do współpracy INWESTORÓW i WYKONAWCÓW.

Szczegóły w siedzibie Zarządu Korporacji. 3701k

GWIAZDKOWA PROMOCJA
# dwufunkcyjny kocioł JUNKERS

99 9 Bosch Termotechnika

szeroki asortyment kotłów gazowych

Skorzystaj z okazji - odpisz od podatku!
a/3870/zm

iKl Jacek 

| Jlll Mikosz 

31-057 Kraków, 
ul. Izaaka 3, 

tel./fax (012) 562544 
REGIONALNY DYSTRYBUTOR 

I SERWIS KOTŁÓW GAZOWYCH

, '■ : J

PR;

. . . . ... .

V (i

TY ff fSf PCV - NIEMIECKI SYSTEM IDEAŁ 2000, OKUCIA WINKHAUS 

WGSir-W ALUMINIUM-HOLENDERSKI SYSTEM REYNOLDS

» JAKOŚĆ! ochrona termiczna i akustyczna

ESTETYKA! wszystkie kolory, różnorodne kształty
ROLETY i ŻALUZJE

II DLA NAS KAŻDE OKNO JEST TYPOWE 

ZAMIENIAMY STARE NA NOWE
1 P. P. H. FINESTRASp. z o.o., Kraków, ui. Glinik 95, tel,/fax (0-12) 45-32-12,44-44-95

Stała Wystawa Budownictwa: Kraków, ul. Klimeckiego 14, tel. 56-04-75 
oraz autoryzowany dystrybutor - ul. Łużycka 63/168, tel. 58-26-70 

Bielsko-Biała, ul. Gorkiego 5, tel./fax (033) 14-14-51.

Zapewniamy fachowe doradztwo, pomiary, transport i montaż.
PEŁNA GWARANCJA

NAWIĄŻEMY WSPÓŁPRACĘ Z DYSTRYBUTORAMI 32321

i:
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B & B s.c. 
DESIGNE

SALON URZĄDZEŃ 
GRZEWCZYCH 

centralnego ogrzewania i wody użytkowej

* Bogata oferta urządzeń, grzejniki, 
armatura, wkłady kominowe, miedź

* Profesjonalna obsługa
* Transport, RATY 3824zr

^fJUNKERS
™ Bosch Termotechnika

TeRMOPOL Kraków, ul. Limanowskiego 14, tel. 56-59-68, 23-56-33

Elektrociepłownia „KRAKÓW” S.A.
w Krakowie, ul. Ciepłownicza 1

oferuje do sprzedaży po atrakcyjnych cenach 
nw. materiały i części

ę Części zamienne do urządzeń energetycznych:
• turbin 13 UK-125 i 13 UP-110
• młynów węglowych MWK i MKM
• wentylatorów
• pomp przemysłowych
• sprężarek

♦ Armaturę przemysłową
♦ Przekładnie zębate i części do przekładni
♦ Przewody i kable energetyczne
♦ Silniki elektryczne
♦ AKPiA
♦ Wyroby hutnicze
♦ Wyroby metalowe
♦ Części zamienne do samochodów: Autosan, Jelcz, 

Nysa, Kamaz, Star, Steyr, Żuk.

Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do naszego zakładu

Elektrociepłownia „KRAKÓW” S.A.
31-587 Kraków, ul. Ciepłownicza 1.

Szczegółowe informacje: tel. 44-21-77 wewn. 669, 
tel./fax 44-60-92.

4336MI

WYPOSAŻENIE 
SUPERMARKETÓW I SKLEPÓW 
Kraków, ul. Makuszyńskiego 24, 

tel. 44-88-27 

ul. Krakowska 37, 

tel. 23-60-57 3984kg

PARKIET-POL 
poleca 

PARKIETY 
Najwyższa jakość, najniższe ceny, 

rachunki VAT.
WYKONUJEMY USŁUGI | 

ul. Topolowa 33 ”

ul. Grzegórzecka 17 KRAKÓW, ul. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH 9B, tel. 56-55-66 w. 214

GALAKOŃ

CEDRUS
płyty meblowe 

e blaty robocze 
e panele boazeryjne 
e boazeria plastikowa PCV

podłoga panelowa 
okucia meblowe
parapety
płyty gipsowo-kartonowe 

s siding...

Zapraszamy

30-718 Kraków Lasówka 12
tel./fax (012) 532 574

240x 12" 1+1 0/K 
od 46.00,-

KKoehler

Papier komputerowy
♦ druki ♦ składanka z nadrukiem
♦ papier ksero ♦ PIT-y 8-B, 11,40
♦ etykiety samoprzylepne /

co 
£ 

ró c 
<D 
E 
s

Rolki do kas fiskalnych gu.
38STD33mm od0,30,- 38terx40mm od0,80,-

♦ rolki do telefaksów *
♦ rolki do metkownic

FLIZY TERAKOTA
hurt, detal

ELEMENTY WYPOSAŻENIA WNĘTRZ
• baterie, ceramika sanitarna,tapety, panele ścienne
- import bezpośredni z Francji, Włoch, Hiszpanii
- sprzedaż w systemie ratalnym 
GODZINY OTWARCIA: 
900.1800. sobota DO 1400 
PUNKTY SPRZEDAŻY: 

Kraków, os. 1000-lecia 15 
tel. 49 46 88, fax 48 07 53 
Kraków - Kurdwanów 
ul. Wysłouchów 25F 
tel. kom. 090 33 23 75

Węgrzce 225, tel. 85 81 59

KRAK
FLIZ

HURTOWNIA I SKLEP:

Zabierzów, ul. Krakowska 176 

(012)85 16 60, fax 85 22 10

HURTOWNIA:
Ruda Śląska-Chebzie, 

ul. Kokotek 18 

tel. (032) 48 29 49 

__________________________________ 3441/el

SKLEPY:

Kraków, ul. Malborska 130

tel./fax (012) 55 47 66

Stryszów k. Kalwarii (magazyn GS) 

tel. (033) 79 7418

Dobrodzień, ul. Spółdzielcza 1 

tel. (0345) 75 288

□ PRALKI
□ LODÓWKI
□ KUCHNIE
□ ZMYWARKI
□ itp.

NOWA HUTA, os. Albertyńskie 37a, tel. 47 99 89, 49 66 60
KRAKÓW • ul. Dietla 97, tel. 21 22 94 • ul. Balicka 16, tel. 36 80 80

• ul. Wielicka 76, tel. 55 04 75 • ul. Mogilska 40, tel. 11 65 19

OOlilAI Whirlpool
Homo A Apptanort

RAT9 5%
1

Transport gratis (w dniu zakupu).

WIELKA PROMOCJA 2 tygodnie
BLACHY

DACHÓWKOWE ❖ TRAPEZOWE ❖ INNE

KRONOFŁOOR
35,51 zł/m2

ladura
60,28 zł/m2

PPHU''5sima‘ “ wiod^cy skład fabryczny 
eL--------- RAUTARUUKKI POLSKA

BLACHY DACHOWE I ELEWACJE
SIDING AMERYKAŃSKI - 16,6 zł/m2

OKNA DACHOWE: VELUX , FAKRO
SUCHE TYNKI RIGIPS

RYNNY MABO-TURLEN
FOLIE DACHOWE

p|MAXi

4105el

witex
55,61 zł/m2

• ceny nie zawierają 7% VAT

BOAZERIA I PODŁOGI PANELOWE
HURT I DETAL 
30-001 KRAKÓW

»Tf r Allbk AK uLKamienna 19 
ŁhOłlll(JM tel- (0-12) 33-82.99,

-WIELICZKA, ul. Dębowa44, tel./fax(012) 78-49-64 .
- KRAKÓW, ul. Klimeckiego 14, pawilon B, stoisko 33, 

tel./fax (012) 78-49-64

- NOWY SĄCZ, ul. Kunegundy 16, tel./fax (0-18) 43-78-36, 

tel. dom. 41-52-60
- TARNÓW, ul. Przemysłowa 29, tel. (0-14) 21-73-86 wewn. 29, 

tei. dom. 74-71-47

-SANOK, ul. Staszica 18, tel. (0137)37-172, fax(O137) 31-326
- CHRZANÓW-PtAZA 702, tel. (0-35) 13-12-14
- TYCHY, ul. Katowicka 85, tel. (0-32) 127-79-47 . |

33-93-99 w.19
USŁUGI ❖ KONSULTACJE ❖ RATY
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GLUCOMETRY
CIŚNIENIOMIERZE

. a tel./fex 22-21-35

Ratz 0,99%.
<SKLEP 

MEDYCZNY
12,743 al. Krasińskiego 10

PARKIETY 
dąb, jesion, grab 

DESKI PODŁOGOWE - sosna 

PRODUKCJA I SPRZEDAŻ
- najtaniej - ARGOD 

Kraków, ul. Fieldorfa - Nila 5 

(przecznica z Prądnickiej), 
tel. 33-70-62, 33-41-88, 

 82-24-32. 222324

salony: Kraków ul.Floriańska 16 I piętro TT 23 23 19
__________DH "HERBEWO" Al.Słowackiego 64 parter

Futra gotowe i na zamówienie

s TARNÓW-ZBYLTTOWSKA GÓRA ul. Spacerowa 47-49,

GARAŻE BLASZAKI
MAGAZYNY, WIATY

KONSTRUKCJE STALOWE

FIOd CCDWirC P®łnyDsorłymenłczęś£'zamiennych 
WC L.~ J L l\ VIL L orginalnych i zamienników

■ > diagnostyka układów wtryskowych | 
czynne codziennie 8.15-18.00 

sobota 8.15-13.00

Kraków 
ul. Łokietka 39 
tel. 34 14 60

PRODUCENT 
WÓZKÓW

Kraków, ul, Kościuszki 38 

tel. 21-86-87 tel/fax; 21-86-82

OFERUJEMY
W CENACH PROMOCYJNYCH:

• POŚCIEL
• KORA 39,90 zł

tel. (014) 79-15-90, 74-31 -82 UWAGA! KONIEC KLOPOTOW Z CIEPŁA WODA!

WYROBY HUTNICZE
PROFILE

CZARNE
gorąco- 
zimno- 
walcowane

ZIMNOGIĘTE

OTWARTE 
I

OCYNKOWANE trapezowe

Skład stali
KRAKÓW, ul. Płk. Dąbka 10 

tel./fax(012) 53-21-28, 
tel./fax ( 012) 23-22-13

ZAMKNIĘTE 
(kwadratowe 

i prostokątne)

ETAlPlirUUK' 
Mi

Oó
<N

Ol 
oS

LO

PILARKA SPALINOWA

SOLO639
JEDYNA OKAZJA DO KUPIENIA 

UNIWERSALNEJ PILARKI SPALINOWEJ 
PO A TRAKCYJNEJ CENIE

POLECAMY RÓWNIEŻ KOSY SPALINOWE, 
OPRYSKIWACZE, KOSIARKI SPALINOWE

ZAPRASZAMY
do naszych punktów dealerskich:

snin
MOC 2,6KM

DO KAŻDEJ ZAKUPIONEJ PILARKI 
GRA TIS ZAPASOWY ŁAŃCUCH

1. Firma .OGRODNIK", S.C., ul. Grażyny 4 (przypl. Imbramowskim), 
KRAKÓW, tel. (012) 15-12-04

2. P.H.Z. .KONTRAKT" Sp. z o.o., ul. Mogilska 112, KRAKÓW, 
tel. (012) 13-51-44

5. S.H. „EKO-FARMA" Leszek Kuder, RACIECHOWICE 220, 
tel. (012) 71-50-80

4. F.H.U. Katarzyna Bulanda, MARDARKA 58, Limanowa,
tel. (018) 575-521
NOWYSĄCZ, ul. Pijarska 15. te! (018) 573-521
LIMANOWA, ul. Kopernika 17

5. F.H.U. .ELMAL'Kazimierz Dudzik, ul. Tetmajera 2a, ZAKOPANE, 
tel. (0169) 146-69

6. P.H. LAZAROWICZI S-ka, ul. Narutowicza 3, TARNÓW.
tel. (014) 21-87-38

7. P.P.U.H. „HAND" Paweł Handzlik, ul. Szkolna 5, KOZY 
tel. (033) 174-229

8. Handel Hurtowy - Krzysztof Talar, ul. Putka 3, WADOWICE, 
tel. (033) 340-56

9. F.H. „TAR-HIT" Grzegorz Tarnawa, JASIENICA 275, tel. (033) 152-668, 
ul. Sikorniki 3, BIELSKO-BIAŁA, tel. (033) 282-71 w. 14-60 3073.

Oferujemy Państwu rewelacyjne piece kąpielowe 

energooszczędne, z automatyczną regulacją 

stałej temperatury wody

£ "EFjunkers
Bosch Termotechnika

J,„PROMOGAZ” ■ autoryzowany dystrybutor firmy JUNKERS 
?? ul. Prądnicka 65, tel. 34-41-00 w. 612 lub 23-39-25.

Ł OFERUJEMY:

V ■ KOTŁY CO, jedno- i dwufunkcyjne, wiszące 

i żeliwne o mocy 12-117 KW

K RURY I KSZTAŁTKI MIEDZIANE,
& ZAWORY TERMOSTATYCZNE,
■ GRZEJNIKI PURMO

Ceny PRODUCENTÓW. Transport GRATIS.
j. Wykonujemy instalacje CO.
y Rachunki VAT. Odliczenia od podatku.

Dogodne raty. Montaż. Serwis.

*'1 Szczęśliwego Nowego 'RoLu 1337
3ivszystLim (Klientom życzy firma ,,‘T*RO(MOCfóZ

MIESZKANIA HIPOTECZNE 
DWUPOKOJOWE DO 50M2 

I INNE ORAZ GARAżE 
CENA OD 137O-Z1 ZA 1M2 

REJON AE.29-GO LISTOPADA

MIESZKAMA 
ŚRÓDMIEŚCIE
ODDANIE IV KWARTA! 1997„

TEE.13-77-50 |
Budowlana Spółka Mieszkaniowa?1 

Kraków ul.Langiewicza 6/3 
od pon. do piątku 9-17

CENTRUM HANDLOWE 
„ZIELONA”

Nowy Sącz, ul. Bielowicka 2, tel. (0-18) 43-89-06

POKRYCIA DACHOWE
✓ DACHÓWKI BRAAS 

gwarancja 30 lat
/ PŁYTY FALISTE GUTTANIT
FOLIE DACHOWE
OKNA DACHOWE 
SYSTEMY DOCIEPLEŃ 
/ TYNKI MINERALNE FIRMY 

kNAUf

PRZEMYSŁOWYCH

REGAŁY Z PŁYT 
PERFOROWANYCH

Albina Wąsik 

Piotr Wąsik

30-435 Kraków, 

ul. Torowa 3, 
tel./fax 66-55-11, 

tel. 67-27-04

• ręczniki •obrusy
• KOCE •PIELUCHY
• kołdry •tkaniny

oraz wiele innych 
artykułów tekstylnych

KOŁA CENY FABRYCZNE!

STIHL

STIHL*

od 04.11. do 31.12.1996 r.

oferujemy Państwu pilarki

STIHL 023, 025, 026, 029

z dodatkowym bezpłatnym wyposażeniem:

- zapasowym łańcuchem tnącym

- prowadnikiem z pilnikiem

Zapraszamy i
AND RE AS STIHL Sp. z o. o., Poznań, ul. Druskienicka 8/10

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752-249; Bielsko Biała - 

3-go Maja 18, tel. 210:51 w. 389; Bochnia - Kraszewskiego 16, 

tel. 254-50; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 62-240; Czechowice- 

Dziedzlce- Pasieki 515, tel. 115-57-14; Dębica - Rzeszowska 14, 

tel. 40-28; Gdów - PlacTargowy; Gorlice - Krzywa 16; Jasło - 3- 

go Maja 18; Jeleśnia kZŻywea - Krzyżowa 489, tel. 636-323; 

Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1, tel. 521-563;Kozy- (Ogród) 

ul. Szkolna 12, tel. 174-304; Kraków - Pawia 20, tel. 222-615, Na 

Szaniec 19, tel. 141-760; Limanowa - Mordarka 38, tel. 373-521; 

Miechów - Kilińskiego 3, tel. 315-57; Mszana Dolna * 

Starowiejska 23A, tel. 428-68; Myślenice - M. Reja 11 a, tel. 

720-627; Nowy Sęcz - Pijarska 15; Nowy Targ 

- Waksmundzka 29; Oświęcim - Sienkiewicza 7; 

tel. 424-208; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 9, 

Tarnów - Romanowicza 1, tel. 212-132, 

Krakowska 36

NAPRAWY

RATY
HURT-DETAL

MSZANA DOLNA 
ul. starowiejska 23 A 
NOWY TARG 
ul. Waksmundzka 29

KRAKÓW, ul. Pawia 20 (k. Dworca PKS) 
tel. (012)22-26-15,23-19-25



Piątek 27 grudnia 1996
Dziennik Polski
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Benowski

Powszechny Bank Kredytowy SA
. w Warszawie

III ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
uCgunajewskiego8jteL21-70-55

■< :-S •i;ii7 ••
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^ 3 magnetowidy 

PHILIPS 
ęr 300 nagród 

pocieszenia

Wielkie m 
polowanie

Śląska Wytwórnia Wódek Gatunkowych 

informuje, że z dniem 1 grudnia 1996 r.

...

z
Zawsze do czysta

fccte/cft »zxez

. ■
■ i ■■ii ii

(&

,.s>
^^DUD - SYSTEM 

EWsfił

BEZPŁATNY MONTAŻ KUCHNIDOGODNY SYSTEM RATALNYFACHOWA I MIŁA OBSŁUGA

AGD
AGD + RTV
AGD do zabudowy
AGD + RTV
AGD
AGD

Sklepy: Kraków
Krowodrza - ul. Kazimierza Wlk. 43
Podgórze - ul. Limanowskiego 10

-ul. Pana Tadeusza 4
Śródmieście - ul. Rakowicka 1

Nowa Huta - Centrum Handlowe „TOMEX"
Myślenice - ul. Słoneczna 1
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P
rzez pierwszych, kil­
kanaście minut nieła­
two przywyknąć do 
faktu że XVI-wiecz- 
nym językiem posłu­
gują się mężczyźni w unifor­
mach przypominających hitle­

rowskie umundurowanie i ko­
biety wystylizowane na modlę

już niemal, że nie tylko nie był 
on zbrodniarzem, ale przeciw­
nie: był sprawiedliwym, dziel­
nym i dobrym królem. Widocz­
nie Szekspir oparł się na innych 
źródłach, pisząc w dobrej wie­
rze „i zdaje się, że należy mu 
zaufać” (Andre Maurois). Wróć­
my do postaci filmowej, brawu­
rowo zagranej przez lana 
McKellena, który zdobył za nią 
Felixa na Festiwalu w Berlinie.

MćKellen (Salieri w broad- 
wayowskim „Amadeuszu”, w ki­
nie zaś „A orkiestra grała dalej”) 
obdarzony został tytułem szla­
checkim jako jeden z najbardziej 
znanych interpretatorów Szek­
spira w ciągu 35 lat na scenie

raczej prawd psychologicz­
nych. W znakomitym zakoń­
czeniu pokonany Ryszard - 
„przeklęty diabeł" spada w pło­
mienie jak do piekieł.

Wali się w ognistą czeluść ze 
złośliwym grymasem twarzy 
i ironicznym gestem pozdrowie­
nia w stronę widza. Aktor co pe­
wien czas zwraca się wprost do 
publiczności, jakby biorąc nas 
na świadków, że ta opowieść 
o braku wszelkich skrupułów 
ociera się o czarny humor, a ta­
śmowe zabijanie stanowi już 
makabryczną groteskę. 0 ewen­
tualności świadomego wprowa­
dzenia przez Szekspira elemen­
tów ironiczno-groteskowych

.Ryszard lir
Rys. HENRYK SAWKA

- Osobiście nie muszę być ani 
liderem, ani premierem (...) Mi­
nister to odpowiedzialne zajęcie.

(ROMUALD SZEREMIETIEW, 
przew. RdR-OP)

- Nie można przyjść do Sej­
mu, usiąść i uważać, że się jest 
wszystkowiedzącym posłem.

(JÓZEF ZYCH, 
marszałek Sejmu)
•

- Dzisiaj, jak ktoś do kogoś 
mówi: „ty komuchu", brzmi to 
raczej pieszczotliwie, a nie ob- 
raźliwie.

(WALDEMAR PAWLAK)

lat 30. Co prawda młody Szek­
spir „popełniał” także różne 
anachronizmy w swoich drama­
tach, ale przecież nie do tego 
stopnia! Uwspółcześniający za­
bieg w obecnym „Ryszardzie III” 
traci jednak szybko sztuczny 
charakter w naszych oczach, 
gdyż widza pochłaniają bez 
reszty konflikty i dynamiczne 
wydarzenia na ekranie. I nawet 
słynny okrzyk władcy „Króle­
stwo za konia!” ma swą nową 
logikę, skoro królowi więźnie 
wśród kamieni koło wojskowego 
wozu transportowego w kolum­
nie czołgów...

A obraz pochłania nas dlate­
go, że zwartą w konstrukcji 
i skondensowaną w akcji trage­
dię reżyser jeszcze bardziej zin­
tensyfikował, skracając ją i usu­
wając wątki poboczne - bez na­
ruszenia ogólnego sensu. „Ry­
szard III” powstał w r. 1592 jako 
jedna z wczesnych pozycji Szek­
spirowskiego cyklu kronik kró­
lewskich, ukazująca finał tzw. 
wojny Dwóch Róż, której prze­
bieg przedstawiał „Henryk VI". 
Teraz Ryszard sięga po koronę, 
odbywając drogę do tronu po tru­
pach, aby po wejściu na szczyt, 
nieuchronnie z niego spaść. Jest 
to zarazem niezwykle sugestyw­
ny wizerunek demonicznego 
nikczemnika, odrażającego tak­
że fizycznie. (Pamiętam sprzed 
36 lat wspaniałą kreację Jacka 
Woszczerowicza na warszaw­
skiej scenie).

Jako ciekawy przyczynek 
przytoczę za Juliuszem Kydryń­
skim, że to zwycięskim Tudo- 
rom zależało na zohydzeniu Ry­
szarda. Dzisiejsi badacze skła­
niają się do opinii, że nie ma 
żadnych dowodów na to, iżby 
był on winien przypisywanych 
mu zbrodni. W Anglii działa 
nawet Stowarzyszenie rehabili­
tacji pamięci Ryszarda III, któ­
rego staraniem udowodniono

londyńskiej, gdzie był również 
Ryszardem BI. Jego antybohater 
chciwy jest władzy dla władzy, 
to prawda, lecz zarazem ma ona 
stanowić dlań rekompensatę za 
„własną potworność”. Szpetny 
i pokraczny, „postanowił w łotra 
się przemienić". Skoro nikt go 
nie kocha, to „Ryszard kocha Ry­
szarda za nienawistne czyny, 
w których grzech wyrasta z grze­
chu". Gra w tym celu komedię 
obłudy i poczciwości z uśmie­
chem na ustach i fałszywymi 
łzami, jak wcielony Szatan wio­
dąc na pokuszenie.

w spiętrzone okropności pisał 
u nas prof. Dyboski, co potwier­
dzałoby linię przyjętą na ekranie 
przez reżysera Richarda Loncra- 
ine'a. (Tragedię w pełnym wy­
miarze gra tylko świetna w roli 
matki Ryszarda wybitna aktorka 
brytyjska Maggie Smith, dwu­
krotna laureatka Oscara).

Nieznany nam dotychczas - 
raczej telewizyjny reżyser - Lon- 
craine sam niegdyś grywał 
w sztukach Szekspira i teraz na­
pisał scenariusz filmowy wespół 
z McKellenem. Poprzednia ekra­
nizacja „Ryszarda III”, Olivie-

Kręcąc przełącznikiem TV

W kostnicy, przy trupie swej 
ofiary, rozgrywa scenę uwodze­
nia królewskiej wdowy (Amery­
kanka Annette Bening) - „jedną 
z największych scen, jakie zosta­
ły kiedykolwiek napisane”, we­
dług Jana Kotta. W pisuarze, na 
korytarzu szpitala, na rodowym 
dworze, na ąuasinazistowskich 
mityngach rzuca zły urok na ro­
dzinę, przeciwników, zauszni­
ków i kobiety. Rozkręca się mor­
derczy mechanizm, lecz „nie na­
leży - pisze krytyk i tłumacz Bo­
lesław Taborski - doszukiwać się 
w sztukach Szekspira oryginal­
nych koncepcji historycznych, 
politycznych czy innych, tylko

UPORCZYWIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

S
tare, niemal odwieczne i do znudzenia powtarzane po­
wiedzonko: „Święta, święta - i po świętach" w tym roku 
już nie da się wykorzystać. Po prostu po świętach będzie 
- tak całkowicie i do końca - dopiero w 1997 r. Tu i ów­
dzie ludziska zawczasu odpracowali sobie te między świą­
teczne dni i już od ubiegłego wtorku wywiesili zawiadomienia, że­
by im przed Nowym Rokiem głowy nie zawracać, a inni wpraw­

dzie będą na ten dzień lub dwa do miejsca pracy zaglądać, ale 
głównie po to, by odpocząć od świątecznych obowiązków. Nawet 
trochę się dziwiłem, że służba zdrowia zaczęła strajkowanie tak 
wcześnie, marnując tyle świątecznych dni, zamiast poczekać do 2 
stycznia.

Tak więc przed tygodniem porozmawialiśmy sobie w nastroju 
przedświątecznym, na atmosferę poświąteczną przyjdzie czas za 
tydzień, a dziś pogadajmy w tonie międzyświątecznym. A zatem 
trochę odprężeni, nieco zdystansowani od spraw zawodowych, po 
części wypoczęci (bo wyprzęgnięci z kieratu roboczych obowiąz­
ków), a po części zmęczeni (bo wprzęgnięci w kierat świątecznych 
powinności). Taki nastrój usposabia do zadumy, może byśmy 
więc podumali nad kończącym się rokiem! Boję się jednak, że nie 
bardzo będzie nad czym dumać, bo mijający rok był wyjątkowo 
nudny, rzekłbym nawet - monotonny.

Być może kogoś zdziwi takie stwierdzenie, być może nawet ten 
i ów się obruszy. Tyle było przecież różnych dramatycznych wyda­
rzeń, tyle ostrych spięć, nie brakowało sensacji, a nawet skanda­
li, więc jakże tu mówić o nudzie?! Ja jednak powtórzę, iż było nud-

rowska, wierna tradycji teatral­
nej, była dla niego już dawną 
przeszłością (rok 1955), a cóż 
dopiero odległy o wieki pierwo­
wzór historyczny. Postanowił 
więc odnieść się do wyobraźni 
dwudziestowiecznej: po pierw­
sze - wydobyć z utworu jego wa­
lor uniwersalny, a krwiożerczość 
totalitarnych ustrojów jest bliska 
powszechnemu doświadczeniu, 
po drugie zaś - językiem współ­
czesnego kina opowiedzieć, jak 
„okrutny jest porządek historii" - 
cytując znów Kotta - i „jak 
„straszliwe są namiętności, jakie 
lęgną się w sercu ludzkim".

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Wypominki 
i kurioza

I
] TL Tie miałem możliwości obejrzenia świątecznych programów. 
J /\ I Zacisze bez telewizora też jest czasem coś warte. Zauważy- 
| X V łem jednak ostatnio pewną tendencję, która prawdopodob- 
[ nie pojawiła się tylko w okresie świątecznym. Oto zniknęły prawie 
I z ekranu filmy o wręcz barbarzyńskiej wymowie. Jeszcze zupełnie 

niedawno każda telewizyjna stacja posyłała do widzów obrazy
I pełne okrucieństwa, wymyślnej przemocy i tortur. W okresie 
i przedświątecznym natężenie gwałtów i morderstw zmalało. Gdy- 
| by miało się to okazać tendencją trwałą - nic, tylko przyklasnąć. 
i Obawiać się jednak należy, że to tylko prosta refleksja, iż śpiewa- 
| nie kolęd trudno połączyć z patrzeniem na okropności. Przypusz- 
| czać należy, że wkrótce powróci na ekran pełna komercja, więc no- 
l wa porcja przemocy, morderstw, gwałtów i krwi. I jeszcze - aby by- 
I ło dziwniej - nadaje się te okropności w porach wieczornych, kie- 
( dy przed telewizorem zasiada najwięcej osób. Późną nocą zaś pły- 
( ną z anteny ładne bajeczki dla grzecznych dzieci.

Któregoś przedświątecznego dnia natrafiłem jeszcze na echa 
l słynnego już listu kilku profesorów Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
| bełskiego w sprawie niemieckiej nagrody dla Władysława Barto- 
l szewskiego. Jeden z rozmówców oświadczył, że tylko Adam Mich- 
l nik miał odwagę nazwać rzecz po imieniu i dlatego należy mu się 
l szczególna pochwała. Otóż'uważam, że wręcz przeciwnie. Trzeba 
| pochylić czoła przed postawą i życiową drogą profesora Bartoszew- 
| sktego. To pewne. Ale równie pewne jest, że pisanie o tych auto- 
| rach z KUL-u, że to „kurwiozum", jest dowodem na to, jak bardzo 
f Michnik w swej ocenie się zagalopował i jak wiele nauczył się od 
J swych dawnych wrogów.

Jeśli czyjeś opinie są zgodne z moimi, to wszystko gra, jeśli nie 
l - trzeba napisać, że to kurwiozum. Pan Bender i inni sygnatariu- 
l sze znanego, niefortunnego listu nie napisali, że wyrażają polską 

opinię społeczną, napisali we własnym imieniu i - czy nam się 
| rzecz podoba czy nie - mają do tego prawo. Michnik ocenił to ina- 
। czej i opatrzył znakiem kurewstwa. Dlatego więc nadal szanuję 
j profesora Bartoszewskiego, natomiast jego najgorliwszego obrońcę 
| - mniej.

TOMASZ DOMALEWSKI

BRUNO MIECUGOW

miĘdzyśuiiĘcie
no i bez trudu to udowodnię. Wiemy przecież, że człowiek zaczy­
na się nudzić, gdy mu każemy przyglądać się czemuś, co zna już 
zbyt dobrze, albo gdy jakaś sytuacja zbyt często się powtarza. I tak 
właśnie było z wszystkimi tymi sensacjami, skandalami i innymi 
dramatycznymi wypadkami.

Weżmy choćby największą sensację, czyli sprawę oskarżenia 
o szpiegostwo urzędującego premiera. Zaczęło się sensacyjnie, a co 
potem? Niekończące się i całkowicie jałowe polemiki, czcza gada­
nina, a na koniec księga, która miała być biała, a była tylko nud­
na. W życiu, jak u? kinie: jeśli się robi sensacyjną opowieść, to nie 
wystarczy dramatyczny początek, trzeba jeszcze dodać interesują­
cą akcję i sensowne zakończenie. Podobnie trudno nazwać sensa­
cyjnymi wydarzenia wokół tzw. przecieków, czyli ujawniania taj­
nych dokumentów przez media. Dwa, trzy takie przypadki - to 
może być sensacja, ale jeżeli zaczynają się mnożyć ponad miarę, 
to przestajemy mówić o przecieku, bo widzimy całe bajorko o ba­
gnistych brzegach.

I nad czym tu dumać, Panie Redaktorze? Ludzie popadają w za­
dumę nad brzegami mórz i oceanów, albo na szczytach gór, ale

- W normalnym kraju „prze­
cieki” są domeną hydraulików, 
u nas sięgają najwyższych pięter 
władzy.

(ANDRZEJ ZAKRZEWSKI, 
minister w Kancelarii 

b. prezydenta Lecha Wałęsy)
•

- Polska jest wymarzonym 
miejscem do robienia interesów.

(ARTHUR EGGLETON, 
minister handlu 

międzynarodowego Kanady)
•

- Jestem zbulwersowana żą­
daniami Kancelarii Prezydenta 
oraz Kancelarii Senatu podnie­
sienia ich budżetów, a także wy­
sokością ich dotychczasowych 
wydatków.

(WIESŁAWA ZIÓŁKOWSKA, 
przew. sejmowej komisji 

budżetowej, posłanka UP)

- Unia Europejska nie jest 
wspólnotą, do której przychodzi 
się po to, by jak najwięcej wy­
rwać dla siebie...

(HANS DIETRICH GENSCHER)

- Ponad 70 najbardziej zna­
nych rzeźbiarzy stanęło do kon­
kursu (...) Każdy pragnął rzeź­
bić Lenina (...) Ci, którzy prze­
grali w konkursie, dzisiaj mnie 
potępiają.

(MARIAN KONIECZNY, 
rzeźbiarz)

- ...groteska - to właściwe 
określenie naszych zachowań 
politycznych, obyczajów ludzi 
na świeczniku, spazmów przed­
wyborczych.

(JACEK KACZMARSKI, 
pieśniarz, literat)

Cytaty: „Wprost”, „Przegląd 
Tygodniowy”, „Życie War­
szawy", „Prawo i Życie”, „Ga­
zeta Wyborcza”.

ani bagniste bajorko, ani szczyty bzdur nie usposabiają do reflek­
sji. Raczej do irytacji. Nie inaczej było z ostrymi spięciami. Można 
się zadumać nad sytuacją w kraju, gdy człowiek widzi masową 
demonstrację ludzi walczących o swoje prawa. Ale gdy związkow­
cy urządzają sobie cykliczne wycieczki do stolicy w celu obrzuca­
nia gmachów państwowych kamieniami i puszkami z farbą - to 
nad czym tu rozmyślać?

Można być przeciwnikiem dopłacania z pieniędzy podatników 
do nierentownych przedsiębiorstw albo zwolennikiem pomocy 
państwa dla zakładów borykających się z trudnościami, ale nie 
można być zwolennikiem wydatkowania co chwilę setek milionów 
złotych na odnawianie fasad ministerstw po działaniach, które 
bardziej przypominają występy kibiców piłkarskich niż robotnicze 
protesty.

Ja osobiście jestem zwolennikiem udzielania pomocy z pań­
stwowej kasy - czyli z naszych podatków - zakładom, które popa­
dły w tarapaty, lecz które dają szansę na pracę i środki do życia ty­
siącom ludzi. Ale też ja osobiście, gdy spodziewam się od kogoś 
pomocy, staram się go przekonać i pozyskać jego wsparcie przy po­
mocy rzeczowych argumentów, a nie będę go ani oblewać farbą, 
ani obrzucać obelgami. Tak można - choć oczywiście nie należy - 
potraktować śmiertelnego wroga, ale od takiego pomocy bym nie 
oczekiwał...

Tak więc, chociaż - jako się rzekło - okres międzyświąteczny 
sprzyja rozmyślaniom, to nad wydarzeniami ostatnich dwunastu 
miesięcy rozmyślać mi się nie chce. Zbyt wiele z nich cechowała 
bezmyślność, a rozmyślanie nad bezmyślnością - to brzmi zbyt 
paradoksalnie...


